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Żużel (s. 5)

Przemoc 
w małżeństwie

( S .  6 )

Wolny
kwadrat (s. 7)

Dozorca 
i  praczka (s. 8)

Lutz Peschel i jego kompan Hartmut 
Moennich z Drezna nie czynią tajemnicy 
z tego, ie są byłymi funkcjonariuszami 
„Stasi”. Równocześnie nie ukrywają też 
satysfakcji z faktu, iż to im udało się 
założyć pierwszą w Saksonii prywatną 
agencję detektywistyczną „AUdek Saxo- 
nia” zanim jeszcze weszły odpowiednie 
uregulowania prawne. Swoje biuro ulo­
kowali w stylowej willi, w której jeszcze 
zupełnie niedawno operowała służba bez­
pieczeństwa.

„Alldek Saxonia” ma zleceń w bród. 
Do agencji zgłaszają się masowo osoby, 
które poszukują swoich bliskich - mę­
żów, żon, a nawet dzieci - które „ulot­
niły się” w kierunku zachodnich Nie­
miec, uchylając się najczęściej od obo­
wiązków rodzinnych. Na pomoc sądów 
nie można w takim przypadku liczyć, 
gdyż po pierwsze, trzeba znać adres 
poszukiwanej osoby, a po drugie - 
wymiar sprawiedliwości jest we wscho­
dniej części Niemiec właściwie sparali­
żowany ze względu na brak prawni­
ków,. Wschodni prawnicy, którzy prze­
szli szczęśliwie przez sito weryfikacji, są 
na wielomiesięcznych szkoleniach, a 
zachodni nie chcą pracować za jedną 
trzecią poborów na zachodzie Niemiec. 
Do agencji zgłaszają się również właś­
ciciele domów mieszkalnych, którzy 
chcą się dowiedzieć, czy ktoś z zachodu

t e s ^ o n d e i i c j a z  i i i

m ichowcy
ze „Stasi”

::::::::::::::: i-wJ H:::::::: ::::::::::: I:

■ l i v  akcji
H e n r y k  M A R T Y N I A K

nie rości sobie pretensji do działki, na 
której zbudowali dom. Szczególną zaś 
formę pracy agencji stanowi realizacja 
zleceń na... śledzenie zachodnioniemie- 
ckich urzędników, którzy za premierem 
Saksonii, wywodzącam się z zachodu, 
przybyli pracować do Drezna i innych 
miast saksońskich. Zleceniodawcami 
są ... zadrosne małżonki pozostawione 
na zachodzie!

W Berlinie znakomicie prosperuje 
prywatna agencja detektywistyczna 
Thomasa Sindermanna, syna wielolet­
niego przewodniczącego Izby Ludowej 
NRD Horsta Sindermanna. Za czasów 
NRD był on szefem berlińskiej policji 
kryminalnej. Do eleganckiej willi w 
Berlinie - Karów zgłaszają się głównie 
zasobni w gotówkę zachodnioniemiec- 
cy biznesmeni, którzy pragną zasięgnąć 
wyczerpujących informacji o swoich 
ewentualnych partnerach na wscho­
dzie: jaka jest u nich sytuacja fmasowa? 
Jaka atmosfera wśród załogi? Czy już 
nie pojawił się konkurent z zachodu? 
Nadal bowiem funkcjonują jego dosko­
nałe kontakty w Berlinie.

Inne natomiast usługi oferuje prywa­
tny detektyw, również działający w Ber­
linie, Hans Juergen Fels. Oferuje on 
mianowicie pomoc w „zapełnianiu nie­
przyjemnych luk” w życiorysie, które 
ewentualnie mogryby stanąć na prze­
szkodzie zrobieniu kariery w zjerdno- 
czonych Niemczech.

„Le p ie j raz zobaczyć 
niż sto razy usłyszeć"
S ł a w o m i r  G O W I N

'^Dyskretny urok 
...żyletki (s. 2)

Liberałowie 
u władzy (s.3)

N e r o n  o g l ą d a ł  i g r z y s k a  p r z e z  
s p e c j a l n i e  o s z l i f o w a n y  s z m a ­
r a g d .  M a r c o  P o lo  w i d z i a ł  o k u l a ­
r y  w  C h i n a c h  w  1270 r o k u .  P i e r ­
w s z e  o k u l a r y  w  E u r o p i e  p o j a ­
w i ł y  s i ę  o k .  1286 r o k u  w e  F l o r e n ­
c j i .  P r o d u k c j ę  n a  s k a l ę  h a n d ­
l o w ą  r o z p o c z ę to  w  1301 r .  w  W e ­
n e c j i .  P i e r w s z e  o k u l a r y  d w u o g -  
n i s k o w e  w y k o n a ł  B . F r a n k l i n  w  
1784 r . ,  c y l i n d r y c z n e  w  1827 G .B . 
A i r y .  W  1877 r .  p o  r a z  p i e r w s z y  
z a s to s o w a n o  s z k ł o  k o n t a k t o w e  
d o  o c h r o n y  g a ł k i  o c z n e j  p o  o p e ­
r a c y j n y m  u s u n i ę c i u  p o w i e k i .  
N a  s k a l ę  m a s o w ą  s z k ł a  k o n t a k ­
t o w e ,  i n a c z e j  z w a n e  s o c z e w k a ­
m i  n a g a ł k o w y m i ,  p o j a w i ł y  s i ę  
w  1948 r o k u  w  U S A  - j u ż  w  
l a t a c h  7 0 - ty c h  u ż y w a ł o  i c h

t y m  id z ie  p r z e d  o p t y k ą  s t a ją  c o ­
r a z  to  n o w e  w y z w a n ia .  N a  s a m ą  
t y lk o  k r ó tk o w z r o c z n o ś ć  c ie r p i  70 
p ro c .  s t u d e n tó w  w  J a p o n i i .  1 /5  
s t u d e n tó w  a m e r y k a ń s k ic h ,  30 
p ro c .  s t u d e n tó w  s z w a jc a r s k i c h  ... 
O c z u  j e s t  d w o je  a le  w z r o k  j e s t  
t y lk o  j e d e n  - 80 %  w s z y s t k i c h  
w r a ż e ń  o d b i e r a n y c h  p r z e z  c z ło ­
w i e k a  d o s t a j e  s i ę  d o  m ó z g u  
p r z e z  o c z y , p o  o c z a c h  m o ż n a  p o ­
d o b n o  o k r e ś l ić  44 r o d z a je  c h o r ó b .  
N a  ś w ie c ie  o p t y k a  j e s t  j e d n ą  z  
n a jw a ż n ie j s z y c h  i j e d n o c z e ś n i e  
n a jn o w o c z e ś n ie j s z y c h  d z ie d z in  
t e c h n ik i .  T y m  ś l a d e m  s z ły  a m b i ­
c je  R o m a n a  L e c h n y .

U tw o r z e n ie  C e n t r u m  A p l ik a c j i  
S o c z e w e k  K o n ta k to w c h  w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e  s ta ło  s ię  m o ż l iw e  d z ię k i  
f i r m i r  Y i s io n e  z  D u s s e l d o r f u ,
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p o n a d  10 m in .  A m e r y k a n ó w .  4  
m a r c a  1990 r o k u  s z k ł a  k o n t a k ­
t o w e  p o j a w i ł y  s i ę  w  Z ie lo n e j  
G ó r z e  w  C e n t r u m  A p l i k a c j i  S o ­
c z e w e k  K o n t a k t o w y c h  p r z y  u l .  
J e d n o ś c i  54.

Z a k ł a d  o p t y c z n y  R o m a n a  L e ­
c h n y  - z n a n y  d o ś w ia d c z o n y m  „ o -  
k u l a r n i k o m ”  j a k o  p o p u l a r n y  „ o -  
p t y k  p r z y  J e d n o ś c i ”  i s tn ie je  o d  
k w i e t n i a  1973 r o k u .  W ie lo le tn im  
m a r z e n i e m  w ła ś c ic ie la  b y ło  s ię g ­
n ię c ie  p o  n o w e  t e c h n o lo g ie ,  w y ­
k r o c z e n ie  p o z a  r a m y  „ r z e m ie ś l ­
n i c z e j ”  o p ty k i .  O c e n ia  s ię ,  ż e  o k . 
50 p r o c .  P o l a k ó w  m a  w ię k s z e  lu b  
m n ie j s z e  p r o b l e m y  z o c z a m i.  
W z ro k  j e s t  z m y s łe m  n a jb a r d z i e j  
n a r a ż o n y m  n a  k a p r y s y  c y w i l iz a ­
c j i  - s z tu c z n e  o ś w ie t le n ie ,  k o m ­
p u t e r y z a c j a  c z y  t e ż  z w y k ła  „ te le -  
m a n i a ”  - w s z y s tk o  to  p r o w a d z i  d o  
t e g o ,  ż e  p r z e d  o k u l i s ty k ą ,  a  c o  z a

k t ó r a  z a jm u je  s ię  r o z p r o w a d z a ­
n i e m  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h  o- 
f e r o w a n y c h  p r z e z  ś w ia to w e j  m a ­
r k i  p r o d u c e n t a ,  a m e r y k a ń s k ą  f i ­
r m ę  B a r n e s H i n d  z  S a n  A n to n io .  
P r z e d s t a w i c ie l  V is io n e ,  J a c e k  
J a s i k  p r z e z  b l i s k o  d w a  l a t a  p r o ­
w a d z i ł  n a  t e r e n i e  P o l s k i  m a r k e ­
t in g ,  w r e s z c ie  w e  w r z e ś n iu  u b i e ­
g łe g o  r o k u  z a c z ę ły  p o w s ta w a ć  
p ie r w s z e  p o l s k ie  z a k ł a d y  a p l i k u ­
j ą c e  s o c z e w k i  B a r n e s H in d a .  D z i­
s ia j  V is io n e  m a  t r z y  s t a łe  b i u r a  - 
w  K r a k o w ie ;  W a r s z a w ie  i w  P o ­
z n a n iu ,  w s p ó łp r a c u je  z  o k .  40 z a ­
k ł a d a m i  o p ty c z n y m i  w  c a ły m  
k r a ju ,  p r z e z  5 m ie s ię c y  o b s łu ż o n o  
o k . 2 ty s .  o s ó b . V is io n e  b y n a j ­
m n ie j  n i e  j e s t  to  t y lk o  p o ś r e d ­
n ik ie m  h a n d lo w y m .  „Z w y c z a j n a  
s p r z e d a ż  j e s t  m o lo  i n te r e s u ją c a "  
- tw ie r d z i  J a c e k  J a s i k .  S z k o lą  
l e k a r z y ,  k t ó r z y  n a s t ę p n i e  w s p ó ł ­
p r a c u j ą  z  o p ty k a m i ,  p o m a g a ją  w  

d o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2

Seks po zielo- 
nogórsku (s. 4)

Tajemnice 
myślenia (s. 4)

O  R e n a c i e
co  b a rd z o  c h c ia ła  N ie m c a
Michał ŻYMIŁKO

O d  p r z e d s z k o la  co ś  b a r d z o  
p c h a ło  R e n a tę  w  s t r o n ę  N ie m ie c . 
M o że  b y ło  to  w y c h o w a n ie  w  ro d z i ­
n ie  p r o t e s ta n c k i e j?  M o że  n a z w is ­
k o  r o d o w e  t r u d n e  d o  z a p i s a n ia  p o  
p o ls k u ?  A  m o ż e  d a r  u c z e n ia  s ię  
ję z y k ó w  o b c y c h ?

- N o  ja ,  m y  w y w o d z im y  s ię  od  
N ie m c ó w  - tw ie rd z ił  o jc iec . -T w o je ­
go p r a d z ia d k a  p r z y g n a ło  n a  W o­
ły ń ,  bo z ie m ia  ta m  b y ła  p r im a  k la ­
sa . O n  g a d a ł, co ż y je  w  P o lsce , to  i 
je s t  z a  P o la k a .  I  j a k  R u s k ie  w e sz li ,  
to  je g o  p r z e g o n i l i  n a  S y b ir .  A  z a  
G o m u łk i  m y  p r z y je c h a l i  d o  P o ls ’ 
M y n ie  s ą  N iem ce .

J u ż  n a  p ie rw sz y m  r o k u  g e rm a n i-  
s ty k i  R e n a ta  w y sz ła  za  m a  i. W y­
b r a ła  so b ie  in ż y n ie ra  n r  s ta ż u  w  
f irm ie  b u d o w la n e j .  K a s ię  u ro d z iła  
w  sz e ść  m ie s ię c y  p o  h u c z n y m  w e s e ­
l is k u . D z ie c k o  c h o w a ło  s ię  p rz y  n ie j 
w  a k a d e m ik u .  N a  d ru g ą  ro c zn icę  
ś lu b u  n ie  d o s ta ła  n a w e t  b u k ie c ik  
f io łk ó w . M ąż f ru w a ł  z b u d o w y  n a  
b u d o w ę . W te d y  p rz e w id z ia ła , że

jd z ie  z a  m ąż , to  ty lk o  z a  N ie m c a . 
D la cz eg o , te g o  n ie  w ie d z ia ła .

- P r z y n o s i ła  d o  p r a c y  „ B u rd ę ”, 
n a s ta w ia ła  r a d io  n a  s ta c je  n ie m ie ­
ck ie , c z a s e m  w tr ą c a ła  n ie m ie c k ie  
s ło w a  - p r z y p o m in a  so b ie  G ra ż y n a , 
je j  n a jle p s z a  k o le ż a n k a . - D z iw iło  
m n ie  to  t r o c h ę , b o ja  n ig d y  b y m  n ie  
w y d a ła  s ię  z a  o b c o k r a jo w c a . C za ­
se m  p y ta ła m  ją ,  co ta k ie g o  w id z i  w  
N ie m c a c h . D la c ze g o  a k u r a t  je j  m ę ­
ż e m  m a  b y ć  j a k i ś  S z k o p ?  P r ze c ie ż  
s a m a  m ó w is z ,  ż e  c h o d z i  c i ty lk o  o 
c h ło p a .

P o  o tw a rc iu  g ra n ic y  z N ie m c a m i 
R e n a ta  d o ść  c z ę s to  b y w a ła  w e  
F ra n k fu rc ie ,  n ig d y  j e d n a k  n ie  w r a ­
c a ła  s ta m tą d  z r a d o śc ią  n a  tw a rz y . 
C iąg le  s z u k a ła  te g o  sw o je g o  N ie ­
m ca , k tó r y  b y ć  m o ż e  is tn ia ł  ty lk o  w  
je j  w y o b ra ź n i . D o p ie ro  p ię ć  l a t  t e ­
rn ’.! z n a laz ła !  T a k  się  je j  p rz y n a jm ­
n ie j w y d a w a ło . B y ło  to  ta k .  D o  
k o le ż a n k i ,  k tó r a  m ia ła  ro d z in ę  w  
B e r lin ie ,  p rz y je c h a ł  k u z y n . K tó r e ­
g o ś  w ie c z o ru  k o le ż a n k a  z a p ro s i ła

n e g o  r o k u  ró w n ie ż  R e n a ta  o t r z y ­
m a ła  z a p ro sz e n ie  o d  ro d z ic ó w  U ty . 
W  m ia s te c z k u  p o d  M o n a c h iu m  p o ­
z n a ła  H e in z a , ro z w ie d z io n e g o  in ż y ­
n ie ra .  W y d aw a ło  s ię  je j ,  że  n a re s z ­
c ie  s p o tk a ła  te g o , n a  k tó re g o  c z e k a ­
ła . P o  b l is k o  r o k u  z n a jo m o śc i R e n a ­
t a  p rz e s ta ła  p isa ć  d o  H e in z a . G ra ż y ­
n ie  p o w ie d z ia ła , że  n ie  w y jd z ie  za  
m ą ż  za  p e d a n ta .  M ęczy ło  j ą  to , że  
H e in z  p u n k tu a ln ie  o  s ie d e m n a s te j  
w  n ie d z ie le  p ije  k a w ę , że  w  so b o ty  
s trz y ż e  t r a w ę  p rz e d  d o m k ie m . Z e 
d o  p ra c y  z a w sz e  c h o d z i w  ś w ie ż u t­
k ie j  k o sz u li,  w y g la n c o w a n y c h  b u ­
ta c h , że  g o li s ię  d w a  ra z y  d z ie n n ie . I  
k a ż e  je j  k ą p a ć  s ię  p rz e d  sn e m .

- M ę ż c z y z n a , k tó r y  id z ie  ze  m n ą  
d o  łó ż k a , m u s i  p a c h n ie ć  m ę ż c z y z ­
n ą . N ie  lu b ię  w y m o c z k ó w  - p r z y ­
z n a ła  s ię  p rz y ja c ió łc e .

P o z n a w a ła  c o ra z  to  in n y c h  N ie ­
m có w , c z a se m  n a  k ró tk o , c z a se m  
n a  d łu ż e j.  J u ż  s ię  w y d a w a ło , że  z  n ią  
t a k  b ę d z ie  zaw sze . G d z ie ś  tr z y  la ta  
t e m u  p o d c z a s  p o b y tu  w  B e r lin ie

m a łż e s tw o  ro z le c i s ię . W  d n iu  c z w a ­
r ty c h  u ro d z in  K a s i  o d b y ła  s ię  o s ta t ­
n ia  ro z p ra w a  ro z w o d o w a .

- O n  ta k i ,  j a k  je g o  o jc iec  - d o w ie ­
d z ia ła  s ię  o d  te śc io w e j n ie c o  p r a w ­
d y  o  ju ż  b y ły m  m ę ż u . C h c ia ła  p o ­
w ie d z ieć , że  za  p ó ź n o , a le  ty lk o  
u g ry z ła  s ię  w  ję z y k .

P r z e rw a ła  s tu d ia  i z a m ie sz k a ła  u  
ro d z ic ó w . T ro c h ę  p ra c o w a ła  w  
s z p i ta lu  j a k o  sa lo w a , t r o c h ę  n a  p o ­
czc ie . W sz ęd z ie  b y ło  je j  ź le . M ia ła  
d w a d z ie śc ia  t r z y  la ta .  A  K a s ia  ro s ła  
i n ie k ie d y  p y ta ła  o  ta tu s ia .

R e n a ta  n ie  z a p rz e c z a , m ia ła  w ie ­
lu  fa c e tó w . P r o p o n o w a li  je j  m a ł ­
ż e ń s tw o , m ie li  w ła s n e  m ie sz k a n ia , 
s a m o c h o d y , b y li  m a ję tn i .  Z  n ie k tó ­
ry m i je ź d z iła  n a  w c za sy , b y w a ła  w  
ic h  d o m a c h  i d a c z a c h , o d p o w ia d a li  
j e j  j a k o  k o c h a n k o w ie ,  z  ż a d n y m  
j e d n a k  n ie  m o g ła b y  sp ę d z ić  re s z ty  
ży c ia . U m y ś liła  so b ie , że  je ś l i  w y -

R e n a tę  n a  im ie n in y , p rz e d s ta w iła  
je j  sw o je g o  k u z y n a ,  w d o w c a . P o  
j a k im ś  c za s ie  R e n a ta  o t r z y m a ła  l is t  
z  B e r lin a ,  w  n im  z a p ro sz e n ie . P o je ­
c h a ła  ta m , a le  p o  k i lk u  d n ia c h  w r ó ­
c iła . N a  p y ta n ie ,  d la c z e g o  w ró c iła  
t a k  sz y b k o , n ie  o d p o w ia d a ła .

- P e w n ie  te r a z  ze c h ce sz  w y jś ć  j u ż  
t y lk o  z a  P o la k a ?  - ro z e śm ia ła  s ię  
G ra ż y n a .

W sp ó ln o ta  p r o te s ta n c k a  o rg a n i­
z o w a ła  k o lo n ie  n a  Ś lą s k u . K ie d y  
ty lk o  K a s ia  s k o ń c z y ła  d w a n a ś c ie  
la t ,  je ź d z iła  t a m  co r o k u .  R e n a ta  
n a n m a w ia ła  ją ,  b y  u c z y ła  s ię  n ie ­
m ie c k ie g o , p o z n a w a ła  n ie m ie c k ie  
z w y c z a je , p rz e g lą d a ła  b e r l iń s k ie  
g a z e ty .  K a s ia  n ie  m ia ła  p ro b le m ó w  
ję z y k o w y c h , z a p rz y ja ź n iła  s ię  z  U tą  
s p o d  M o n a c h iu m , o tr z y m y w a ła  od  
n ie j  p a c z k i. P rz y ja ź ń  d z ie w c z ą t  b y ­
ła  n a  ty le  m o c n a , ż e  z a p ra s z a ły  s ię  a  
to  n a  w a k a c je ,  a  to  n a  św ię ta . J e d -

Fot. M a r e k  W o ź n ia k

s p o tk a ła  E r ic h a ,  z n ie m c z o n e g o  P o ­
la k a  ze  Ś lą sk a . A  ja k ż e ,  z a p ro s i ł  j ą  
d o  s ie b ie , p o te m  o d p ro w a d z ił  n a  
d w o rz e c  Z O O . P c  k i lk u  d n ia c h  
p rz y sz ło  z a p ro sz e n ie , R e n a ta  b e z  
n a m y s łu  p o je c h a ła  d o  B e r lin a .  A  
j e d n a k  i E r ic h  o k a z a ł  s ię  n ie  ty m  
N ie m c e m , n a  k tó re g o  c z e k a ła .

K a s ia  p rz y n io s ła  z e m p ik u  
„ S tu t tg a r te r  Z e i tu n g ” . R e n a ta  z a ­
j r z a ła  d o  g a z e ty  i k ie d y  p rz e c z y ta ła  
o g ło sz en ie : k a w a le r  l a t  38 p o z n a  
p a n n ę  lu b  ro z w ó d k ę  z d z ie c k ie m , 
z ro b iło  s ię  je j  a ż  g o rą c o . K ilk a  r a z y  
c z y ta ła  a n o n s  i c zu ła , że  m u s i n a p i ­
sa ć  d o  w io sk i p o d  S tu t tg a r te m .  P o  
m ie s ią c u  d o s ta ła  o d p o w ie d ź , a  w  
n ie j b y ło  z a p ro sz e n ie . W o lfg a n g  
n a w e t  p rz y s ła ł  z d ję c ie , p rz e d s ta w ił  
sw o je  w a d y  i z a le ty , n a p is a ł  i to , że 
m ie sz k a  z m a tk ą ,  m a  sa m o c h ó d , 
dom  n a  w si, a le  p ra cu je  w  L eo n b erg u .

d o ko ń czen ie  n a  str. 2
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L e p i e j  r a z  z o b a c z y ć . . .
d o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  1 
z d o b y c iu  i z a in s t a lo w a n iu  o d p o ­
w ie d n ie g o  s p r z ę t u ,  s łu ż ą  w s z e lk ą  
p o m o c ą  w  'p i e r w s z y c h  m ie s ią ­
c a c h  p r a c y  w  r a m a c h  n o w y c h  
te c h n o lo g i i .

N a  p o c z ą tk u  m a r c a  u r o c z y ś c ie  
z a in a u g u r o w a ł  n o w ą  d z ia ła ln o ś ć  
R o m a n  L e c h n a .  W ra z  z n im  w  
C e n t r u m  p r a c u j ą  l e k a r z e :  A n d ­
r z e j  N a p i ó r k o w s k i  i  M a ł g o r z a t a  
M a ła ś .

g ie  u r z ą d z e n ie ,  o f t a lm o m e t r  J a -  
v a la ,  s f ; ;zy  d o  p o m ia r u  p r o m ie n ia  
r o g ó w k i ,  k t ó r a  j e s t  i n n a  u  k a ż ­
d e g o  p a c je n ta .  J a k  tw ie r d z i  d o k ­
t o r  N a p ió r k o w s k i :  o k o  l u d z k i e  
p o d  w z g lę d e m  s w o je j  n i e p o w t a ­
r z a ln o ś c i  m o ż n a  p o r ó w n a ć  d o  
l in i i  p a p i l a r n y c h  - w  z w i ą z k u  z  
t y m  a p l i k a c ja  s o c z e w e k  b e z  m o ż ­
l iw ie  d o k ła d n y c h  p o m i a r ó w  n ie  
m a  s e n s u ,  s t a j ą  s ię  w ó w c z a s  n ie ­
w y g o d n e  i  n ie s k u te c z n e .

B a d a n ie  p r z y  u ż y c iu  o f ta lm o m e tr u

D y s p o n u ją  n o w o c z e s n y m  s p r z ę ­
te m :  a u to r e f r a k t o m e t r e m  - m ó ­
w ią c  p o p u l a r n i e  k o m p u te r e m ,  
l a m p ą  s z c z e l in o w ą  o r a z  o f ta lm o -  
m e t r e m .  A u t o r e f r a k t o m e t r  s łu ż y  
d o  k o m p u te r o w e g o  u s t a l a n i a  w a ­
d y  w z r o k u  p a c j e n t a .  B a d a n ie  
p r z y  p o m o c y  te g o  u r z ą d z e n ia ,  
tz w . o b ie k ty w n e ,  t r w a  k i lk a  m i ­
n u t ,  p o z w a la  n a  d o k ła d n e  u s t a l e ­
n ie  w a d y  w z r o k u  b e z  s to s o w a n ia  
t r a d y c y jn y c h  m e to d  c z y li  n a jc z ę ­
śc ie j  u ż y w a n e j  a t r o p in y ,  k t ó r a  
r o z s z e r z a  ź r e n ic e  i p o w o d u je ,  ż e  
b a d a n y  p r z e z  co  n a jm n ie j  k i lk a  
g o d z in  n ie  w id z i.  P r z y  te j  m e to ­
d z ie  d o b r a n ie  s z k ie ł  m o ż l iw e  j e s t  
p r a k ty c z n ie  d o p ie r o  n a s t ę p n e g o  
d n ia .  A u t o r e f r a k t o m e t r  p o z w a la  
n a  s k r ó c e n ie  te g o  c z a s u  d o  k i l k u ­
n a s tu ,  k i lk u d z ie s ię c iu  m in u t .  P o  
u z y s k a n iu  w y n ik u  b a d a ń  k o m ­
p u te r o w y c h  l e k a r z  m o ż e  p r z y s t ą ­
p ić  d o  tz w . b a d a n ia  s u b i e k ty w ­
n e g o  ( „ l i t e r k i ” l u b  „ k a c z u s z k i ” ), 
k t ó r e  p o z w a la  n a  u s t a le n i e  o d ­
p o w ie d n ie j  m o c y  s z k ie ł .  „ O k u la ­
r y  s ą  j a k  n o w e  b u ty ,  m o g ą  b y ć  
p ię k n e ,  a le  n ie  d a  s ię  w  n ic h  
c h o d z ić ” - m ó w i d o k to r  N a p ió r ­
k o w s k i  - D la te g o  b a d a n ie  s u b ie k ­
t y w n e  j e s t  n ie z b ę d n e ,  d o p ie r o  o n o  
p o z w a l a  d o b r a ć  s z k ł a  d l a  c z ło ­
w ie k a ,  n ie  d l a  w a d y ,  k tó r ą  s z y b ­
k o , w y g o d n ie  a le  i  „ b e z d u s z n i e ” 
o k r e ś l i ł  k o m p u te r .  K i lk a  m in u t  
p o  k i lk u m in u to w e j  w iz y c ie  u  l e ­
k a r z a  m o ż n a  z le c ić  w y k o n a n ia  
s to s o w n y c h  o k u la r ó w .  T a k  w ię c  
a u to r e f r a k t o m e t r  w  z n a c z n y m  
s t o p n iu  p r z y ś p ie s z a  p r a c ę  l e k a ­
r z a  i u ł a t w i a  ż y c ie  r ó w n ie ż  t r a d y ­
c y jn y m  o k u la r n ik o m .  W  p i e r w ­
s z y c h  d w ó c h  d n ia c h  i s tn ie n ia  
C e n t r u m  z j e g o  u s łu g  s k o r z y s ta ło  
p o m a d  2 0  p a c je n tó w .

K o m u  w  o g ó le  p o t r z e b n e  s ą  
s o c z e w k i  k o n ta k to w e ?  D o k to r  
N a p ió r k o w s k i  z n a jd u je  c a ły  s z e ­
r e g  u z a s a d n ie ń ;  z a w o d o w y c h  - 
a k to r z y ,  s p o r to w c y ,  d z ie n n i k a ­
rz e ,  m o d e lk i ,  o s o b y  o  d u ż e j  w a ­
d z ie  w z r o k u ,  p r z y  k t ó r e j  k o n ie c z ­
n e  s ą  g r u b e ,  c ię ż k ie  s z k ła  t r a d y -

B a d a n ie  la m p ą  s z c z e l in o w ą

c y jn e ,  o s o b y  u c z u lo n e  n a  t w o r z y ­
w a , z  k t ó r y c h  w y k o n u je  s ię  o- 
p r a w y  o k u la r ó w ,  o s o b y  o  n a d ­
w r a ż l iw y c h  o c z a c h  ( s o c z e w k a  e -  
l im m u je  n p .  s z k o d l iw y  w p ły w  
c h ło d n e g o  p o w ie tr z a ) ,  o s o b y  p o  
w y p a d k a c h ,  u  k t ó r y c h  w y s tę p u ją  
p o u r a z o w e  d y s p r o p o r c j e  w  o s t r o ­
śc i w id z e n ia .  P a n  L e c h n a  z w r a c a  
u w a g ę  n a  d o s y ć  i r r a c jo n a ln y

B a d a n ie  a u to r e fr a k to m e tr e m

A b s o l u t n ą  n o w o ś c i ą  s ą  o c z y ­
w i ś c i e  s o c z e w k i  k o n t a k t o w e ,  
d o t y c h c z a s  z n a n e  w  P o l s c e  g łó ­
w n i e  z  w y r o b ó w  k a t o w i c k i e j  
w y t w ó r n i ,  g d z ie  j e d n a k  c z e k a ł o  
s i ę  n a  n i e  p ó ł t o r a  r o k u .  D w a  
w y m ie n io n e  w c z e ś n ie j  p r z y r z ą ­
d y  - l a m p a  s z c z e l in o w a  ( je d n a  z 
d w ó c h  te j  k l a s y  w  k r a ju )  o ra z  
o f t a lm o m e tr  s łu ż ą  p r z e d e  w s z y s ­
t k im  d o  b a d a n ia  p a c je n tó w ,  k t ó ­
r z y  z e c h c ą  u ż y w a ć  w ła ś n ie  s o c z e ­
w e k  n a g a łk o w y c h  c z y li ,  in a c z e j  
m ó w ią c ,  s z k ie ł  k o n ta k to w y c h .  
P r z y  p o m o c y  la m p y  w  d u ż y m  
p o w ię k s z e n iu  o g lą d a  s ię  p r z e d n i  
o d c in e k  g a łk i  o c z n e j.  M ó w ią c  p o  
p r o s t u  „ b ie r z e  s ię  m ia r ę ” . M o ż n a  
te ż  u s t a l i ć  i lo ś ć  i j a k o ś ć  łe z ,  co  
p r z y  a p l ik a c j i  s o c z e w e k  m a  n i e ­
b a g a t e l n e  z n a c z e n ie .  B a d a n ie  t a  
m e to d ą  p o z w a la  n a  o k r e ś l e n i e  o- 
g ó ln e g o  s t a n u  o k a  - n ie  m o ż n a  
z a s to s o w a ć  s o c z e w k i  p r z y  j a k i c h ­
k o lw ie k  z m ia n a c h ,  g d y ż  w  p r z y ­
p a d k u  n ie  p r z y ję c ia  j e j  p r z e z  o r ­
g a n iz m  t r u d n o  b y ło b y  s tw ie r d z ić  
c z y  j e s t  t o  k w e s t i a  s c h o r z e n ia  c z y  
te ż  t r w a łe g o  u c z u le n i a  n a  z n a j ­
d u ją c e  s ię  w  o k u  o b c e  c ia ło . D r u ­

m ło d z ie ż y  l u b  u  k o b i e t  „ p r z e w r a ­
ż l iw io n y c h ” n a  p u n k c ie  s w o je g o  
w y g lą d u :  S o c z e w k a  p o z w a l a  p o ­
z b y ć  s ię  k o m p le k s ó w .  S z k ło  k o n ­
ta k to w e  m o ż e  r ó w n i e ż  „ k o r y g o ­
w a ć ” u r o d ę  - p r z y  z a s to s o w a n i u  
s z k i e ł  b a r w n y c h  m o ż n a  „ u d a ć ’ 
o c z y  z ło to b r ą z o w e ,  tu r k u s o w e ,  
z ie lo n e , n ie b ie s k ie ,  b łę k i tn e .

S o c z e w k i  p r o d u k o w a n e  p r z e z  
f i r m ę  B u r n e s H in d  a  s p r o w a d z a ­
n e  p r z e z  V is io n e  p o z a  ty m ,  ż e  
k o r y g u ją  w id z e n ie  u m o ż l iw ia ją  
s w o b o d n e  i n a t u r a l n e  p o r u s z a ­
n ie .  O k o  p r z y jm u je  j e  n i e m a l  n a ­
ty c h m ia s t .  S k ł a d  c h e m ic z n y  s a ­
m e j  s o c z e w k i  o r a z  p ły n ó w  s łu ż ą ­
c y c h  d o  k o n s e r w a c j i  j e s t  z b l iż o n y  
d o  p ł y n u  łz o w e g o . P o n a d t o  s o ­
c z e w k a  d z ię k i  s w e j  e la s ty c z n o ś c i  
(d u ż a  z a w a r to ś ć  w o d y )  s p o n t a n i ­
c z n ie  d o p a s o w u je  s ię  d o  k s z t a ł t u  
o k a , w  d u ż y m  s t o p n iu  p r z e p u s z ­
c z a  t e ż  t l e n  n a  ty le ,  ż e  p o z w a la  to  
n a  d łu ż s z e  n o s z e n ie  - w  n i e k t ó ­
r y c h  m o ż n a  n a w e t  s p a ć .  N o w o ­
ś c ią  w ś r ó d  n o w o ś c i  j e s t  s o c z e w k a  
ty p u  P e r m a f l e x  U V  - c h r o n i  
p r z e d  p r o m i e n i o w a n i e m  u l t r a ­
f i o l e t o w y m ,  u m o ż l i w i a  l e p s z e  
w i d z e n i e  o  z m r o k u  n i e  z m i e n i a  
p r z y  t y m  j a s n o ś c i  k o lo r ó w .  
V is io n e  a  t y m  s a m y m  C e n t r u m  
A p l ik a c j i  S o c z e w e k  K o n t a k to ­
w y c h  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  o f e ru je  
k i lk a  r o d z a jó w  s o c z e w e k :  P e r -  
m a f le x  U V , s o c z e w k ę  u n i w e r s a l ­
n ą  o 74 p ro c .  z a w a r to ś c i  w o d y ,  
s o c z e w k ę  h y d r o s f e r y c z n ą  i to r y -  
c z n ą  d la  a s ty g m a ty k ó w  (45 p ro c .  
w o d y ) , s o c z e w k ę  P e r m a f l e x  C o - 
lo r  o r a z  s o c z e w k ę  t w a r d ą  o  d w u ­
k r o t n ie  z w ię k s z o n e j  p r z e p u s z ­
c z a ln o ś c i  t l e n u .  I n n e ,  s z c z e g ó ln e  
r o d z a je  s o c z e w e k  m o ż n a  o t r z y ­
m a ć  n a  z a m ó w ie n ie .

W  P o l s c e  j a k  n a  r a z i e  s o c z e ­
w k i  k o n t a k t o w e ,  j a k  z r e s z t ą  c a ­

ł a  s u p e r n o w o c z e s n a  o p t y k a ,  s ą  
m a ł o  r o z p o w s z e c h n i o n e .  W ie lu  
p a c j e n t ó w  z r a z i ł o  s i ę  d o  n i c h  p o  
r o z m a i t y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  z e  
s z k ł a m i  r o d z im e j  p r o d u k c j i .  
N im  d o c z e k a m y  s ię  w ł a s n y c h ,  
r e n o m o w a n y c h  f i r m  o p ty c z ­
n y c h ,  z a p e w n e  n i e j e d e n  „ c h ło p  
w  s z p i t a l u  n a  o k o  u m r z e ” . T a k  
w ię c  p ó k i  c o , t r z e b a  k o r z y s t a ć  
z e  z d o b y c z y  ś w ia t o w y c h .  D o  E u ­
r o p y  c h o ć b y  z d r o w y m  o k i e m ,  
l e p i e j  j ą  r a z  z o b a c z y ć  n i ż  s t o  
r a z y  u s ły s z e ć .

R O M A N  L E C H N A  - w y k o n u je  
sw ó j z a w ó d  j u ż  25 l a t ,  o d  1972 
r o k u  j a k o  m is t r z .  Ż o n a ty ,  d w o je  
d z ie c i  - u c z ą  s ię  w  I  L O . H o b b y  - 
t u r y s t y k a  i s p o r t ,  s z c z e g ó ln ie  k o ­
s z y k ó w k a ,  k ie d y ś  u p r a w i a ł  j ą  
w y c z y n o w o .
A N D R Z E J  N A P IÓ R K O W S K I  - 
s p e c ja l i s ta  c h o r ó b  o c z u , a b s o l ­
w e n t  W o js k o w e j  A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j  (1982). I  s t o p i e ń  s p e c ja l i ­
z a c ji  - 1985, I I  s t o p i e ń  - 1988. 
P r a c u je  j a k o  a s y s te n t  O d d z ia łu  O - 
k u l is ty c z n e g o  S z p i ta la  W o js k o w e ­
g o  w  Ż a ra c h . Ż o n a ty ,  d w o je  d z ie c i. 
H o b b y  - w ę d k a r s tw o  i ło w ie c tw o . 
M A Ł G O R Z A T A  M A Ł A Ś  - a b s o l ­
w e n t k a  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  w  
G d a ń s k u ,  o d  7 l a t  w  z a w o d z ie .  
B a r d z o  z a in t e r e s o w a n a  n o w o ­
c z e s n ą  d i a g n o s ty k ą  o k u l i s ty c z n ą  
i s t o s o w a n ie m  s o c z e w e k  k o n t a k -

| d o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  1
R e n a t a  w z ię ła  u r lo p ,  z a  p o ż y -  

I c z o n e  m a r k i  k u p i ł a  s o b ie  b i l e t  d o  
S t u t t g a r t u  i p o je c h a ła .  K ie d y  p o  
d w ó c h  ty g o d n ia c h  w r ó c i ła  d o  
Z ie lo n e j  G ó r y ,  b y ł a  r o z p r o m ie -  

I n io n a .
- Z a ł a t w i ł a m  s o b ie  c h ło p a !  - 

| o z n a jm i ła  G r a ż y n ie .
Ś lu b  o d b y ł  s ię  w  r a tu s z u ,  w e s e -  

I le  w  d o m u  ro d z ic ó w  R e n a ty .  W o l­
f g a n g  w r ó c i ł  d o  N ie m ie c ,  o n a  r o z ­
p o c z ę ła  p r z y g o to w a n ia  d o  w y ja z ­
d u . P o s ta n o w i ł a  p o c z e k a ć ,  a ż  K a -

p o w i e d z ia ł a  m n ie ,  co  W o l fg a n g  
b y ł  d z i w a k  o d  d z ie c k a .  Ż a d n a  
d z i e w c z y n a  g o  n ie  c h c ia ła ,  d la te ­
g o  d a ł  o g ło s z e n ie  d o  g a z e t y .  Z  
n ie g o  lu d z i e  s ie  n a ś m ie w a l i .  O n a  
m n ie  p o w i e d z ia ł a ,  c o  j a  d a ł a  s ię  
n a b r a ć .  D o  l u d z i  g a d a ł  n i e s tw o ­
r z o n e  r z e c z y .  G łu p ia  P o lk a .

M ó w ię  d o  K a s i ,  z r o b im  w ig il -  
l ia ,  k u p i m  s u v e n i r y .  M a r k i  m i a ­
ł a  j a  z a  j a j k a .  M y  d o  s to łu ,  a  te n  
c z a p k ę  i ,  w y c h o d z i  z  d o m u .  T y  
d o k ą d ?  Ś w ię ta ,  t r z a  b y ć  z  r o d z i ­
n o . P o s z e d ł  d o  k n a jp y .

O  R e n a c i e . . .

D o k to r  N a p ió r k o w s k i  z  p a c je n ta m i .

c z y n n ik ,  k t ó r y  p r o w a d z i  w ie le  
o só b  d o  u n i k a n i a  t r a d y c y jn y c h  
o k u l a r ó w  - w s ty d ,  z w ła s z c z a  u

Fot. K r u - K r e  (x 4 )

to w y c h .  M ę ż a tk a ,  l u b i  t u r y s t y k ę  
g ó r s k ą ,  n a j l e p ie j  w y p o c z y w a  w  
Z a k o p a n e m .

s ia  s k o ń c z y  p o d s ta w ó w k ę .  C o  
m o g ła ,  s p r z e d a ł a .  T r o c h ę  r z e c z y  
p o d a r o w a ła  G r a ż y n ie ,  t r o c h ę  z o ­
s t a w i ła  ro d z ic o m . C h c ia ła  n a w e t  
z r z e c  s ię  p o ls k ie g o  o b y w a te l s t ­
w a .

- A  j e ś l i  b ę d z ie  c i  t a m  ź le  ...?
- W y s z ł a m  z a  m ą ż  - r z e k ł a  d o  

G r a ż y n y .  - M o je  m ie js c e  j e s t  p r z y  
m ę ż u .  D la c z e g o  m ia ło b y  m i  b y ć  
ź le  z  W o l fg a n g ie m .  O n  j e s t  t a k i ...

- W  je j  o p o w ie ś c i  W o lfg a n g  b y ł  
m ę ż c z y z n ą  z  b a jk i .  O p o w ia d a ła  o  
n im  j a k  z a k o c h a n a  n a s to la tk a .  
N ie  m ia ł  ż a d n y c h  w a d .  B y ł  m ą d ­
ry ,  o p ie k u ń c z y ,  z a r a d n y ,  r o z w a ż ­
n y .. .

M io d o w y  m ie s ią c  s k o ń c z y ł  s ię  
z a  s z y b k o ,  W o lfg a n g  w r ó c i ł  d o  
f a b ry k i ,  o n a  z a ś  g o to w a ła ,  s p r z ą ­
t a ł a ,  p r a ła .  L u b i ła  to ,  i o n  lu b ił ,  
k ie d y  p o d a w a ła  m u  o b ia d  p o ls k i .  
T y lk o  K a s ia  p a t r z y ł a  n a  o jc z y m a  
j a k o ś  t a k  p o d e jr z l iw ie .  M ia ła  
w s z y s tk o ,  a  w ię c  i m o d n e  b u ty ,  i 
s p o d n ie ,  i  b lu z e c z k i .  S z ła  d o  s k l e ­
p u ,  b r a ł a  z  p ó łe k  c o  s ię  j e j  p o d o ­
b a ło ,  n ie  o s z c z ę d z a ła .  S ą s ie d z i  
p r z y p a t r y w a l i  s ię  j e j ,  o c e n ia l i ,  
n i e k t ó r z y  n a w e t  w y p y ty w a l i  o  
P o l s k ę .  R e n a t a  c z u ła  s ię  s z c z ę ś ­
l iw ie .  W  l i s t a c h  d o  G r a ż y n y  d a ­
w a ła  t e m u  w y r a z .

N a  k i lk a  m ie s ię c y  R e n a t a  u m i l ­
k ła .  G r a ż y n a  p i s a ła  d o  n ie j ,  a  o n a  
m ilc z a ła .  N ie  o d z y w a ła  s ię  n a w e t  
d o  ro d z ic ó w . P r z e d  w y ja z d e m  o- 
b ie c y w a ła ,  ż e  b ę d z ie  s ł a ć  p a c z k i ,  
m a r k i ,  ż e  n ie  z a p o m n i  o  n a jb l i ż ­
s z y c h .

L is t ,  k t ó r y  d o s t a ła  G r a ż y n a ,  
w y ja ś n i a ł  w ie le ,  c h o ć  j e s z c z e  n ie  
w s z y s tk o .  R e n a t a  p i s a ła ,  ż e  c z u je  
s ię  d o b r z e ,  K a s ia  c h o d z i  d o  s z k o ­
ły ,  n ie  m a  ż d n y c h  p r o b le m ó w  z 
n a u k ą .  W o lfg a n g  t e ż  j e s t  z d r o w y .  
J e j  p r o b le m  p o le g a  n a  t y m ,  ż e  n ie  
m o ż e  z n a le ź ć  ż a d n e j  p r a c y .  P o k a ­
z y w a ła  d y p lo m ,  p r z e k o n y w a ła ,  
ż e  n ie ź le  z n a  n ie m ie c k i ,  m o g ła b y  
b y ć  t ł u m a c z k ą .  U r z ą d  p o w ia to w y  
w ła ś n ie  p o s z u k iw a ł  o s o b y  w ł a d a ­
ją c e j  p o l s k im ,  p o s ta w i ł  j e d n a k  
w a r u n k i :  w  a d m in i s t r a c j i  m o ż e  
b y ć  z a t r u d n io n a  N ie m k a  lu b  P o ­
l k a  p o s ia d a ją c a  o b y w a te l s tw o  
n ie m ie c k ie .

W  d r u g im  l iś c ie  b y ło  z n o w u  o  
p r a c y .  R e n a t a  d o s t a ła  s ię  d o  f a b ­
r y k i  w  S tu t tg a r c i e  i to  w y łą c z n ie  
d la te g o ,  ż e  ż a d n a  N ie m k a  n ie  
c h c ia ła  p r z e z  c a ły  d z ie ń  d z ie ń  
s t a ć  p r z y  m a s z y n ie  i  p a k o w a ć  
ś r u b k i  d o  p u d e łe k .  Z a r a b ia ł a  a -  
k u r a t  t y le ,  b y  s t a r c z y ło  n a  je j  
w ła s n e  w y d a tk i  i n a  b i le t .  M ia ła  
w  z a m ia r z e  k u p ić  lo d ó w k ę ,  p r a l ­
k ę ,  z m ie n ić  w y k ła d z in ę  w  k u c h ­
n i ,  m ó w i ła  o  t y m  W o lfg a n g o w i,  
le c z  o n  j a k b y  n ic z e g o  n ie  s ły s z a ł .  
Z  f a b r y k i  p r z y je ż d ż a ł  p ó ź n o ,  ^ ja ­
d a ł  k o la c ję  i w y c h o d z i ł  d o  k n a jp y  
n a  p iw o . T a k  d z ie ń  w  d z ie ń .  W  
s o b o tę  r a n o  w y p r o w a d z a ł  k o s i a r ­
k ę  z s z o p y , s t r z y g ł  t r a w ę ,  z g r a b ia ł  
l iś c ie , m a lo w a ł  p ło t .  Z  z e w n ą t r z  
d o m  w y g lą d a ł  j a k  c a c k o .

W  n a s t ę p n y c h  l i s t a c h  b y ło  c o ­
r a z  m n ie j  te j  r a d o ś c i ,  k tó r e j  s p o ­
d z ie w a ła  s ię  G r a ż y n a .  R e n a t a  p i ­
s a ła ,  ż e  p e w n ie  p o m y l i ł a  s ię . P o ­
n ie w a ż  w  f a b r y c e  n ie  d a w a ła  s o ­
b ie  r a d y ,  z o s ta ła  z w o ln io n a .  W  
o k o l ic y  n ie  m o ż e  z n a le ź ć  ż a d n e j  
p r a c y .  W o lfg a n g  n ie  d a je  j e j  p i e ­
n ię d z y  n a  u t r z y m a n i e  d o m u . C o  
z a r o b i ,  o d k ła d a  w  s z p a r k a s i e .  O - 
n a ,  ż e b y  m ie ć  n a  ż y c ie ,  h o d u je  
k u r y  i s p r z e d a j e  j a j a  p o  d w a d z ie ś ­
c ia  f e n ig ó w . Z a ło ż y ła  p l a n t a c j e  
t r u s k a w e k ,  p o s a d z i ł a  c e b u lę ,  
c z o s n e k ,  k a r to f le .  N a jb a r d z ie j  ż a l  
j e j  K a s i ,  b o  d z ie w c z y n a  m u s i  b y ć  
u b r a n a .  P r z e ja z d y  d o  s z k o ły  k o ­
s z tu ją .  P r ó b o w a ła  p o r o z m a w ia ć
o ty m  z  W o lfg a n g ie m , m a c h n ą ł  
r ę k ą  i p o w ie d z ia ł ,  b y  w r a c a ł a  
t a m ,  s k ą d  p r z y je c h a ł a .  - J e s te m  
tw o ją  ż o n ą ,  z g o d z i ł e ś  s ię  b y ć  o j­
c z y m e m  K a s i .  N ie  z a p r z e c z a ł ,  n a ­
w e t  p o s z e d ł  z  K a s ią  d o  m a r k e t u  i 
k u p i ł  j e j  to ,  c z e g o  p o t r z e b o w a ła .  
D a ł  k ie s z o n k o w e .  O  m n ie  n ie  p o ­
m y ś la ł .  N a w y m y ś la ła m  m u .

O n  j e s t  c z ło w ie k  n ie  d o  ż y c ia .  
C h o r y .  O n  m n i e  m ó w i ,  c o  z a  d u ż o  
p o tr z e b u ję .  A  co  j a  m a m  z  n ie g o ?  
A n i  c h ło p a ,  a n i  m ę ż a .  W  P o ls c e  to  
j a  m o g ła m  s o b ie  p o h a s a ć ,  j a  b y ­
ł a m  k to ś .  C h c ia ł  m n i e  k tó r y  
w z i ą ć  d o  łó ż k a ,  f u n d o w a ł ,  p ła c i ł .  
M n ie  b y ło  s e h r  g u t .  A  t e n  ... S z k o ­
d a  g a d a ć ,  n ie  t a k  w y o b r a ż a ł a m  
so b ie  . . . T o  w s z y s t k o  j e s t  s z a js e .

G r a ż y n a ,  j a  m a m . d l a  c ie b ie  
p r o p o z y c ję .  P r z y j e d ź  d o  m n ie  n a  
u r l a u b .  P o b ę d z ie s z  k i l k a  d n i ,  
n ie c h  W o l fg a n g  z o b a c z y ,  j a k i e  s ą  
P o lk i .  J e m u  j a k a ś  d u r n a  b a b a  
n a g a d a ł a  B ó g  w ie  co.

O n  ś p i  n a  d o le , j a  p r z e n i o s ł a m  
s ię  d o  p o k o ju  n a  g ó r z e .  O n  r a n o  
w s ta j e  i j e d z i e  n a  r o b o tę .  M n ie  n ic  
n ie  m ó w i .  J a  c a ły  b o ż y  d z i e ń  
s ie d z ę  s a m a .  K a s i a  to  p ó ź n o  w r a ­
c a  z e  s z k o ł y .  P ła c z e .  W c z o r a  j a  
r o z m a w i a ł a  z  j e d n o  f r a u ,  o n a

J a k a  j a  d u r n a .  P o  c o  z r z e k ł a  
s ię  p a s z p o r t u ?  A  p r z y j e c h a ł a b y  
d o  P o ls k i ,  z n a l a z ł a b y  se  ja k i e g o  
c h ło p a  i  b y  ż y t a .  P o r a d ź ,  G r a ż y ­
n a .
N a  o s t a t n i  l i s t  G r a ż y n a  n i e  o d ­
p i s a ł a .

M i c h a ł  Ż Y M IŁ K O

Andrzej WŁODARCZAK
- Z a w s z e  n o s i ł e m  p r z y  s o b ie  

ż y l e t k ę  - o p o w ia d a  o  s o b ie .  - C ią ­
ł e m  s i ę ,  g d y  b y ł e m  z d e n e r w o ­
w a n y .  J a k  s i ę  p o c ią ł e m ,  z d e n e r ­
w o w a n i e  u s t ę p o w a ło .  N ie  
w ie m ,  d l a c z e g o  t a k  z e  m n ą  j e s t .  
M a t k a  m ó w i ł a  m i  p a r ę  r a z y ,  ż e  
p o w i n i e n e m  s i ę  l e c z y ć .  A le  
p r z e c i e ż  j a  n i e  j e s t e m  w a r i a t . . .

2 5 - le tn i  d z iś  Z b ig n ie w  P .  n ie  
m ia ł  ł a tw e g o  d z ie c iń s tw a .  O jc ie c  
z d r o w o  p o p i ja ł ,  w  w ie lo d z ie tn e j  
ro d z in ie  n ie  p r z e le w a ło  s ię . D o  
n a u k i  n ig d y  n ie  p a ła ł  e n tu z j a z ­
m e m . P o w ta r z a ł  w ię c  p i ą t ą  k la s ę .  
P ó ź n ie j  z a  p a r ę  k r a d z i e ż y  u m ie ­
s z c z o n y  z o s ta ł  n a  p r a w ie  3 l a t a  w  
z a k ła d z ie  p o p r a w c z y m .

P o d c in a ć  z a c z ą ł  s ię  w  w o js k u .  
W ła ś n ie  z a  to  d w a  r a z y  w y s y ła n o  
g o  d o  s z p i t a l a  p s y c h ia t r y c z n e g o .  
W o js k o  u k o ń c z y ł  w ię c  p r z e d  t e r ­
m in e m  z  l e k a r s k ą  o p in ią  p s y c h o ­
p a ty .

N a d a l  m u  s ię  n ie  u k ł a d a ło .  C o  
p a r ę  m ie s ię c y  z m ie n ia ł  p r a c ę ,  s ą d  
c ią g le  n ie p o k o i ł  g o , g d y ż  n ie  p ł a ­
c ił  a l im e n tó w  d z ie w c z y n ie ,  z  k t ó ­
r ą  m ia ł  d z ie c k o .  N o  i  j e d n o c z e ś n i e  
p o d k o c h iw a ł  s ię  w  in n e j  o  im ie ­
n i u  W io le t ta .

P a r ę  m ie s ię c y  t e m u  m o c n o  
p r z e ż y w a ł  k o l e jn ą  k ł ó tn i ę  z  W io ­
le t t ą .  Z  r o z p a c z y  n ie  w r a c a ł  d o  
d o m u ,  n o c o w a ł  w  k r z a k a c h ,  n ie  
j a d a ł ,  a  t y lk o  p i ł .  T a k  b y ło  r ó w ­
n ie ż  w  t e n  w t o r k o w y  r a n e k .  W  
m e l in ie  n a  o s ie d lu  S ło n e c z n y m  w  
G o rz o w ie  w p ie r w  w y p i ł  p ó ł  l i t r a  
w ó d k i ,  a  p ó ź n ie j  w  p o b l is k ie j  r e ­
s t a u r a c j i  „ K o s m o s ” - j a k i ś  k o k ­
ta j l .  G d y  w  g ło w ie  z a s z u m ia ło  - 
p o s ta n o w i ł  o d w ie d z ić  s w ą  d z ie w ­
c z y n ę .  N ie  z a s ta ł  j e j  j e d n a k  w  
m ie s z k a n iu .  W k u r z y ł  s ię ,  b o  u  
s ą s ia d ó w  i k r e w n y c h  t e ż  j e j  n ie  
b y ło .  Z  r o z p a c z y  w  k l a t c e  s c h o d o ­
w e j  z n ó w  p o d c ią ł  s o b ie  ż y ły  n a  
r ę c e .  A  n a s t ę p n i e  u d a ł  s ię  n a  
p o b l i s k i  w i a d u k t  n a p r z e c i w  b a r u  
„ S ło n e c z n e g o ” .

- U s ia d łe m  w  z a c i e m n io n y m  
m ie js c u ,  ż e b y  k ie r o w c y  n a d j e ż ­
d ż a j ą c y  s a m o c h o d a m i  z  u l i c y  
K o s t r z y  ń s k i e j  m n i e  n ie  w i d z i e l i  - 
w s p o m in a .  - B a r d z o  p r a g n ą łe m ,  
ż e b y  r o z je c h a ł  m n i e  s a m o c h ó d ,

' a le  w y g o n i ł  m n i e  s t a m t ą d  j a k i ś  
k ie r o w c a  a u to b u s u .  N a k r z y c z d ł ,  
ż e  p o w o d u ję  z a g r o ż e n ie  w  r u c h u  
d r o g o w y m .

U s ia d ł  w ię c  n a  t o r a c h  k o le jo ­
w y c h ,  c z y m  w z b u d z i ł  c ie k a w o ś ć  
p r z e c h o d n ió w  i b a w ią c y c h  s ię  
d z ie c i .  T y m  b a r d z ie j ,  ż e  r ę c e  o c ie ­
k a ły  m u  k r w ią .  K to ś  w  m ię d z y ­
c z a s ie  w e z w a ł  p o g o to w ie  r a t u n ­
k o w e ,  ż e b y  z a ję ło  s ię  s z a lo n y m  
m ło d z ie ń c e m .

W k r ó tc e  z ja w i ła  s ię  k a r e t k a .  
W y s ia d ł  z  n ie j  l e k a r z  z  d w o m a  
s a n i ta r iu s z a m i .  P o d e s z l i  d o  Z b ig ­
n ie w a  P .

- M ia ł  m o c n o  z a k r w a w i o n e  
d ło n ie  i  o d z i e ż  - z a p a m ię ta ł  l e ­
k a r z .  - „ P o  co  p r z y je c h a l i ś c ie ? !  - 
w r z e s z c z a ł  n a  n a s  w ś c i e k ł y .  - J a  
n ie  d a m  s ię  w a m  z a b r a ć !  Z a r a z  
w a s  p o tn ę ! ” W y m a c h i w a ł  ż y l e t ­
k ą .  Z  je g o  z a c h o w a n i a  w y n ik a ł o ,  
ż e  j e s t  w  n a p a d z i e  s z a łu .  U c ie k ­
l i ś m y  w ię c  d o  k a r e t k i  i  z a m k n ę l i ­
ś m y  d o b r z e  d r z w i  i  o k n a .  O n  
p o d b ie g ł  d o  s a m o c h o d u ,  k o p a ł  
go , z ł a m a ł  a n t e n ę  r a d i o w ą .  O d ­
j e c h a l i ś m y  w ię c  z  50  m e t r ó w ,  bo  
o b a w i a l i ś m y  s ię  z d e m o l o w a n i a  
k a r e tk i .  D r o g ą  r a d i o w ą  w e z w a ­
l i ś m y  p o lic ję .

T y m c z a s e m  r o z w ś c ie c z o n y  
Z b ig n ie w  P .  p o d b ie g ł  d o  s to ją c e ­
g o  n a  p o b l i s k im  p a r k in g u  d u ż e g o  
„ f i a ta ” . S ie d z ia ł  w  n im  28- l e tn i  
P i o t r  R .,  w ła ś c ic ie l  z a k ł a d u  r e ­
m o n to w e g o  w  G o rz o w ie .

- N a g le  n i e z n a n y  m i  m ło d y  m ę ­

ż c z y z n a  o t w o r z y ł  d r z w i  s a m o ­
c h o d u , p r z y s t a w i ł  ż y l e t k ę  d o  m o ­
j e j  s z y i  i  k a z a ł  o p u ś c ić  w ó z  - 
w s p o m in a .  - Z  z a s k o c z e n i a  i s t r a ­
c h u  n ie  p r ó b o w a łe m  s ię  n a w e t  
b r o n ić .  W y c o fa łe m  s ię  j e d y n i e  n a  
d r u g ie  s ie d z e n ie .  N a p a s t n i k  k a ­
z a ł  u r u c h o m ić  s i l n ik .  Z e  z d e n e r ­
w o w a n i a  w y p a d ł y  m i  j e d n a k  k lu  
c z y k i  z  r ę k i .  W te d y  o n  p r z e c i ą ł  m i  
ż y l e t k ą  s k ó r ę  s z y i .  K i e d y  c h w y c i ­
ł e m  g o  z a  r ę k ę , o n  z n ó w  c ia c h n ą ł  
m n i e  ż y l e t k ą ,  t y m  r a z e m  w  p a le c .  
U d a ło  m i  s ię  u r u c h o m ić  s i ln ik .  
C o fn ą ł  w ó z  i  n a g le  u d e r z y ł  n a s  
m o c n o  z  t y ł u  d u ż y  c ię ż a r o w y  s a ­
m o c h ó d .  N a p a s t n i k  s k o r z y s t a ł  z  
z a m i e s z a n i a  i  u c ie k ł .  A  j a  z  p o ­
w o d u  c ie m n o ś c i  i  s z o k u  n i e  z a p a ­
m ię ta ł e m  n a w e t  je g o  w y g lą d u .

N a  m ie j s c u  w y p a d k u  z n a la z ł  
s ię  z a r a z  l e k a r z  z  k a r e t k i .  M ó g ł 
w ię c  o p a t r z y ć  r a n y  w ła ś c ic ie la  
d u ż e g o  „ f ia ta ” . W k r ó tc e  p r z y b y ła  
p o l ic ja .  R y c h ło  u s t a lo n o  p e r s o n a ­
l ia  n a p a s tn i k a .  J e g o  p o s z u k iw a ­
n i a  n ie  d a ły  j e d n a k  r e z u l t a t u .  
Z b ig n ie w  P .  p r z e p a d ł  g d z ie ś  b e z  
ś la d u .  N ie  n o c o w a ł  p r z e z  p a r ę  d n i  
a n i  w  s w o im  d o m u ,  a n i  u  s io s t r y  i 
b a b c i .

N o c e  s p ę d z a ł  w  k l a t k a c h  s c h o ­
d o w y c h .  W  d z ie ń  w łó c z y ł  s ię  p o  
u l ic a c h  G o rz o w a .  K tó r e g o ś  d n i a  
s p o tk a ł  c io tk ę  i o p o w ie d z ia ł  j e j  o 
s w y m  o s t a tn i m  „ w y c z y n ie ” .

- C io tk a  z a p r o w a d z i ł a  m n i e  d o  
s z p i t a l a  p s y c h ia t r y c z n e g o  n a  u -  
l ic y  W a l c z a k a  - w s p o m in a .  - O n a  
o d  d a w n a  m ó w i ,  ż e  m a m  c o ś  z  
g ło w ą .  W  s z p i t a l u  p r z e b a d a l i  
m n ie ,  d a l i  j a k i e ś  t a b le tk i ,  p o t r z y ­
m a l i  p a r ę  d n i  i  z w o l n i l i .  W ó w ­
c z a s  p o s z e d łe m  d o  d o m u  W io le t ­
t y .  O d  n i e j  d o w i e d z ia ł e m  się , ż e  
p o s z u k u j e  m n i e  p o l ic ja .  P o r a d z i ­
ł a  m i ,  ż e b y m  s a m  s ię  t a m  z g ło s i ł ,  
w ię c  p o ż e g n a łe m  s ię  z  n i ą  i  p o ­
s z e d łe m  n a  k o m e n d ę .  O d  r a z u  
z a t r z y m a l i  m n i e  w  a r e s z c ie .

K ilk a  r a z y  p o d d a w a n y  b y ł  
p r z e s łu c h a n io m .  P o l ic ja n to m ,  
k t ó r z y  r ó ż n e  r z e c z y  s ły s z e li ,  j e g o  
z e z n a n ia  w y d a ły  s ię  p o d e j r z a n e .  
N ie  b y l i  p e w n i ,  c z y  p r z e s łu c h iw a ­
n y  c h ło p a k  j e s t  w  p e łn i  z d r o w y  
n a  u m y ś le  i  c z y  w  a r e s z c ie  n ic  
s o b ie  n ie  z ro b i.

- W ła ś c ic ie lo w i  s a m o c h o d u  n ie  
c h c ia łe m  z r o b ić  ż a d n e j  k r z y w d y  - 
z a p e w n ia ł  p o l ic ja n tó w .  - C h c ia ­
ł e m  t y l k o  z a b r a ć  m u  w ó z ,  b y  
p o je c h a ć  n a  z a k r ę t  k o ło  N o w i n  i 
t a m  s ię  z a b ić .  W ła ś n ie  w  t y m  
m ie js c u  r o k  t e m u  m i a ł e m  p o w a ż ­
n y  w y p a d e k ,  j a k  j e c h a łe m  n a  m o ­
to c y k lu .

P o  t a k i c h  w y n u r z e n i a c h  Z b ig ­
n ie w a  P .  s k i e r o w a n o  n a  o b s e r w a ­
c ję  p s y c h ia t r y c z n ą .  P o  k i l k u  t y ­
g o d n ia c h  l e k a r z e  p s y c h ia t r z y  
m ie l i  g o to w ą  o p in ię .  W y k lu c z y l i  
c h o r o b ę  p s y c h ic z n ą  lu b  n i e d o r o z ­
w ó j u m y s ło w y  d e l i k w e n t a ,  c h o ć  
r o z p o z n a l i  u  n ie g o  „ . . . c h a r a k t e ­
r o p a t i ę  p o u r a z o w ą ,  a  w  o k r e s ie  
k r y t y c z n y m  p o u r a z o w e  e p iz o d y ­
c z n e  u p o je n i e  a lk o h o lo w e  n a  
p o d ło ż u  p o ta lo g ic z n y m .  W  c h w i l i  
p o p e łn i e n ia  c z y n u  m ia ł  w  z n a c z ­
n y m  s t o p n i u  u p o ś l e d z o n ą  z d o l ­
n o ś ć  r o z p o z n a n ia  j e g o  z n a c z e n ia  i 
p o k ie r o w a n ia  s w y m  p o s t ę p o w a ­
n i e m ” . M im o  to  l e k a r z e  p s y c h i a t ­
r z y  u z n a l i ,  ż e  n ie  w y m a g a  o n  
l e c z e n ia  w  s z p i ta lu  p s y c h ia t r y c z ­
n y m . W rę c z  p r z e c iw n ie  - m o ż e  
s t a w a ć  p r z e d  s ą d e m  i o d b y w a ć  
e w e n t u a ln ą  k a r ę  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i .

O  ty m ,  c z y  z o s ta n ie  m u  o n a  
w y m ie r z o n a  z a d e c y d u je  w k r ó tc e  
s ą d .  D o ta r ł  b o w ie m  d o ń  a k t  o - 
s k a r ż e n ia ,  w  k t ó r y m  Z b ig n ie w o ­
w i  P .  z a r z u c a  s ię  p o p e łn i e n ie  r o z ­
b o ju  z  u ż y c ie m  n ie w ie lk ie g o ,  a le  
b a r d z o  n ie b e z p ie c z n e g o  n a r z ę ­
d z ia  - ż y le tk i .

P r o ś b a  
d o  h a n d l o w c ó w

„ S k lep  c z y n n y  od  g o d z in y  
16-tej...” , „K io sk  z a m k n ię ty  do  10-go 
m a rc a . . .” , „ S k le p  c z y n n y  od  10-18” .

T rzy  p rz y k ła d y  na jczęstszy ch  b łę ­
dów , z k tó ry m i - n ie s te ty  - zżyliśm y 
się  ju ż  ta k  bardzo , że p rzes ta liśm y  je  
tra k to w a ć  pow ażn ie . D rażn ią  ty lk o  
n iek tó ry ch . S zkoda, bo  po lszczyzna 
n ie  zas łu g u je  n a  ta k ie  zaśm iecan ie .

Je ś li sk le p  je s t  o tw a rty  od  godziny 
szesn as te j (16.00) - to  n iep o trzeb n ie  
dodajem y  po m y śln ik u  c ząstk ę  ,,-te j” . 
P rzeczy ta jm y  głośno in form ację: 
„S k lep  czy n n y  od godziny  16-tej” . 
B rzm i: „ S k lep  czy n n y  od godziny 
sz e sn as te j- te j” . P o d o b n ie  : „K iosk  za ­
m k n ię ty  do  dziesiątego-go m a rc a ” . 
J a k i  sens m ają  d o d aw an e  cząstk i?

In n y , częsty  b łąd  n a  w y w ieszk ach  
sk lep o w y ch  to: „ czy n n y  od  1 0  -18” . 
Je ś li ju ż  p iszem y, że coś je s t  czynne  
OD - to  b ąd źm y  k o n se k w e n tn i i w y ra ­
źnie n ap iszm y  tak że  D O . Je ż e li w oli­
m y  użyć  m y śln ik a  m iędzy  godzinam i 
o tw arc ia , to  w y rzu ćm y  „O D ” ; je s t  tu  
„p ią ty m  k o łem  u  w o zu ” . Czyli: 
„ S k lep  czynny  w  godz in ach  10 - 18” 
lu b  „ S k lep  czynny  od 10.00 do 
18.00” .(sad)



N a lew o  od śro d ka

P o l i t y c z n a
U S T Y  -  p Ę Ę E M I K I

„ H O P ,  S I U P
P O  P A R T Y J N E J  

K A N A P I E ”

Andrzej WŁODARCZAK
W  w o je w ó d z tw ie  g o r z o w s k im  

j e s t  i c h  o k o ło  o ś m iu s e t .  N a jw ię c e j
—  w  G o rz o w ie ,  M ię d z y rz e c z u  i  
M ię d z y c h o d z ie .  S t a ts ty c z n y  cz ło ­
n e k  m a  o k o ło  40 l a t ,  p o s ia d a  w y ­
k s z t a ł c e n i e  w y ż sz e  i p r a c u j e  w  
z a k ła d z ie  u s p o łe c z n io n y m . O k o ło  
80 p ro c .  w c z e ś n ie j  n a le ż a ło  d o  
P Z P R . P o  j e j  r o z w ią z a n iu  w s tą p i ­
l i  d o  S o c ja ld e m o k r a c j i  R z e c z y p o s ­
p o l i te j  P o ls k ie j .  G łó w n ie  d la te g o ,  
a b y  n a d a l  n a le ż e ć  d o  p a r t i i  o  c h a ­
r a k t e r z e  le w ic o w y m , k t ó r a  d z iś  
n ie  z g a d z a  s ię  z  z a g r o ż e n ie m  p r a ­
w ic o w ą  d y k t a t u r ą .  C o c h a r a k t e -  

/  r y s ty c z n e ,  n ie  m a  w ś r ó d  n i c h  b e z ­
r o b o tn y c h ,  k tó r z y  p o d  s k r z y d ł a ­
m i  n o w e j  p a r t i i  s z u k a l ib y  p o m o c y  
lu b  o c h ro n y .. .

—  Z g a d z a m y  się  n a  d o c h o d ze n ie  
d o  g o s p o d a r k i  r y n k o w e j ,  lecz  
s p r z e c iw ia m y  się  id e o lo g ic z n y m  u- 
p r z e d z e n io m  w o b e c  g o s p o d a r k i  u - 
sp o le c z n io n e j  — w y łu s z c z a ją  sw e

p o g lą d y .  —  J e s te śm y  z a te m  n ie  t y l ­
k o  le w ic o w ą , a le  r ó w n ie ż  o p o z y c y j­
n ą  p a r t ią .  N ie  w łą c z a m y  się  w  
o r g a n iz o w a n ie  l ic z n y c h  o b ecn ie  
s tr a jk ó w . N ie  ż e r u je m y  b o w ie m  n a  
n ie p o w o d z e n ia c h  w ła d z y .  N a s z y m  
c e lem  n a d r z ę d n y m  je s t  d o b r o b y t  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w .

O d  p e w n e g o  c z a su  w  rz ą d o w y c h  
ś ro d k a c h  m a so w e g o  p rz e k a z u , 
z w ła sz c z a  w  ra d iu  i te le w iz ji, n a s i li ­
ły  s ię  o s k a rż e n ia  p o d  a d re s e m  tzw . 
p o s tk o m u n is ty c z n e j  k o n sp ira c ji ,  
k tó r a  p o d o b n o  j e s t  n a jp o w a ż n ie j­
szą  p rz e s z k o d ą  w  w y c h o d z e n iu  
k r a ju  z k ry z y su . O s trz e g a  się  m ilio ­
n y  te le w id z ó w  i ra d io s łu c h a c z y , że 
d y sp o n u ją c  g ru b y m i m il ia rd a m i 
m o że  o n a  w y w rz e ć  i s to tn y  w p ły w  
n a  w y n ik  z b liż a ją c y c h  s ię  w y b o ró w  
p a r la m e n ta r n y c h .  B ra k  j a k ic h k o l ­
w ie k  k o n k r e tó w  n a  p o tw ie rd z e n ie  
ty c h  o s k a rż e ń  c z y n i je  m a ło  p o w a ż ­
n y m i.

—  O s k a r ż e n ia  te t r a k tu je m y  ja k o  
e le m e n t r o z p o c z y n a ją c e j  s ię  a k u r a t  
k a m p a n i i  p r z e d  w y b o r a m i  d o  p a r ­
la m e n tu  —  u w a ż a  T a d e u s z  J ą d -  
r z e jc z a k ,  s e k r e ta r z  W o je w ó d z k ie ­
go  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  S d R P  
w  G o rz o w ie . — O z n a c z a ją  o n e  p o ­
s z u k iw a n ie  p r z e c iw n ik a ,  k tó reg o  
d z ia ła ln o ś ć  u s p r a w ie d l iw i ła b y  
n ie p o w o d z e n ia  r z ą d u  s o l id a r n o ś ­
c io w eg o . P r z e c ie ż  ty lk o  w  z e s z ły m  
r o k u  lic zb a  b e z ro b o tn y c h  p r z e k r o ­
c z y ła  1,1 m in  osób, p r o d u k c ja  ob­
n i ż y ła  s ię  o 25 p ro c ., in f la c ja  p r z e ­
k r o c z y ła  350 p ro c ., a  m ie s z k a ń  —  
b a r d z o  d ro g ic h  z r e s z tą  —  b u d u je  
się  ty le , ile  n a  p o c z ą tk u  la t  50-tych . 
W obec ta k  n ie k o r z y s tn y c h  r e z u l ta ­
tó w  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  p o s z u ­
k u je  s ię  te m a tó w  z a s tę p c z y c h  o r z e ­
k o m y m  p o d z ie m iu  p o l i ty c z n y m ,  
k tó reg o  c e lem  je s t  p o d o b n o  p o w ró t  
d o  s y tu a c j i  s p r z e d  4 c ze rw c a  1989 r. 
N ie  w ie m y , c z y  ta k ie  p o d z ie m ie  is t ­
n ie je . M y  b o w ie m  d z ia ła m y  ja w n ie  
i  o tw a rc ie , a  n a s z e  s ta n o w is k a  p u b ­
l ik u je m y  w  p r a s ie .  N ie  m a m y  n ic  
d o  u k r y c ia .

S z e fo w ie  g o rz o w sk ie j S d R P  z d a ­
ją . so b ie  s p ra w ę , iż  w  t a k  t r u d n e j  
sy tu a c j i  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z e j 
s y m p a tia  s z e ro k ic h  k rę g ó w  lu d n o ­
śc i p rz e s u w a  s ię  w  s t ro n ę  s ił le w ic o ­
w y c h , k tó r e  g ło sz ą  h a s ła  o c h ro n y  
lu d z i p ra c y , p o p ra w y  ic h  b y tu  o ra z  
ró w n e g o  s t a r tu  lu d z i m ło d y c h . T a k  
a k u r a t  d z ie je  s ię  z re sz tą  n a  c a ły m  
św ie c ie  i n a sz  k ra j  n ie  j e s t  ja k im ś  
w y ją tk ie m . Z a  n a jw ię k sz e  z a g ro ż e ­
n ie  n ie  u z n a ją  w ię c  sił p o lity c z n y c h  
w y w o d z ą c y c h  się  sp o z a  „ S o l id a r ­
n o śc i” . U p a t r u ją  j e  w  d z ia ła n iu  
ty c h , k tó r y m  z a le ż y  n a  u t r z y m a n iu  
s ię  za  w s z e lk ą  c e n ę  u  w ła d z y . S tą d  
w ła ś n ie  —  ic h  z d a n ie m  —  p ró b y  
o p ó ź n ie n ia  w y b o ró w  p a r la m e n ta r ­
n y c h  o ra z  p rz e fo rso w a n ia  o rd y n a ­
cji w ię k sz o śc io w e j. N ie  d a je  o n a  j a k  
w ia d o m o  r ó w n y c h  s z a n s  w s z y s t­
k im  p a r tio m .

D o  k o ń c a  lu te g o  S d R P  w  w o je ­
w ó d z tw ie  g o r z o w s k im  z a t r u d n i a ­
ł a  25 o só b  n a  e t a t a c h .  O d  p o c z ą tk u  
m a r c a  m u s i a ł a  o g r a n ic z y ć  s ię  d o  
z a le d w ie  6 , w  ty m  4 p r a c o w n ik ó w  
p o l i ty c z n y c h .  N a  z a t r u d n i a n i e  t y ­
lu  p o z w a la ją  b o w ie m  f u n d u s z e .

—  Ś r o d k i  n a  d z ia ła ln o ś ć  n a s z e j  
p a r t i i  u z y s k u je m y  z  p r o w a d z e n ia  
d z ia ła ln o ś c i  g o sp o d a r c z e j —  w y ja ­
śn ia  Z b ig n ie w  Z b ik o w s k i ,  s k a r b ­
n ik  W K W  S d R P  w  G o rz o w ie . —  A  
ta k ż e  ze  s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  i 
s u b w e n c ji  z  c e n tr a l i  S d R P  w  W a r ­
s z a w ie .  N ie  p o s ia d a m y  w  w o je w ó ­
d z tw ie  g o r z o w s k im  ż a d n y c h  n ie r u ­
ch o m o śc i. L o k a l  w y n a jm u je m y  o d  
ZU S.

J a k o  lu d z ie  k o ja rz e n i  w c ią ż  z 
tzw . k o m u n ą , n ie  są  h o łu b ie n i  
p rz e z  o b e c n ą  w ła d z ę  so lid ra n o śc io -  
w ą . A le  - j a k  s ły c h a ć  p o  w s tę p ­
n y m  o k re s ie  w ro g o śc i i n ie c h ę c i 
a tm o s fe ra  w o k ó ł ich  p a r t i i  w y r a ź ­
n ie  p o p ra w ia  s ię . Je j  p o tw ie rd z e ­
n ie m  b y ł  s u k c e s  w  w y b o ra c h  p re z y ­
d e n c k ic h . W  w o je w ó d z tw ie  g o rz o ­
w s k im  k a n d y d a t u r ę  W . C im o s z e ­
w ic z a  p o p a r ło  1 2  p ro c .  w y b o rc ó w ,

c z y li  o k .  25 ty s ię c y  lu d z i .  T o  w ię ­
c e j n iż  P Z P R  l ic z y ła  w  m o m e n c ie  
r o z w ią z a n ia  w  w o je w ó d z tw ie .

Z a jm u ją  s ię  n ie  ty lk o  s p ra w a m i 
w e w n ą trz o rg a n iz a c y jn y m i. W sp ó l­
n ie  z „ so l id a rn o śc io w c a m i” in te r ­
w e n io w a li  w ię c  w  W a rsz a w ie  n a  
rz e c z  u tw o rz e n ia  U rz ę d u  R e jo n o ­
w e g o  w  M ię d zy c h o d z ie . W  M ię d z y ­
rz e c z u  w y s tą p ili  w  o b ro n ie  z w o l­
n io n e j p ra c o w n ic y  K o le g iu m  d s 
w y k ro c z e ń . W  te j-sam ej m ie jsc o w o ­
śc i k o ło  n a u c z y c ie li  S d R P  w  w y d a ­
n y m  o św ia d c z e n iu  o s tro  s k r y ty k o ­
w a ło  w p ro w a d z e n ie  in s t ru k c j i  o 
n a u c z a n iu  re lig ii  w : ^ i.o le . I  w re s z ­
cie  —  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie  z e ­
b ra l i  o k o ło  5 ty s ię c y  p o d p isó w  p o d  
p e ty c ją  sp rz e c iw ia ją c ą  s ię  u c h w a le ­
n iu  u s ta w y  o  o c h ro n ie  p ra w n e j  ż y ­
c ia  p o c zę te g o .

—  W  p o ło w ie  lu te g o  z a in a u g u r o ­
w a ł  d z ia ła ln o ś ć  K lu b  D y s k u s y jn y  
„ N a  le w ic y ” w  D ę b n ie  —  w y ja śn ia  
K a z im ie r z  K ło d a w s k i ,  p rz e w o d n i­
c zą cy  R a d y  M ie jsk ie j S d R P  w  G o ­
rz o w ie . —  W  p ie r w s z y m  s p o tk a n iu  
u c z e s tn ic z y ło  ok . 20 osób, z  czego  
c z ło n k a m i S d R P  je s t  ty lk o  5. R o z ­
m a w ia l i ś m y  n a  te m a t  u s y tu o w a ­
n ia  le w ic y  n a  p o l ity c z n e j  m a p ie  
k r a ju ,  u s ta w y  a n ty a b o r c y jn e j  o r a z  
s to s u n k u  n a s z e j  p a r t i i  d o  r z ą d u  
B ie leck ieg o . P o d o b n e  k lu b y  s p r ó b u ­
je m y  z o r g a n iz o w a ć  w  in n y c h  m ie j­
sc o w o śc ia ch . S łu ż y ć  m a ją  o n e  
w zb o g a c e n iu  ż y c ia  w e w n ą tr z p a r ­
ty jn e g o .

W  z b l iż a ją c y c h  s ię  w y b o r a c h  
p a r l a m e n t a r n y c h  g o r z o w s k a  
S d R P  z a m ie r z a  w y s ta w ić  w ła s ­
n y c h  k a n d y d a tó w .  W stę p n ie  d y s ­
k u to w a n o  ju ż  o p o sz c z e g ó ln y c h  o- 
so b a c h . M a ją  n a d z ie ję  n a  u tw o rz e ­
n ie  w sp ó ln e j l is ty  z k a n d y d a ta m i 
lew ic y , n a  k tó re j  z n a le ź li  s ię  ta k ż e  
b e z p a r ty jn i .

—  W ła d ze  c e n tr a ln e  n a s z e j  p a r t i i  
w y s to s o w a ły  n ie d a w n o  a p e l  w  
s p r a w ie  w y b o rc ze g o  s o ju s z u  le w ic y
—  w y ja ś n ia  A n d r z e j  M ik o ła jc z y k ,  
p ra c o w n ik  p o lity c z n y  g o rz o w sk ie j 
S d R P . W  o b lic zu  z a g r o ż e n ia  ze  
s tr o n y  p r a w ic y ,  k tó r e j p o l i t y k a  go­
d z i  w  m a te r ia ln e  in te re sy  m il io n ó w  
lu d z i  p r a c y  k o r z y s tn y m  b y łb y  w y ­
b o rc zy  s o ju s z  le w ic y . P r a w d a ,  p o l­
s k ą  lew icę  d z ie l i  p r z e s z ło ść . N ie ­
z b ę d n y  je s t  j e d n a k  so ju sz  n a  r z e c z  
p r z y s z ło ś c i .  W  n a s z y m  p a ń s tw ie  
n ie  m o ż e  b y ć  a ż  ty le  n ie s p r a w ie d ­
liw o śc i d o ty c zą c e j  lu d z i  u t r z y m u ­
ją c y c h  się  z  w ła s n e j  p r a c y .

r

... o  idei zjednoczenia Europy
69 proc. (w tym 35 zdecydowanie) 

popiera koncepcję Europy bez granic i 
podziałów; 12 proc. nie popiera jej, a 
5 proc. zdecydowanie odmawia po­
parcia tej idei. Najliczniejsza grupa 
ankietowanych (42 proc.) ocenia 
możliwość zjednoczenia Europy w 
ciągu najbliższych 10-15 lat, jako 
mato prawdopodobną, a zdaniem 9 
proc. —  likwidacja obecnych podzia­
łów jest zupełnie niemożliwa.

... o Niemcach
49 proc. ma pozytywny stosunek 

do polityki RFN, 36 proc. ustosun­
kowuje się obojętnie, a 12 proc. ne­
gatywnie. Przed rokiem pozytywny 
stosunek do polityki RFN deklarowa­
ło jedynie 24 proc. ankietowanych, 
negatywny —  aż 49 proc.

Zdecydowana większość ankieto­
wanych (76 proc.) opowiada się za 
zacieśnieniem naszej współpracy go­
spodarczej z Niemcami (za jaj ograni­
czeniem —  jedynie 10 proc.).

Niewielu jednak Polaków (12 
proc.) lubi Niemców. Przeważają u- 
czucia obojętności (50 proc.), zaś 37 
proc. przyznaje, że Niemców zwy­
czajnie nie lubi. Uprzedzenia jednak 
słabną, przed rokiem było 56 proc. 
takich odpowiedzi.

... o Stanach Zjednoczonych
70 proc. ocenia pozytywnie polity­

kę USA, 27 proc. nie ma zdania w tej 
sprawie, a jedynie nieliczni (3 proc.) 
wypowiadają się negatywnie. Zdecy­
dowana większość Polaków (77 
proc.) ocenia jako dobre obecne sto­
sunki polsko-amerykańskie.

...najbardziej cenieni politycy
George Bush (35 proc. wskazań), 

papież Jan Paweł II (14 proc.), Lech 
Wałęsa (7 proc.), Helmut Kohl (6 
proc.), Michaił Gorbaczow (3 proc.).

... z kim powinniśmy współpra­
cować

Stany Zjednoczone (95 proc. 
wskazań), Japonia, Wielka Brytania i 
Francja (po 82 proc.), Niemcy (76 
proc.), Czechosłowacja (60 proc.), 
Węgry (57 proc.), Litwa (48 proc.), 
ZSRR (47 proc.).

... kto jest prawdziwym sojusz­
nikiem Polski

USA (36 proc. wskazań), Francja 
(21 proc.). Wielka Brytania (11 
proc.). Zdaniem 25 proc. ankietowa­
nych Polska nie ma prawdziwych so­
juszników. 16 proc. nie wyraziło na 
ten temat opinii.
(oprać, na podstaw ie badań C B O S  
w lutym br.)

—  O b e jm u ją c  c z t e r y  m i n i s t e r ­
s t w a  i  o b s a d z a j ą c  f o t e l  p r e m i e r a  
w a s z a  p a r t i a  —  k u  z a s k o c z e n iu  
w i e lu  —  s t a ł a  s i ę  p a r t i ą  r z ą d z ą c ą  
w  P o ls c e .

Z b ig n ie w  R o k ic k i :  —  J e s t e ś m y  
ty m  le k k o  z a k ło p o ta n i .  J e s z c z e  n a  
m ie s ią c  p r z e d  s f o r m o w a n ie m  r z ą ­
d u  n i k t  w  K o n g re s ie  L ib e ra ln o -  
D e m o k r a ty c z n y m  n ie  p r z y m ie ­
r z a ł  s ię  d o  w ła d z y . N a sz ą  a m b ic ją  
b y ło  p is a n ie  p r o g r a m ó w  g o s p o d a ­
r c z y c h . K ie d y  j e d n a k  p rz y s z ło  d o

f o rm o w a n ia  r z ą d u  z a c z ę to  s p o g ­
l ą d a ć  n a  n a s ,  p a r t i ę  n ie l ic z n ą ,  r a ­
c ze j k a n a p o w ą .

—  A le  c z y  n i e  b r z m i  to  p a r a d o ­
k s a l n i e :  l i b e r a ł  w  r z ą d z ie ?

R : —  T a k ,  j e s t  w  ty m  w e w n ę tr z ­
n a  s p rz e c z n o ś ć .  K a ż d a  w ła d z a  m a  
n a tu r a ln ą ,  n ie  d a ją c ą  s ię  w y e l im i­

n o w a ć  s k ło n n o ś ć  d o  p o s z e rz a n ia  
z a k r e s u  s w o ic h  k o m p e te n c j i .  A  
w e d łu g  m n ie  n a c z e ln ą  z a s a d ą  l ib e ­
r a ła  j e s t  o g ra n ic z a ć  z a k r e s  d z ia ła l ­
n o ś c i  r z ą d u ,  p a ń s tw a .

—  Z ła m a l i ś c i e  w ię c  —  w c h o ­
d z ą c  d o  r z ą d u  —  o r t o d o k s y j n e  
z a s a d y  s w e j  id e o lo g i i .

R : —  P a r t i a  J a n u s z a  K o r w i-  
n a - M ik k e ,  p r o g r a m o w o  p rz y ję ła  
z a s a d ę  n ie u c z e s tn ic z e n ia  w e  w ła ­
d z y . N a w ia s e m  m ó w ią c  s ta ło  s ię  to  
d o p ie r o  p o  p r z e g r a n y c h  w y b o r a c h  
p re z y d e n c k ic h .  Z  ic h  p u n k t u  w i­
d z e n ia  j e s te ś m y  s p la m ie n i .

A n d r z e j  H a l ic k i :  —  N ie  w id z ę  
in n e g o  ś ro d o w is k a ,  b a rd z ie j  p r e ­
d e s ty n o w a n e g o  d o  te g o  b y  r e a l iz o ­
w a ć  p r o c e s  p r z e k s z ta łc e ń  w ła s n o ­
ś c io w y c h . T o  p rz e c ie ż  z k r ę g u  
g d a ń s k ic h  l ib e r a łó w  s z e d ł  m o c n y  
n a c is k  w  ty m  k ie r u n k u .  S k o ro  
w ię c  ty le  c z a s u  t r w a ła  w a lk a ,  a b y  
t e n  p ro c e s  ro z p o c z ą ć ,  to  te r a z  
c h c e m y  c zy  n ie ,  m u s im y  s ię  d o  
n ie g o  w łą c z y ć .

—  C z a s  d z i a ł a n i a  te g o  r z ą d u ,  
c o  p o d k r e ś l a  p r e m i e r  B ie le c k i ,  
j e s t  o g r a n ic z o n y  d o  p a r l a m e n t a ­
r n y c h  w y b o r ó w .  J a k  w  t e j  s y t u a ­
c j i  m o ż n a  w  s p o s ó b  o d p o w ie d z ia ­
l n y  b r a ć  s i ę  z a  p r z e k s z t a ł c e n i a  
g o s p o d a r c z e ?  P r z e c i e ż  s ą  t o  p r o ­
c e s y  d ł u g o t r w a ł e ,  o b l ic z o n e  n a  
l a t a  a  n i e  n a  t y g o d n ie  c z y  m ie s ią -  
c r e .

R : —  M y ś lę , że  p r e m ie r  B ie le c k i  
p o d k r e ś la  w  t e n  sp o s ó b  k o n ie c z ­
n o ś ć  w e ry f ik a c j i  d o ty c h c z a s o w e j  
d z ia ła ln o ś c i  r z ą d u  p r z e z  n o w o  w y ­
b r a n y  p a r la m e n t .  N ie  j e s t  to  w  
ż a d n y m  ra z ie  d e k la r a c ja  r e z y g n a ­
c ji.

—  M o ż e  b ł ę d e m  j e d n a k  s ą  
p r z y s p ie s z o n e  w y b o r y ?  Z n ó w  
s t r a c i m y  k i l k a  m ie s ię c y .  R z ą d  
b ę d z ie  p r a c o w a ł  n a  j a ł o w y m  b ie ­
g u ,  n o w y  p a r l a m e n t  b ę d z ie  s ię  
u c z y ł . . .  a  c z a s  n a s  g o n i .

R : —  W y b o ry  s ą  k o n ie c z n e ,  b o  
j e s t  r e w o lu c ja .  S y tu c ja  p o l i ty c z n a  
j e s t  n ie s ta b i ln a  n ie  ty lk o  d la te g o , 
ż e  c z ę ść  o b e c n e g o  p a r la m e n t u  p o ­
c h o d z i  z  k o n t r a k t u ,  a le  t a k ż e  d la ­
te g o , ż e  p o z o s ta l i  w y b ie r a l i  s ię  
p r z y  p o m o c y  fo to g ra f i i  z  W a łę są . 
C h o ć  m a m  św ia d o m o ś ć , ż e  i te  
n a jb l iż s z e  w y b o r y  n ie  b ę d ą  je s z c z e  
t a k ie  j a k  n a le ż y .

—  A  to  d la c z e g o ?
R : —  N ie  m a m y  in s ty tu c j i  d e m o ­

k r a ty c z n y c h ,  n ie  m a m y  z p r a w ­
d z iw e g o  z d a r z e n ia  p a r t i i  p o l i ty c z ­
n y c h ,  a  t e  k t ó r e  is tn ie ją  n ie  m a ją  
p ro g ra m ó w ; o c z y w iś c ie  z a  w y ją t ­
k ie m  K o n g r e s u  L -D .

—  A n d r z e j  M ic e w s k i  d z iw i ł  s ię  
w  t e l e w i z y j n y c h  „ I n t e r p e l a c ­
j a c h ” , ż e  n a  c z e le  r z ą d u  w  k r a j u  
t a k  k a t o l i c k i m  j a k  P o l s k a ,  s t o i  
l i b e r a ł .

R : —  A n ta g o n iz o w a n ie  l ib e r a l i ­

z m u  i c h r z e ś c i ja ń s tw a  w y n ik a  z 
z a d a w n io n y c h  s k o ja r z e ń ,  d la  
m n ie  b e z  s e n s u .  K o n g r e s  L -D  i- 
d e n ty f ik u je  s ię  z w a r to ś c ia m i p ły ­
n ą c y m i  z c h r z e ś c i ja ń s tw a .  Z re s z tą  
k to  d z iś  t e g o  n ie  ro b i?

—  C z y  n i e  z g a d z a c ie  s ię  z  o p i ­
n i ą  o  k l e r y k a l i z a c j i  ż y c ia  p u b ­
l ic z n e g o  w  P o ls c e ?

R : —  K o n g r e s  n ie  o d n ió s ł  s ię  n a  
p r z y k ła d  d o  p r o b le m u  re lig i i  w  
s z k o ła c h . O so b iś c ie  w id z ę  b łę d y  w  
p o s u n ię c iu  p o p r z e d n ie g o  m in i s t e ­

r s tw a  o św ia ty .  J e ś l i  z a ś  c h o d z i  o 
g e n e r a l i a ,  to  n ie  j e s te ś m y  z a  u - 
d z ia łe m  K o ś c io ła  j a k o  in s ty tu c j i  w  
ż y c iu  p o l i ty c z n y m . B y ło b y  m o ż e  
j e d n a k  d o b rz e  g d y b y  w  p a r la m e n ­
c ie  z a s ia d a ło  k i lk u  lu d z i  w  s u t a n ­
n a c h .

u b r a n y c h  w  g a r n i t u r y ?
R : —  T o  ju ż  j e s t  k w e s t ia  te g o  czy  

o n i  c h c ą  s ię  m a s k o w a ć  c z y  n ie . 
N ie w ą tp l iw ie  lu d z ie  K o ś c io ła  m a ­
j ą  p r a w o  u c z e s tn ic z y ć  w  ż y c iu  p o ­
l i ty c z n y m .

H : —  S p r a w y  o  k tó r e  p a n  p y ta  
n a le ż ą  d o  s fe ry  p r o b le m ó w  o so b is ­
ty c h ,  w e w n ę t r z n y c h  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a . D la te g o  te ż  n p . p r o je k t  
u s ta w y  a n ty a b o r y c jn e j  n ie  b y ł  
d y s k u to w a n y  n a  fo r u m  z a r z ą d u  
K o n g r e s u  L -D . T u  k a ż d y  z o s o b n a  
d e c y d u je  ro z w a ż a ją c  s p r a w ę  w e  
w ła s n y m  s u m ie n iu .

—  A le  r o z s t r z y g n ą ć  r z e c z  t r z e ­
b a ,  s k o r o  j e s t  o n a  n a  p o r z ą d k u  
d n i a ,  p o d d a n a  p o d  p u b l ic z n ą  
d y s k u s ję .  N ie  m o ż n a  c h o w a ć  g ło ­
w y  w  p ia s e k .

R : —  P a n  c h c e  n a s  p r z y c is n ą ć  d o  
ś c ia n y  i w y k a z a ć ,  ż e  b r a k  s ta n o w i­
s k a  p a r t i i  w  te j  k w e s t i i  j e s t  u n i ­
k ie m .

H : —  N ie  p r z y jm u je m y  ja k ie g o ś  
s ta n o w is k a ,  k tó r e  b y  d y s c y p l in o ­
w a ło  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  w y m u s z a ło  
s p o s ó b  m y ś le n ia  lu b  p o s tę p o w a ­
n ia . K a ż d y  ro z s t r z y g a  s a m . M y ś lę , 
ż e  w  te j  s p r a w ie  r o z p is a n ie  p o ­
w s z e c h n e g o  r e f e r e n d u m  n ie  b y ło ­
b y  z ły m  p o m y s łe m .

—  W  w y b o r a c h  p r e z y d e n c k i c h  
K o n g r e s  b e z  z a s t r z e ż e ń  p o p i e r a ł  
k a n d y d a t u r ę  L e c h a  W a łę s y .  J a k  
p o  k i l k u  m ie s i ą c a c h  o c e n ia c ie  
t e n  w y b ó r ?

R : —  N ie  m a m y  z a s t r z e ż e ń  d o  
p r e z y d e n ta ,  c h o c ia ż  o s ta tn io  w y ­
n ik ła  s p r a w a  z p o p a r c ie m  k a n d y ­
d a tu r y  p o s ła n k i  Z ió łk o w s k ie j  n a  
s t a n o w is k o  p r e z e s a  N IK .

—  S e n a t  n i e  z a a k c e p t o w a ł  j e j .
R : — J a  t a k ż e  b y łe m  je j  p r z e c iw ­

n y  z  p o w o d ó w  p o l i ty c z n y c h .  Z e  
s k r u c h ą  to  m ó w ię , b o  b y łe m  n a  
s p o tk a n iu  z p a n ią  Z ió łk o w s k ą  i 
w y d a w a ło  m i s ię  ż e  j e s t  d o b ra .  
S ą d z ę  j e d n a k ,  że  w  k r a ju  w  k t ó ­
r y m  l ik w id u je  s ię  r e s z tk i  k o m u n i ­
z m u  n ie  m o ż e  b y ć  s z e fe m  N IK -u  
p o s e ł  m ia n o w a n y  p r z e z  k o m u n is ­
ty c z n ą  p a r t ię .

—  M y ś lę ,  ż e  b y ło b y  d o b r z e  g d y ­
b y  w ła d z ę  k o n t r o lo w a ł  j e j  p o l i ­
t y c z n y  p r z e c iw n ik .  M o ż e  z a  j a k i ś  
c z a s i  i  W y  b ę d z ie c ie  w  o p o z y c j i  i  
z e c h c e c ie  k o n t r o lo w a ć  r z ą d ?

R : —  A le  m a m y  d o  s k o n t r o lo w a ­
n ia  ró w n ie ż  z a sz ło śc i.

—  C z y  p o p a r c i a  W a łę s y  d l a  
Z ió łk o w s k ie j  n i e  m o ż n a  o d c z y ty ­
w a ć  j a k o  c h ę c i  z a d e m o n s t r o w a ­
n i a ,  ż e  n i e  j e s t  o n  p r e z y d e n te m  
m a l o w a n y m ,  ż e  d e c y z je  p o d e ­
j m u j e  s a m o d z ie ln i e ?

R : —  N ie k tó r e  d e c y z je  p r e z y ­
d e n ta  d a ją  s ię  ro z s z y f ro w a ć  d o p ie ­
r o  p o  p e w n y m  c z a s ie .

H : —  Z  p e r s p e k ty w y  w id a ć ,  że  
j e s t  w  ty c h  d z ia ła n ia c h  p e w n a  lo ­
g ik a ,  k tó r e j  n ie  d a  s ię  p o d w a ż y ć .

W  s w o im  a r ty k u le  (M a g a z y n  G N  
1-3.03.91) K r y s ty n a  D u r a j -L e w ic -
k a  z a ję ła  s ię  „ ż y c ie m  p o l i t y c z n y m ” 
Z ie lo n e j G ó ry  i  p r z e p r o w a d z i ła  
sw o is ty  „ r e m a n e n t” is tn ie ją c y c h  (i  
b y ły c h ? )  u g r u p o w a ń  p o l ity c z n y c h .  
Z  te k s tu  w y n o to w a łe m  k i l k a  k w e s ­
tii, k tó r e  m n ie  z d u m ia ły  lu b  z a ­
s m u c iły .

J e ś li  P a n i  n a r z e k a  te r a z ,  że  oneg-  
d a j  —  w  o d b y ty c h  w y b o r a c h  —  
d a ła  s ię  n a b r a ć  n a  s z y ld y ,  fo tk i ,  
h a s ła  i  r ó ż n e  „e th o sy  ”, to  ż a le  ta k ie  
k ie r o w a ć  p o w in n a  w y łą c z n ie  d o  
s ieb ie  z a  n a iw n o ś ć  o r a z  s e n ty m e n ­
ta l iz m .. .  P ro p o n u ję  d o  tego  d y le m a ­
tu  p o d e jś ć  p r a g m a ty c z n e :  g ło so w a ­
ła m , to  m a m  czeg o  c h c ia ła m  i  n ie  
n a r z e k a m :  n ie  g ło s o w a ła m  to  n ie  
n a r z e k a m , bo  n ie  c h c ia ła m  m ie ć  n a  
n ic  w p ły w u .  K R O P K A .

S p r a w a  d r u g a  to  p o m ie s z a n ie  w  
p r z e p r o w a d z o n e j  w y lic z a n c e , r ó ż ­
n y c h  u g r u p o w a ń  o b y w a te lsk ic h ,  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i p a r t i i  p o ­
li ty c z n y c h . J e ś li  w s z y s tk ie  te  o rg a ­
n iz a c je  b ę d z ie  s ię  t r a k to w a ło  n a  
j e d n a k o w e j  p ła s z c z y ź n ie  p o l i ty c z ­
n e j  —  to  i s tn ie ją c y  z a m ę t  w c a le  n ie  
u le g n ie  w y k la r o w a n iu .

B y ć  m o ż e  j u ż  w  n a jb l i ż s z y m  c z a ­
s ie  w y b o r c y  ze c h cą  so b ie  o d p o w ie ­
d z ie ć  n a  p y ta n ie ,  j a k a  m o ż e  b y ć  
z a le ż n o ś ć  k a n d y d a ta  o d  a d  hoc  —  
z a w ią z a n e g o  o b y w a te ls k ie g o  k o ­
m ite tu , k tó r y  k r ó tk o  p o te m  z n i k a  z  
ż y c ia  p o lity c z n e g o ?  O d p o w ie d z ą  
so b ie  c z y  z w ią z k i  z a w o d o w e  w in n y  
za jm o w a ć  się  s p r a w a m i  p r a c o w ­
n ic z y m i,  c z y  u p r a w ia ć  g r y  p o l i t y ­
czn e ?  I  w  k o ń c u  —  c z y  p a r t ie  a r ­
g u m e n tu ją  s w o im i  p r o g r a m a m i  
w y b o r c z y m i ,  c z y  p o p u l i s ty c z n y m i  i  
d e m a g o g ic z n y m i h a s a ła m i?

D z iw i  się  P a n i,  ż e  n ie  m o ż e  się  
ob ecn ie  z a p o z n a ć  z  p r o g r a m a m i  
p o szc z e g ó ln y c h  p a r t i i .  Z a p e w ­
n ia m , że  ta k ie  p r o g r a m y  w  w ię k ­
szo śc i u g r u p o w a ń  p o l i ty c z n y c h  is t ­
n ie ją , a le  w  c h w il i  o b ecn e j n i k t  ich  
n ie  o g łosi. D la c ze g o ?  O d p o w ia d a m
—  bo k ra d n ą ! ! !

P r o s z ę  m i  w s k a z a ć  p a r t ię ,  k tó r a  
n ie  je s t  d z is ia j  z a  p r y w a t n ą  w ła s ­
n o śc ią  o b y w a te l i  i  g o s p o d a r k ą  w o l­
n o r y n k o w ą !  K to  d z i s ia j  n ie  p o p ie ­
r a  z a s a d y  o c h o tn ic ze j s łu ż b y  w o js ­
k o w e j  i  s i ln e j a r m i i  lu b  p o lic ji?  A  
j a k  to  b y ło  r o k  te m u , g d y  „ U P R ” 
w y s z ła  z  ta k im i  w ła ś n ie  p o s tu la ta ­
m i?  K to  o b c in a ł  b u d ż e ty  i s z u k a ł  
o szc zę d n o śc i w  w o js k u  i  p o lic ji?

S p r a w a  o s ta tn ia — to  w y l ic z a n k i  
lic ze b n o śc i c z ło n k ó w  p o sz c z e g ó l­
n y c h  u g r u p o w a ń .  T u ta j  u ja w n i ł  się  
z a k o d o w a n y  w  P a n i  m a r k s is to w ­
s k i  sp o só b  p r z e d k ła d a n ia  ilo śc i  
n a d  ja k o ś ć .  B y ła  n ie d a w n o  p a r t ia  
p r a w ie  t r z y  m i l io n o w a  i z n ik n ę ła  z  
a r e n y  p o l i ty c z n e j  z  d n ia  n a  d z ie ń .. .
O  s ile  n o w o c ze sn e j p a r t i i  n ie  d e c y ­
d u je  ilo ść  w y d a n y c h  le g ity m a c ji  
c z ło n k o w s k ic h , a  ilo ść  o d d a n y c h  n a  
je j  p r o g r a m  g ło só w  p r z y  u r n a c h  
w y b o r c z y c h .

D la te g o  —  z a p e w n ia m  P a n ią  —

Fot. L e s z e k  K r u tu ls k i-K r e c h o w ic z

lep ie j „ h o p sa ć  p o  k a n a p ie ” w  n ie l i­
c z n y m  g ro n ie  o d d a n y c h  s p r a w ie  i 
id e i  k o le g ó w  (a  i k o le ża n e k !)  n i ż  się  
c is n ą ć  w  t łu m ie  a n o n im o w y c h  i  
b e z b a r w n y c h , f o r m a łn y c h  c z ło n ­
k ó w  u g r u p o w a n ia ,  z  k tó r y m i  n a j ­
w ię k s z e  k ło p o ty  m a ją  p a r t y jn i  s k a ­
r b n ic y .

Z a b e z p ie c z a m  d la  P a n i  o so b is­
tego  u ż y t k u  l i te r a tu r ę  i  p r o g r a m y  
d z ia ła n ia  u g r u p o w a ń  l ib e ra ln y c h .  
W  n ic h  z n a jd z ie  P a n i  o d p o tm e d ź  
n a  je s zc ze  je d n o  n ie p o r o z im ie n ie ,  
tj. k r y te r ia  o cen y , k tó r a  p a r t ia  je s t  
le w ic o w a , a  k tó r a  r e p r e z e n tu je  
p ra w ic ę .

A n d r z e j  B U Ł H A K

*  *  *

K r ó tk a ,  w ą s k a  i n ie k o n ie c zn ie  
p a r t y jn a  m u s ia ła  b y ć  k a n a p a ,  n a  
k tó re j  K r y s ty n a  D u r a j - L e w ic k a  u- 
p r a u ń a ła  sw o je  „H op, s iu p . . .”

J a k o  d ż e n te lm e n  n ie  p y ta m  c zy  
f i k a ł a  n a  n ie j  s a m a  c zy  ze  s ta r s z y m  
k o le g ą . Z d a je  się, że  s a m a . S z k o ­
d a ...

S ta r s z y  k o le g a  z  p e w n io ś c ią  n a u ­
c z y łb y  ją . . .  d o d a w a n ia .  J e s t  bo ­
w ie m  w  m ie śc ie  i >■, ‘-w ó d z tw ie  j e ­
sz c ze  k i lk a  in n y c h  p a r t i i .  I  d o p ó k i  
n ie  m a  n a  r a z ie  o fic ja ln e g o  z a k a z u  
w y m ie n ia n ia  n a z w  m o ż n a  o n ic h  
p isa ć .

S tr o n n ic tw o  D e m o k r a ty c z n e  n a  
p r z y k ła d ,  choć s k u p ia  c o r a z  m n ie j  
osób, sw o ją  lic ze b n o śc ią  p r z e w y ż ­
s z a  w s z y s tk ie  g r u p k i  z  ta k  m o d n y m  
te r a z  s ło w e m  „ c h r z e ś c i ja ń sk i” w  
n a z w ie .  M a  w  s w y c h  s ze re g a c h  w ie ­
lu  z n a n y c h  i s z a n o w a n y c h  lu d z i ,  
ś w ie tn y c h  fa c h o w c ó w . J e d y n ą  ich  
w a d ą  je s t  to, ż e  n ie  m a ją  k o m b a ta n ­
c k ie j p r z e s z ło śc i. ..

N a to m ia s t  n ie k tó r z y  p r z e d s ta w i ­
c iele  n o w e j w ła d z y  w  o d p o w ie d n im  
m o m e n c ie  sc h o w a li  lu b  „ z g u b il i” 
S D -o w sk ie  le g ity m a c je . Z a s tę p c a  
p r e z y d e n ta  Z ie lo n e j G ó ry , E d w a r d  
M in c e r  b y ł  c z ło n k ie m  SD  p r z e z  k i l ­
k a n a ś c ie  la t. J e s zc z e d e  u ń o s n ą  1989 
r. s z y k o w a ł  k a m p a n ię  p r z e d k o n g ­
re s o w ą  j u ż  w te d y  s k o m p r o m i to w a ­
n e m u  w a r s z a w s k ie m u  d z ia ła c z o ­
w i. M ie s ią c  p ó ź n ie j  c z ło n e k  W o je ­
w ó d z k ie g o  K o m i te tu  S D  z r o z u m ia ł ,  
że  ja k o ś  g łu p io  z  t a k im  b a g a ż e m  
z m ie n ia ć  k r o k  m a r s z u  z  lew e j n a  
p r a w ą  i  w y k r e ś l i ł  z  ż y c io r y s u  sp o ­
r y  k a w a ł .  N ie  p o c h w a li ł  s ię  n im  
n a w e t  n a  s p o tk a n ia c h  p r z e d w y b o ­
r c z y c h  w  1990 r o k u  i j a k o  b ie d n y ,  
p r z e ś la d o w a n y  p r z e z  k o m u n ę  p a t ­
r io ta , le g e n d a  z ie lo n o g ó rsk ie g o  
p o d z ie m ia ,  w s p ią ł  s ię  n a  s z c z y t  
r a tu s z a .

P o d o b n y c h  p r z y k ła d ó w  c u d o w ­
n y c h  p r z e is to c z e ń  z n a la z ło b y  s ię  
je s z c z e  k i lk a .  D o ty c z ą  n ie  ty lk o  b y ­
ły c h  d z ia ła c z y  SD , a le  i in n y c h  
p a r t i i ,  ta k ż e  z a p o m n ia n y c h  p r z e z  
a u to r k ę  te k s tu . L u d z ie  c i s ie d z ą  
so b ie  d z i ś  n a  r ó ż n y c h  k a n a p a c h ,  
fo te la c h  i u c z ą  s ię  p o p r a w n e j  p is o ­
w n i  s ło w a  „ c h r z e ś c i ja ń sk i”.

J a n  W A L E C -K O W A L S K I

L I B E R A Ł O W I E
U  W Ł A D Z Y

Z senatorem RP Zbigniewem Rokickim, człon­
kiem zarządu Kongresu Liberalno-Demokratycz­
nego i Andrzejem Halickim, rzecznikiem praso­
wym tej partii rozmawia Konrad Stanglewicz.

—  W ła ś n ie  w  s u t a n n a c h ,  a  n ie
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Z  w y g l ą d u  j e s t  d o b r z e  u -  
k r w i o n ą ,  b i a l o s z a r a w ą  t k a n k ą ,  
s f o r m o w a n ą  w  p o s t a c i  d w ó c h  
p ó ł k u l  m ó z g o w y c h ,  d w ó c h  p ó ł ­
k u l  m ó ż d ż k u  z  ł ą c z ą c y m  j e  
p n i e m  m ó z g o w y m .  T e  p ó ł k u l e  
b a r d z o  p r z y p o m i n a j ą  d w i e  p o ­
ł ó w k i  o r z e c h a  w ło s k ie g o .

A le  m ó z g  j e s t  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  z b io r e m  o l b r z y m i e j  l ic z b y  
n e u r o n ó w ,  m i l i o n ó w  k o m ó r e k .  
S ie ć  i c h  p o ł ą c z e ń  j e s t  b a r d z o  
r o z b u d o w a n a .  W y p u s t k i  t y c h  
k o m ó r e k  ł ą c z ą  s i ę  n a  z a s a d z i e  
s y n a p s .  I l e  t y c h  k o m ó r e k  w y k o ­
r z y s t u j e m y ?  M o ż e  w  g r a n i c a c h  
k i l k u n a s t u  p r o c e n t .  T a k  n a p r a ­
w d ę  t n i d n o  p o w ie d z ie ć .

K to ś  c h c ia ł  p o r ó w n a ć  s p r a w ­
n o ś ć  m ó z g u  d o  s p r a w n o ś c i  m a ­
s z y n y  p a r o w e j ,  g d z ie  z a le d w ie  k i ­
l k a  p r o c e n t  e n e r g i i  z m ie n ia  s ię  w  
p r a c ę .  B y ło b y  to  w ie lk im  n i e p o ­
r o z u m ie n ie m ,  g d y ż , j e ż e l i  j u ż  p o ­
r ó w n y w a ć  m o z g  d o  j a k i e jk o l ­
w ie k  m a s z y n y ,  to  r a c z e j  d o  k o m ­
p u t e r a ,  o  b a r d z o  d u ż e j  p a m ię c i ,  
k t ó r y  z a ła d o w a n o  ty lk o  w  p a r u  
p r o c e n ta c h ,  a  n ie w y k o r z y s t a n a  
o b ję to ś ć  s t a n o w i  r e z e r w ę .

T te  o g r o m n e  m o ż l iw o ś c i ,  j e ś l i  
c h o d z i  o  p o je m n o ś ć  m ó z g u ,  s ą  
w a r u n k i e m  a d a p ta c j i  c z ło w ie k a  
d o  r ó ż n y c h  s y tu a c j i .  Z a r ó w n o  a d ­
a p ta c j i  f iz y c z n e j ,  j a k  i p s y c h ic z ­
n e j.

N ie s te ty ,  n ie  w ie m y  n a  j a k i e j  
z a s a d z ie  f u n k c jo n u je  p a m ię ć  m ó ­
z g u . M o ż e m y  ty lk o  s tw ie r d z ić ,  ż e  
j e s t  o b s z e rn a ,  p o je m n a .  P r z y  
c z y m  m ó z g  e l im in u je  p a m ię ć  
n a d m ie r n ą .  N i e p o t r z e b n e  d la  n a s  
f a k ty  s ą  z a p o m in a n e ,  j a k  g d y b y  
w y r z u c a n e  p r z e z  m ó z g . L u d z k a  
p a m ię ć  j e s t  s y s te m e m  s p r a w n i e j ­
s z y m  o d  k o m p u te r a ;  m a  n i e o g r a ­
n ic z o n e  m o ż liw o śc i .

J e d e n  z  p r o f e s o r ó w  m e d y c y n y  
c h ę tn i e  p o d a w a ł  p r z y k ła d  m o ż ­
l iw o ś c i  m ó z g u  p y ta ją c :  „ C z y  p a n  
(p a n i)  u m ie  p o  c h iń s k u ?  J a k  w ia ­
d o m o  z a r ó w n o  j ę z y k ,  j a k  i a l f a b e t  
c h iń s k i  o p a r t e  s ą  n a  in n y c h  z a s a ­
d a c h ,  n iż  n a s z  ł a c iń s k i  i k o n s t r u ­
k c je  j ę z y k ó w  e u r o p e j s k i c h .  
„ S k o r o  p a n  n ie  u m ie  p o  c h iń s k u  
to  m o ż e  p a n  z a c z ą ć  s ię  u c z y ć  i 
n a u c z y ć  c h iń s k ie g o ” . - p o w t a ­
rz a ł .  „ M a  p a n  c a ły  o b s z a r  m ó z g u  
d o ty c h c z a s  n ie  u ż y w a n y ,  k t ó r y  
m o ż e  b y ć  w y k o r z y s t a n y  d o  te g o  
c e lu ” . I n a c z e j  m ó w ią c ,  j e ż e l i  k to ś  
m a  n p .  n a d z w y c z a jn e  p r e d y s p o ­
z y c je  m u z y c z n e ,  a le  n ie  b ę d z ie  s ię  
u c z y ł  g r y  n a  j a k i m ś  i n s t r u m e n c ie  
n ig d y  n ie  z o s ta n ie  m u z y k ie m .

J e d n i  z  n a s  s ą  b a r d z ie j  z d o ln i ,  
in n i  m n ie j ,  j e d n i  t ę  s a m ą  c z y n ­
n o ś ć  w y k o n u ją  le p ie j ,  i n n i  z a ś  
g o r z e j .  C z ę s to  z a le ż y  to  o d  s to p ­
n ia  w y u c z e n ia  s ię  d a n e j  c z y n n o ­
śc i. I le  t r u d u  s p r a w ia  n p .  d z ie c k u  
n a u k a  c h o d z e n ia ,  a le  k i e d y  s ię  
o n o  n a u c z y  c h o d z ić ,  w ó w c z a s  n ie

• z a s ta n a w ia  s ię  j u ż  j a k  to  ro b ić .  T o  
s a m o  z  n a u k ą  m o w y . C h y b a ,  ż e  
c h o d z i  o  j ę z y k  o b c y , k t ó r y  n ie  d la  
w s z y s tk ic h  b ę d z ie  j e d n a k o w o  ł a ­
tw y  d o  o p a n o w a n ia .  C o ś , c o  j e s t  
c z ę s to  u ż y w a n e ,  d o s k o n a l i  s ię  s a ­
m o  p r z e z  s ię . J e ż e l i  n ie ,  n a s t ę p u j e  
r e g r e s  w c z e ś n ie js z y c h  u m ie j ę t ­
n o śc i .  S ło w e m , t e  p o łą c z e n ia ,  z 
k t ó r y c h  m ó z g  k o r z y s t a  r z a d z ie j ,  
s ą  p o  p r o s t u  m n ie j  f u n k c jo n a ln e .  
L u d z ie  r ó ż n ią  s ię  o d  s ie b ie ,  r ó ż ­
n ic e  d o ty c z ą  p o s z c z e g ó ln y c h  o s o ­
b n ik ó w ,  j a k  i p o p u la c j i .

P r z e g lą d a j ą c  n i e d a w n o  r o c z n i ­
k i  s t a r e j  z a c h o d n ie j  p r a s y  n a t r a f i ­
ł e m  n a  a r t y k u ł  n a  t e m a t  s y tu a c j i  
lu d n o ś c io w e j  w  S in g a p u r z e .  P r e ­
m ie r  te g o  m a łe g o  p a ń s t e w k a  r e ­
p r e z e n to w a ł  p o g lą d ,  o p a r ty  z re -  
ś z tą  n a  n a u k o w y c h  p r z e s ł a n ­

k a c h ,  ż e  80 p r o c .  te g o  c o  c z ło w ie k  
s o b ą  r e p r e z e n t u j e ,  j e s t  z w ią z a n e  
z  j e g o  w r o d z o n y m i  z d o ln o ś c ia m i,  
r e s z t ę  z a ś  s t a n o w i  to  c z e g o  s ię  
n a u c z y ł .

Z  o w e g o  a r t y k u ł u  w y n ik a  r ó w ­
n ie ż ,  ż e  p a ń s tw o  s in g a p u r s k i e ,  
g d z ie  p r z y r o s t  n a t u r a l n y  j e s t  d u ­
ży , p o p ie r a ło  p o l i t y k ę  r o z r o d u  
d z ie c i ,  a le  u  r o d z ic ó w  z  w y ż s z y m  
w y k s z ta łc e n ie m .  T r z e c ie  d z ie c k o  
m o g ły  m ie ć  w ła ś n i e  o s o b y  z w y ­
ż s z y m  w y k s z t a łc e n i e m ,  n a to ­
m ia s t  p o s i a d a n ie  t r z e c ie g o  d z ie c -

c e c h a c h ,  r o z m a i t e  g a tu n k i  k w ia ­
tó w  i tp . .  N ie  s ą  t o 'r z e c z y  n o w e .  
U d o s k o n a la n ia  n a t u r y  u c z o n o  s ię  
p r z e z  w ie k i .  C z y  in a c z e j  j e s t  z 
c z ło w ie k ie m ?
D z ie c k o  d w o jg a  lu d z i ,  k t ó r z y  p o ­
s ia d a ją  t a l e n t  m u z y c z n y ,  d z ie d z i ­
c zy  s w o je  z d o ln o ś c i  p o  r o d z ic a c h .  
P r z y  c z y m  m o ż e  b y ć  o d  n ic h  b a r ­
d z ie j ,  l u b  m n ie j  z d o ln e .

T e m a t  t e n  j e d n a k ,  z e  w z g lę d u  
n a  s k o m p r o m i to w a n ie  b a d a ń  g e ­
n e ty c z n y c h  p r z e z  f a s z y s tó w , p o d ­
c z a s  d rU g ie j w o jn y  ś w ia to w e j ,  d o
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k a  p r z e z  r o d z ic ó w  n ie  w y k s z t a ł ­
c o n y c h  p o w o d o w a ło  r ó ż n e  s a n k ­
c je , n a  p r z y k ła d  u t r a t ę  p r z e z  k o ­
b i e t ę  p r a w a  u r l o p u  m a c ie r z y ń s ­
k ie g o ,  d o  z a s i ł k u  n a  to  t r z e c ie  
d z ie c k o  i td . .  A  w ię c  r e s t r y k c j e  
z w ią z a n e  z o g r a n ic z e n ie m  u r o ­
d z in  d z ie c i  z  n iż s z y c h  s f e r .  S k ą d ś  
to  j a k b y  z n a m y .. .

N ie s te ty ,  g e n e t y k ę  w y k o r z y s ­
ty w a l i ,  j a k  w ia d o m o ,  h i t l e r o w c y ,  
o p ie r a ją c  n a  n ie j  s w o je  r a s i s to w s ­
k ie  t e o r ie .  Z  d r u g ie j  j e d n a k  s t r o ­
n y  w ie m y , ż e  d z ię k i  i n ż y n ie r i i

g e n e ty c z n e j  c z ło w ie k  p o t r a f i  w y ­
h o d o w a ć  o d p o w ie d n ie j  r a s y  
z w ie r z ę ta ,  z  o k r e ś lo n y m i  c e c h a ­
m i, n p .  k u r y ,  b y d ło ,  k o n ie  w y ­
ś c ig o w e , z b o ż e  o  o d p o w ie d n ic h

D z i a ł k a
E d w a r d  J a b ł o ń s k i

„Jestem mieszkańcem malej wsi Do- 
maniowice położonej na terenie gminy 
Żukowice, w województwie legnickim. 
Urodziłem się na wsi, i na wsi chciałbym 
żyć spokojnie i godziwie. Przed blisko 
20-tu laty zamarzyło mi się wybudować 
domek w tej wsi, lecz była to mrzonka, 
zezwolenia nie uzyskałem. Po upływie 
kilku lat ponowiłem prośbę, ale również 
bez pozytywnego skutku... Zezwolenie 
na budowę domu jednorodzinnego uzy­
skałem wreszcie w 1982. W tymże roku 
na podstawie aktu darowizny zostaje mi 
wydzielona działka budowlana o po­
wierzchni 9 arów z przyzagrodowego 
sadu rodziców... Otrzymałem pomoc fi­
nansową z Zakładowego Funduszu 
Mieszkaniowego, a następnie kredyt z 
NBP... Budowałem pierwszy nowy dom 
w tej wsi, co wywołało pewną zawiść, a 
nawet szykany sąsiedzkie..." Zdania te 
wynotowałem z ponad 16-stronicowe- 
go listu otwartego do Rady Państwa, 
który Bronisław Idzik napisał 9 kwietnia 
1988r.

Wyrastał w gospodarstwie rolnym ro­
dziców, którzy zgodnie z tradycją po­
stanowili oddać je najmłodszemu z sy­
nów. Pan Bronisław przygotowywał się 
do objęcia schedy po ojcu. Mimo że 
pracował w Hucie na wydziale metalur­
gicznym, podjął naukę w koresponden­
cyjnym technikum rolniczym. Nie ob­
raził się, gdy gospodarstwo otrzymał 
brat. Miejsce na dom dla siebie, żony i 
dwójki dzieci, upatrzył sobie na uboczu 
wsi, z dala od sąsiadów. Ma numer 19. 
Obok jest las liściasty i działka wielko­
ści 20 arów, którą nikt od dziesięcioleci 
nie interesował się. To ona stała się

przyczyną ciągnącej od dziesięciu 
lat walki rodziny Idzików z bezdu­
sznością władzy i złośliwością są­
siadów.

W 1981 r. pan Bronisław wystąpił do 
naczelnika gminy Żukowice, zawarł u- 
mowę dzierżawną na dwa lata i przy­
stąpił do uprawy tejże działki. Chcąc 
użyźnić leżącą odłogiem ziemię, zasiał 
koniczynę. Zasiewy były systematycznie 
niszczone przez miejscową młodzież, 
która uprawy wdeptywała w ziemię, 
organizowała na niej mecze piłki nożnej, 
jeździła motorowerami, a resztki zjadały 
przypędzone krowy sąsiada Próby zgła - 
szania milicji nic nie dawały. „Nie było" 
świadków, a „rozprawa" z zasiewami 
otoczona była zmową milczenia.

Gdy pan Bronisław zwrócił się w 
1983 r„ w odpowiednim terminie do 
naczelnika gminy z prośbą o przedłuże­
nie dzierżawy, spotkał się z odmową. 
Odpowiedzią było stwierdzenie, że mie­
szkańcy wsi nie zgadzają się, a o prze­
znaczeniu działki zadecyduje zebranie 
wiejskie. Mimo że większość mieszkań­
ców opowiedziała się za przekazaniem 
jej dotychczasowemu użytkownikowi, 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej 
podjęło uchwałę: „Pozostawić dział­
kę o powierzchni 0,20 ha położoną 
we wsi Dómaniowice w gruntach 
rolnych, na cele rekreacyjne wsi, 
nie uwzględniać wniosku obywa­
tela (Bronisława Idziaka) w spra­
wie sprzedaży lub dzierżawy po­
wyższej działki, i wyegzekwować 
od Koła Gospodyń Wiejskich reali­
zację zagospodarowania działki do 
końca września 1984 r." Mimo że

d z is ia j  p o z o s ta je  t e m a te m  ta b u .
N ie  m o ż n a  m ó w ić ,  ż e  j e d n a  r a ­

s a  j e s t  g o r s z a  o d  in n e j ,  j a k  to  
u s i ło w a l i  n p .  w m a w ia ć  h i t l e r o w ­
c y  w  s t o s u n k u  d o  S ło w ia n ,  c z y  
in n y c h  n a r o d ó w .  Z  d r u g ie j  j e d ­
n a k  s t r o n y  n ie  m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć ,  ż e  p r a w a  s s a k ó w  k o ń c z ą  
s ię  ty lk o  n a  p s ie ,  a  n ie  d o ty c z ą  
c z ło w ie k a .  T o c z y  s ię  d y s k u s ja ,  
c z y  m o ż n a  p r z e n o s ić  k o m ó r k i  l u ­
d z k ie g o  p ło d u  d o  m ó z g u .  O  j a k i  
p łó d  c h o d z i?  W ia d o m o , ż e  m o ż e  
b y ć  t y lk o  t a k i ,  k t ó r y  n ie  r o k u je

j u ż  ż a d n e j  n a d z ie i  n a  p r z e ż y c ie .
T a k ie  s a m e  n ie p o k o je  j a k i e  t o ­

w a r z y s z y ły  k ie d y ś  e n e r g i i  j ą d r o ­
w e j,  to w a r z y s z ą  i i n ż y n ie r i i  g e n e ­
ty c z n e j .  I s tn ie je  u z a s a d n io n a  o -

wielu radnych nie zetknęło się z tym 
terenem, uchwała przeszła większością 
głosów.

Domaniowice, wieś ludzi starych, w 
większości emerytów i rencistów, gdzie 
w dwóch gospodarstwach mieszkają 
rodziny tzw. rozwojowe, gdzie część 
domów stoi pustych, bo ich lokatorzy 
wynieśli się do miasta, miała „dorobić" 
się terenu rekreacyjnego. Pan Bronisław 
nie dawał za wygraną. Proponował wy­
korzystanie na „cele rekreacyjne" grun­

tów o niższej klasie, oddalonych o kil­
kadziesiąt metrów, ale bez skutku. 
Wbrew przyjętym na zebraniu wiejskim 
postanowieniom, przystąpiono do two­
rzenia dzikiego boiska, oddalonego od 
okien budowanego domu o 5 metrów. 
Dla rodziny nastały sądne dni. Ograni­
czono jej prawo do wypoczynku i włas­
ności. Cały zgiełk towarzyszący „impre­
zom"” tj. odgłosy piłki, niecenzuralne

b a w a ,  b y  o d k r y c ie  d o k o n y w a n e  
p r z e z  c z ło w ie k a  n ie  z o s ta ły  o b ­
ró c o n e  p r z e c iw  n ie m u ,  j e g o  lu d z ­
k ie j  g o d n o ś c i  i e g z y s te n c j i .

W ie lu  z a s ta n a w ia  s ię  n p .  c z y  
m o ż l iw e  j e s t  p r z e s z c z e p ie n ie  m ó ­
z g u . P r a w d o p o d o b n ie  lu d z k o ś ć  
n ig d y  n ie  d o jd z ie  d o  te g o ,  b y  
p r z e s z c z e p ia ć  m ó z g . N a to m ia s t  
n a  p e w n o  m o ż l iw e  j e s t  p r z e ­
s z c z e p ie n ie  d o  z d r o w e j  g ło w y  c a ­
łe g o  s z e r e g u  o r g a n ó w ,  b ą d z  z a ­
s tę p c z y c h  u r z ą d z e ń ,  p o t r a f i ą ­
c y c h  u t r z y m a ć  t ę  g ło w ę  p r z y  ż y ­
c iu . P r z e s z c z e p  m ó z g u  n ie  j e s t  
m o ż l iw y ,  z e  w z g lę d u  n a  s z e r e g  
p o łą c z e ń  n e r w o w y c h ,  k t ó r e  w a ­
r u n k u j ą  j e g o  p r a c ę .

D o ty c h c z a s  p r z e s z c z e p ia n o  
g ło w y  z w ie r z ą t .  W  Z S R R  n p .  g ło ­
w ę  s z c z e n ia k a  p r z y s z y to  d o  sz y i 
d o r o s ł e m u  p s u .  G ło w a  t a  ro s ła .  
M a ło  te g o  o k a z a ło  s ię , ż e  n ie  z a ­
w s z e  to ,  n a  c o  m ia ła  o c h o tę  j e d n a  
g ło w a ,  c h c ia ła  i d r u g a .  M o ż n a  b y  
n ie c o  ż a r to b l iw ie  p o w ie d z ie ć ,  że  
j e s t  to  n a j l e p s z y  d o w ó d  ż e  n a j ­
w a ż n ie js z a  j e s t  g ło w a . A le  n ie  
ty lk o  ż a r t e m ,  ^ d y ż  d o p ó k i  i s t n ie ­
j e  g ło w a ,  d o p o ty  i s tn ie je  l u d z k a  
o so b o w o ś ć . Lekarze w ie d z ą  n a j ­
le p ie j ,  ż e  d o p ó k i  ż y je  m ó z g  c z ło ­
w ie k a ,  d o p ó ty  t r z e b a  g o  r a to w a ć .

C z ło w ie k  u s i łu je  z b u d o w a ć  
m a s z y n ę  z a s tę p u ją c ą  m ó z g . C h c e  
p o p r z e z  n a ś la d o w a n ie  n a t u r y  o d ­
k r y ć  p r a w a  r z ą d z ą c e  t k a n k ą  n e r ­
w o w ą ,  a  k o n k r e tn i e  m ó z g ie m  i 
z a s to s o w a ć  to  n p .  d o  s p r z ę t u  
k o m p u te r o w e g o .  P o w s t a j ą  p r z e ­
c ie ż  c o r a z  to  n o w s z e  g e n e r a c j e  
k o m p u te r ó w ,  b a r d z ie j  m in i a tu ­
r o w y c h ,  s z y b c ie j  p r a c u ją c y c h ,  
j a k k o l w i e k  c ią g le  b a r d z o  d a le k o  
ty m  m a s z y n o m  d o  te g o ,  c o  p o t r a f i  
m ó zg .

C a łe  l a t a  n a u k a  b a d a ł a  m ó z g  
ty lk o  s ta ty c z n ie ,  a n a to m ic z n ie ,  
n a to m ia s t  d z is ia j  p r ó b u je  s ię  o d ­
k r y w a ć  p o d s t a w y  j e g o  d z ia ła n ia .  
C a ła  d o ty c h c z a s o w a  w ie d z a  o 
m ó z g u ,  o p a r t a  j e s t  w ła ś n ie  n a  
b a d a n ia c h  a n a to m ic z n y c h  i o d p o ­
w ia d a ją c y c h  im  b a d a n i a c h  f iz jo ­
lo g ic z n y c h ,  le c z  w s z y s tk ie  o n e  
r o b io n e  s ą  n a  m a r t w y c h  n a r z ą ­
d a c h  lu b  o b i e k t a c h  w y p r e p a r o ­
w a n y c h .  S ą  to  r z e c z y  b a r d z o  t r u ­
d n e  d o  n a ś l a d o w a n ia  i s y m u lo ­
w a n ia .  A m e r y k a n ie  p r ó b u ją  j e d ­
n a k  s y m u lo w a ć  n i e k t ó r e  p r o c e s y  
z a c h o d z ą c e  w  m ó z g u  z a  p o m o c ą  
r ó ż n y c h  u r z ą d z e ń  e le k t r o n i c z ­
n y c h  i c z ę s to  im  s ię  to  u d a je .  T e  
s w o je  o s ią g n ię c ia  w y k o r z y s tu j ą  
p ó ź n ie j  d o  u l e p s z a n ia  k o n s t r u k ­
c ji  k o m p u te r ó w .

N a  ś w ie c ie  r o b i  s ię  d o ś w ia d c z e ­
n ia  z  k o m p u te r a m i  b ia łk o w y m i ,  
w  k t ó r y c h  n o ś n ik i e m  e n e r g i i  j e s t  
s t r u k t u r a  b ia łk a .  J e s t  to  d ą ż e n ie  
d o  n a ś l a d o w a n ia  k o m ó r k i  m ó z ­
g o w e j  ( w s z y s tk ie  k o m ó r k i  d z ia ła ­
j ą  p r z e d e  w s z y s tk im  j a k o  z w ią z k i  
b ia łk o w e ) .

N a d  p o z n a w a n ie m  ta je m n ic  
n e u r o f iz jo lo g i i  p r a c u j ą  c a łe  z e ­
s p o ły  u c z o n y c h .  U s i łu ją  o n e  o- 
p r a c o w y w a ć  m o d e le  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  f u n k c j i  m ó z g u .  N a  p r z y k ła d  
m o d e l  r o z p o z n a n ia  z a p a c h u ,  o b ­
r a z u ,  k o ja r z e n ia ,  p a m ię c i .  C z y  
d o s z i i  j u ż  d o  r o z w ią z a n ia  z a g a d k i  
j a k  p r a c u j e  m ó zg ?

N i e s t e t y ,  c z ł o w i e k  p o t r a f i  n p .  
z a r e j e s t r o w a ć  p e w n e  p r ą d y  b io ­
e l e k t r y c z n e ,  i s t n i e j e  o g r o m n a  
w i e d z a  o  e l e k t r o e n c e f a l o g r a f i i ,  
a l e  n i k t  n i e  p o t r a f i  p o w ie d z i e ć  
s k ą d  t e  p r ą d y  p o w s t a j ą .  O w ­
s z e m ,  r e j e s t r u j e  s i ę  t z w .  p o t e n c ­
j a ł y  w y w o ła n e ,  o d c z y t u j e ,  ż e  
n p .  b o d z ie c  w z r o k o w y ,  c z y  s ł u ­
c h o w y  d o t a r ł  d o  d a n e j  c z ę ś c i  
k o m o r y  m ó z g o w e j ,  l e c z  n a d a l  
n i e  w i a d o m o ,  w  j a k i  s p o s ó b  
m ó z g  p r a c u j e  j a k o  c a ło ś ć .

okrzyki, warkot motorowerów, docierał 
do wszystkich pomieszczeń mieszkal­
nych. Życie w takich warunkach stało 
się niemożliwe. Żona z dwójką dzieci 
musiała opuścić wieś i wyjechać w ro­
dzinne strony, gdzie mieszka w jedno­
pokojowym, zastępczym mieszkaniu. 
Ponieważ koło domu znajdował się sad, 
niszczono ogrodzenie i zrywano owoce. 
Po zgłoszeniu tych faktów, milicja zale­
ciła, aby rozstrzygnięcia szukać w kole­
gium do spraw wykroczeń. Osamotnio­
ny, nie mając świadków, był bezradny.

Fot. M arek W oźniak
*  * * 

Zdesperowany, szukał pan Bronisław 
sprawiedliwości wszędzie, w Żukowi­
cach, Legnicy i Warszawie. Skierowane 
pisma wracały jak bumerang do gminy. 
Próby ponownego wydzierżawienia 
działki przypominały, walkę z wiatraka­
mi, lub walenie głową w mur. Tym­
czasem działka zarastała trawą. Żaden z 
późniejszych projektów jej zagospoda-

Fot. M arek W oźniak

P O  Z I E L O N O G Ó R S K U
S ł a w o m i r  G O W I N

W Zielonej Górze jest 38 tzw. 
rejestrowanych prostytutek. 
Rzeczywista ich liczba, według 
szacunków policji, dobiega 300. 
Wśród nich są wyżej lub niżej 
kwalifikowane profesjonalistki, 
„cichodajki", małolaty. Rozpię­
tość cen - od 350 - 300 tys. zł za 
usługę „wykwalifikowaną" do 
... kilku dolarów, pary rajstop, 
dezodorantu czy tureckiego 
sweterka za „numer" z panienką 
wykonującą tę „historyczną" 
profesję dorywczo, w  miarę po­
trzeb i zdolności.

Kilka miesięcy temu pojawił się w 
Zielonej Górze średnio zamożny pan, 
który wyróżniał się tylko tym, że lubił 
dziewczęta - 15. -16. - 17-letnie. Tę 
zrozumiałą skądinąd sympatię „ucie­
leśniał" podczas trwających kilkanaś­
cie minut seansów z ... bardzo dob­
rymi uczennicami zielonogórskich 
szkół średnich. „Randki" odbywały 
się w czasie długiej przerwy w lesie, w 
samochodzie lub innym „ekscytują­
cym" miejscu. Jak twierdzi policjant­
ka z Wydziału Operacyjno-Rozpoz- 
nawczego KM w Zielonej Górze, 
„rozliczenia" dokonywano w dość

rowania tj. na plac zabaw dla dzieci 
(ilu?) teren rekreacyjny (dla kogo?), 
budowa świetlicy i sklepu, nie doczekał 
się realizacji.

Kiedy pan Bronisław skierował spra­
wę do Naczelnego Sądu Administracyj­
nego we Wrocławiu za pośrednictwem 
biura WRN, pozew został przetrzymany, 
a po interwencji dotarł do adresata po 
terminie. Od ówczesnego przewodni­
czącego GRN usłyszał wtedy „terazmo­
że się pan odwoływać do nieba". Zdążył 
wówczas zapytać: - „do niebieskiego 
czy czerwonego?"

Dwa lata temu postanowił zrezygno­
wać z dochodzenia sprawiedliwości. 
Były naczelnik, a obecnie wójt gminy 
obiecał załatwienie sprawy po myśli pa­
na Bronisława, jeśli przestanie pisać. Był 
nawet w Domaniowicach i spisali od­
powiedni „dokument". Na przeszkodzie 
stanęły topole, które w tzw. między­
czasie posadzono na działce, kto ma je 
ściąć.

Tymczasem osamotniony w bojach o
20 arów, które od ośmiu lat leżą od­
łogiem, przeszedł na rentę z uwagi na 
zmiany miażdżycowe w nogach. Siedzi 
w domu i patrzy przez okno na ziemię, 
która nie rodzi. Uprawiając działkę 
chciałby sobie i rodzinie zapewnić zapas 
warzyw oraz hodować drobny inwen­
tarz.

We wsi mówią, że Idzik jest kon­
fliktowy. Wszystkie nieurodzaje, 
to jego wina, bo jest niepraktykują- 
cym katolikiem. Nawet ksiądz cho­
dząc po kolędzie, omija jego dom. 
Gdy budował o mało nie zginął, 
gdyż jakiś dowcipniś odciął kabel 
od betoniarki. Czasami ktoś dla 
draki wrzuci do studni paczkę pa­
pierosów, lub obrzuci kamieniami 
dom. A pan Bronisław siedząc w 
kuchni przy piecu mówi: - przecież ja 
im nic złego nie zrobiłem.

oryginalnej walucie: rajstopach, dez­
odorantach lub innej niedrogiej gar­
derobie i kosmetykach. Panów tego 
rodzaju, zdaniem policji, jest, a w 
każdym razie może być więcej. „Ma­
łolaty" stanowią znaczną grupę w 
„świecie seksualnej komercji”, jed­
nak jest to środowisko bardzo zróż­
nicowane i trudne do rozpoznania. 
Jedne z nich nie wykraczają nigdy 
poza „niewinne igraszki" na długiej 
przerwie, często porzucają ten prece- 
der. Inne podnoszą kwalifikacje, 
zmieniają metody, uczą się języków, 
podnoszą ceny i rozpoczynają profes­
jonalną karierę.

„Małolaty" najpierw ruszyły na Za­
chód, korzystając z możliwości bez­
wizowego wjazdu do Berlina Zacho­
dniego. Kiedy wprowadzono wizy, 
jedne wróciły do zeszytów, inne, któ­
re zdążyły nawiązać kontakty, co pe­
wien czas przyjmują „gości" w ro­
dzinnym mieście, często nawet w ro­
dzinnym domu, przedstawiając klien­
ta jako kolegę z wakacji. Pani sierżant 
z Komendy Miejskiej twierdzi, że ro­
dzice najczęściej nie przejawiają 
szczególnej nieufności wobec zagra­
nicznych kontaktów córek, nie pytają 
też skąd wzięły pieniądze na nowe 
ciuchy lub kosmetyki.

Wśród 38 „kobiet z zawodu" prze­
ważają 30-40-latki, najczęściej z wy­
kształceniem zawodowym, rzadziej 
średnim. Ostatnio obserwuje się po­
wrót na parkiet pań, które, jak się 
wydawało, przeszły już w „stan spo­
czynku". Powrót na parkiet w przeno­
śni i dosłownie, gdyż powracają do 
miejscowych lokali z dancingiem. 
Wcześniej prawdopodobnie, ze 
względu na łatwość wyjazdu do Nie­
miec, pracowały na Zachodzie. Za 
„raz" biorą 350 tys. złotych (stawka z 
listopada '90). Jest to cena wyjąt­
kowo niska w świetle cen europejs­
kich. Ten swoisty dumping sprawia, 
że klientów nie brakuje - przyjeżdżają 
z reguły Niemcy, zarówno „orygina­
lni", jak i „flancowani" (Polacy z 
niemieckim obywatelstwem). Często 
mają wynajęte stałe garsoniery i kilka 
stałych „ambasadorek" lubuskiego 
seksu.

W Zielonej Górze nie istnieje w 
zasadzie instytucja „alfonsa". Niektó­
re dziewczyny pracują same, inne w 
grupach „mieszanych" - parę dziew­
czyn, paru kolegów, którzy rozpoz­
nają lokal, orientują się w grubości 
portfeli poszczególnych gości i decy­
dują, z kim warto się bawić. Wszyscy 
oni często, mówiąc policyjnym slan­
giem, ocierają się o paragraf - stąd 
tzw. rejestracja. Najczęściej w tym 
środowisku zdarzają się kradzieże kie­
szonkowe, rzadziej „wyrywa się jele­
nia" - koledzy czyszczą klienta do 
majtek.

Mimo niezłych „obrotów " zie­
lonogórskie panienki nie żyją na 
wysokim poziomie - zarabiają na 
ciuch, obiad, po kilku latach pra­
cy niektóre dorabiają się średniej 
klasy samochodu. Jednym sło­
wem żyją „do jutra". Wszystkie 
„laski", które miały większe am­
bicje wyjechały „na west". Tam 
biorą „na pierś nowy. wspaniały 
świat".

A tutaj? Tutaj zostają minima- 
listki - już za chwilę, jak w  bale­
cie, renta: denaturat, melina, rui­
na...
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G o r z o w s c y  p r o f e s o r o w i e  ż u ż l a

B o g u s ła w  N o w a k  (S ta l G o r zó w ) b y ł  j e d n y m  z wielu m ło d y c h  p r z e d ­
s ta w ic ie li  g o r z o w sk ie j  s z k o ły  ż u ż la .

Marek STANISZEWSKI
W sezonie 1971 działacze i szko­

leniowcy Stali Gorzów postawili 
przed zawodnikami kolejne zadanie 
wywalczenia tytułu drużynowego 
mistrza kraju. Drużynę prowadzili 
wtedy Edmund Migoś i Andrzej 
Pogorzelski. Niestety, fatalne 
kontuzje nie oszczędziły gorzo­
wian. Najpierw wypadkowi na tre­
ningu uległ E. Migoś, a później 
podczas test-meczu z reprezentacją 
Anglii —  A. Pogorzelski. Osłabienie 
drużyny było więc wyraźne, a nale­
ży przypomnieć, że mistrz Polski z 
1970r. E. Migoś już nie powrócił na 
tor.

Młodzież gorzowskiej Stali radzi­
ła sobie jednak wyśmienicie i w y­
walczyła tytuł wicemistrza kraju. 
Tylko jeden punkt dzielił Stal od 
mistrzów Polski —  żużlowców Po­
lonii Bydgoszcz. Średnia z wyścigu 
poszczególnych zawodników Stali 
Gorzów przedstawiała się następu­
jąco: Edward Jancarz 2.65, A nd­
rzej Pogorzelski 2.64, Je rzy  Pa­
dewski 2.04, Zenon Piech 2.00, 
Ryszard Dziatkowiak 1.89, 
Wojciech Jurasz 1.33, Bogu­
sław Nowak 1.30, Edmund M i-
e oś 1.25, Ryszard Fabiszewski 

.89, M ieczysław  Woźniak 0.60
i Roman Jóźw iak 0.45.

W pozostałych imprezach krajo­
wych, stalowcy dotarli m. in. do 
finału IMP: E. Jancarz (VII m.) i A. 
Pogorzelski (XV). W finale MIMP 
Z. Piech był piąty, a B. Nowak —  
dwunasty. W „Srebrnym Kasku" Z. 
Piech wraz z Grzegorzem Kuź­
niarem (Stal Rzeszów) i Zbignie­
wem Marcinkowskim (Zgrzeb­
larki Zielona Góra), zajęli ex aequo
—  pierwsze miejsce.

W finale DMŚ we Wrocławiu 
wystąpił E. Jancarz. Polski zespół 
zajął trdzecie miejsce, a zawodnik 
Stali zdobył 4 punkty.

Do sezonu 1971, drużyna Zgrze­
blarek przystąpiła pod wodzą b. 
zawodnika Stanisława Sochac­
kiego, który zajął się pracą szkole­
niową w klubie. Kurs na młodzież 
zaowocował zdobyciem tytułu mi­
strza II ligi. Autorami awansu (dru­
giego w historii klubu) byli: Zb ig ­
niew Marcinkowski średnia 
2.34 pW wyścig, Ludwik Jaskul­
ski 2.10, M ieczysław Mendyka 
2.02, Paweł Protasiewicz 2.00, 
Jan Ratajczyk 1.96, Kazimierz 
Tyliński 1.71, Zbigniew  Filipiak 
1.30, Romuald Łoś 1.18.

W sezonie 1972 obie lubuskie 
drużyny, spotkały się więc w eks­
traklasie. W derbach na stadionie w 
Zielonej Górze, niespodziewane 
zwycięstwo 39:38 odnieśli zawod­
nicy Zgrzeblarek. W innych spot­
kaniach beniaminkowi ligi wiodło 
się jednak gorzej. Na dodatek już w 
inauguracyjnym meczu z Koleja­
rzem w Opolu, złamania nogi do­
znał Jan Ratajczyk. Wypadek ten 
w znacznym stopniu wpłynął na 
postawę jego kolegów, którzy u­

kończyli rozgrywki na przedostat­
niej, siódmej pozycji. Zgodnie z 
regulaminem o utrzymanie się w 
ekstraklasie, Zgrzeblarki musiały 
walczyć z wicemistrzem II ligi —  
Wybrzeżem Gdańsk. Na torze ry­
wala zielonogórzanie przegrali 
35:41, ale w rewanżu odrobili straty
—  zwyciężając 56:22.

Pierwszym „eksportowym" żuż­
lowcem Zgrzeblarek był Zbigniew 
Marcinkowski, który wystąpił w

finale mistrzostw świata par w Bo- 
ras (Szwecja). Polski deutZb. Mar­
cinkowski - W iktor Jastrzębski 
(Włókniarz Częstochowa), wywal­
czył piąte miejsce i zdobył 15 punk­
tów, z czego znakomicie dyspono­
wany Marcinkowski —  13.

Nalepszy zawodnik Zgrzeblarek, 
uczestniczył także w finale IMP w 
Bydgoszczy, gdzie zajął trzynaste

miejsce. Sensacją bydgoskiej im­
prezy był występ 19-letniego Ze­
nona Piecha ze Stali Gorzów. De­
biutant nie dał szans rywalom i 
sięgnął po tytuł indywidualnego 
mistrza Polski!
Z. Piech uczestniczył także w finale 
DMŚ w Olching. Reprezentacja 
Polski zajęła tam trzecie miejsce, a 
gorzowianin był najlepszym zawo­
dnikiem drużyny narodowej, zdo­
bywając 7 punktów.

W „Złotym Kasku" wygrał inny z 
zawodników Stali. Edward Jan ­
carz. Indywidualne sukcesy stalo- 
wców, zrekompensowały więc 
nieudany występ drużyny w eks­
traklasie. Stal zajęła bowiem dopie­
ro piąte miejsce, co dla gorzows­
kich kibiców było sporą niespo­
dzianką in minus.

Pod znakiem bardzo udanych

występów obu lubuskich zespo­
łów, przebiegały rozgrywki ligowe 
w 1973 roku. Stalowcy stracili tylko
4 punkty i zdobyli po raz drugi tytuł 
mistrzowski. Skład zespołu tworzy­
li: Zenon Piech 2.87 pkt''wyścig, 
Edward Jancarz 2.50, Bogu­
sław Nowak 1.96, Je rzy  Pade­
wski 1.61, Je rzy Rembas 1.31, 
M ieczysław Woźniak 1.02, Ja ­
nusz Tarasiewicz 1.00, Roman 
Jóźw iak 0.43, M irosław  Ć w ik ­
ła, Stanisław Wasilewski i M a­
rek Towalski po 0.00.

Zielonogórzanie już jako Falubaz 
(od 26.03.1973 r.) wywalczyli trze­
cie miejsce w ekstraklasie i był to 
największy sukces w 12-letniej his­
torii klubu. Trzon ekipy zielonogór­
skiej stanowili: Zbigniew  M ar­
cinkowski, Paweł Protasie­
w icz, Zbigniew Filipiak, Jan 
Grabowski, Bolesław Proch, 
Kazimierz Tyliński i Ludwik Ja ­
skulski.

W imprezach krajowych zawod­
nicy lubuscy, odnieśli wiele suk­
cesów. W finale IMP w Rybniku 
trzeci był Bogusław Nowak (Stal 
Gorzów), w „Złotym Kasku" wy­
grał Zenon Piech przed Edw ar­
dem Jancarzem (obaj Stal), a w 
finale MIMP w Zielonej Górze oraz 
w „Srebrnym Kasku" triumfował —  
Zbigniew  Filipiak (Falubaz).

W  imprezach międzynarodo­
w ych, podczas finału IM Ś w  
Chorzow ie, wspaniały sukces 
odniósł Je rzy  Szczakiel (Kole­
jarz Opole), który zdobył tytu ł 
mistrza świata. Gorzowianin 
Zenon Piech jeździł także zna­
komicie i w yw alczył trzecią lo­
katę. W finale MŚ par w Boras, 
polski duet Z. Piech - Zb. Marcin­
kowski, zajął trzecie miejsce, a w 
finale DMS na Wembley, Polacy 
uplasowali się na czwartym miejs­
cu. W polskiej ekipie wystąpili m. 
in. Z. Piech i E. Jancarz.

Znakomite występy żużlowców 
lubuskich w 1973 r. zmąciły kontu­
zje dwójki zielonogórzan Zb. Mar­
cinkowskiego i K. Tylińskiego. W 
sezonie 1974, Falubaz wystąpił 
więc bez tych zawodników. Po­
nadto karierę sportową zakończył 
weteran polskich torów M ieczys­
ław  Mendyka. Pierwsze pojedyn­
ki zielonogórzanie jako gospodarze 
(z uwagi na remont toru) odbyli w 
Poznaniu i Gorzowie. Kontuzje i 
brak toru miały decydujący wpływ 
na spadek Falubazu do II ligi. Była 
jeszcze szansa na uratowanie się 
przed degradacją w meczach bara- 
żowych z wicemistrzem II ligi — ■ 
Wybrzeżem Gdańsk. Wysoka pora­
żka w meczu wyjazdowym 24:54 i 
zwycięstwo 44:31 na „otarcie łez" 
w Zielonej Górze, wyjaśniła sprawę 
awansu na korzyść gdańszczan.

Druga lubuska drużyna, Stal Go­
rzów utraciła mistrzowski tytuł i 
musiała zadowolić się „tylko" dru­

gim miejscem. Gorzowian wyprze­
dzili żużlowcy Włókniarza Często­
chowa. Niepowodzenia w lidze, 
stalowcy powetowali sobie w fina­
le IMP w Gorzowie. Zwyciężył Ze­
non Piech przed Edwardem 
Jancarzem. Na czwartej pozycji 
uplasował się Zbigniew Filipiak 
(Falubaz). „Złoty Kask" także dołą­
czył do swojej kolekcji Z. Piech, a 
trzeci był E. Jancarz. W finale 
MIMP w Tarnowie zwyciężył Je ­
rzy Rembas, a „brąz" zdobył Ry­
szard Fabiszewski (obaj Stal).

Wfinale IMS w Goeteborgu, sió­
dmy był Z. Piech, w MS par w 
Manchester Z. Piech i E. Jancarz 
zajęli piątą lokatę, a w finale DMŚ 
w Chorzowie —  Polska zdobyła 
brązowy medal, a w naszej ekipie z 
zawodników Stali wystąpił Z. 
Piech.

W 1975 r. wszystko wróciło do 
„normy" tzn. zawodnicy Stali gro­
mili wręcz rywali na krajowych to­
rach. W drużynowych MP, gorzo­
wianie aż o 6 punktów wyprzedzili 
drugi w tabeli zespół (Włókniarz 
Częstochowa). Skład mistrzows­
kiej ekipy Stali Gorzów tworzyli: E. 
Jancarz 2.72 pkt'wyścig, Z. Piech 
2.66, J. Rembas 2.47, R. Fabiszew­
ski 1.81, B. Nowak 1.80, M. Woź­
niak 1.25, J. Padewski 1.23, Boles­
ław Rzewiński 1.16, M. Ćwikła
0.75, obecny trener Stali —  Stanis­
ław Chomski 0.40, Andrzej Miel­
czarek 0.33.

W finale IMP w Częstochowie 
wystąpiło aż siedmiu żużlowców 
Stali Gorzów! To absolutny rekord, 
jeśli chodzi o występy zawodników

jednego klubu w tak prestiżowej 
imprezie. Tytuł mistrzowski wywal­
czył E. Jancarz z kompletem 15 
punktów. W „Złotym Kasku" na 
pierwszych czterech miejscach tak­
że żużlowcy Stali: E. Jancarz, Z. 
Piech, B. Nowak i J. Rembas, a w 
finale MPPK w Lesznie triumf due­
tu B. Nowak - J. Rembas.

W imprezach międzynarodo­
wych, srebrny medal w finale MŚ 
par we Wrocławiu zdobyli E. Jan­
carz i P iotr Bruzda (Sparta Wroc­
ław). W finale IMS na Wembley, 
bez powodzenia wystąpili E. Jan­
carz i Z. Piech, a w finale DMŚ w 
Norden, Polacy zajęli czwarte miej­
sce, a w naszej drużynie startowali 
J. Rembas, E. Jancarz i Z. Piech.

Zielonogórski Falubaz zmagał się 
w 11 lidze o palmę pierwszeństwa ze 
Stalą Torań. Lepszym bilansem 
tzw. małych punktów, pierwsze 
miejsce przypadło drużynie zielo­
nogórskiej i ona po rocznej „kwa­
rantannie" powróciła do ekstrakla­
sy.

Cenne sukcesy na młodzieżowej 
arenie osiągnął Bolesław Proch. 
Wygrał w finale MIMP w Zielonej 
Górze i w „Srebrnym Kasku".

W drużynie Falubazu, zadebiuto­
wało kilku młodych zawodników w 
tym m. in. 18-latek Andrzej Husz­
cza...
P.S. W poprzednich odcinkach his­
torii sportu żużlowego na Ziemi 
Lubuskiej, większość zdjęć pocho­
dziła z prywatnego archiwum dłu­
goletniego działacza LPŻ i Zgrzeb­
larek Zielona Góra - Tadeusza Bur- 
kowskiego.

-

E d w a r d  J a n c a r z  (S ta l G o r zó w ) w  1975 r o k u  p o d c z a s  f i n a ł u  M Ś  p a r  w e  
W r o c ła w iu  w r a z  z  P . B r u z d ą  z d o b y ł  s r e b r n y  m e d a l.

„ K o t e k "
Roman SIUDA

„Spróbuj jeszcze raz, , ,M ło­
da" —  powiedział doświadczony 
„G u d i". —  Przed tobą szansa 
udziału w  australijskich mist­
rzostwach świata". Zawahała się 
przez chwilę. Pentathlon to nie u- 
wielbiany przez miliony kibiców fut­
bol, a na Antypodach nigdy jeszcze 
nie startowała. Wkrótce jednak po­
wiedziała zdecydowanie: „N ie ". 
Wszystko już wielokrotnie 
przeanalizowałam i defin ityw ­
nie kończę".

Po 18 latach zawodniczego upra­
wiania sportu dziś zaledwie 25-let- 
nia pięcioboistka zielonogórskiego 
Lumelu, Barbara Kotowska- 
Skrzypaszek żegna się z kibicami 
jako zawodniczka...

—  Nie mam stresów. Proszę 
pytać o wszystko. Gdzie mam 
mówić, tu do tego mikrofoniku? 
Pochodzę z usportowionej ro ­
dziny. Mama Elżbieta w  młodo­
ści profesjonalnie tańczyła w  
balecie, ojciec namiętnie grał w  
piłkę nożną. Jak to żartobliwie 
określam: w  C-klasie. Obecnie, 
mimo upływu lat, nadal odwie­
dzają kort tenisowy, a 54-letni 
obecnie papa w ygryw a z moim 
mężem jak chce...

Do słynącego z silnej sekcji pły­
wackiej Raciborza państwo Kotow­
scy przyjechali za sprawą aspiracji 
zawodowych ojca —  absolwenta 
wrocławskiej Akademii Rolniczej. W 
miejscowej cukrowni pełnił funkcję 
zastępcy dyrektora do spraw surow­
cowych. Pani Elżbieta przez wiele lat 
pracowała w szkolnictwie specjal­
nym, a z czasem —  jako inspektor

Kuratorium. I tak jest do dziś.
Starsza od Barbary o trzy lata Ewa, 

po raz pierwszy przyszła na basen, 
jak to się mówi —  w celach zdrowot­
nych. Zdolna ruchowo, po krótkim 
okresie zajęć trafiła do sekcji pływa­
ckiej Victorii. Zdobywała medale na 
mistrzostwach Polski w młodszych 
grupach wieku, a lokalnym wyda­
rzeniem stał się pierwszy siostrzany 
pojedynek z Baśką. Obie pływały 
stylem grzbietowym. Od tego dnia 
górą była młodsza.

—  Pływanie uprawiałam przez 
9 lat. —  wspomina Barbara. —  W 
tej dyscyplinie sportu organizu­
je się sporo imprez i jeśli jest się 
dobrym, wówczas można zjeź­
dzić kawał świata. W  poszcze­
gólnych kategoriach wieku zdo­
bywałam więc tytu ły mistrzyni 
Polski, biłam rekordy. Na mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
Francji w  Corpignon, mając 14 
lat, ustanowiłam rekord Polski 
seniorek na 100 m stylem 
grzbietowym —  1.06,60. Z tabel 
rekordów został wymazany do­
piero w  ub. roku.

Zanim po raz pierwszy usłyszała o 
istnieniu w Drzonkowie ośrodka 
pięcioboju nowoczesnego, zdecy­
dowała się przestać uprawiać pły­
wanie wyczynowo. Jak później po­
wie, miała już dość jednostajnego 
pływania od ściany do ściany, 15-le- 
tnia panna chciała coś jeszcze urato­
wać z dzieciństwa, którego prakty­
cznie nie miała. Na basen przycho­
dziła już tylko po lekcjach, relak­
sowo popływać, poplotkować. Był 
1981 rok, słynny z drzonkowskich

sukcesów Janusza Peciaka i polskiej 
drużyny. Namówiona przez Ewkę 
Jańską zatelefonowała do ośrodka, 
umówiła się na sprawdzian z pływa­
nia i biegu przełajowego. Po maturze 
trafiła do internatu, a naukę kon­
tynuowała w VII LO.

Datę 13 grudnia 1981 r. zapamię­
tała jak żadną inną. Kto zresztą jej nie 
pamięta. W drzonkowskim pensjo­
nacie rozgościli się ZOMO-wcy, a 
stałych mieszkańców ośrodka roz­
lokowano w różnych miejscach. Nie 
można było wychodzić za bramę, na 
treningi chodziła z dowodem osobi­
stym i przepustką. Sytuacja była pa­
radoksalna i bardzo niemiła.

19 sierpnia br. upłynie 10 lat „po­
bytu" „Kotka" w ośrodku. Do his­
torii światowego pięcioboju weszła 
jako pierwsza Polka legitymująca się 
tytułem mistrzyni świata. Montreals­
kie mistrzostwa 1985 roku były zre­
sztą szczególnie udane, wszak wraz 
z Anią Bajan i Dorotą Nowak wywa­
lczyły także „złoto" drużynowo. Rok

wcześniej w Kopenhadze stanęła po 
raz pierwszy na podium MŚ zajmu­
jąc 2 miejsce zespołowo. Kolekcję 
medalową mistrzostw uzupełniają 
srebrny krążek (indywidualnie) i 
brązowy (drużynowo) wywalczone 
w 1987 roku w niemieckim Bens- 
heim. Z krajowych dokonań godne 
podkreślenia są dwa tytuły mistrzyni 
Polski, srebrny medal i brązowy. Kil­
kakrotnie stawała na „pudle" mię­
dzynarodowych mistrzostw Skan­
dynawii i Berlina Zach. Nie było jej 
dane uczestniczyć w Pucharze 
Świata. To osesek wśród imprez 
pentathlonowych kobiet. W ostat­
nich latach zaczęły się jednak poja­

wiać pewne kłopoty ze zdrowiem...
O Basi miałem przyjemność pisać 

już wielokrotnie. W okresie najwięk­
szych sportowych sukcesów nie za­
pomnieli o niej także czytelnicy o 
zacięciu poetyckim. Zapamiętałem 
taki oto wierszyk:
Biegi, strzelanie, konie, pałasze...

A leż  rodacy —  to takie nasze.
Basia rywalkom, ech  łupnia dala. 
Czyż to nie szkoła pana M ichała? 
Sarmacka wszakże to praprawnuczka. 
G łosuję przeto ja na Hajduczka.

Trafiając do pięcioboju jedynie 
dobrze pływała. Biegać bardzo nie 
lubiła i już w Raciborzu takich zajęć 
w terenie unikała jak diabeł święco­
nej wody. Nigdy wcześniej nie wi­
działa pistoletu sportowego ani 
szpady, nigdy nie siedziała na koniu.

—  Po pewnym czasie —  wspo­
mina —  treningi crossowe na­
wet polubiłam. Pan Zbyszek 
Majewski jak nikt inny potrafił 
nas zmobilizdWać. Często po 
treningach przychodził z bańką 
świeżego mleka i jak ojciec za­
chęcał do wytrwania. W tym 
okresie tworzyliśm y jakby pię- 
ciobojową rodzinę. Później ni- 
gdyjużtak nie było... Natomiast 
pan Czesiu Poźniak przekony­
wał o konieczności systematy­
cznego treningu strzeleckiego. 
M ówił, że po trzech latach to 
będzie procentować. I tak się 
stało. Bardzo zasmakowałam w  
szermierce. Przy pięciobojo- 
wym systemie walk „każdy z 
każdym", do jednego trafienia, 
wciągnęła mnie strategia. Do 
każdej należało przystępować z 
opracowanym założeniem, w y ­
brać stosowny atak, zasłonę. 
Chętnie na planszy trenowa­
łam.

Kłopoty ze zdrowiem zaczęły się 
po trzech latach pobytu w Drzon­
kowie. Po 2-3 miesiącach wysiłku, 
badania wykazywały gwałtowny 
spadek w ilości hemoglobiny. Było 
tak nie tylko w okresie przedwiośnia. 
Po żmudnych badaniach, pobycie w 
Instytucie Hematologii, diagnoza 
była jednoznaczna: organizm nie 
przyswaja żelaza podawanego dou­
stnie, a dostarczany domięśniowo 
trafia w zaledwie śladowych iloś­
ciach.

We wrześniu 1989 roku wychodzi 
za mąż za Arka Skrzypaszka. Zacho­

dzące w życiu prywatnym zmiany, 
długie wieczorne rozmowy, przybli­
żyły decyzję o zakończeniu kariery 
sportowej. Kilkakrotnie jeszcze się 
wahała, próbowała wejść w rytm 
treningowy. Bezskutecznie. Jedno­
cześnie Arek przekonywał, że prze­
cież w przyszłości ma być matką, że 
zdrowie jest najważniejsze. Dziś, 
gdy oswoiła się już z myślą o roz­
staniu z wyczynem, chętnie odpo­
wiada na pytanie, czy właściwie po­
sterowała swoim dotychczasowym 
życiem.

—  Pięciobój kokosów mi nie 
przyniósł. Mam jednak swoje 
tytu ły mistrzyni świata i kraju, 
zjeździłam kawał globu, pozna­
łam interesujących ludzi, nau­
czyłam się języka angielskiego. 
W br. upłynie dziesięciolecie 
mojego pobytu w  Drzonkowie. 
Mamy przytulne mieszkanko 
sąsiadujące z krytą ujeżdżalnią, 
trochę sprzętów, fiata 126p. A - 
rek jest na najlepszej drodze do 
najwartościowszych pięciobo- 
jowych sukcesów. Może jesz­
cze nie w  Barcelonie. Jeśli w y ­
trwa w  tej decyzji, z pewnością 
przeżyje swoje wielkie sporto­
we chwile. W pamiętnym dla 
mnie 1985 roku, rozpoczęłam 
studia trenerskie w  poznańskiej 
AWF. Cztery lata później je u- 
kończyłam i natychmiast pod­
jęłam kolejne, na kierunku reha­
bilitacji ruchowej, które mam 
nadzieję ukończyć w  przyszłym 
roku. Pracuję zawodowo w  
swoim klubie prowadząc pły­
wanie i ćwiczenia ogólnoroz­
wojowe z grupą czołowych pię- 
cioboistek, z Anią Sulimą i Edy­
tą Małoszyc. Sądzę, że najbliż­
sze lata także przyniosą mi w ie ­
le satysfakcji...

Sport, niejednokrotnie w wypa­
czonej formie, produkuje także kale­
kich mistrzów, którzy po zakończe­
niu kariery nie są przygotowani do 
jakiegokolwiek samodzielnego ży­
cia. „Kotek? jest takiej postawy cał­
kowitym zaprzeczeniem.

Po MŚ r> Montrealu - Warszawa, wrzesień 1985. Fot. Maja Sokołowska-Michalska
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Występujący od dwóch lat w II lidze Klub Dziennikarza z Zielonej Góry 
zajął drugie miejsce, będąc o krok od awansu do ekstraklasy.

Mistrzem ligo okręgowej został Zastał, który występował w składzie: 
Bujas, Łunis, Pielka, Malentowicz, Napiórkowski i Wachnowski.

W Ogólnopolskim Turnieju Par „Błękitna Wstęga Odry” we Wrocławiu 
drugie miejsce zajęli Grzybowski z Manią, a trzecie Bresiński z Cywińskim.

W Sławie w „małym” turnieju par, małżeństwo Stefania i Roman 
Bresińscy zajęli czwarte miejsce, a w turnieju teamów taka sama lokata dla 
innych zielonogórzan: Łunisa, Ludwiczaka, Wachnowskiego i Chojnackiego.

Ogólnopolski Turniej Winobraniowy to triumf zielonogórzan, którzy 
uplasowali się na trzech pierwszych miejscach w kolejności: wysokie 
zwycięstwo Bresińskiego i Cywińskiego, przed Grzybowskim i Manią oraz 
Łunisem i Wachnowskim.

W rozgrywkach po raz pierwszy Popularnym Pucharze Polski zwyciężyli 
brydżyści Orla Międzyrzecz, którzy występowali w składzie: Głogoza, 
Gurgas, Kaczmarski i Wszołek.
Tytuł brydżysty roku zdobył WITOLD CYWIŃSKI.

Nauka gry - początek rozgrywki
Realizację podjętego zobowiązania bierze na siebie tylko j eden gracz z 

pary. która to zobowiązanie zadeklarowała. Wybór tego gracza jest 
dowolny. Realizować kontrakt musi ta osoba, która p i e r w s z a z  danej 
pary zgłosiła kolor, jaki ostatecznie został wybrany na atu, dotyczy to 
również i gry w „bez atu”.
Przykład:

W N E S
pas 1 pik pas 2 trefl
pas 2 karo pas 2 pik
pas 2 bez atu pas 4 pik
pas pas pas

Rozgrywający w tym rozdaniu będzie zawodnik siedzący na literce N, mimo 
iż jego partner zgłaszał dwukrotnie piki.

Po zakończeniu licytacji - będąc obrońcą - należy się upewnić, który z 
graczy będzie rozgrywającym, albowiem jako pierwsi będą zagrywali 
właśnie obrońcy.

Obrońca siedzący po lewej stronie rozgrywającego zagrywa (wistuje) 
dowolną kartą, którą oddziela od swoich kart i odkrytą kładzie na stół. 
Kiedy to uczyni (położy obrońca kartę na stół) to wówczas partner 
rozgrywającego kładzie wszystkie swoje karty na stół ułożone kolorami i 
według starszeństwa z prawej strony. Jako pierwszy winien być kolor 
atutowy, a w przypadku gdy jest grane „bez atu” to kolejność winna być 
taka: piki, kiery, kara, trefle.

Karty dokłada się kolejno, a więc drugą kartą po wistującym, jest karta, 
która leży na stole. Gracz, który wyłożył karty na stół - partner roz­
grywającego - nie bierze udziału w grze, nie wolno mu komentować 
rozgrywki partnera i przeciwników, jego obowiązkiem jest jedynie do­
kładanie kart, które wskaże mu rozgrywający.

Po dołożeniu przez rozgrywającego karty ze stołu, dodaje kartę drugi 
obrońca, na końcu rozgrywający.

Drugą lewę i każdą następną z a c z y n a ten gracz, który wzi ął  pop­
r z e d n i ą .

Po zakończeniu rozgrywki liczymy ile lew wzięła każda z par (suma musi 
wynosić zawsze trzynaście. Ustalamy w ten sposób, czy zapowiedziany 
kontrakt został zrealizowany.

Lewy, które rozgrywający wziął ponad zadeklarowane zobowiązanie 
nazywamy n a d r ó b k a m i . a  lewy których zabrakło do realizacji 
kontraktu - w p a d k a m i .

Dla przypomnienia podajemy, że gdy obie pary, brały udział w licytacji, 
to parą, która będzie ostatecznie realizowała swój kontrakt i go rozgrywała 
jest ta para, która zgłosiła wyższe zobowiązanie, ostatnie w licytacji

Piotr MIECHOWICZ

I I P S Z A  G O S P O D A R  

W l f Z S Z A  W ¥

Kanadyjskie kobiety m altre­
tow ane przez m ężów mogą obe­
cnie liczyć na pomoc działają­
cych od kilku lat organizacji pod 
nazwą „Poing Finał” . Pierwsze 
z tych instytucji zostały powoła­
ne w związku z nasilającymi się 
przypadkami bicia żon przez

talne m etody wychowawcze.
Terapia grupowa, której pod 

dawani są brutalni m ężowie po­
magająca m.in. w e właściwym  
rozumieniu tradycyjnej roli ma­
łżeństwa i rodziny przynosi za­
dowalające rezultaty jeżeli 
wziąć pod uwagę , że 60-85 pro-

Przemoc w małżeństwie F o t o r e p o r t a ż  z  Z a k ł a d u  C e r a m i k i  
w  M i r o s ł a w i c a c h  D o l n y c h

f o t .  L e s z e k  K r u t u l s k i - K r e c h o w i c z

D O B R A R O B O T A

l i s  i  rajpw

hałas

N ie  o p ła c i ło  s ię  p e w n e m u  K a n a ­
d y jc z y k o w i  n a g r a n i e  k a m e r ą  w i ­
d e o  k in o w e g o  s e a n s u  „ B a t m a n a ” . 
P o l ic ja  z  O n ta r io  o d k r y ł a  p o d c z a s  
r e w iz j i  p i e r w o tn ą  k o p ię  o r a z  u -  
r z ą d z e n ia  d o  p o w ie la n ia .  P i r a t  
m o ż e  w y b r a ć :  z a p ła c i  2,5 t y s ią c a  
d o la r ó w  lu b  o d s ie d z i  30 d n i .

W D e tro i t  w ła śc ic ie l  w y p o ż y c z a ­
ln i, w  k tó re j  p o d c z a s  k o n tro l i  z n a le ­
z io n o  937 n ie le g a ln y c h  k a s e t  m u s i 
s ię  z d ec y d o w a ć , co  w o li: z a p ła c ić  
2,5 m ilio n a  d o la ró w , czy  sp ę d z ić  w  
w ię z ie n iu  47 la t .

i lo ś ć  r a z y .  T a k ż e  n a g r a n i e  z  p r o ­
g r a m u  te le w iz y jn e g o  l u b  s a t e l i t a ­
r n e g o  c z y  p r z e k o p io w a n ie  z  in n e j  
k a s e ty ,  o  i le  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d o  
u ż y tk u  p r y w a tn e g o  j e s t  n ie o d p ła ­
tn e .  J e ż e l i  j e d n a k  k a s e t a  t a k a  r o z ­
p o w s z e c h n ia n a  j e s t  p u b l ic z n ie ,  to  
f in a s o w a  a m n e s t i a  k o ń c z y  s ię . I 
n ie  j e s t  w a ż n e  czy  w id z o w ie  p ła c ą  
za  tę  p rz y je m n o ś ć . N ie d a w n o  P L O  
p rz e g ra ły  p ro c e s  z Z A IK S  d o ty c z ą ­
cy  p o k a z ó w  w id e o  d la  z a łó g  s t a t ­
k ó w  d a le k o m o rs k ic h . A r m a to r  m u ­
s i z ap łac ić .

Alicja JĘDRZEJCZAK
W  R F N  360 k o n tro l i  w  s k le p a c h  i 

w y p o ż y c z a ln ia c h  w id e o  p rz y n io s ło  
e fe k t  w  p o s ta c i  w sz c z ę c ia  377 d o ­
c h o d z e ń , w n ie s ie n ia  n a  w o k a n d ę  
428 s p ra w  i w y d a n ia  378 w y ro k ó w  
są d o w y c h . N ie le g a ln e  ta ś m y  p o ­
c h o d z iły  n a jc z ę śc ie j z  K o re i P o łu ­
d n io w e j i T a jw a n u .

N a m  d a le k o  d o  t a k i e j  s k u te c z ­
n o ś c i  w  ś c ig a n iu  w id e o p i r a c tw a  i  
d o  t a k i c h  w y r o k ó w . Z a  to  j e s t e ś ­
m y  n ie  d o  p r z e ś c ig n ię c ia  w  s to p ­
n i u  z a n ie c z y s z c z e n ia  r y n k u  w id e -  
o  (p o n a d  90 p r o c e n t )  k a s e ta m i  p i ­
r a c k im i .  D z ie rż y m y  p r y m  w ś r ó d  
k r a jó w  E u r o p y  W s c h o d n ie j.  R a ­
p o r t  m ie s ię c z n ik a  „ S c r e e n  D i- 
g e s t ”  s tw ie r d z a ,  że  c a ły  ro z w ó j 
w id e o  w  ty m  r e g io n ie  o p a r ty  j e s t  
n a  p i r a c tw ie .

C zy  to  z n ac zy , że  „ ic h ” k o n tro le  
s ą  sk u te c z n ie js z e , b o  r y n e k  w id e o  
j e s t  n o rm a ln ie js z y , a  w ię c  ła tw ie j 
sc h w y ta ć  o sz u s ta ?  C zy  m o że  o d p o ­
w ie d n i  s y s te m  re w iz ji  i s a n k c ji  c z u ­
w a  n a d  m o ra le  w ła śc ic ie li  s k le p ó w  i 
w y p o ż y cz a ln i?

N asz  r y n e k  m o g ą  u z d ro w ić  ty lk o  
s z y b k ie  s k u te c z n e  d z ia ła n ia .

B iu le ty n  in fo rm a c y jn y  R a d y  A r ­
ty s ty c z n e j  P r o d u c e n tó w  i D y s try ­
b u to ró w  P ro g ra m ó w  A u d io w iz u a l­
n y c h  (R A P iD ) d o n o s i co  p e w ie n  
czas, k o m u  w  w y n ik u  k o n tro l i  co f­
n ię to  lic e n c ję  n a  p ro w a d z e n ie  w y ­
p o ż y c z a ln i k a s e t  w id eo . W y sta rc zy  
j e d n a k  ro z e jrz e ć  s ię  w k o ło , b y  zo ­
b a c z y ć  ile  p o w s ta je  n o w y c h  p u n k ­
tó w . I ty lk o  n a iw n i  m o g ą  p r z y p u s z ­
czać , że  b ę d z ie  w  n ic h  w y łą c z n ie  
le g a ln y  r e p e r tu a r .

K a ż d y  f i lm  j e s t  c z y jś . J e g o  w ła ś ­
c ic ie l  m u s i  z g o d z ić  s ię  n a  e k s p lo a ­
t a c j ę  i  m a  p r a w o  p o b ie r a ć  z a  to  
o p ła tę .  D o p ó k i k o p io w a n ie  i w y ­
ś w ie t la n ie  f i lm u  w y m a g a ło  z a s to so ­
w a n ia  u rz ą d z e ń  sp e c ja lis ty c z n y c h  
czy  p rz e m y s ło w y c h  - n ie  b y ło  aż  n a  
t a k ą  s k a lę  p ro b le m u . K ie d y  j e d n a k  
p o ja w ił s ię  m a g n e to w id , k a m e ra  
w id e o  - z ro b ie n ie  k o p ii  n ie  n a s t r ę ­
c za  ż a d n y c h  tru d n o ś c i.  W id e o p ira c - 
tw o  s ta ło  s ię  z ja w isk ie m  m a so w y m . 
T y m  w ię k sz e  z a in te re s o w a n ie  w  
ś c ig a n iu  p ira tó w , k tó rz y  p rz e c ie ż  
m o ra ln ie  n ic z y m  s ię  n ie  ró ż n ią  się  
o d  z ło d z ie i n p . sa m o ch o d ó w .

K a s e t a  m o ż e  b y ć  o g lą d a n a  
p r z e z  w id z a  b e z p ła tn i e  d o w o ln ą

Z a d a n ia  o c z y s z c z a n ia  p o ls k ie g o  
r y n k u  w id e o  p o d ją ł  s ię  R A P iD  
w r a z  z  A g e n c ją  A s e k u r a c j a .  R A ­
P iD  p r o w a d z i  r e j e s t r  p r a w  a u to ­
r s k i c h ,  p r o d u c e n c k ic h  i  d y s t r y b u -  
to r s k i c h ,  d o  k tó r e g o  w p is y w a n ie  
s ą  m in .  u t w o r y  a u d io w iz u a ln e ,  
fo n ic z n e . O c z y w iś c ie  n ie  j e s t  to  
d z ia ła ln o ś ć  b e z p ła tn a .  R A P iD  m o ­
że  r ó w n ie ż  o d m ó w ić  w p is u  d o  r e ­
j e s t r u ,  j e ż e l i  l e g a ln o ś ć  zg ło szo ­
n y c h  p r z e d  o c h r o n ą  p r a w  b u d z i  
w ą tp liw o ś c i .

K o n tro le  p ó łe k  w  s k le p a c h  i w y ­
p o ż y c z a ln ia c h  z  r e je s t r e m  w  r ę k u  
n ie  w y s ta rc z a ją .  Z b y t c z ę s to  m o ż n a  
n a tk n ą ć  s ię  ta m  n a  f i lm y  n ie  l ic e n c ­
jo n o w a n e  n a  p o ls k im  r y n k u ,  f ilm y  
e w id e n tn ie  p ira c k ie .  T e  ty tu ły  z n a j­
d u ją  s ię  p o z a  z a s ię g ie m  k o n t r o le ­
ró w . S tą d  id e a  p ro w a d z e n ia  „o- 
c h ro n y  n e g a ty w n e j” ty tu łó w , k tó re  
n a  n a sz y m  r y n k u  n ie  p o w in n y  się  
p o jaw ić , b o  n ik t  ic h  t u  n ie  s p rz e d a ł  i 
n ie  d a ł  u p o w a ż n ie n ia  d o  ro z p o w ­
s z e c h n ia n ia .

W y m ia n a  i  h a n d e l  k w i tn ą  n ie  ty l ­
k o  w  s k le p a c h  i w y p o ż y c z a ln ia c h , 
a le  n a  g ie łd a c h  i w  k lu b a c h . N ie w ie ­
le  p o p ra w iło  s ię  w  w y p o ż y c z a l­
n ia c h , o  g ie łd a c h  n ie  m a  co  w s p o m i­
n a ć . C zas  z a ją ć  s ię  w id e o -k lu b a m i, 
k tó r e  t r u d n ią  s ię  z w y c z a jn y m  h a n ­
d le m  lu b  ro z p o w s z e c h n ia n ie m  p r a ­
w ie  n ie le g a ln e g o  r e p e r tu a r u .  R ó w ­
n ie ż  p o ś re d n ic tw o  w  „ w y m ia n ie ” 
j e s t  z a k a m u f lo w a n ą  fo rm ą  w y p o ż y ­
c z a ln i. P o ś re d n ic y  c z e rp ią c  ze  sw o ­
je j  d z ia ła ln o śc i p ro f ity , n a ru s z a ją  
je d n o c z e ś n ie  p r a w a  a u to r s k ie  i 
p r z e p is y  p o d a tk o w e .

L e g a ln i  d y s t r y b u to r z y  n ie c ie rp l i ­
w ią  się . P ła c ą  za  o c h ro n ę  i w y m a g a ­
ją .  S ą  p r a k ty c z n ie  b e z s iln i  w o b e c  
b e z c z e ln o śc i p ira tó w . M o g ą  w p r a ­
w d z ie  z w ię k s z a ć  ilo ść  le g a ln e g o , 
w a r to śc io w e g o  r e p e r tu a r u .  K o n k u ­
ro w a ć  z p i r a ta m i  ja k o ś c ią  o fe rty . 
A le  to  k o sz tu je .

P ir a c i  p o d e jm u ją  ry z y k o , a le  b o ­
g a c ą  s ię  b ły sk a w ic z n ie . I n ie  o b ­
c h o d z i ic h  p rz e s t ro g a  je d n e g o  z 
d y s try b u to ró w : „Ci z  w ła śc ic ie li  
w y p o ż y c z a ln i ,  k tó r z y  o d  r a z u  ch cą  
je ś ć  ł y ż k ą  w a z o w ą  p r ę d z e j  c z y  p ó ź ­
n ie j  s ię  u d ła w ią .  N a to m ia s t  ty c h ,  
k tó r z y  z a m ie r z a ją  je ś ć  ł y ż k ą  s to ło ­
w ą  m o ż n a  za p e w n ić ,  ż e  n a je d z ą  się  
d o  s y ta .  A le  n ie  o d  r a z u .

' Wszystko w  ciągu niespełna 
dwóch miesięcy. Dyspozytorka 
przesunięta na dyżurną ruchu, 
następnie do kasy. Jej stanowis­
ko powierzył innej, podobno bar­
dziej operatywnej. Jedna z dyżu­
rnych ruchu dostała wypowie­
dzenie. Zarzucono jej, generalnie 
rzecz biorąc, nielojalność wobec 
firmy, a ściślej, podział kierow­
ców na lepszych i gorszych. Tak 
powiedział Franciszek Niedziela, 
dyrektor Państwowego Przed­
siębiorstwa Komunikacji Samo­
chodowej w  Zielonej Górze, któ­
ry, wyglądało, aprobuje wszyst­
kie zmiany personalne w  placó­
wce PKS w  Krośnie Odrzańskim.

W ciągu niespełna dwóch miesięcy 
było to drugie wypowiedzenie. Pier-

od 1969. Dlaczego akurat Roman K. 
został wyznaczony przez niego kiero­
wnikiem tej placówki? Dyrektor uwa­
ża, że to dobra kandydatura, a wcześ­
niejsze zarzuty (łącznie ze zwolnie­
niem dyscyplinarnym) były wątpliwe. 
Poprzedni dyrektor nie lubił związ­
kowców, uknuto więc intrygę gruby­
mi nićmi szytą. Tak mówi dyrektor 
Franciszek Niedziela.

Pracownicy jednak w dalszym cią­
gu mają świadomość podziału na „le­
pszych" i „gorszych" ... Ci „lepsi" to 
ludzie kierownika Romana K.

Dyżurna ruchu, Barbara P. dostaje 
wypowiedzenie podpisane następnie 
przez przewodniczącego związków 
zawodowych. Nie możer pogodzić się 
z tym faktem. Poza tym, co to za 
związki, jeśli bronią ludzi oskarżo­
nych o pijaństwo, a dla innych ani 
krzty zainteresowania. Wyrok Sądu 
Rejonowego był pomyślny dla Bar­
bary P. Pozwala jej na dalsze wykony­
wanie obowiązków służbowych. 
Rozprawa odbyła się 27 lutego. Wie­
czorem 27 lutego w PKS w Krośnie 
zjawił się dyrektor Franciszek Nie­
dziela i straszył dyżurną rewizją w 
Sądzie Wojewódzkim. W tym samym 
dniu kierownik Roman K. wyrzucił ze 
swego pokoju kierowcę, który na roz­
prawie zeznawał na korzyść Barbary 
P.

Roman K. nie chce powiedzieć, jak 
to jest, gdy były działacz związkowy 
zwalnia swego pracownika bez kon­
kretnych powodów, podczas gdy 
niedawno on sam był w podobnej 
sytuacji. W ogóle nie chce rozma-

K r o ś n ie ń s k i  d w o rz e c  w  p e łn e j k ra s ie . Fot. K .  M ę ż y ń s k i  (x 2 )

krewkich m ężów i uznaniem  te­
go rodzaju w yczynów  za poważ­
ny problem społeczny. W Que- 
becku liczba „ośrodków odwy­
kow ych” dla brutalnych m ęż­
czyzn wzrosła wraz z przyjęciem  
w  1986 r. nowego ustawodawst­
wa zaliczającego bicie żon do 
rangi aktów przestępczych. Po­
licja często alarmowana przez 
sąsiadów skłóconych m ałżon­
ków zatrzymuje sprawców pobi­
cia, przy czym  w niesienie skargi 
do sądu nastąpić m oże nawet 
bez zgody ofiary.

Jak do tej pory, sędziowie kła­
dą nacisk przede wszystkim  na 
rehabilitację winnych, dając im  
do wyboru poddanie się terapii 
lub wyrażenie zgody na rozwód. 
Zdaniem większości psycholo­
gów  przemoc stanowi zachowa­
nie nabyte w  dzieciństwie jeżeli 
rodzice sprawcy pobicia stoso­
wali wobec niego podobne bru-

F ot. M a re k  W o ź n ia k

cent słuchaczy rezygnuje z „pra­
w a pięści” wobec sw ych żon a 
naw et pozbywa się niektórych  
złych nawyków.
Clement Genevrem ont, w spół­
założyciel ośrodka terapii dla 
brutalnych m ężów pn. „Choć” i 
autor książki pt. „Quand l’a- 
mour fait m ai” wskazuje jednak, 
że przemoc fizyczna może być 
zastępowana niekiedy znacznie 
gorszymi formami przemocy 
psychicznej i takie wypadki w y­
magają szczególnie subtelnych  
strategii terapeutów.

W szyscy specjaliści uważają, 
że kampania uczulająca na prze­
moc w  m ałżeństwie pozwoliła 
na długo oczekiwany upadek je ­
szcze jednego tabu.

Warto również nadmienić, że 
ostatnio zawiązało się stowarzy­
szenie m ężów występujących  
przeciw przemocy stosowanej 
przez krew kie żony, liczące już 2 
tysiące członków, (pap)

Pomóc czy zaszkodzić
Alina SUWOROW-PIOTROWSKA

wsze otrzymał kierowca, który w sta­
nie nietrzeźwym usiadł za kierownicę 
autobusu i spowodował wypadek 
śmiertelny. Ta sytuacja nie wymagała 
więc komentarzy, natomiast dyżurna 
Barbara P. nie dała za wygraną i 
sprawę skierowała do sądu pracy. 
..Pracuję w PKS o d  dwunastu lat. 
Nigdy nie miałam upomnienia ani 
nagany - mówi. - Jednych się teraz 
faworyzuje, innych wyrzuca na zbity 
pysk ..."

Andrzej K., poprzedni kierownik 
placówki woli nie wypowiadać się 
dosadnie o obecnej sytuacji w firmie. 
Sam zreygnował z funkcji. Teraz jest 
kierowcą i ma przynajmniej święty 
spokój. Jego decyzje na stanowisku 
kierownika bez przerwy były podda­
wane rewizjom ze strony dyrekcji w 
Zielonej Górze oraz związków zawo­
dowych. Potwierdza, iż obecny kiero­
wnik został zwolniony na podstawie 
Artykułu 52. Zarzucono mu pijaństwo 
w czasie pracy. Wszyscy zresztą o tym

wiedzą. W gablocie zakładowej wy­
wieszka wisiała przez długi, czas. Te­
resa T. miała być zwolniona z tego 
samego powodu. Wybroniły ją zwią­
zki zawodowe a w styczniu nowy 
kierownik zrobił z niej dyspozytorkę. 
Tak jest do dziś.

Z pracowników nikt sobie nie przy­
pomina, aby z załogą konsultowano

stępnie dyspozytorka wezwała poli­
cję i w sekrecie, na boku przekazała 
funkcjonariuszowi jakieś uwagi. Zro­
zumieliśmy, że niechętnie nas widzą 
w PKS w Krośnie.

Nowy kierownik, jeszcze zanim 
zwolniono go z pracy, był kierowcą. 
„Dobrym  kierow cą" - mówią praco­
wnicy. Trudno jest ocenić jego pracę 
na nowym stanowisku, jeśli zajmuje 
je zaledwie od 7 stycznia b.r. Takiego 
zdania jest dyrektor z Zielonej Góry. 
Nie ulega jednakże wątpliwości, że w 
ciągu tych niespełna dwóch miesięcy 
Roman K. miał już w przedsiębiorst­
wie o wiele więcej wrogów niż po­
przednio.

Do Komendy Policji w Krośnie nie 
raz wpływały meldunki i skargi na 
PKS. Mówiło się wręcz: Tam działa 
klika. Tam piją ... Bodajże w 87 ów­
czesnego kierownika wyciągnięto 
spod dworcowej ławki kompletnie 
pijanego. Niektórzy kierowcy na­
gminnie wyjeżdżali autobusami do 
domów i tam garażowali. Albo za­
trzymywali się w miejscach niedo­
zwolonych. To gdzie były wtedy dy­
żurne i dyspozytor? Komisarz uważa, 
że najwięcej „zamieszania" powodu-

wybór nowego kierownika. Dyrektor 
Niedziela powiadomił ich trzy dni 
przed i wcale niczego nie uzasadniał. 
Widocznie nie uważał za potrzebne, 
ani stosowne.

Kierowcy o nowym kierowniku nie 
będą się wypowiadać. Na razie jest to 
temat tabu w takim dużym gronie. 
Poprzedniego, owszem, szanowali.

W Krośnie pasażerowie PKS nie 
kryją oburzenia z działalności placó­
wki. Mówi się o nieprzestrzeganiu 
rozkładu jazdy, o opryskliwości i wul­
garności w stosunku do podróżnych, 
o często nieczynnych kasach i w razie 
czego straszeniu ich wcześniej mi... a 
teraz policją.

25 lutego b.r. z budy psa znajdują­
cej się na terenie dworca PKS w 
Krośnie Odrzańskim wystawała bute­
lka po wódce. Obok, też na placu, 
tysiące paierosowych niedopałków. 
Dyspozytorka Teresa T. kategorycznie 
zażądała zwrotu filmu, gdyż tu nie 
wolno podobno fotografować. Na-

„ W iz y tó w k a ” p la c u  m a n e w ro w e g o

ją, niestety, pracujące tam kobiety ...
„Krosno' było w cześniej siedlis­

kiem zła" - stwierdził dyrektor Fran­
ciszek Niedziela, który w PKS pracuje

wiać. Do 14 marca przebywa na zwo­
lnieniu lekarskim. Na początku zadaje 
tylko jedno pytanie: A le  pani chce  
nam pom óc, czy zaszkodzić?
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„Koniowi na ucho...” 
czyli nasz jęzor polski.
Oto kilka „zasłyszanych” słów i zwrotów 
obowiązujących podobno każdego szanują­
cego się małolata.
NAGINAĆ - mówić, dawniej nawijać 
PALIĆ - udawać
ŚWIROWAĆ JARZĄBKA - zmyślać
SCHOWAJ SIĘ BO NA MAŁPY POLUJĄ
- ktoś nieciekawie wygląda
WAL SMUGĘ - spływaj, spadaj, uciekaj
SMUCIĆ - mówić bzdury
UTYKAJ - idź, wyjdź
KWAS/SIARA - wstyd, dawniej obciach
PÓŁ GAZU - pół litra wódki
KREDKI - palce
PRZESZCZEPY - nogi i ręce
LOCHA - dziewczyna (ładna)
DISLE - papierosy „Popularne”
KUBUSIE - papierosy „Klubowe”

Co o tym sądzicie? Może zechcecie uzupeł­
nić „słowniczek jęzora polskiego?”F ot. M a re k  W o ź n ia k

D r a m a t  w  d w ó c h  a k t a c h

P o n a d  ś n i e g  

b i e l s z y  s i ę  s t a ł e m

Generałów nie biorą...

F ot. M a re k  W o ź n ia k

c z y l i  w y w i a d  z  z e s p o ł e m  B I G  C Y C  s p e c j a l n i e  

d l a  „ W o l n e g o  K w a d r a t u ”

O S O B Y  D R A M A T U :
J a c e k  J ę d r z e j a k  (C iac io ) - g i ta ra  
b a so w a , śp ie w .
D łu g o le tn i  p e n s jo n a r iu s z  s z p ita la  
d la  n e rw o w o  i p sy c h ic z n ie  c h o ry c h . 
N ie z w y k le  c ię ż k ie  d z ie c iń s tw o  je s t  
d o  te j p o ry  je g o  a r ty s ty c z n ą  o b se ­
s ją . K a p e le , w  k tó r y c h  g ry w a ł  
w c z e śn ie j: G a w ę d a , S e x  P is to ls ,  E - 
x p lo ite d ,  M a zo w sze , U B  40 i P in k  
F lo y d .
S ta ł  s ię  g łó w n ą  in s p ira c ją  d la  a u to ­
r a  s c e n a r iu s z a  f i lm u  - „ In w a z ja  p o ­
tw o ró w ” . P o  w ie lu  b ó la c h  i c ie r ­
p ie n ia c h  u d a ło  m u  s ię  u k o ń c z y ć  
filo lo g ię  p o lsk ą  n a  U n iw e rsy te c ie  
Ł ó d zk im .
O b e c n ie  t e r r o r y s ta  S a d d a m a  H u ­
sa jn a , a b s o lw e n t  W yższe j S z k o ły  
T e r ro ry s ty c z n e j  w  B a g d a d z ie . 
R o m a n  L e c h o w ic z  (R o m a n iu k )  - 
g i ta ra .
Z a m e ry k a n iz o w a n y  s y n  u k r a iń s ­
k ie g o  c h ło p a  sp o d  L w o w a .
J e g o  g ra  n a  g i ta r z e  p rz y p o m in a  
d ź w ię k i  d o b y w a ją c e  s ię  z  b a ró w  M c 
D o n a ld a  w  N o w y m  J o r k u .
W w o ln y c h  c h w ila c h  c z y ta  „ C z te ­
r e c h  p a n c e r n y c h ” i p is m a  filozo fi­
c z n e  H e g la . L u b i ro z m a w ia ć  z n ie ­
le tn im i  w ie w ió rk a m i w  T a t r z a ń s ­
k im  P a r k u  N a ro d o w y m .
J a r o s ł a w  L is  ( J e r r y )  - b ę b n y , p e r ­
l is ty  g łos.
O d  trz e c ie g o  r o k u  ż y c ia  s łu ż y ł  j a k o  
w e rb e l  w  K o m p a n ii  R e p r e z e n ta c y j­
n e j W o jsk a  P o lsk ie g o . Z w o ln io n y  
za  z b y t  p ra w o m y ś ln e  p o g ląd y . 
J e g o  g ra  n a  p e r k u s j i  sp o w o d o w a ła  
z a w a le n ie  s ię  p la n u  6 - le tn ie g o  o ra z  
m o s tu  n a  rz e c e  K w a i. M iło śn ik  tw ó ­
rc zo śc i a r ty s ty c z n e j  F id e la  C a s tro  z 
r ą k ,  k tó re g o  p rz y ją ł  w  d n iu  13 X II  
1981 r .  „ O r d e r  B u d o w n ic z e g o  A n ­
t a r k ty d y ” .
J e s t  a b s o lw e n te m  W yższe j S z k o ły  
J a z d y  O fic e ró w  T a tr z a ń s k ic h .
W n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i p ra g n ie  
g ra ć  z ta k im i  g w ia z d a m i p o lsk ie j 
a l te rn a ty w y  j a k  J e r z y  P o ło m sk i  
czy  B o g u s ła w  M ec.
K r z y s z to f  S k ib a  (k s y w a  S k ib a )  - 
ż a ło sn e  te k s ty ,  ła b ę d z i  śp ie w , r u ­
c h o m a  sc e n o g ra f ia , z ia n ie  o g n iem . 
U lu b ie n ie c  m e lo m a n ó w  i o rn ito lo ­
g ó w , z g n iła  p e r e łk a  u n d e rg ro u n d u .  
O rg a n iz a to r  p ro w o k a c y jn y c h  s e a n ­
só w  z u d z ia łe m  w o jsk a , p o lic ji i 
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. D z ię k i k o le j­
n y m  a m n e s tio m  o d  c z a su  d o  c z a su  
p rz e b y w a  n a  w o ln o śc i.
N a  K o n g re s ie  J e d n o ś c i  A f ry k a ń s ­
k ie j r e p re z e n to w a ł  ś ro d o w is k o  p o ­
l i ty c z n e  P rz e g ię c ia  P a ły  o ra z  G a le ­
r ię  D z ia ła ń  M a n ia k a ln y c h . 
J a r o s ł a w  W a le r c z a k  - la ta ją c y  r e ­
d a k to r  G N .
- J a k  p o w s ta ł  p o m y s ł  s tw o r z e n ia  
ze sp o łu ?
- G ru p a  B IG  C Y C  p o w s ta ła  w s k u ­
t e k  w y ła d o w a ń  a tm o s fe ry c z n y c h . 
P o łą c z e n ie  d e sz c z u  z g ra d e m , b u ­
rz y  ze  śn ie g ie m , s p ra w ia ło ,  że 
w sz y sc y  m ie liś m y  n ie s p o k o jn e  sn y . 
P e w n e j  n o c y  p rz y ś n ił  n a m  się , p o ­
d o b n ie  j a k  W o o d y  A lle n o w i w ie lk i 
cy c, k tó r y  p rz e ś la d o w a ł  n a s  od 
d z ie c iń s tw a . T a k  n a ro d z ił  s ię  p o ­

mysł na nazwę grupy. W marcu 
1988 roku z okazji 75-rocznicy wy­
nalezienia przez austriackiego Ży­
da biustonosza daliśmy pierwszy 
koncert. I od tego czasu gramy.
- A b stra h u ją c od pogody i bius­
tonoszy, co było da lej?
- Odpowiadąjąc na zapotrzebowa­
nie społeczeństwa daliśmy szereg 
niekonwencjonalnych koncertów, 
zakończonych częściowo na komi­
sariatach, częściowo w domach 
dziecka, tudzież porodówkach.
- Co robiliście  w dom ach d ziecka  i 
porodów kach?
- Poszukiwaliśmy tematów do na­
szych piosenek, bowiem problem 
poruszany przez posła Marka Jur­
ka ze Zjednoczenia Chrześcijańs- 
ko-Narodowego dotyczący inteli­
gentnego seksu nie przemawia 
nam do wyobraźni. Uważamy po­
dobnie jak Jacek Kuroń, że seks 
jest wartością samą w sobie. I dlate­
go właśnie na następnej naszej pły­
cie znajdzie się utwór zatytułowany 
„Chrześcijańscy kanibale”.
- Co są d zicie  o obecnej m uzyce a l­
ternatyw nej w P olsce?
- Takowej po prostu nie ma. Umarła 
wraz z zejściem ze sceny muzycznej 
Mieczysława Fogga i Jerzego Poło­
mskiego.
- Jak p orów n alibyście w asz sukces  
i ... K a o m y ?
- Sukces Kaomy jest dowodem ma­
sowego zidiocenia naszego społe­
czeństwa, niemniej jednak dobrze 
sprzedają się jej płyty na Zachodzie. 
Pocieszające jest to, że dewianci są 
nie tylko u nas. A  wracając do 
porównań. Pewne wpływy Kaomy 
widać w naszej muzyce. W końcu 
styl lambada hordcore, któryśmy 
wylansowali jest klamrą spinającą 
sukces nasz i Kaomy. Jesteśmy tak 
samo jak ona komercyjni.
- C h od zą c po zielonogórskich tar­
gow iskach słysza łem  hity P o lsk ich  
O rłów  i B ig  Cyca. Co pow iecie o 
p iractw ie fo n o g ra ficzn y m  ?
- Zjawisko to stało się zarazą. Oczy­
wiście jest nam bardzo przyjemnie, 
że obok Polskich Orłów czy Kaomy 
nasze kasety są dobrze sprzedawa­
ne, ale my z tego nie mamy ani 
złotówki. Na tym interesie zarabia­
ją pieniądze jacyś anonimowi lu­
dzie. Kasety te są fatalnie nagrywa­
ne, wkładki często odbijane na kse­
ro, a ostatnio w Gdańsku pojawiły 
się nawet nowe pirackie okładki. 
Zamiast zasłużonego dla polskiego 
rock and rolla Włodzimierza Ilicza 
Lenina z irokeską grzywą są na 
nich gołe panienki. Więc chcieliśmy 
zaapelować do społeczeństwa aby 
nie kupowało pirackich wydań. Są 
one tanie, ale ich jakość pozostawia 
wiele do życzenia. Z informacji obo­
zu Big Cyca wynika, że piracki 
nakład wynosi 150 tys. egzempla­
rzy, podczas gdy oficjalny nakład 
Polskich Nagrań liczył 50 tys. eg­
zemplarzy.
- K to  sponsorow ał w a szą  p ierw szą  
płytę, bo jest bardzo dobrze n agra­
na, chociaż droga?
- Nikt jej nie sponsorował. Bardzo

d o b rz e  z a ro b iły  n a  n ie j P o ls k ie  N a ­
g ra n ia ,  czeg o  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  
o  n a s . N a  c e n y  n ie  m a m y  w p ły w u , 
s ą  o n e  u s ta lo n e  p rz e z  p ro d u c e n ta ,  
h u r to w n ik ó w  i w ła śc ic ie li  s k le p ó w . 
Im  d a le j  od  W a rsz a w y  ty m  c e n a  j e s t  
w y ż sz a . R e k o rd  p a d ł  w  M y s ło w i­
c a c h  g d z ie  za  n a sz ą  p ły tę  ż ą d a n o  38 
ty s . zł.
- J a k a  je s t  w a s z a  f i l o z o f ia  ż y c io ­
w a ?
- D o  p e w n e g o  c z a su  b y liś m y  w y ­
z n a w c a m i id eo lo g ii św . W o jc iech a . 
W o jc iech  J a r u z e ls k i  b y ł  in s p ira c ją  
d o  n a sz e j d z ia ła ln o śc i.  J e d n a k  zg o ­
d n ie  z  t r e n d a m i  m o d y  i e w o lu c ją  
h is to r ii  n a sz e g o  k r a ju  o b ie k te m  z a ­
in te re s o w a n ia  z e s p o łu  s ta ł  s ię  L e c h  
W ałęsa . J a g o  p o s ta ć  j e s t  w d z ię c z ­
n y m  te m a te m  d la  n a s z y c h  p io se ­
n e k  i o ty m  p o w ie  n a jle p ie j  k o le jn a  
p ły ta .  N a  n ie j  z a w a r l iś m y  sw o ję  
filozofię, k tó r ą  m o ż n a  s tre ś c ić  w  
w o o d y a lle n o w s k ie j p ig u łc e  p e w n e ­
go  d y s ta n s u  d o  w s z e lk ic h  m o ż li­
w y c h  f ra k c ji  p o lity c z n y c h , k u l tu r a ­
ln y c h , d o  p o lsk ie g o  ro c k  a n d  ro l la  i 
d z ie n n ik a rz y .
- C z y ż b y ś c ie  b a li  się  d z ie n n ik a r z y ?
- R a cz e j n ie . M a m y  d o ść  d z iw n e  
k o n ta k ty  z p ra s ą .  N ie k tó rz y  n a s  
u w ie lb ia ją , in n i  m a ją  d o  n a s  s to s u ­
n e k  zo o lo g iczn y . M oże  d la te g o , że 
n ie  je s te ś m y  z W a rsz a w y  w ie le  in ­
fo rm a c ji  n a  n a sz  t e m a t  u m y k a  w  
ś r o d k a c h  m a so w e g o  p rz e k a z u .
- J a k i  je s t  cel w a s z e j  r a d o s n e j  d z ia ­
ła ln o ś c i  k u ltu r a ln o -o ś w ia to w e j?
- N ie s ie n ie  d o b re j n o w in y  ro c k a n d -  
ro llo w e j, p o c ie sz e n ie  lu d z i w  ich  
c ię ż k im  b y c ie . Ż y ją c  w  ty m  k r a ju  
n ie  w sz y sc y  c z u ją  s ię  szczęś liw i. M y 
c h c e m y  p rz e k a z a ć  im  p rz e s ła n ie ,  
że  c h o ć  P o ls k a  j e s t  k r a je m  s u r r e a l i ­
s ty c z n y m , to  d z ie je  s ię  t u  w ie le  
c ie k a w y c h  i p o ż y te c z n y c h  rzeczy .
- Co z  c h a łtu r z e n ie m  p o z a  g r a n ic a ­
m i  P o lsk i?

F ot. M a r e k  W o ź n ia k

- W  z e sz ły m  r o k u  z a g ra liśm y  150 
k o n c e r tó w , z czeg o  30 n a  Z a c h o ­
dz ie . W  m a r c u  1990 r. o d b y liśm y  
w ie lk ie  to u r n e  p o  R F N -n ie  i A u s t ­
rii. W  s u m ie  12 k o n c e r tó w . D a liśm y  
ró w n ie ż  p a r ę  k o n c e r tó w  w  g r u d n iu  
w  S z w a jc a r ii  i w  lis to p a d z ie  w  F in ­
la n d ii  w  k lu b a c h  s tu d e n c k ic h .  M ia ­
s te m , w  k tó r y m  k o n c e r to w a liś m y  
n a jc z ę śc ie j  b y ł  B e r l in  Z a c h o d n i -1 0  
w y s tę p ó w .
- S a k r a m e n ta ln e  p y ta n ie .  Co z  p la ­
n a m i  n a  p r z y s z ło ś ć ?
- M a m y  z a p ro sz e n ie  n a  d ru g ą  t r a s ę  
p o  R F N  i A u s tr i i  o ra z  n a  k o n c e r ty  w  
H o la n d ii  i F ra n c ji ,  a le  to  w s z y s tk o  
n ie  j e s t  d o  k o ń c a  d o g a d a n e . O p ró c z  
te g o  z a o fe ro w a n o  n a m  w y s tę p y  w  
p r y w a tn y m  k lu b ie  w  N o w y n  J o r ­
k u . J e s te ś m y  św ia d o m i, że  n ic  z 
te g o  m o że  n ie  w y jść , a le  w  ż y c iu  j a k  
w  f ilm a c h  W oody  A lle n a  w s z y s tk o  
m o ż e  s ię  z d a rz y ć .
- K ie d y  m o ż n a  s p o d z ie w a ć  s ię  w a ­
sze j n a jn o w s z e j  p ł y t y  ?
- J e s te ś m y  w  c iąży . N a sz e  n ą jn o w -  
sze  d z ie c k o  p rz y jd z ie  n a  ś w ia t  n a  
p rz e ło m ie  k w ie tn ia  i m ą ja  te g o  ro ­
k u . M a te r ia ł  m u z y c z n y  z re w o lu c ­
jo n iz u je  z  p e w n o śc ią  p o ję c ie  s z tu k i,  
a  ro c k  a n d  ro li  w  P o lsc e  z o s ta n ie  
d o p ro w a d z o n y  d o  a b s u rd u .  R ó w ­
n ie ż  p r o je k t - o k ła d k i  j e s t  g o to w y . 
W id n ie je  n a  n ie j  s p a c e ru ją c y  z  r e ­
p o r te r s k im  m a g n e to fo n e m  n a  b a r ­
k u  L e c h  W ałęsa . Z  g ło śn ik ó w  m a g ­
n e to fo n u  b ę d z ie  „ le c ia ł” ty tu ło w y  
h i t  „N ie  w ie rz c ie  e le k t ry k o m ” . S ą  
ju ż  p ie rw sz e  o c e n z u ro w a n e  u tw o ­
ry . M a te r ia ł  w y d a n y  z o s ta n ie  w  p o ­
s ta c i  p ły ty  a n a lo g o w e j, c o m p a c to -  
w e j i k a s e ty .  K a ż d y  z n a jd z ie  t u  d la  
s ie b ie  coś „ o s tr e g o ” .
- D z ię k u ję  z a  ro z m o w ę .

Z  B ig  C y c a m i 
ro z m a w ia ł  J a ro s ła w  W A LER C ZA K

A MY NIE WIERNI0MSJA IZ BOJA!

3 DO P A RLAM EN TU
F ot. M a re k  W o z n ia k

W io sn a  to o k re s  ... p o b o r o w y . W ie lu  z  w a s  s ta n ie  w k r ó tc e  n a  
r e je s tr a c ja c h , k o m is ja c h  c z y  j a k  to  s ię  ta m  n a z y w a . „ C Z Y  W O J S K O  
Z R O B I  Z  C IE B IE  C Z Ł O W I E K A ? ? ? ”  - in te r e s u ją  n a s  w s z e lk ie  w y p o ­
w ie d z i  n a  ten  te m a t. C h ło p a k ó w  i d z ie w c z y n  - ty ch , k tó r z y  b ę d ą  

s łu ż y ć , s łu ż ą  lu b  s łu ż y li .  D z ie w c z y n , k tó re  w k ró tce  b ę d ą  m ia ły  lu b  
m a ją  c h ło p a k ó w  w  a r m ii. M o że  o d e z w ie  s ię  ja k iś  g e n e r a ł?

Bądź wzruszony tak, jak chciałeś, abym ja 
była wzruszona. Pamiętaj, aby stało się TO w 
sposób właściwy i naturalny. U.

Beata mnie nie chciała, Violetta mnie nie 
chciała, Aneta mnie oszukała. A zaprawdę 
powiadam Wam, Potwór ze mnie nie jest. 
Pomóżcie - dziewczyny kochajcie mnie. Zibi

Agnieszko, proszę, wybacz mi!!! Będę Cię o 
to prosił w każdym „Wolnym Kwadracie".Jacek

Agnieszko, wybacz Jackowi !!!
„Wolny kwadrat"

Najlepsze dziewczyny są na Placu Słowiańs­
kim. Grajek

Czyj to biust?

M i ł o ś ć ?  

S e k s ?  

S y m p a t i a ?  

K i e d y  z a c z ą ć ?

„ E N I G M A "

F ot. M a re k  W o ź n ia k

Wielu z Was prosiło, abyśmy zamieś­
cili w „WK" przekład utworu pod 
tytułem Sadeness grupy „ENIGMA". 
Ze względu na wielojęzyczność teks­
tu będzie to musiało trochę potrwać. 
Póki co zamieszczamy foto „Enigmy".

Konkurs
„Wolnego Kwadratu"!

O miłości, seksie, sympatii mówi się 
dużo, niektórzy twierdzą, że za dużo, 
inni, że stanowczo za mało. Jak by do 
tego nie podejść, pozostaje w tej 
kwestii wiele „ białych plam". Co 
sądzisz na ten temat? Co to jest mi­
łość, co to jest seks, co to jest sym­
patia? Jeśli seks, to KIEDY ZACZĄĆ? 
Napisz - o swojej miłości, seksie, 
sympatii III

Przy tej okazji również ogłaszamy 
konkurs, w dwóch kategoriach: 1) Na 
wzór wyznania miłosnego, 2) Na 
wzór listu miłosnego. Nagroda? Nie­
spodzianka!

O wypowiedzi na te tematy prosimy 
także dorosłych. A może dzieciomSEKS

F ot. M a re k  W o ź n ia k

uda się wyciągnąć co nieco od rodzi­
ców. Jak tata wyznał mamie miłość? 
Jak mama przeżyła pierwszy pocału­
nek? Czekamy na listy III

Fot. M a re k  W o ź n ia k

Kto odgadnie do której piosenkarki 
należy biust prezentowany na foto­
grafii weźmie udział w losowaniu na­
gród. Wylosować może: 1) Kasetę z 
jej utworami, 2) Prawo do absolutnie 
wolnej wypowiedzi na łamach „WK" 
- nie większej jednak niż jedna strona 
maszynopisu, opatrzonej za to jego 
fotografią, 3) Prawo do gazetowego 
koncertu „na  życzenie". Rozwiązania 
nadsyłać jak najszybciej!
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D o z o r c a  i p r a c z k a
Daniel SA TECK

J a k u b  H .,  z  z a w o d u  t e c h n i k  
s a m o c h o d o w y ,  n i e  m ia ł  ż a d n e j  
n a d z i e i  n a  z d o b y c ie  m ie s z k a n ia .  
K to ś  m u  p o d p o w ie d z i a ł ,  ż e  w y ­
j ś c i e m  z  s y t u a c j i  j e s t  o b ję c ie  p o ­
s a d y  d o z o r c y  w  b l o k u  s p ó łd z ie l ­
c z y m . N a j p ie r w  d o s t a n i e  m ie s z ­
k a n i e  s ł u ż b o w e ,  a  p o  k i l k u  l a t c h  
s o l id n e j  r o b o t y  b ę d z i e  m ó g ł  z o ­
s t a ć  c z ło n k ie m  s p ó łd z ie ln i  i m ie ­
s z k a n ie  s ł u ż b o w e  s t a n i e  s ię  l o ­
k a t o r s k i m .  O n  r z u c i  p o s a d ę  i 
w r ó c i  d o  w y u c z o n e g o  z a w o d u .  
N a w e t  d ł u g o  n i e  z a s t a n a w ia ł  s ię  
n a d  ty m .  Z a m i e s z k a ł  w  w i e lo ­
k o n d y g n a c y j n y m  b l o k u ,  c o ­
d z ie n n i e  r a n o  s p r z ą t a ł  s c h o d y  i 
k o r y t a r z ,  p i l n o w a ł  p o r z ą d k u ,  a  
j e ś l i  b y ło  t r z e b a ,  t o  i w y k o n y w a ł  
d r o b n e  n a p r a w y .  A d m i n i s t r a c j a  
o s i e d la  b y ł a  z a d o w o lo n a  z  J a k u ­
b a  H .

I n n e g o  z d a n i a  b y ł a  j e g o  ż o n a ,  
b o  J a k u b  H . z a r a b i a ł  m a ło ,  c e n y  
r o s ły ,  j a k  i d z ie c i ,  a  w  d o m u  n ie  
p r z e l e w a ł o  s ię .  J a k u b  H . p r ó b o ­
w a ł  n a w e t  n a p r a w i a ć  s a m o c h o ­
d y  s ą s i a d ó w ,  j e d n a k  n i e  m ia ł  a n i  
n a r z ę d z i ,  a n i  m ie j s c a  d o  p r a c y .  
S p y t a ł  k i e r o w n i k a  o s ie d la ,  c z y  
z e z w o l i  m u  z a ją ć  p r a ln i ę ,  o c z y ­
w iś c ie  z a  o p ł a t ą ,  g d z ie  u r z ą d z i ł ­
b y  w a r s z a t a t .  K i e r o w n i k  n i e  
m ia ł  n ic  p r z e c iw  t e m u ,  r ó w n ie ż  
n i e k t ó r z y  s ą s ie d z i  z ło ż y l i  p o d p i ­
s y  p o d  j e g o  p o d a n i e m  d o  z a r z ą ­
d u  s p ó łd z ie ln i .  S p r z e c i w i ła  s ię  
t y lk o  I r e n a  B .,  e m e r y t k a .  O n a  to  
b o w ie m  n a jc z ę ś c i e j  k o r z y s t a ł a  z  
p r a ln i .  E m e r y t u r ę  m ia ł a  n i e w ie ­
l k ą ,  a p o t r z e b y  p o d o b n i e  j a k  i 
J a k u b  H . z n a c z n e .  N ą jm ło d s z y  
s y n  I r e n y  B . j e s z c z e  n i e  p o s z e d ł  
n a  s w o je .  D o r a b i a ł a  w ię c  p i o r ą c  
b ie l i z n ę .  Ł a z i e n k ę  m ia ł a  m a łą ,  
g d y b y  n a w e t  u p r a ł a  b i e l i z n ę ,  to  
b y ł  p r o b l e m  z  s u s z e n i e m .  J a k u b  
B . n i e  z e z w a la ł ,  b y  k t ó r y k o l ­
w ie k  l o k a t o r  w y w ie s z a ł  p r z e ­
ś c i e r a d ł a  n a  b a lk o n i e .  J e s t  p r a l ­
n ia ,  j e s t  s u s z a r n i a ,  t ł u m a c z y ł  s ą ­
s ia d o m . J e ś l i  k t o ś  w y w ie s i ł  n a  
b a lk o n i e  s k a r p e t k i  c z y  c h u s t e ­
c z k i  d o  n o s a ,  d o z o r c a  p r z y m y k a ł  
n a  to  o c z y ,  a l e  n i e  d a j  B o ż e  
„ u d e k o r o w a ć ”  b a l k o n  c z y m ś  
w ię k s z y m .  W te d y  J a k u b  H :  p u ­
k a ł  d o  d r z w i  i  w y z n a c z a ł  p ię ć  
m i n u t  n a  z d ję c ie  d e k o r a c j i .  W ie ­
l u  l o k a t o r o m  t r o s k l iw o ś ć  d o z o r ­
c y  o  s p ó łd z ie l c z y  b l o k  p o d o b a ła  
s ię .  T r z e b a  d o d a ć ,  ż e  J a k u b  H . z a  
s w o ją  p r a c ę  b y ł  n a w e t  n a g r a ­
d z a n y  p r z e z  z a r z ą d  s p ó łd z ie ln i .  
D a w a n o  g o  z a  p r z y k ł a d  i n n y m

B A R A N  - 2 1 .0 3  - 2 0 .0 4
Otrzymana wiadomość wprawi Cię w 
zdumienie, a po przemyśleniu - ucieszy - 
będą się z nią wiązały sprawy dodat­
kowych zarobków, dla niektórych - 
wyjazdu na dłuższy okres, wzmożone­
go wysiłku i odpowiedzialności. W naj­
bliższych dniach warto pamiętać o 
kimś, kto czeka od dawna na dowód 
sympatii, zainteresowanie, spotkanie - 
nie odkładaj tego na później. Uważaj 
na zdrowie, nie dopuść do najmniej­
szego nawet przeziębienia,'skutki mogą 
okazać się fatalne.
B Y K  - 2 1 .0 4 . -  2 1 .0 5 .
Znaczna, zdecydowana poprawa atmo­
sfery w pracy - wyjaśnią się nieporozu­
mienia, niedomówienia - i raczej wszys­
tko ułoży się korzystnie. W sprawach 
sercowych pomyślny zwrot, szanse na 
powodzenie i duży awans u kogoś, na 
kim od dawny Ci zależy, ale pamiętaj, 
należy zachować wyjątkowy takt, oka­
zać duży szacunek i kulturę - a wszystko 
rozwiąże się samo - i bardzo pomyślnie. 
Waga jest Ci wierna od dawna, zauważ 
to, doceń i wyciągnij właściwe wnioski.
B L IŹ N IĘ T A  - 2 2 .0 5 . -  21 .0 6 .

W pracy zawodowej dobra passa - to 
zachęta do bardziej energicznego dzia­
łania, motyw do przypływu inwencji, 
nowych pomysłów, zawodowej odwagi 
i dalekowzroczności. Zdobędziesz u- 
znanie, ale nie jednogłośnie, strzeż się 
zawiści, donosów, złych słów. W życiu 
osobistym dużo radości, a sprawy na 
których ostatnio bardzo Ci zależy, ule­
gną zdecydowanej zmianie (korzyst­
nej!). Nie odwołuj spotkania z Bykiem i 
Rybami, uda się i zaowocuje.
R A K  - 2 2 .0 6 . - 22 .0 7 .
Tydzień zmian, nowych nadziei, pro­
blemów - z których trzeba wybrać 
najbardziej właściwy wariant - i trud­
nych rozmów. Nie spiesz się, przemyśl, 
rozpatrz pozytywy i negatywy - Twoja 
decyzja powinna być niepodważalna i 
zaakceptowana przez wszystkie strony. 
Nnadzieja na poprawę finasów nieco 
się oddala. Nieporozumienia sercowe 
uda się wyjaśnić, głównie dzięki dob­
rym radom życzliwego Ci od dawna 
Skorpiona.
L E W  -  2 3 .0 7 . -  2 2 .0 8 .
Możesz liczyć na powodzenie we wszys­
tkich sprawach. Skomplikowaną sytua­
cję łatwiej będzie rozwikłać dzięki po-

d o z o r c o m .  K ie d y  p o j a w ia ł a  s ię  
w  m ie ś c ie  j a k a ś  k o m is ja ,  w o ż o ­
n o  j ą  d o  b l o k u  J a k u b a  H .

I r e n a  B . c a ły m i  d n i a m i  p r z e ­
b y w a ł a  w  p iw n ic z n e j  p r a l n i .  Z a ­
j ę c i a  m ia ł a  d u ż o ,  r o b o t ę  w y k o ­
n y w a ł a  s o l id n ie .  M ło d s i  s ą s ie d z i  
n a m a w i a l i  j ą ,  b y  z a j ę ł a  s ię  ic h  
d z ie ć m i ,  z a p ł a c ą  r ó w n i e ż  d o b ­

r z e ,  a l e  k o b i e t a  t ł u m a c z y ła ,  ż e  
s k o r o  c a łe  ż y c ie  b y ł a  p r a c z k ą ,  
n i e c h  j u ż  z o s t a n i e  n i ą  d o  s ą d ­
n e g o  d n ia .  S w o je  d z ie c i  w y c h o -

mocy, dobrej radzie, która nadejdzie z 
zupełnie nieoczekiwanej strony, nie za­
przepaść szansy, masz szanse wszystko 
wygrać. Niektórzy mogą liczyć na duży 
sukces sercowy, nieomal zawrót głowy, 
i to od pierwszego spojrzenia. Dla sa­
motnych - niepowtarzalna szansa na 
coś najważniejszego, najtrwalszego w 
życiu. Serdeczny Koziorożec trwa przy 
Tobie, pomoże dobrą radą i pienię­
dzmi.
P A N N A  -  2 3 .0 8 . -  22 .0 9 .
Nie nalepszy nastrój, trudności co­
dziennego życia, małe i duże kłopoty, 
problemy - ale niepotrzebne tak emoc­
jonalnie podchodzisz do wszystkich 
spraw - spokój, rozwaga - a przede

E
wszystkim uśmiech pomogą ustawić 
wszystko we właściwej płaszczyźnie i 
znaleźć wyjście. Spore szanse ma wiel­
kie uczucie, powrót dawnych serdecz­
nych przyjaźni a nawet odnalezienie się 
po latach.
W A G A  -  2 3 .0 9 . - 2 3 .1 0 .

W dziedzinie zawodowej - ciekawie, 
chociaż nie będą to dni spokojne, dadzą 
Ci sporo satysfakcji a także szanse na 
pokazanie się od tej najlepszej strony. 
Perspektywa dalszej, może nawet dłu­
gotrwałej podróży służbowej powinna 
być dobrze, dokładnie przemyślana - 
nie wszystko można przeliczyć na pie­
niądze, rozstanie z bliskimi może być 
zbyt trudne. Finanse niezłe, ale gos­
podarzyć należy oszczędnie, z przysło­
wiowym ołówkiem w ręku.
S K O R P I O N  -  2 4 .1 0 . -  22 .1 1 .

Miły, sympatyczny, w miarę spokojny 
okres - komplikacje które wynikną z 
Twojego uporu uda się załagodzić na 
tyle zgrabnie, że wszyscy będą zadowo­
leni. Nie zapominaj, że należy uznać 
zdania i opinie innych. W życiu osobis­
tym nowe obowiązki, może nawet małe 
kłopoty, ale postaraj się nie wytwarzać 
atmosfery napięcia, nerwowości, nie­
domówień i nie zapominaj o uśmiechu i 
słowie „przepraszam”. W niedalekiej

w a ła  j a k  u m ia ł a ,  a  c u d z y c h  m a  
d o ś ć .  C z a s e m  o d w i e d z a ła  j ą  c ó r ­
k a  z w n u k a m i ,  I r e n a  B . t y lk o  
c z e k a ł a ,  k i e d y  z o s t a n i e  s a m a .  
W o la ła  s a m o tn o ś ć ,  a  w  p r a l n i  
m ia ł a  j e j  n a jw ię c e j .

D o z o r c a  w ie le  r a z y  p r z e k o n y ­
w a ł  s ą s i a d k ę ,  ż e  p o w i n n a  p r z e ­
s t a ć  p r a ć  c u d z e  b r u d y .  W  k o ń c u  
m a  e m e r y t u r ę ,  s y n  w y jd z ie  z  
w o j s k a  i n a w e t  n i e  p o d z ię k u j e  
j e j  z a  t e  z ło tó w k i ,  k t ó r e  k a ż d e g o  
p i e r w s z e g o  d n i a  m ie s i ą c a  w y s y ­
ł a  m u  d o  j e d n o s t k i .  P r z e c i e ż  ż o ł ­
n i e r z e  d o s t a j ą  ż o łd ,  a k u r a t  t y le ,  
b y  s t a r c z y ło  n a  p a s t ę  d o  z ę b ó w ,  
o r a n ż a d ę ,  b i l e t  d o  k i n a .  I r e n a  B . 
m ia ł a  i n n e  z d a n i e  i u p a r c i e  t r w a ­
ł a  p r z y  n im .  P ó k i  s y n  n i e  p ó jd z ie  
n a  s w o je ,  o n a  m u s i  m u  p o m a g a ć .

I  J a k u b  H . d o n ió s ł  k o m u  t r z e ­
b a ,  ż e  I r e n a  B . w y k o n u j e  u s ł u g i  
w  b lo k o w e j  p r a l n i ,  m a ło  t e g o ,  
n i e  p ł a c i  a n i  z a  p r ą d ,  a n i  z a w o d ę  
i n i e  u i s z c z a  p o d a tk ó w .  S k u t e k  
t e g o  b y ł  t a k i ,  ż e  I r e n a  B . p r z e -

F ot. M a re k  W o ź n ia k

s t a ł a  p r a ć .  J a k u b  H . t y l k o  n a  to  
c z e k a ł .  W y m ie n i ł  z a m k i ,  a  g d y  
c z a s e m  k t ó r a ś  l o k a t o r k a  p y t a ł a  
g o  o  k l u c z  d o  p r a ln i ,  o d p o w ia -

przyszłości - zupełnie niespodziewany 
dopływ gotówki.
S T R Z E L E C  - 2 3 .1 1 . - 2 1 .1 2 .
Udany tydzień, dowody powodzenia, 
sukcesów i uznania w tej najważniejszej 
dla Ciebie dziedzinie, a może sprawie? 
Perspektywiczne plany zawodowe będą 
nabierały coraz realniejszego kształtu, 
ale przed podjęciem decyzji konieczna 
jest dokładna analiza, bardzo szczegó­
łowo przemyślana i rada osób kom­
petentnych. W życiu osobistym może 
nastąpić zmiana, która powinna Cię 
bardzo usatysfakcjonować, szczególnie
- gdy będzie się mocno łączyła z osobą 
od dawna oddanego Ci Lwa.
K O Z I O R O Ż E C  - 2 2 .1 2 . -  2 0 .0 1 .
Dobrze będzie, od pierwszych dni - 
włączyć się energicznie do spraw toczą­
cych się wokół - efekty mogą się poja­
wić już w najbliższych dniach. Dobre 
układy ze współpracownikami, uznanie 
przełożonych, duże zmiany na korzyść - 
to będą następstwa Twojej postawy, 
którą powinieneś przyjąć. Wielka szan­
sa dla osób samotnych, nowa znajo­
mość może okazać się nie tylko zauro­
czeniem, ale czymś ważnym na długo, 
długo - może nawet na zawsze.
W O D N IK  -  2 1 .0 1 . - 2 0 .0 2 .
Okres niezwykle zabiegany, nerwowy - 
osoby na kierowniczych stanowiskach, 
osoby pracujące na własny rachunek 
mogą mieć spore kłopoty na wielu 
odcinkach. W prowadzeniu rozmów 
potrzebny będzie takt oraz duże talenty 
dyplomatyczne - pamiętaj - nikt nigdy 
nie żałował tego, czego nie powiedział - 
dy nie masz argumentu - raczej zamil- 
nij, pozwól sprawom toczyć się włas­

nym biegiem. W sprawach osobistych - 
wiosennie, miło i sympatycznie.
R Y B Y  - 2 1 .0 2 . - 2 0 .0 3
Decyzja, może postępowanie przełożo­
nych nie powinno Cię zaskoczyć, bę­
dzie następstwem wielu spraw. Uczucie 
zawodu będzie Ci towarzyszyło przez 
dłuższy okres - nie martw się, nie zała­
muj, nie narzekaj - pracuj normalnie i 
bądź ponad ludzką nieprzychylność, 
może nawet nieżyczliwość - takie czasy! 
W życiu osobistym - zankomite układy
- ktoś bliski i ważny - powróci na dawne 
miejsce, proponując wspólną podróż, 
wypoczynek - może życie? Nieodrzucaj 
tych propozycji, potrzebna Ci serdecz­
ność i wypoczynek.

Anka
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d a ł ,  ż e  p o m ie s z c z e n ie  j e s t  z a j ę t e .  
I r e n i e  B . n i e  d a w a ł o  t o  s p o k o ju ,  
z a c z ę ł a  ś l e d z i ć  d o z o r c ę ,  c o  o k a ­
z a ło  s ię  z a j ę c i e m  d a r e m n y m .  Z  
o k n a  s w e g o  m ie s z k a n i a  w id z ia ­
ła ,  j a k  m y je  s c h o d y ,  p u c u je  k o ­
r y t a r z .

K t ó r e j ś  n o c y  o b u d z i ło  j ą  p u k a ­
n i e  d o  d r z w i ,  w s t a ł a  i  s p y t a ł a ,  
k t o  s ię  d o  n ie j  d o b i ja .  J a ,  p o z n a ł a  
g ło s  s y n a .  D o s t a ł e m  p r z e p u s t k ę  
i p o s t a n o w i ł e m  o d w ie d z ić  c ię , 
m a m o .
G d y  s y n  w s z e d ł  d o  m ie s z k a n i a ,  
z a g a d n ą ł  j ą  ż a r to b l iw ie ,  c z y  p i w ­
n ic a  z o s t a ł a  z a m i e n i o n a  w  b r o ­
w a r  a lb o  c o ś  p o d o b n e g o .  M a t k a  
n i e  z r o z u m ia ł a  p y t a n i a  s y n a ,  
w ię c  j e  p o w t ó r z y ł  d o d a ją c ,  ż e  
k i e d y  w s z e d ł  d o  b l o k u ,  p o c z u ł  
z a p a c h  d r o ż d ż y .

O b o je  z je c h a l i  w i n d ą  n a  p a r ­
t e r ,  a  s t a m t ą d  c i c h u t e ń k o  w e s z l i  
d o  p iw n ic y .  D r z w i  d o  p r a l n i  b y ły  
z a m k n i ę t e ,  a le  s y n  I r e n y  B . d e l i ­
k a t n i e  j e  o tw o r z y ł .  Z o b a c z y ł  J a ­
k u b a  H . w  f a r t u c h u ,  j a k  n a p e ł ­
n i a ł  b u t e l k i .  P o w ie d z ia ł  o  t y m  
m a t c e .  I  w y j a ś n i ł ,  ż e  d o z o r c a  
n a jz w y c z a jn ie j  w  ś w ie c ie  p r a l ­
n i ę  z a m ie n i ł  n a  b i m b r o w n ię .  P o ­
c z ą tk o w o  m a t k a  p r z y j ę ł a  to  n a j ­
n o r m a l n i e j ,  k i e d y  j e d n a k  w r ó c i ­
ł a  d o  s w o je g o  m i e s z k a n i a ,  p r z y ­
p o m n ia ł a  s o b ie ,  ż e  w y r ó b  a lk o ­
h o l u  s p o s o b e m  d o m o w y m  j e s t  
z a b r o n io n y .

B e z  w a h a n i a  I r e n a  B . p o w i a ­
d o m i ł a  m il i c j ę .  R a d io w ó z  p r z y ­
j e c h a ł  w  k i l k a  m i n u t  p o  j e j  t e l e ­
fo n ie .  C o  J a k u b  H . p o w ie d z i a ł  
m i l i c j a n to m ,  I r e n a  B . n i e  w i e ­
d z ia ła .  N n a s t ę p n e g o  d n i a  p a t ­
r z y ł a  p r z e z  o k n o ,  j a k  m i l i c j a n c i  
w y n o s z ą  z  p i w n i c y  k a n y ,  r u r k i ,  
b u t e l k i  p u s t e  i z a k o r k o w a n e .  J a ­
k u b a  H . n i e  z a u w a ż y ła .

N ie  w id z ia ł a  g o  i p r z e z  n a s t ę p ­
n e  t y g o d n ie .  K o r y t a r z y  n i k t  n ie  
s p r z ą t a ł ,  p r z e d  b l o k ie m  w a la ły  
s ię  p a p ie r y ,  w i n d y  p s u ł y  s ię .  L o ­
k a t o r z y  k l ę l i  n a  z a r z ą d  s p ó łd z ie ­
ln i ,  b o  k a ż d y  c z y n s z  p ła c i ł ,  a  
m ie s z k a ło  im  s ię  c o r a z  g o r z e j .

I r e n a  B . o g l ą d a ł a  t e l e w iz j ę ,  
g d y  z a b r z m i a ł  n a t a r c z y w i e  
d z w o n e k  u  j e j  d r z w i .  O t w o r z y ła  
j e ,  s t a ł  p r z e d  n i ą  k i e r o w n i k  o s i e ­
d la .  S p y t a ł ,  c z y  m o ż e  w e j ś ć  i c z y  
I r e n a  B . z e c h c e  z  n i m  p o r o z m a ­
w ia ć .  Ż y je  p a n i  s k r o m n i e ,  p o ­
w ie d z i a ł  r o z g lą d a j ą c  s i ę  p o  p o ­
k o ju ,  a  m y  p o t r z e b u j e m y  p r a c o ­
w n i k a .  P r o p o n u j e m y  p a n i  d o z o ­
r c o s t w o  w  b l o k u .  M n ie ?  P r z e c i e ż  
d o z o r c ą  j e s t  p a n  J a k u b  H . - p r z y ­
p o m n ia ł a  m u  I r e n a  B . J u ż  n i e  - 
p o w ie d z i a ł  k i e r o w n i k  j a k b y  z a ­
w s ty d z o n y .  P a n  J j a k u b  H . s i e ­
d z i.  Z o s t a ł  s k a z a n y  p r z e z  s ą d  z a  
n i e l e g a l n ą  p r o d u k c j ę  a lk o h o l u .  
D a w n o  p o d e j r z e w a l i ś m y  g o  o  to ,  
a l e  b y ło  b r a k  d o w o d ó w .  D o p ie r o  
k t o ś  z  w a s z e g o  b l o k u  p r z y ł a p a ł  
g o  n a  t y m  i z a w ia d o m i ł  m il i c j ę .  
W ie  p a n i ,  l u d z i e  s ą  z a z d r o ś n i ,  
ł a s i  n a  p i e n i ą d z e  - d o d a ł  j a k b y  z  
w y r z u t e m .  M ó j s y n  n i e d ł u g o  
w r a c a  z w o j s k a ,  m o ż e  o n  z g o d z i  
s i ę  z o s t a ć  d o z o r c ą ,  p o w ie d z i a ł a  
I r e n a  B .,  a l e  m u s i e l i b y ś c ie  d a ć  
m u  m ie s z k a n i e  s łu ż b o w e .
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P o  w p i s a n i u  w y r a ­
z ó w  l i t e r y  u s t a w i o ­
n e  w  k o l e j n o ś c i  o d  
1  d o  1 6  u t w o r z ą  
p r z y s ł o w i e  p o l s k i e  
j a k o  k o ń c o w e  r o z ­
w i ą z a n i e  z a d a n i a .

O prać. „C E M ”  
Rozwiązanie krzyżówki należy 
nadsyłać w ciągu 10 dni od 
daty ukazania się numeru ga­
zety pod adres: Zielona Góra, 
al. Niepodległości 22.
Wśród autorów prawidłowych 
rozwiązań zostaną rozlosowa­
ne nagrody książkowe.

NAPIMŁ

.URZĄB*

PUSZKA
KOCO­
WA
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mor­
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Zielonogórska
Gtogouuska
Gorzoiuska

2 2  MARCA 
Sl dzień roku 

BOGUSŁAWA, 
KATARZYNY, PAWŁA

'  " U t ;

23 MARCA 
S2 dzień rob u 

FELIKSA, 
PELAGII, ZBYSŁAWA

W  Z I E L O N E J  H O R Z E

D r a k o ń s k a  p o d w y ż k a  M P K !

60.000-bilet miesięczni] 
1800- bilet jedn o razowi]

SZ C Z E G Ó Ł Y  NA  STR. 10

8  k w i e t n i a  

n a  s p a c e r  
d o  N i e m i e c ?

Ja k  in fo rm uje  am basada niem iec­
ka  — w  naw iązan iu  do osta tn ie j ru n  
dy negocjacji p aństw  — sy g n a tariu ­
szy um ow y z Schengen z Polską ja 
kie odbyły  się w tym  tygodniu — 
rząd fed era ln y  postanow i! znieść 
przypuszczalnie z dniem  8 kw ietn ia 
br. obow iązek wizowy dla obyw ate 
li polskich, k tó rzy  posiadają w ażny 
dokum ent podróży i n ie zam ierza­
ją przebyw ać w  R epublice Federal 
nej Niemiec dłużej jak  3 miesiące 
lub w ykonyw ać tam  działalności za 
robkow ej.

Obecnie są przygotow yw ane ko­
nieczne d la realizacji tego k ro k u  bi 

' la te ra ln e  usta len ia  z Polską (PAP)

l i c i i i
pożegnanie

Przew odniczący p a rlam en tarn e j 
kom isji ds. w ycofyw ania w ojsk ra ­
dzieckich z Czechosłowacji, M icha­
el Koeab, w ystąp ił z in ic ja tyw ą po­
żegnania ostatnich, w racających  do 
Związku Radzieckiego jednostek 
w ielkim  koncertem  rockow ym  na 
najw iększym  praskim  stadionie. 
Koeab, sam z zawodu m uzyk, zamie 
rza zaprosić na w idow nie zarówno 
m ieszkańców  stolicy, jak  i żołnierzy 
radzieckich. Na estradzie  w ystąpią 
zespoły rockowe, znane św iatow e 
gwiazdy oraz zespoły pieśni i tańca 
ew akuow anych jednostek. Być może 
rów nież słynny  zespół im. A leksan­
drow a. M ikrofony będą o tw arte  rów  
nież dla radzieckich generałów . W 
finale  koncertu  ostatn i radzieccy żoł 
nierze wsiądą do śm igłowców tran s  
portow ych i odlecą do ojczyzny.

T y m i ń s k i
krzyżował
Samsela?!

W ydaw nictw o „Com er" opubliko­
wało książkę — w yw iad przeprow a­
dzony przez M ałgorzatę W aloch z 
Rom anem  Sam selem  — w spółpraco­
w nik iem  Stanisław a Tym ińskiego, 
w spółau torem  jego książki „Święte 
p sy ’.’.

M. W aloch opowiada o pow staniu 
książki w  wyw iadzie:

— Dlaczego Sam sel zdecydował 
się na  je j napisanie, przecież u jaw ­
nienie tajem nie  z życia Tym ińskiego 
spow oduje, że drogi tych  panów 
rozejdą się?„

— Nie jest to do końca zrozum ia­
łe. Sam sel tw ierdzi, że jest to fo r­
m a w spom nień, a w ręcz hołdu zło­
żonego T ym ińskiem u. T rudno  w  to 
uw ierzyć po lek tu rze  książki.

— Czy T ym iński w ie już o jej 
istn ieniu?

— Wie, że pow stała, ale  je j nie 
zna. Po pub lik ac ji pierw szego frag ­
m entu  w tygodniku  „W prost” , jego 
ludzie — tak  się p rzedstaw iali — 
usiłow ali w ydobyć dw a następne, do 
w iedzieć się jaka jest ich treść. Ty­
m iński kon tak tow ał się z Samselem, 
p róbu jąc  od niego uzyskać in form a­
cje. gdzie książka jest drukow ana, 
w ydaw ana itp. Robi m u także w y­
rzu ty . ale  n ie o to, że napisał n ie­
praw dę. a le  że w ogóle u jaw n ił in­
form acje  z jego życia. (...)

(C iąg d a lszy  na  s tr . 10)

J e s t e ś m y  w y j ą t k i e m

C z y  t o  « w i o s r s a »  d l a  w s c h o d n i e !  E u r o p y ?  

B u s h  z ł a m a ł  o p ó r  M i s m i e c  a J a p o n i i
Dwa nowe przedsięw zięcia am ery  

kańskie zm ierzające do rozw oju 
przedsiębiorczości p ry w a tn e j i h an ­
dlu zagranicznego k ra jó w  Europy 
środkow ow schodniej, ogłoszone w 
środę' przez p rezyden ta  B usha przy 
okazji w izy ty  p rezyden ta  W ałęsy, 
przew idują rrl.in. zniesienie ceł wwe 
zowych dla im p o rtu  dodatkow ych 
kategorii polskich tow arów . W ar­
tość im portu  tych  tow arów  wynosi 
93.3 m in  dolarów  rocznie.

D rugie przedsięwzięcie zapowie­
dziane 2(1 bm. przez prezydenta  
— „am erykańska in ic ja tyw a rozwoju 
hiznesij i sek tora  p ryw atnego  dla 
E uropy Środkow ej i W schodniej”, 
m a zwiększyć inw estycje  am erykan  
skie w regionie i handel z jego kra  
jam i. Na sfinansow anie tego pro­
g ram u  przew idziano 45 m in  dola­
rów.

P rzew idu je  się m .in. o tw arcie w 
W arszawie ośrodka biznesu am e-y  
kańskiego, p rzyznaw anie dotacii ma 
łvm i średnim  firm nm  am ery k ań ­
skim  pragnącym  w ejść na rynki 
w schodnioeuropejskie i pomoc dla

rządów regionu w pro jek tow an iu  in 
f ra s tru k tu ry  w  sposób, k tóry  sp rz y . 
jąłby przyciąganiu  k ap ita łu  am ery 
kańskiego.

ECIIA WIZYTY
W szystkie agencje św iatow e poin 

form ow ały o ogłoszonej podczas 
pierwszego dnia w izyty  prezydenta 
Lecha W ałęsy decyzji w spraw ie  u- 
m orzenia 70 procent zadłużenia Pol 
ski w am erykańsk ich  insty tucjach 
rządowych. W relacjach  i kom eńta 
rzach podkreśla się przy  tym , iż pre 
zydent USA w ykroczył znacznie po­
za postanow ienia K lubu  Paryskiego, 
który przed kilkom a dniami  zale­
cił k ra jom  członkowskim  zreduko­
wanie’ co n a jm niej połowy z 33 m i­
liardów  dolarów , jak ie  Polska w in ­
na jest w ierzycielom  państw ow ym .

K om enta to r R eu tera  podkreśla, iż 
jeszcze do n iedaw na anulow anie dłu 
gów było rzeczą całkow icie niedo­
puszczalną i nie m ieściło sie w k a­
tegoriach m yślenia ekonom istów  i 
polityków  am erykańsk ich . Co p ra ­
wda S tany Zjednoczone nie w ahały

się dotąd przed stosow aniem  dźwig 
ni ekonom icznych w. sw ej polityce 
zagranicznej, udzielając pomocy kra 
jom zaprzyjaźnionym  i poszerzając 
tą drogą sw e w pływ y w różnych 
regionach, a także przym ykając  nie 
kiedy oczy na zaległości płatnicze. 
N iem niej jednak  dotąd w łaściw ie nje 
odstępow ały od zasad konieczności 
spłacania zaciągniętych pożyczek, 
tw ierdząc że jest ona podstaw a sto 
Sunków m iedzy k ra jam i i że daro 
wanie długów  stanow iłoby niebez­
pieczny precedens. ■

Polska sta lą  się jednak  przypad 
k iem . szczególnym, ze. względu,, na. 
swą ro le w przem ianach zachodzą­
cych w E uropie W schodniej — pi­
sze w aszyngtoński kom en ta to r R eu­
tera.

R eu te r przypom ina, iż n iektóre  
inne czołowe k ra je  Zachodu, na przy 
k ład  Japonia  i N iem cy, odnosiły się 
z dużo m niejszym  entuzjazm em  do 
in ic ja tyw y  zredukow ania polskich 
długów, jednakże m usiały  ustąpić w 
obliczu tw a rd y ch  argum entów  ame 
rykańsk ich  negocjatorów .

Wiosna na deptaku
i w... redakcji

N iew ielu nauczycieli mln.ło w czw artek  zajęcia. Młodzież om i­
jając  szko!' , w barw nych  p /eU irniaeli w yległa na ulice. W idzie­
liśmy akt óv w czerw cny cli kr awat m Vi. \ra b ó w  i czarno­
skóre iwp enki. Były (ańct, zabaw y, topienie M arzanny, a także 
pow itanie wiosny gaikiem  (Bał)

Ta g rupa  m ło d y ch  lu d z i p rzy sz ła  do nciszej re d a k c ji i „wy­
k u r zy ła "  r e s z tk i  z im y .

Fot.: L E S Z E K  K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

24 MARCA 
83 dzień roku 

MARKA,
GABORA, GABRIELA

Solenizantom  i obchodzącym uro 
dżiny życzymy w szystkiego n a jlep ­
szego.

l t © i # w ® ! * i a
Gorzów. K antor PKO II Oddział, 

USD 9430 — 9500, BEM  5700 — 5850.
Zielona Góra. K antor p ryw atny  

przy  DT „C entrum ". USD 9400 — 
P550, DEM 5750 — 5!)00. Korona duń 
ska 1400—1550.

K ursy  podstaw ow ych w alu t 
w NBP na 22.fl3.91 r.

USD 9310 — 9690, DEM 5698 — 
5930, F t bry t. 16718 — 17400, F r 
franc. 1674 — 1742, F r szwajc. 6607
— 6877.

Opłacani za inllezenie Powstańcy
(Korespondencja własna z Moskwy) świętują

Pięć la t tem u  sm oleńscy czekiśei 
sk łam ali i pokazali Polakom  fałszy 
we m iejsce pochów ku oficerów za­
m ordow anych w katyńsk im  le s it — 
in fo rm u ją  „M oskowskije N ow osti” .

Na pustym  m iejscu  postawiono 
krzyż i usypano s.ymboliczną mogiłę. 
Nie m a pod nim i resztek  polskich 
oficerów , zabitych w 1940 roku, nie 
tu ta j  leżą ich ciała. Uczyniono tak  
w tym  celu, aby obok znalazła się 
m ogiła rozstrzelanego przez N iem ­
ców desan tu  A rm ii Czerwonej.

R eporter radzieckiej gazety zbiera 
Jący m ate ria ły  do rep ortażu  z K a­
tyn ia  podał, że KGB do dzisiaj regu 
łarn ie  p łaci św iadkom  zbrodni za 
m ilczenie i podaw anie fałszyw ych 
inform acji.

M irosław  J. K uleba

„N asza n ę d za  —  n a sz y m  
b o g a c tio em ”. 

R ep r. za  „S to lic ą ”

Ira k  uw olnił w czw artek  kolejną, 
liczącą około 1500 osób, g rupę  jeń ­
ców kuw ejck ich . Ja k  poinform ow ał 
przedstaw icie l M iędzynarodowego 
K om ite tu  Czerwonego K rzyża, wszy 
scy zw olnieni są w ojskow ym i.

In fo rm acje  pow stańców  k u rd y j­
skich o zdobyciu K irk u k u  — głów ­
nego ośrodka w ydobycia ropy na f­
tow ej w północnym  Irak u , p o tw ier­
dza reportaż  w  japońskim  dzienniku 
telew izyjnym , pokazujący pow stań­
ców św ię tu jących  przejęcie kon tro ­
li nad m iastem .

—• —
„Stany Z jednoczone popełn iły  błąd 

nie zdając sobie sp raw y  przed 
iracką inw azją na K u w ejt z ..głupo­
ty ” , „ ignorancji” i „braku  log ik i” 
u Saddam a H usajna” — ośw iadczyła 
były am basador USA w  Irak u , pani 
A pril G laspie, k tó ra  po raz p ie rw ­
szy od czasu w ybuchu k o n flik tu  w 
regionie Zatoki P e rsk ie j złożyła 
przed senacką kom isją sp raw  zagra 
nicznych spraw ozdanie z w ydarzeń 
w Bagdadzie tuż  przed w ybuchem  
wojny.

Katastrofa 
samolotu

W czw artek  u legł k a tastro fie  sau 
dy jsk i u»ojskowy sam olot tran sp o r­
tow y C-130 H ercules, wiozący se- 
negalskich żołnierzy. Zginęło co naj 
m nfej 91 osób — poinform ow ali 
p rzedstaw iciele kół w ojskow ych 
państw  zachodnich w Rijadzie. U ra 
towało się 5 osób. Przyczyn k a ta ­
stro fy  jeszcze n ie w yjaśniono.

F o r d  l e d i a f  
z a  s z y b k o

W czw artek  21 m arca o godz. 8.55 
doszło do tragicznego w ypadku  dro­
gowego. N a’ trasie  m iędzy T rzebie- 
lem a Buczyną', k ieru jący  ciężarów ­
ką ford  n ie zachow ał bezpiecznej 
prędkości w  złych w arunkach  atm o 
sferycznych, zjechał na p raw y pas 
jezdni i uderzy ł w  drzewo. W sk u ­
tek  odniesionych ran  zm arła pasa­
żerka, a k ierow ca ze złam aną nogą 
został odwieziony do szpitala.

(JW)

M

«“ C ESS iO
o f e r u j e  do sprzedaży 

h u rto w ej i detalicznej 
im portow ane 

SWETRY Z ANGORY 
JEDW ABNE KRAWATY 
SPIN K I DO KRAWATÓW 
RAJSTOPY, POŃCZOCHY SA- 
MONOŚNE 
BLUZKI JEDW ABNE 
GARSONKI 
SPODNIE MĘSKIE

Zielona Góra,
Lw ow ska 25 (Nowotki), 

tel. 46-41 w . U  
Czynne 9.00—15.00.
Także w sobotę i niedzielę!!!

1882-Z
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P . W  « D r a w e x p o l  
w  Z i e l o n e j  G ó r z e

ul. M ariacka 2, centr. 700-31 Pion Paliw  716-14, fax  651-01

OFERU JE DO NATYCHM IASTOW EJ SPRZEDAŻY:
V \

g n i d o w y produkcji RFN o w ysokich p a ram etrach  technicznych i rew ela ­
cyjnie niskich cenach: z dowozem naszym  środkiem  tran sp o rtu  
— 2.680 z ł / l .  O dbiór w łasnym i środkam i, tran sp o rtu  — 2.650zł/l.

Dostawa cysternam i kolejow ym i loco — bocznica odbiorcy — 2.600 z ł / l .  tj. — 3.080 z ł/kg .

© l e j  s i l s a l k o w y 15 W/,40. C E /S F  znanej firm y  B ritish  Petro l w  beczkach bez­
zw rotnych 200-litrowych, z naszym  dowozem w  cenie 13.550 z ł/ l .

Zapraszam y naszych stałych 1 now ych k lien tów  do „DRAW EXPOL”-u  — U nas n a jtan ie j, na jlep ie j, najszybciej... AK-331
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N o W o  o t w a r t a  H u r t o w n i a

M  A R S '

G o r z ó w  W lk p . ut. M ie s z k a  1 6 6 ,  t e l .  2 8 7 - 2 4  
o o l e c a  w  c e n i e  z b y t u  t e l e w i z o r y  k o l o r o w e  i c z a r n o - b i a ł e  

p r o d .  WZT "ELEM1S" W a r s z a w a
-  2 0  c a l i  HERM ES 4 0 0  1 .5 5 0 .0 0 0 ,-  
- 2 4  c a l e  HERM ES 6 0 0  1 .6 8 0 .0 0 0 ,-

-  14  c a l i  VESTA 2 0 0  2 .6 2 5 .0 0 0 , -
-  14  c a l i  VESTA 2 0 1  3 .0 4 5 .0 0 0 , -
-  2 0  c a l i  VESTA 4 0 1  4 .3 0 5 .0 0 0 , -

-  2 2  c a l e  SYRIUSZ 5 0 2  4 .3 6 0 .0 0 0 , -
-  2 2  c a l e  SYRIUSZ 5 0 5  5 .4 6 0 .0 0 0 , -

z  t e i e t e k s i e m
-  2 2  c a l e  SYRIUSZ 5 0 6  4 .4 1 0 .0 0 0 , -
-  2 0  c a l i  HELIOS 4 0 1  3 .3 6 0 .0 0 0 , -
-  2 6  c a l i  HELIOS 7 0 6  3 .9 9 0 .0 0 0 , -

• Zapraszamy codziennie od 8.00 -16.00 Sprzedaż detaliczną prowadzi 
sieć sklepów "MARS" Gorzów Wlkp. ul. Kos. Gdyńskich 30 

Gorzów Wlkp. ul. K. Wielkiego Barlinek ul. Niepodległości 29 tel. 62-457
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c<Katyń»
na a m e r y k a ń s k i e j  
w o k a n d z i e

Zam ieszkałe w USA rodziny 
oficerów, k tó rzy  zginęli w K a­
tyniu, wniosły do Sądu Fe­
deralnego w San Francisco pozew os 
tarzający  go o zam ordow anie 15 ty 
lięcy polskich jeńców  w ojennych. 
Pełnomocnikiem  g ru p y  wdów i dzie 
ti zam ordow anych jest adw okat 
C hristopher K erosky — polski ofi- 
ter, k tó rem u  — jak  podaje U PI — 
udało się opuścić radziecki obóz kon 
ten tracy jn y , zanim  rozpoczęły sią 
egzekucje.

Pow ództwo zostało wniesione w po 
nied.ziałek. Rodziny ofiar, oprócz od 
szkodowań, dochodzą od Zw iązku 
R adzieckiego pełnej inform acji o 
egzekucjach, osobach za nie odpo­
w iedzialnych i m iejscach wiecznego 
spoczynku ofiar. Do spraw y włączy 
ły się również organizacja polskich 
w eteranów  drugiej w ojny św iatow ej 
i północnokalifornijski Oddział Kon 
gresu  Polonii A m erykańskiej.

Zdaniem  K erosky’ego, n a jtru d n ie j 
szym etapem  spraw y będzie usta lę  
nie. czy sądy am erykańsk ie  m ają  
ju rysdykcję  do podejm ow ania spra 
w y przeciw ko Związkowi Radziec­
kiem u. (Reuter)

D ę b n o  chce 
d o  S z c z e c in a

W Dębnie odbyła się w czoraj se­
sja  R ady M iejskiej, na k tó rej J a ­
nusz Sebastian wystąpił, z wnio­
skiem  aby Dębno powróciło do wo­
jew ództw a szczecińskiego — tak  jak  
przed reorganizacją województw. 
Tam  m.in. znajduje się całe zaple­
cze rolnicze dla N adodrzańskich Za 
k ładów  P rze tw órstw a Owocowo- 
W arzywnego w Dębnie. R adni po­
parli ten  wniosek.

G łów nym  punktem  obrad  było 
zatw ierdzenie budżetu m iasta i gmi 
ny. (now)

P a r y s k i e  h o n o r y  

d l a  G a r e m k a
W środę na parysk iej Sorbonie — 

jednym  z najsłynniejszych i n a js ta r 
szych un iw ersytetów  europejskich, 
odbyła się uroczystość nadania ty tu  
łu  doktora honoris causa B ronisła­
wowi G erem kow i. W arto przypom ­
nieć, że Bronisław  G erem ek od lat 
jest zw iązany z francusk im  środo­
wiskiem naukow ym . Swego czasu 
k ierow ał C entrum  Cywilizacji Pol­
skiej na Sorbonie. W Paryżu  u k a ­
zała się w tłum aczeniu na język 
francuską  większość jego prac nau ­
kowych poświęconych ludziom  m ar 
ginesu w czasach średniowiecza.

(PAP)

B l o k a d a  d r ó g
Dzisiaj 22 m arca  br. w godzinach od 
11 do 14 nastąp i w rejonie Głogo­
wa blokada dróg na trasach do Sła 
wy, Leszna i Legnicy. Akcję protes 
tacy jną  organizuje NSZZ „Solidar­
ność” RI. (ej)

Z a  d a r m o  
d o  L o n d y n u

W ram ach najw iększej tego typu  
o fe rty  na św iecie z jak ą  wystąpiło 
tow arzystw o lotnicze B ritish  A ir­
ways, 23 kw ie tn ia  br. 50 tys. osób z 
65 k ra jó w  — w tym  z Polski — sko 
rzysta z bezpłatnych biletów  na tra  
sie ze sw ej stolicy do Londynu i z 
powrotem . K osztująca pięćdziesiąt 
m ilionów funtów  kam pania  prom o­
cyjna ma na celu popraw ę kondycji 
finansow ej b ryty jskiego przew oźni­
ka. osłabionej z . powodu panu jące j 
recesji i spadku  przewozów pasażer 
skich w  okresie w ojny w  Zatoce 
Persk iej. Mówiono o tym  21 bm. na 
kpnferencji prasow ej w W arszawie, 
zorganizow anej przez B ritish A ir­
ways.

W p iątek  i sobotę 22 i 23 bm. w 
w ielu  gazetach ukazu jących  się na 
różnych k on tynen tach  — u nas w 
„Życiu W arszaw y” i „Gazecie Wy 
borczej” — zam ieszczony będzie spe 
c ja lny  kupon B ritish  A irw ays. Po 
w ypełnieniu  go i p rzesłaniu  do 30 
bm. na adres przedstaw icielstw a 
tych linii, kupon weźm ie udział w 
losowaniu bezpłatnych biletów. W 
Polsce odbędzie się ono 2 kw ie tn ia  
W W arszawie. Ci, k tó rym  się po­
szczęści m oga zabrać w darm ow ą 
podróż do L ondynu, jedną osobę 
tow arzyszącą. (PAP)

Z d e r z e n i e  
w p o w i e t r z u

28 w ojskow ych am erykańsk ich  
najpraw dopodobniej zginęło po zde 
rżeniu  się w czw artek  w odległo­
ści 100 km  na zachód od San Diego 
dwóch sam olotów  m orskiego rozpo­
znania ty p u  „P-3 Orion” — poinfor 
m ow ał rzecznik m arynark i USA w 
San Diego.

Sam oloty odbyw ały loty szkolenio 
we wzdłuż w ybrzeży południow ej 
K alifornii. (AFP)

Z g w a ł c i ł
k o l e ż a n k ę

Nigdy nie wiadomo, co strzeli ko 
ledze do głowy, kiedy spo tka w ie­
czorem  16-letnią koleżankę. Gdy w 
m arcow y wieczór w racała  do do­
mu. niczego nie spodziew ając się, 
została zaatakow ana przez znanego 
chłopca i zgwałcona na k latce  scho 
dowej. Spraw ca został zatrzym any 
i odpowie za swój czyn przed sa­
dem  w  Głogowie. (ej)

Goście wojewody
W ostatn ich  dn iach  wojewoda zie 

lonogórski — dr Ja ro sław  Barańczak
przy ją ł k ilk a  osobistości z k ra ju  i 
zagranicy. W czo raj. gościem w oje­
wody był m etropolita  poznański — 
ks. a rcybiskup dr Je rzy  Stroba.

W środę i czw artek  przebyw ał w 
stolicy środkowego N adodrza dyrek  
to r U rzędu Pow iatowego w. V er- 
d sn  — R ainer M aw ick. Podczas spo 
tkan ia  z w ojew odą, a także z dyrek  
toram i wydziałów  UW gość z za­
przyjaźnionego z Zieloną Góra n :e- 
mieckiego m iasta  zazn-iiomi.ł r-it z 
problem am i rolnym i, oenrsny ś -odo 
wiską, gospodarki i k u ltu ry  woje­
wództwa. Przy okazji inform ujem y, 
że pełnom ocnikiem  wojewody ds. 
w spółpracy z zagranicą jest d r W ła 
dysław  B ercłków ski.

O w spółpracy przygran icznej w 
zakresie gospodarki, ochrony środo 
w iska i in fra s tru k tu ry  technicznej 
rozm aw iał w icew ojew oda Tadeusz 
Dobiecki z w ładzam i pow iatu Gu­
ben. Poruszono spraw ę ponownego 
uruchom ien ia  linii kolejow ych prze 
chodzących przez Gubin, G ubinek i 
G.uben. (as)

T y m iń s k i...
(C iąg d a lszy  ze  str . 9)

Naszym  założeniem  było stw orze­
nie książki in form acyjnej. Na wszy 
stko. naw et n a jbardzie j bu lw ersują 
ce fak ty , jak  ukrzyżow anie Samsel* 
przez T ym ińskiego (Tym iński ukrzy 
żował Sam scla, aby oczyścić go i  
przynależności do P Z P R . Uczynił to  
1  m aja  czcząc św ięto klasy robotni­
czej) m am y dokum entację: stenogra­
m y. nagrania  oraz zdjęcia, na k tó­
rych  w idnieje pan Samsel na k rzy ­
żu, a obok stoi pan Tym iński.

Nadzwyczajny 
szczyt EWG

N adzw yczajny szczyt szefów 
państw  i rządów k ra jó w  EWG, któ­
rego celem ma być opracow anie 
wspólnej polityki zagranicznej i 
stra tegii bezpieczeństw a w św ietle  
w ojny w Zatoce Persk iej, odbędzie 
się 8  kw ie tn ia  w  L uksem burgu  — 
podały w czw artek  o ficjalne żródla 

tym  k ra ju . Decyzja w te j sp ra ­
wie zapadła po 1 0 -dniow ych kon­
su ltacjach  1 2  państw . L uksem burg  
przewodniczy obecnie W spólnem u 
Rynkowi. (PAP)

ZONO tenisie m m  prawo?
W czoraj w czasie w ielkiej, wio­

sennej p a rad y  młodzieży na zielo­
nogórskim  dep taku  pojaw ił się chło 
pak u b rany  w policyjne m oro z 
napisem  na plecach ..ŻOMO w  pod 
ziem iu” . Zrobiwszy k ilka kroków  
n a tk n ą ł się na dwóch „współczes­
ny ch ” policjantów  k tórzy  zażądali 
od niego zdjęcia... napisu . Na pyta 
n ie dziennikarza „GN” . czy m ają 
obowiązek chronić dobre imię swo 
ich an tenatów  jeden z policjantów  
opryskliw ie  stw ierdził, że m aja do 
tego praw o, a dziennikarza nie po­
w inno to interesow ać. Drugi w y jaś­
nił incydent ochroną godności mun 
d u ru  i guzików7 z orzełkiem  — za- 
żadano jednak  zdjęcia w yłącznie na 
pisu, chłopak w  m oro pom aszero­
w a ł dalej. (sg)

Fot.: L E S Z E K  

K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

K IO SK  w ę d lin ia rsk i, n o w y  z lo k a li­
z ac ją  s ta łą  — m ożliw ość  'b u d o w y  — 
sp rzed am . N ow a Sól, ul. K o p e rn ik a  
(k. M an h a tta n u ) . W iadom ość w  k io ­
sku . J876-Z

LEX BSPOHT & IMPORT C.C

PIWO
NAPOJE
0DZ1E2 

TAJLANDZKA
N O W A  S Ó L  6 7 - 1 0 0  
K A C K 0 W S K I E G 0  3  

TEL 3 3 - 4 0  T L X  4 3 2 2 2

DOM je d n o ro d z in n y  — sp rzed am . Zie 
łona  G ó ra , N ad  Ł ą k a m i 3. O glądać : 
12.C0—15.00. 1901-Z

pRZESTRAJANlE w  d o m u  k lie n ta  
te lew izo ró w  p o lsk ich  i ro sy jsk ich , fo 
m i w e w sz y s tk ic h  OTV, m a g n e to w i­
dów , ra d io o d b io rn ik ó w , m o n ta ż  g łow ic 
do ro sy jsk ich  OTV, e le k tro n ic z n e  roz 
m a g n eso w y  w an ie  i czyszczen ie  g ło ­
w ic  v ideo  i to ru  p rz e su w u  ta śm y  
zach o d n ią  te c h n o lo g ią  — ta n io , g w a­
ra n c ja .  Z ie lo n a  G ó ra , te l. 637-43.

1895-Z

P O S Z U K U JĘ  w  G łogow ie  pom ieszcze 
n ia  40—50 m  kw . n a d a jąc e g o  się na 
h u rto w n ię . G łogów , 33-37-93, po 20.00.

393S-C

PR ZY JM Ę ś lu sa rz y  — re n c iśc i. Z ie­
lona  G óra , P o z n a ń sk a  22 „B*‘.

1893-Z

M LEKO p a ste ry z o w a n e  l itro w e  — 1.5 
p roc ., 4.400,—. m lek o  3,5 p roc . ~  4.950. 
H u rto w n ia  H EW A L — Z ielona  G óra. 
J a n a  z K o ln a  11 C. 1383-Z

t a n io  s p rzed am  o p la  re k o rd  1931, 
p a ssa ta  co m b i 1980. Z ie lo n a  G ó ra , Ja  
s!<ółcza 17/2. N-23

SPR Z ED A M  fia ta  126p, 1984 — 11.5 
m in  zł. Ż a ry , te l.: 32-39. 1903-Z

SPRZED A M  p iln ie , ta n i  dom  w  s ta ­
n ie  su ro w y m , z a m k n ię ty m  na  Ję d rz y  
chow ie  w Z ie lo n e j G órze. Tel. 640-06 
w ew . 150. 1873-Z

K A N A D Y JSK A  A g en c ja  P ra c y  KRY- 
SA R T p ro s i osoby , k tó re  z łoży ły  d o ­
k u m e n ty  w  nasze j f irm ie  o k o n ta k t 
w d n ia c h  25—28.03. w godz. 10.00—18.00. 
P ra c a  w K u w ejc ie  — 3 do 9 ty s . doi. 
m ies ięczn ie . W szelk ie  zaw o d y  b u d o ­
w la n e  o ra z  a u to m e ch a n ic y . In fo rm a ­
c je  K R Y SA R T . Z ie lo n a  G ó ra , Boh. 
W es te rp la tte  23 (b y ły  KW ) I p ię tro , 
p o k ó j 23. 1384-LS

SPRZED A M  fia ta  12Sp. 1991. K rosno  
O drz., te l. >27 w ew . 288. 1872-Z

FIA TA  126p, 1985, Bis 1989 — sp rze ­
dam . G u b in , te l. 819. 1892-Z

N A GRODA 1,3 m in  zł, za w sk aza n ie  
sp raw có w  k ra d z ie ż y  w ie ży  SONY z 
h a li ta rg o w e j ..P o d g ó rn a" . D y sk rec ja  
z ap ew n io n a . Z ie lo n a  G ó ra , te l.: 641-30, 
po godz. 20.00. 1905-Z

M ALO W A N IE, ta p e to w a n ie . Z ielona 
G óra . te l. g rzeczn o śc io w y  706-79 lub  
K on lcza  12/11. 1881-Z

V ID EO FILM O  W A N IE. Z ie lo n a  G óra, 
te l. 674-28. 1902-Z

P R Z E R W A  W  D O P Ł Y W IE  P R Ą D U  

D n ia  25.03.91 godz. 8.00—15.00 Zielona Góra, ul. Lisia, K rakusa od 
W andy do alei Zjednoczenia, Chopina, W esterp latte , A kac­
jowa, Spółdzielcza, U łańska, Batorego.

Dnia 26.03.91 godz. 8.00—15.00 Zielona Góra, ul. Kościuszkowców, 
Łężyćka, Zaw ada okolice piekarni.

Dnia 28 i 29.03.91 godz. 8.00—15.00 Zielona Góra, ul. Foluszowa.

BO-58

HURTOWNIA
“D RA G O N "

o f e r u j e :

modną kolekcję odzieży wiosenno-letniej 
• pidżamy damskie i d zie c ią t 

• bieliznę damską 
- biżuterię
Wichów 59 

Zielona Góra, Kossaka 31,
(obok CPN przy Wojska Polskiego) 

czynna od godz. 8.00 -19.00 
Żagań, Browarniana 1 (obok ul. Dzierżyńskiego) 

czynna od godz. 9.00 -18.00
1873-Zw

Eksperym ent za czy n a  się  
na prima-aprilis
D r a k o ń s k a  p o d w y ż k a  M P K !

To nie żart prim a-aprilisow y — n a  wczorajszym  posiedzeniu sesji 
R ady M iejskiej uchw alono m.in. now e wysokości opłat za usługi św iad 
czone przez M PK  w Zielonej Górze, z zastrzeżeniem  ich obow iązyw a­
nia przez okres eksperym en ta lny  3 m iesięcy (tj. do 30.06.1991 r.). Pod­
czas burzliw ej debaty , rad n i uzinali, że opłata za 1  przejazd  pow inna 
być m niejsza dla tych , k tó rzy  najczęściej jeżdżą, czyli dla korzysta ją ­
cych z abonam entów  m iesięcznych.

O T O  N O W E  C E N Y :
B ilet miesięczny na w szystkie dni miesiąca (także św iąteczne) na 

.wszystkie linie w granicach m iasta  — 60.000 zł;, bile t jednorazow y ra  
linii dziennej — 1.800 zl; bilety  ulgowe odpowiednio — 30.000 i 9C0 zł. 
Za korzystan ie  z lin ii nocnej płacić będziem y 5.000 z ł, a z linii specjał 
nej (np. na mecz do Drzonkowa) — 2.000 zł. O płata za jazdę „na gapę” 
lub za przewóz bagażu bez ważnego biletu  w yniesie 1 0 0 .0 0 0  zł (w ra ­
zie uiszczenia je j gotówką u k o n tro lera  — (10 .0 0 0  zł).

W poniedziałkow ym  w ydaniu  „GN” po inform ujem y o pozostałych 
decyzjach podjętych przez Radę. (ew)

M łodzież
«potrafi
sią cieszyć*
_ 21.03. br. na  w arszaw skiej S ta ­

rówce trw a ły  sta rc ia  m iędzy p rzy ­
byłą tu  z okazji Dnia W agarowicza 
młodzieżą a policją. K ilkutysięczny 
tłum  został rozdzielony na m nie j­
sze grupy. N ajd łużej trw a ły  incy­
denty  na K rakow skim  Przedm ieściu 
gdzie została w y p arta  n a jag resyw ­
niejsza grupa _ młodzieży. N atom iast 
na k rakow skim  ry n k u  głównym  
trw a ła  reg u la rn a  b itw a m łodych łu  
dzi z policją. Młodzież, k tó ra  od ra 
na grom adziła się w cen trum  K ra ­
kowa, _ zaczęła się bić m iedzy soba. 
Młodzi_ ludzie w większości p ijani 
zaczepiali Brzechodniów. Użyto a r ­
m atek  _ wodnych. Dem olow ane były 
policyjne auta. Po obu stronach sa 
ranni. (PAP)

Kohl dba 
o linię

U rząd kanclersk i poinform ow ał w 
czw artek  w Bonn, że kanclerz  Hel 
m u t K ohl w ziął u rlop  od trosk  zwią 
zanych ze zjednoczeniem  Niemiec i 
udał się na  coroczna k u rac ję  odchu 
dzającą do A ustrii.

K anclerz n ie posłuchał rad . by 
jeszcze przed W ielkanocą udać sią 
na  te re n y  by łej NRD, by na m ie j­
scu zapoznać się z tam tejszym i pro 
b lem am i społecznymi. Kohl zatrzy 
ma sie w H ofgastein, gdzie m a zwy 
czaj spędzać św ięta.

W edług dobrze poinform ow anych 
osób z otoczenia kanclerza, H elm ut 
Kohl waży obecnie 115 kg, choć os­
tatnio poważnie ograniczył obfite 
posiłki. Kohl p ry w a tn ie  spotka ?:i» 
w  A ustrii z prem ierem  Włoch Giu 
Ho A ndreottim . Do Bonn pow róci 
8 kw ietn ia  br. (Reuter)

f t M B S H e E S H s i B i i K R K i n n B a K & s R i j a  m ig ! :

O K A Z J A ! ! !  O K A Z J A ! ! !

— d l a  z a w o d o w c ó w  i a m a t o r ó w

— d l a  u c z e l n i ,  s z k ó ł  i k l u b ó w  .

Kamery video
STANDARDU VHS TY P NV-M7EN FIRMY 

N A T IO N A L  -  P A N A S O N IC  
poleca sklep

Z E N I T H
PONADTO OFERUJEM Y:

<  e k s k lu z y w n y  s p r z ę t  f i r m  P A N A S O N IC  I SO N Y  
■4 b o g a ty  w y b ó r  te le w iz o ró w  in n > c b  re n o m o w a n y c h  f i r m  

o d tw a r z a n ie  i m a g n e to w id y  
z e s ta w y  s a t e l i t a r n e  C N ID E N

wszystko to w nader a t r akcyj nych cenach za gotówkę i na
r a ty

Jesteśm y do Państw a dyspozycji przez 6  dni w tygodniu także 
w w o l n e  « o b o t y .

Nasz adres; Zielona Góra, a l K onsty tucji 3 M aja 10
(naprzeciw  kina W enus), tel. 32-SS3 

Z a p r a s z a m y .  AK-223
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H U R T O W N IA o r r f Smammmm mmmm
ART. CHEMICZNE A r t l i f a r h  
MAT. BUDOWLANE P 0 l l m r V
oferuje: f a r

K a k i e  " “ y  

k l e j e
GORZÓW WLKP. ul. Podmiejski 21 A, tel.325454 wew. 15, tlx 0442203

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  
H A N D L O W C Ó W  I Z A O P A T R Z E N IO W C Ó W  

W  G O D Z . 7 .0 0  - 1 5 . 0 0
i73Zb

Z i e l o n o g ó r s k a  G o r z o w s k a  
G ł o g o w s k a GAZETA NOWA

R E D A G U JE  K O LE G IU M : R ed ak to r n a cz e ln y  — A n d rz e j B uck ; na­
s tęp c y  re d a k to ra  n acze ln eg o  -  A n d izeJ  C u d ak , K o n rad  S tan g lew ic*  1 
M ieczysław  W lęckow icz s e k ie ta rz  re d a k c j i - A lfred  S la le c k t zas tęp cy  

s e k re ta rz a  re d a k c j i  - Jan u s*  A m puła  A n d izeJ  G a jd a . Z b ign iew  S m i 
g ie lsk i R ed ak c ja  Z ielona  G ó ra  a l N iepod leg łośc i 22 I p tę tro  te l 110-77, 
fax  <22-55. re d a k c ja  nocna  te le fo n  39 13 te le k s  0432233; G orzów  ul C h ro ­
b reg o  31. te le fo n  226-25 271 49 G łogów , u l Ś w ie rczew sk ieg o  11 te le fo n  
33-29-11. B iu ra  og łoszeń  Z ielona  G ó ra . a l N iepod leg łośc i 22 1 p. G orzów  i 
G łogów  w  s ied z ib ac h  re d a k c j i  o ra *  w  o d d z ia ła c h  G ro m a d ;  t a g e n c jach .

O głoszen ia  ci| p rz y jm o w a n o  rów n ie*  te le fa k se m  (6« 22, R e d a k c ja  n ie  o d ­
p o w iad a  za tre if i o g ło raea , n ie  z w ra c a  n ie  z am ó w io n y ch  te k s tó w , z d ję ć
i ry su n k ó w  z a s trz eg a  to b ie  p ta w o  s k ra c a n ia  o trz y m y w a n y c h  m a te r ia ­
łów  t zm ian  ich ty tu łó w  W y d aw ca  A L P O sc Z ie lo n a  G ó ra , u l  K rę ta  8. P ra  
n u m e ra ta  zg ło szen ia  p rz y jm u ją  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  RSW  „ P ra sa -  
K s lą ż k a -f tu c h "  -  P rzed * ięb io r* tw *  U p o w szech n ian ia  P ra s y  I KsląSk-l o ra*  
do rąceyeia l* . D ru lf: D ru k a rn ia  P ra s o w a  Z W P , z ie lo n a  G ó ra , ul. R e ja  ł .  
N r tn d e k tu  t t o m .



S p r z e d a m
— ciągnik  MTZ — 35 m in zł,
—  m aszyny sto larsk ie : frezarka, 

h eb la rk a , p ila  taśm ow a, g ru- 
bościówka i p ila  tarczow a — 
40 m in  zł,

— m aszyną do sortow ania żwi­
ru  — 4.500.000 zł,

— m aszynę do m ięs* „W ilk" - -  
4.500.000 zł,

— urządzenie do rozdrabniani*  
jarzyn  — 2 .1 0 0 .0 0 0  zł.

Szczegółowe inform acje:
SULĘCIN, tel. 38-79 

od 7.00 do 13 00.
' 303-Zb
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H U R T  I D E T A L  

KASETY WIDEO „SHIYAKI”

*9.000—30.090 ZŁ

— noże laserów* s Solingen w  pełnym  wyborze
— sprzęt audiow izualny od 'w ideo, w alkm ana do telew izora 
-— pqnad 1 0 0  wzorów zabaw ek z im portu
— sprzęt gospodarstw a domowego.

Gorzów, N adbrzeżna 1 (budynek LOK-u) pok. 2  
od 9.00 do 15.00, tel. 268-85.

1
E
Si
■

P M  CA
POTRZEBN Y nauczyciel języka an­
gielskiego do nau k i ucznia w domu. 
Sulechów , tel. 24-01 wew . 281 po 
20.00. SG-44

GRUPA dośw iadczonych e lek tron i­
ków  z lokalem , sprzętem  poszukuje 
p racy  i kooperacji. 66-600 Krosno 
O drz., Kościuszki 14. 8 -K r

PIL N IE  sprzedam  M-4 w  Bytom iu 
O drz, ,tel. 78. 1657-/,

MIESZKANIE 2-pokojowa w  B ia­
łym stoku  zam ienią n a  w iększa w 
Z ielonej Górze. O ferty  — „Zielono­
górska Gazeta Now a" — dia BO-54.

BO-54

GS
“  309-Zb ^
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DOM jednorodzinny piętrowy oowy 
sprzedam  lu b  zamienią na mieszka­
nie Z dopłatą. Głogów 83-47-83.

3919-C
M-2 x telefonem  — do w ynajęcia 
P ła tn e  za rok  z góry. 15 m in. Zielo­
n a  Góra, tel. 65-173, pa 16.00.

1782-Z

DOM przy Żytniej 1 — fprzedara
lu b  zam ienią n a  M-S. Zielona Gór*, 
tel. 674-16. 1773-Z

M IESZKANIE własnościow* IT m.
kw . 3-pokojowe — łprzedam . Go­
rzów, W idok 24/42. 303-Zb

A D APTACJĘ stry ch u  w  cen trum  
m iasta  sprzedam . Głogów, al. Wol­
ności 30/12. 3927-C

POSIADAM  lokal w  Zielonej Górze
2 0 0  m  kw., sam ochód, pieniądze. 
O czekują propozycji. O ferty : Zielo­
nogórska G azeta Nowa, d la 1311-Z.

1811-Z

M-3 własnościowe, trzypokojow e, 50 
m kw . w  now ym  budow nictw ie — 
sprzedam . Gorzów, tel. 321-690.
■_____________________________ 311-Zb

DOM EK jednorodzinny w  a tra k c y j­
nym  m iejscu Gorzowa — tanio  sprze 
dam . O ferty : „G azeta N ow a”, Go­
rzów, ChroBtego 31 — dla 307-Zb.
______________________________,307-Zb

PIL N IE  i tan io  sprzedam  dom ek 
p a rte ro w y  o pow. 60 m kw . na  dział 
ce 5-arow ej, 2  km  od Boszkowa 
(Ośrodek Wczasowy). W iadomość: 
W łoszakowice, ul. Słoneczna 14 (le­
szczyńskie) — poniedziałek i w torek  
od godz. 18.00 do 20.00. 1833-Z

POSIADAM obiekt z b ranży  spoży­
w czej 500 m kw. z m ieszkaniem  w 
7-ieionej Górze. P rzy jm ę udziałowca 
lub sprzedam . O ferty : Zielonogórska 
Gazeta Nowa, dla 1854-Z. 1854-Z

MEDYCZNE
USG — najnow ocześniejsza diagno­
styka kom puterow a, serca, jam y 
brzusznej i narządów  rodnych, cią-
” T - i '•ł (*'* -.1
• ■ 1 O UuKU V. J I UOIt.̂ VIUVT ł UUliJ 11, V.. i CJ-
ży. tarczycy. Zielona Góra, al. W oj­
ska Polskiego 46/3, re je s trac ja  w y łą ­
cznie telefoniczna 724-95. Po 15.00 
tel. 6 6 - 8 8 8 . 1504-Z

P01M0 • ’ • z '’

-'Z.*. ' ł * -v.s * - V • ii.■■ •V - - ••• ...

UWAGA HANDLOWCY!
Już od 25 marca br. 

rozpoczyna działalność

HALA TARGOWA
W CENTRUM TARG9WYM 

POLMOZBYTU
w Zielonej Górzo przy ul. Francuskiej 52

Hala targow a wyposażona Jest w  stoiska typu  „B om bonierka" 
o-raz lady sprzedażna.

O dpłatność z* stoisko w okresie od 25.03. do 30.04. b r wynosi:

— „B om bonierka" — 2.500,000 zł
— stoisko w olnostojące — 1.800.000. zł.

Sprzedaż abonam entów  na stoiska rozpoczęła się dnia 2 0 .0 3  
br. w  godz. od 10.00 do 14.00' w  siedzfbie C entrum  jw. I  piętro, 
pokój 213. Ilość stanow isk ograniczona.

Z A P R A S Z A N Y
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BEZBOLESNE leczenie i usuw anie 
zębów w narkozie. Zielona Góra, re 
jes tracja  telefoniczna 291-62, godz 
14.00—17.00. 1536-Z

ELKADENT — m ate ria ły  den ty s ty ­
czne, un ity , fotele, lam py polim ery- 
zacyjne .urządzenia protetyczne, naj 
w yższej jakości kom pozyty. NO­
WOŚĆ — kasety  video z in s tru k ta ­
żem. Zio'ona Góra, ul. Zacisze 16, 
teł. 649-59 wew. 214, po 15.00 — 
627-64. 1545-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m etody 
p ro filak ty k i, leczenia, protezow ania 
— . koro.ny, mosty porcelanow e. Ga- 
MnM stom atologiczny. Zielona Góra. 
u '. Budziszyńska 28. te’. 649-59, wew. 
214, po 15.00 — 627-64. 1545-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZA
p r o t e t y k a

£ CLONA tjORA, UL tECHITOw 
T£l wew 16

W GODZINACH 10 00 15 00

N a s z a  w i o s n a
W p o czą tka ch  1982 roku. p o w ta rza liśm y  z n a d zie ją : „zim a wa  

sza, w io sn a  nasza". W c zo ra j zaczę ła  się  ju ż  d ru g a  nasza  w io sn a , 
a le  to w a rzy szą  je j  ra cze j je s ie n n e  nastro je , R zeczyv )is to ść  d a le ­
ce odb iega  od ó w c ze sn y ch  m a rzeń .

N ie w ie lk ie  to  p o c ieszen ie , iż rea ln y  so c ja lizm  odbija  się 
c z k a w k ą  w s z y s tk im  k ra jo m  d a w n eg o  „ ostb loku". P ęka  w  
s zw a ch  im p e r iu m  ra d z ie c k ie , J u g o s ła w ii g rozi w o jn a  d o m o w a , 
C zesi żrą  się  ze  S ło w a k a m i, A lb a ń c zy c y  m a so w o  u c ie ka ją  do  
W łoch , stra jku ją , b. N R D -ow c.y , p ro te s tu ją  B u łg a rzy  i R u m u n i. 
P ra w ie  ka żd eg o  dnia. n o tu je m y  k o le jn e  „ k w ia tk i"  — próbę l in ­
c zu  H avla , u c ie c zkę  H o n eckera  do M o sk w y , a re sz to w a n ie  p rzez  
k o m a n d o só w  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  ob ro n y  L itw y . K a żd y  ira  
r ia n t d a ls ze g o . ro zw o ju  s y tu a c ji  je s t  m o ż liw y , ze  s ta n e m  w o je n  
n y m  (Z S R R )  i p rze ję c ie m  w ła d zy  p rze z  'w o js k o  (Ju gosław ia )  
w łą czn ie . J a k  w id a ć, k o m u n iśc i n ie  p o tra fią  się  u c zyć  n a w e t na  
w ła sn y c h  błędach,--nadal w ie r zą  je d y n ie  w  siłę  i g ru d n io w y  w zo  
rzec „ m n ie jszeg o  z ła ", na k tó r y m  sp a rzy ł się gen. J a ru ze lsk i.

N a m  w y s ta rc zą  w ła sn e  k ło p o ty . K r y z y s  e k o n o m ic zn y  m ożna  
b y  je szc ze  od b ied y  przebo leć. C a łko w ita  zm ia n a  sy s te m u  gospo  
d a rk i w y m a g a  w y r ze c ze ń  i u p ra w ia  ta n ią  d em a g o g ię  ten , k to  
su g e ru je  ja k ą k o lw ie k  a l te rn a ty w ę  ła tw y c h  rozw iązań . N ie  m o ­
żna. zresz tą , m im o  w sz y s tk o ,  nie d o strzeg a ć  p e w n y c h  p o z y ty ­
w ó w , n ieśm ia łeg o  o d b ija n ia  się od dna , św ia te łk a  w  c ie m n y m  
tu n e lu . R o zja śn iła  je  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  in fo rm a c ja  o c zę śc io ­
w e j  re d u k c ji  p o lsk ich  d łu g ó w  p rzez K lu b  P a rysk i. M oże W a ­
łęsa za ła tw i coś u  w u ja  S a m a ?

W ię k s z y m  p ro b le m e m  — m o im  zd a n ie m  — jest. w y p a la n ie  się 
s).o leczne j en erg ii w  k łó tn ia c h , ja ło w y c h  sporach, p o lity c zn yc h  
p rzep y ch a n k a c h , k r z y k l iw y m  „ w o d o le js tw ie"  N ie o p o w ia d a m  
się  b y n a jm n ie j  za u ra w n iło w k ą  pog lą d ó w , fa łs z y w y m  za c iem n ia  
n iem  w y s tę p u ją c y c h  różn ic , ła g o d ze n ie m  sp rzeczn o śc i, ko m p ro  
m is a m i1 za  w sze lk ą  cenę. R zecz w  ty m , b y śm y  ró żn ili się  m e ­
ry to ry c zn ie , nie to c zy li w o je n  o d u p ere le , p o tra fili oddzie lić  
sp ra w y  napra iodę  w a żn e  od m a rg in a lió w ...

O d noszę  c za sem  w ra żg n ie , że  d z is ie js ze  p o d zia ły  fracą  m y s z ­
ką , n ie sięg a ją  se d n a .LS w o i i obcy, p rzy śp ie sza cze  i h a m u lc o w i, 
to w a rzy sze  i o b y w a te le , b e to n  i n a w ied zen i, a n ty se m ic i oraz Ż y ­
dzi i m a so n i, p ra w d z iw i P olacy  i ko sm o p o lic i, fa rb o w a ń c y  i n a d ­
g o rliw i n eo fic i, ró żo w i i z ie lo n i, w y g ry w a ją c y  i p r zeg ryw a ją c y ,  
n o m e n k la tu ra  i ko m b a ta n c i, d e m a a o d iy  i k r zy k a c ze , R O A D  i 
PC, c i z  „ L u b u sk ie j"  i c i .z „N ow ej", so lid a rn o śc io w cy  i b ra n ­
żo w c y , papiści i w o ln o m y ślic ie le , s łu szn i i n ies łu szn i, ru d zi i 
piegow aci...

M oże czas ju ż  p o m yśleć  o p ro s ty m  po d zia le  na m ą d ryc h  I 
g łup ich , d o b ry c h  i z ły c h , u c zc iw y ch  i k a n c ia rzy , fa ch o w c ó w  ’ 
za w o d o w e  bezta len cia ?  M oże..,

E D W A R D  J. M IN C  E R

M i i i

Wypowiedz! bohaterów meczu w Genui

D a w i d  p o w a l i ł  G o l i a t a
c z ltk u  n fk f  “ ad‘0 " '  M arassi w G enui Dawid pow alił Goliata. Z po- 
i ’  “  *?*.*„« 3 8  ‘*s. w łoskich kibiców  nie m iał cienia wątpliw ości. 
reM  nie !l am p? o m  m ,al byc form alnością. Legia, klub któ-

"  ^ staŁ n:iw et na  w yrem ontow anie  swojego siadionu, stanęła  oko
m iłinnerń™ ” ZOTn t “ ‘ ” V £  h pri!ez genueńskich  tifosich lideram i „ligi milionerovv . Ja k i mógł byc wynik?

Do k ap itana  legionistów  Dariusza 
K ubickiego zadzwonił w środę rano 
z Belgii .W aldem ar P rusik . Podobno 
pow iedział -— chłopcy, życzę wam 
najlepszego, ale  n ieste ty  szans nie 
m acie. M y tu  sta le  w idzim y co 
Sam pdoria w ypraw ia  w  lidze ze swy 
m i ryw alam i...

Tw ierdze, źe w span iały  bojowy 
duch w ojskow ych znalazł dodatko­
w a podnietę w m om encie kiedv 
dzień wcześniej, w E uro te lu  w Ra- 
pallo, nasi ogladali transm isje  z 
w torkow ego ćw ierćfinału  PZP M ont 
pe llie r — M anchester United. Gdy 
goście usta lili w ynik i na 2 : 0  i prze 
sądzili sw ój aw ans do półfinału  wło 
ski k o m en ta to r pozwolił sobie na 
n ietak tow na uw agę: „No lo Sam p- 
dorii zostali sam i w ielcy ry w ale” . 
O glądał to  junior, W ojciech Kowal 
ezyk m ając  przed sobą na jw ażn ie j­
szy rnecz w  dotychczasow ej k a rie ­
rze i w  oczach zakręciły  m u się łzy. 
Skw itow ał uw agę lekcew ażaca jego 
zespół: „Jeszcze się p rzekonają, że 
oprócz Sam ndorii jest także Legia w 
tym  w yścigu’*.

K łonoty gospodarzy zaczęły się od 
początku^ m eczu. P lan  d rużyny  tre  
nera  Y ujad ina B oszkora polegał na 
a tak u  non stop tym czasem  sp ry t­
n y  W ładysław  S tach u rsk i powie­
dział sw oim  pupilom : ..Macie grać 
wychodząc na  spotkanie, najw cześ­
niej jak  m ożna rozbijajcie  ataki  i 
nie^ odda jcie bez w alk i ani m e tra ”.

Nasi zdaw ali sobie spraw ę, że mo 
ga m ieć w  tym  m eczu i^ rc z p  ipd- 
nego przeciw nika — pedantycznego sę 
dziego niem ieckiego Wriellandera  Zil 
lera. T ren er R yszard Kosiński zaoo- 
w iadał naw et, że już w oierw szym  
kw adransie  Niemiec nodykt.uje rzut 
k a rn y  p rzeciw ko gościom. Na szczęś 
cic to osta tn ie  sie n ie snraw dziło. ale i 
tak  a rb ite r  nao su ł w iele k rw i d ru  
żynje gości i je j nielicznym  sym pa 
tykom  na try b u n ach . Przym yka? o- 
czy n.a b ru ta ln e  zagrania gospoda­
rzy. sięgał bez zastanow ienia do żół 
te k a rtk i i już no k w adransie  na try  
bu nie n r a so w ej iicłv«7 e* można b-'-- 
ło Vnwont.Pr z: ..Wypis*rl* n?» ło. 
Icęioniśf’ t tf tń c 7 3  mecz w dziesię­
ciu lub dziew ięciu”.

T ren er S tachursk i w vrysow ał k re  
d a ‘ na tab licy  cały system  atakow a 
nia stosow anv nrzez rv’WTali. Nie na 
darm o spędził we Włoszech k ilkanaś 
cie dni obserw ując  Sam pdorie w m e 
czach ligow ych. K ażdv obrońca wie 
dział kogo m a pilnow ać, z kim  krzy 
żować nożyc je. a na p rzykład  w no 
rów naniu  z meczem w W arszaw!». 
do n iezw ykle n recyzv jn ię  rozdziela 
jacego niłki Lom bar^o ..n rTvpisany”

tym  razem  ^obrzak.
Ta d estrukcja  była cb^ba w ^ro- 

de naiw ażniejsza .c^oci^ż n a jw ięk ­
sze w rażanie na w idzach i o .czvm 

nrzekonali^m  y  sie na k o n ^ ^ n c i i  n r a 
sow ei zrobił niespełna l^ - l^ n i Woi 
t^k  T<owalcrvk. M iał dw ie okazje do 
strzelenia g^li i obydw ie w ykorzy ­

sta ł z flegmą starego ru ty n ia rza . Pv  
tano g0, czy g ra l już kiedyś tak i 
w ielki mecz, a on pow iedział, że je 
szcze trzy  m iesiące tem u  znał ty lko  
trzecią ligę. a za g rąn icą  by ł raz, na 
zgrupow aniu  w lu ty m  w Hiszpanii. 
Z apytany  czy chciałby grać  w czoło 
w ych k lubach  w łoskich odpowie­
dział. że na razie lep ie j m u bedzie 
w Legii. Na py tan ie  o czym się m y­
śli m ając  p iłkę na polu karnym  i 
strzela jąc  gola na wagę aw ansu do 
pó łfinału  PZ P  — odpowiedział, że w 
tym  m om encie czuł jakby  k toś m y 
śla ł za niego, a on działał jak  au ­
tom at wchodząc w puste m ie jsce”. 
S trzelając  w obydw u w ypadkach bw 
łem  pew ny, że m usi paść b ram k a”
— pow iedział ku lejący , ale roześmia 
ny  polski deb iu tan t, w ychow anek 
w arszaw skiego k lu b u  Polonez.

K ow alczyk najw iecej ueierpa? w 
środowym  meczu z Sam pdoria. kole 
dzy m usieli wnieść go do hotelu , bo 
wciąż jeszcze czuł na łydce kroki 
bu ta  M anniniego.

Włosi p rzegrali i n ie zachow ali 
tw arzy . Nie popisała się rozfanatyzo 
w ana publiczność, k tó ra  obrzucała 
polskiego bram karza  M acieja Szczę­
snego garściam i bilonu, zaw iedli rów  
nież gwiazdorzy Yialli i M ancini. 
P ierw szy bez piłk i uderzy ł w  tw a rz  
•Tacka Cyzio w  42 m in. za co zoba­
czył ty lk o  żółtą k a rtk ę . Drugi, po 
zdobyciu przez W łochów w y ó w n a  
nia na 3 m in u ty  przed końcem  (był 
zresztą w spółautorem  te.i bram ki) 
nodbiegł do zaplatanego w siatce 
Szczęsnego i kopnął go V! plecy. 
Szrzesny nie w vtrzym ał nerw ow o i 
nie por.ostał dłużny, a sędzia Ziller 
rtost zegł tv iko  gest Polaka,, pod­
biegł do leżącego polskiego b ra m ­
karza i pokazał m u w 38 m in. czer 
w‘oną k a rtkę .

Rzadką d ram atu rg ię  zyskało w i­
dowisko w  chw ili, gdy nasi p iłkarze
— po opuszczeniu boiska przez M. 
Szczęsnego m usieli grać w dziesiąt 
kę n ie m ając  p raw a -wprowadzenia 
rezerw ow ego brm akarza . Z aiał je­
go m iejsce obrońca M arek Jóźw iak: 
„Czułem jak b y  bram ka m iała w y ­
m iary  te j od gry  w ruchy  — po­
w iedział stoper w arszaw iaków . — 
\ 'a  szrzeście nrzynom niałem  sobie, 
że. kari» '-e p iłk a rsk ą  zaczynałem  od 
w ystępów  w h ram re  jeszcze w szkol 
nej d rużyn ie” .

MÓWIĄ TRENERZY:
W ładysław  S tachursk i: „N ajw aż­

niejsze. co różni obecna Legię od 
daw nej jest przyjęcie założenia, że 
w tak im  meczu, gdy przeciw nik  
zdobędzie p iłk ę  trzeba się zacho­
wać jakby  się było obrońca na nolu 
ka rn y m . W każdym  m iejscu na bo 
isku trzeba w kroczyć w akcję  i 
Wystawne nogę zanim  zdążv to u- 
rzvnić przeciw nik. Nie wolno po­
myśleć. że można doznać kontuzji, 
że może się to skończyć bólem.

T rzy żółte k a rtk i, a prak tyczn ie

2  żółte i 1 czerwona by ły  efek tem  
nieodpow iedzialnej postaw y Szczę­
snego i K ubickiego. Tę czerwoną 
Szczęsnemu daru ję , po kopnięciu 
przez M anciniego chłopak działał 
po p rostu  w  szoku. N atom iast w 
dwóch p rzypadkach  nasi zachowali 
się jakby  g ra li mecz ligowy, a  ty ł 
ko tam  sędziowie mogą się nabrać 
na tak ie  p row incjonalne sztuczki. 
Ale to są detale, najw ażniejszy  w  
te j d rużyn ie  jest n iesam ow ity  duch 
w alk i i je j um iejętność poświęce­
nia się dla dobra całego zespołu”.

V ujad in  Boszkov. „G ra tu lu ję  zwy 
cięzcom, m ieli w ielki dzień i za­
gra li łep ie j tak tyczn ie, a przede 
w szystkim  rozsądniej. Nasi myśleli, 
że m ają  aw ans w kieszeni, później 
stracili bram kę, w padli w  panikę 
i p rzegrali z w łasnym i nerw am i".

MÓWIĄ KAPITANOW IE:
R oberto M ancini — „Dawno nie 

g ra łem  przeciw  tak  zdeterm inow a­
nym , „gryzącym ” p iłkę  obrońcom. 
Chw ilam i m iałem  ochotę uciekać 
od m ojego vis a .v is  z n u m erem  4. 
N iestety  chyba nie byłem  odosob­
niony. bo w  naszym  a taku  wszyscy 
zagrali poniżej norm alnego pozio­
m u”.

Dariusz K ubicki — „Awansow ał 
zespół i nie ma w te j chwili zna­
czenia kto zasłużył na  nagrodę. 
Myślę, że przede w szystk im  nasz 
tren er, o k tó rym  m aw iam y, że w ie 
w ięcej o Sampdorii- niż o Legii, 
t a k  ją nam  w spaniale  rozpracow ał. 
My też chyba nie by liśm y żli, m ia 
łem  jedynie obaw y o postaw ę Mać 
ka Szczęsnego. P rzed  przerw ą po­
w iedziałem  mu, jeśli się nie uspo­
koi, to d o stan ie 'czerw oną. No i w y 
k rak ałem . Szczęsny grał w  sum ie 
n iew iele w ielk ich  m iędzynarodo­
wych meczów i m usi się jeszcze na 
uczyć dyscypliny. N iew ażne co ro ­
bi sędzia, co robi publiczność — 
trzeba w ykonać to co do nas nal# 
ży” .

W yniki pozostałych Spotkań PZP, 
k tó rych  n ie podaliśm y w  czw artek: 
JuT entus T uryn  — FC Liege 3:0 
(3:0) — w pierw szym  m eczu 3:1, 
FC B arcelona —  Dynam o K ijów  
1:1 (0:0) — 3:2.

PUCHAR MISTRZÓW: Dynamo 
Drezno — Crvena Zvezda Belgrad 
1:2 (1:0) — mecz przerw any  w  73 
min. w skutek  ekscesów n a  stadio­
nie  — pierw szy mecz Jugosłow ianie 
w ygrali 3:0. O łim pique M arsylia — 
AC M ilan 1:0 (0:0) — 1:1, R eal Ma 
d ry t — Spartak  M oskwa 1:3 (1:2)
— 0:0, FC Porto  — B ayern M ona­
chium  0 : 2  (0 :1 ) — 1 :1 .

PUCHAR UEFA: Torpedo Mos­
kw a — Broendby IF  Kopenhaga 
1:0 (1:0. 0:0), karne  2:4 — pierw szy 
mecz .0:1, A nderleeht B ryksela — 
AS Roma 2:3 (0:1) — 0:3, In te r  Me 
diołan — A talan ta  Bergam o 2 :0  (0:0)
— 0:0, Sporting Lizbona — FC Bo 
logna 2 :0  (1 :0 ) — 1 :1 .

Mecze półfinałow e we w szystkich 
pucharach  wyznaczone zostały na 
10 i 24 kw ietn ia . Losowanie pa r — 
w p iątek  22 bm. w  Genewie.

W czw artek  na torze ta rn o w ­
skiej Unii odbył się tow arzyski 
mecz żużlowy, w k tórym  gospoda­
rze pokonali czw artą  drużynę ligi 
Związku Radzieckiego, STK Pro- 
m etei O ktiabrs 65:25. W Unii w y­
stąpił Now ozelandczyk M itrh Shi- 
rra  zdobyw ając 15 pkt.

► Qbrońcy ty tu łu  m istrzow skie­
go, koszykarze Lecha Poznań aw an 
sow ali do fin ału  tegorocznego cy­
klu rozgryw ek  pokonując w czw ar 
tym  meczu Stal St W ola 94:80 (78;

.78, 43:42). N atom iast w rocław skie 
drużyny Aspro i Śląsk rozegrają 
w niedzielę piąte, decydujące spot. 
kanie. W czw artek  zwyciężyli ko­
szykarze Aspro 112:109 (53:49). Mecz 
był k ilk ak ro tn ie  p rzeryw any  wsku 
tek  skandalicznego zachow ania się 
n iek tórych  kibiców.

► Podczas żawodów o P uchar 
Św iata w p ływ aniu , k tó re  odbyw a 
ją się w M alome (Szwecja), reprezen 
tanci Polski zaprezentow ali sie b. 
dobrze. P io tr A lbióski w ygrał na 
1500 m st. dow i był trzeci na 400 
m st. zm „ a Cezary Nadecki przy­
p ły n ą ł trzeci w wyścigu na 50 nr

Zwycięzcą kolarskiego wyścigu 
zawodow ców T irreno-A driatico  zo­
sta ł H iszpan H erm inio Diaz Zabala 
z g ru p y  „Once”
► Po trzech e tapach kolarskiego 
wyścigu w K atalonii, prow adzi Ne­
stor Mora '(Kolumbia).
► W pierw szym  finałow ym  meczu 
P u ch aru  K oraca. który- odbył się 
w M adrycie, koszykarze.m iejscow e­
go Realu przegrali z włoskim zespo­
łem Clpar C antu  71:73.
h- W Wn*Prv ille  Val]ev (USA) od­
był sie r>statni slalom  specjalny zali 
s ran y  do k lasyfikacji a l a s k i e g o  Du 
ch am  Św iata W ygrała P e rn iłta  Wi- 
berg cSzwecja) nrzed Vreni Schnei­
der (Szw ajcaria) i P e tra  K ronberger 
( Austria) W k l2 ?vf:kaeji końcowej 
slalom u specjalnego w ygra ła  P. 
K ronberger.
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KOSZYKÓWKA
► W spotkaniu ..nlay off” o miej  

sca 5— 8 w I lidze koszykarek. Sti-
! łon Gorzów podejm ie S ta rt LuM in. 
t n 'c zą te k  m eczu w sobotę o godz. 
i 17.

PIŁKA NOŻNA
W meczu II ligi n iłkarze  Stilo 

nu Gorzów w niedzielę o godzinie 
15 spotkają się z Pogonią Szczecin.

► W sootkaniach k lasy  MR w so 
bote g ra ją : Lechia Zielona G óra — 
'W o  Jelcz (godz. 1R). P iast Iłowa — 
K uźnia Jaw o r (godz. 13). Pogoń Św ie 
bodzin -  Slęza W rocław (godz. !4), 
a w  niedziele o godz. 11 Dozam et No 
wa Sól zm ierzy się z G ranicą Bo­
gatynia  (godz. 1 1 ).

► W spotkaniach k lasy  m iedzy- 
okregow ej juniorów  w grup ie  lęgni 
ckiej zm ierza się Dozam et Nowa Sól 
z K onfeksem  Legnica (niedziela, 
godz. 13 30). a w grupie w ielkopol­
skie! (północ): Stoczniowiec B arli­
nek — E nergetyk  G ryfino  (sobota 
godz. 1 2 ) n w  grup ie  po łudniow ej: 
Zjednoczeni Przytoczna — Lech I Poz 
nań (godz. 13) i w niedzielę o godz 
13 30 Ł ubuszanin Drezdenko — W ar 
ta  Gorzów.

PIŁKA RĘCZNA

► W m eczach n  ligi szczypior- 
niści C hrobrego Głogów podejm ą 
G órnika Z łotoryje (w sobotę o 17 i 
w niedzielę o 1 1 ).

ŻUŻEL
► W tow arzyskim  m eczu K S. 

M oraw ski Zielona G óra spotka się

z K olejarzem  Opole. Początek »*- 
wodów w niedziele o godz. 14.30

► Z aplanow any na czw artek  
w-spólny tren in g  żużlowrcówT Stall 
Gorzów: i niem ieckiego zespołu Die- 
denbergen. nie odbvł sie z uwagi na 
rozm iękczony po opadach deszetu 
tor.

TU R N IEJ „SILN EJ R Ę K I”

► W sobotę o godz. 11 w Gorzo 
w ie odbeda się 1 . o tw arte  m istrzo­
stw a Ziemi L ub u sk ;ei dla ludzi o 
silnej >-ece. Im prezie  p a tro n u je  ..Ga 
zeta Now-a" i nasz w ydaw ca „Alpo” 
SC . ^aw oriy ndbedą się w  sali wi 
riowiskowei k lu b u  K u k u ła ” przy 
ul. Czereśniowej.

TENIS STOŁOWY

W nipdziele o godz. 12 w  m e­
czach TT ligi s tre fy  dolnośląskiej 
kobiet Z ryw  Zielona Góra podejm ie 
B udow lanych L ubsko, a w  m eczu ' 
TT ligi mężczyzn L um el TT Zielona 
Gói-a sn^tka s>e ze Slezą W rocław  
(sala TOS w  D rzonkowie. niedziela 
eodz. 1 2 ).

SIATKÓW KA

w  sobotnich m eczach sla tk a r 
skiej k lasy  MR mężczyzn (początek 
spotkań 11 i Ifi) zm ierza sie: Orion 
Sulechów  — G w ard ia  TT W rocław , 
Chełm iec TT W ałbrzych — Tkar 
Legnica. Burza W rocław  — Ca­
rina  G ubin. ,TZS .Telcz — B row ar 
Lw^ówek, a w m eczach k lasy  MW 
(godz. 11 i 16): C arina G ubin — Do­
zam et Now^a Sól. AZS W SP Zielona 
G óra — Pogoń Góra.

U
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M i  kina
Cf.OGOW -  „ Ju b ila t” — 

pt. 15, 17. 13.30 — Młody Einstein 
(USA 15 I.), sob. 13 Czarodziej z 
K arlem u  (pól. bo.). 15, 17. 19.30 — 
M iody Einstein, niedz. 11.30 — Ze­
staw  bajek , 13 — Czarodziej z K ar­
lem u  13, 17, 19.30 — Miody Ein- 
Itein;

ZIELONA GÓRA 
„ESTRADA’’ — H ala Ludow a —

P-. 10 — M arysia i krasnoludki 
'poi. r».), sob.. niedz. — nieczynne 

mHEW A” — pt.. SoB., niedz. 15.30,
17.30. 19.30 — P ro tecto r (USA 13 1.), 
s i łd z  14.30 — Lew  W kw iatki 
(bajki)

.^TYSA” •*- pt., sob. 11.30, 13.30, 17.30 
— Lody n a  p a ty k u  (RFN 15 1.), 
19,3d — Superglina (USA 18 1 .), 
m d t .  13.Ś0 13.30. 17.30, 19.S0 — 
Łody n a  p a ty k u  (RFN 15 I.). 

WWBNUS” . — pt., sob. 10.30, 13.30,
15.30, 17.30, 19.30, niedz. 13.30, lS.Śo! 
1” 30, 13.30 H ardw are  (ang. 15

— --
BABLMOST — „P iast” — 

pt. 17 Człowiek z blizną (USA 18 
I ) ,  sob., n ieczynne, niedz. 16 Bajki, 
17 ~  P o rno  (poi. 18 1.).

GUBIN -  „ Iskra” _  
pł.. sob., rtiedz.. — Ja k  rozpęta­
łem  XI w ojnę św iatow ą (pól. bo), 
Obcy — decydujące starcie  (USA

ffOZDNlCA — „C eram ik” — 
p t., 'so b ., niedz, — Szklana pu łap ­
k a  (USA , 18 1.), Gw iezdny przy­
bysz (USA 15 I.).

IŁOWA -  „Śląsk” -  
pt., sob.; niedz. — Parszyw e d ra ­
n ie (USA , 15 1 .), 9 i pół tygodnia 
!USA 18 1.).

KARGOW A •— ..Św iatow id” — 
pt., sob..- niedz. — P racu jąca  dziew 
czyn* (USA 15 1.), Córka króla 
W szechmórż (czeski bo). Pó ł żar­
tem  J jó ł  serio (USA 12 1 .). 

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
p t  17, 19 — 9 i pół tygodnia (USA 
l» U , sob. nieczynne, niedz. 12 — 
O piekun p taków  (poi. bo). 1 5  — 
Harry i H endersonow ie (USA bo), 
17, 19 — Św ińska a fera  (poi. 12 1.). 

KRÓSNO -— „W zgórze” — 
pt., sob.* niedz. 17 —  Piram ida 
s trach u  (USA 12 1.), 19 — B urzliw y 
poniedziałek (ang. 15 1.). niedz. 
11.30 — Reksiow a Wiosna (bajki) 

LUBSKO -  „ P a tr ia "  -  
R arabo (USA 13 1 .), J a k  rozpęta­
łem  II  w ojnę św iatow ą cz. I  i II  
(poi. bo).

NOWA SOL — „Odra” — 
p t ,  sob., niedz. — Korczak (poi. 
15 1 .), Deszczowa pani (niem. bo) 
F o rtu n a  kołem  się toczy (USA 15 
I.), K rokodyl Dundee l i  (USA 12

NOWOGRÓD -  „Bóbr” -  
pt., sob., niedz. — Rykoszet (USA 
13 1 .), M arcowe m igdały (poi. 15 1.), 
Mów mi Rockefeller (poi. bo).

SŁAWA — .Żeglarz” — 
pt. sob., niedz. — Czarny wąwóz 
(poi 15 1.), F /X  'USA 18 i.).

SULECHÓW -  „Orzeł” — 
pt., niedz. 17 — Przygody rabiego 
Jacoba (fr. 12 1.), 19 -  M.A.S.H 
(USA 15 1.) sob nieczynne.

SZCZANIEC — „Sem ko” -  
pt„ sob.. niedz. — Chce mi się wyć 
(poi. 18 1.). K rw aw y sport (USA

15 1 .), Król Drozdobrody (czeski bo).
SZPROTAWA — ..As” -  

p t„ sob., niedz. — Sextelefon (USA 
18 1.). Bez w yjścia (USA 15 1.).

ŚWIEBODZIN -  .P rzy jaźń” -  
pt., sob., niedz. — Cońan ba rb a­
rzyńca (USA 15 1.)

WOLSZTYN „T a try ” -  
pt., sob., niedz. — K iedy miłość 
była zbrodnią (poi. 15 1.) Pogrom ­
cy duchów i t  (USA 15 1.).

ZBĄSZYNEK -  „Muzit’ ~  
p t„ sob., niedz — M alone (USA 
13 D  Tropiciel (niem. 12 1.). Dzie­
ci gorszego boga (USA 15 1.).

ZBĄSZYN -  „O bra” — 
pt., niedz. — R ybka zw ana W andą 
(ang 15 i.). Mona Lisa (ang. 18 1.), 
sob. nieczynne

ŻAGAŃ — „M eteor” — 
pt., sob., niedz. —- Ludzie koty 
(USA 18 1.). Żłote dzieGko (USA 
12 i.) Pluton (USA 18 I.).

ŻARY — „Pion ier” -  
pt., sob.. niedz. — Cobra (USA 15 
1.). Joy (fr. 18 1.), I  k to  to mówi 
(USA 15 1.).

TEATR

Głogów, pt., sob., niedz. ul. G ustaw a 
M orcinka 

Lubsko, pt., sob., niedz. ul. K raków  
skie Przedm ieście 

Nowa Sól, pt., sob.. niedz. ul. 1 M aja 
Sulechów, p t ul. Świerczewskiego, 

sob., niedz. al. W ielkopolskie 
Świebodzin, pt., sob., niedz. ul. 

1 M aja
Wolsztyn, pt. ul. Świerczewskiego, 

sob., niedz, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, pt„ sob. niedz. ul.

Chrobrego 
żagań , pt. ul. Pom orska, sob., niedz.

ul. Śląska 
Ż ary , pt., sob., niedz. ul. Buczka

NASZA 
WSPÓLNA PRZYSZŁOŚĆ
Związek Gmin Zachodnich, zielo­

nogórskie ugrupowania chrześcijań- 
sko-demokratyczne oraz Społeczne 
Towarzystwo Ekologiczne „Pro-Vi- 
ta zapraszają na spotkanie dysku­
syjne poświęcone współpracy regio­
nalnej między Polską a Niemcami 
pt. Nasza wspólna przyszłość — po­
szukiwanie punktu zwrotnego”.

Spotkanie odbędzie się w sobotę 
S3 bm. w klubie PAX „Kierunki” 
pnjy ul. Krawieckiej 7—9 w Zielo­
nej Górze. Wprowadzenia do d y ­
skusji _ dokonają — sęnatór Wale­
rian Piotrowski, dr Franciszek Min- 
« r  i dr inż Roman Sobczak.

Początek •  s?»iz. 11.31. In form acje  
n* tem a t spotkania uzyskać m ożna 
pod <ir telefonu  31-56. (jp)

PTTK PROPONUJE
Zielonogórski Oddział PTTK  za­

prasza na dw ie wycieczki. W sobo­
tę, 23 bm. na pieszą w ypraw ę z Ńo- 
^rej Sóli przez Czasław  do Zatonia 
(14 km). W je j trak c ie  będzie moż­
na nauczyć się w ędrow ania  wedtug 
mapy i kom pasu (chętni powinni 
zabrać ze sobą kompasy).

Wyjazd uczestników  do Now ej 
Soli pociągiem  e godz. 10.20 z Zie­
lonej G ory (bilet za 2400 zł), gdzie 
oczekiw ać będzie W aldem ar Osy- 
p iński. przodow nik tu ry sty k i p ie­
szej. Pow rót autobusem  M PK (bi­
le t za 3600 zł) Z Zatonia ok.. godz. 
13.00.

W niedzielę, 24 bm. przew odnik 
PTTK Jadwiga Sobczak zaprasza na 
wędrówkę z Z aboru do Droszkowa 
(10 km). Na tras ie  — w iele a trak cji. 
Pożegnanie zimy, czyli topienie M a­
rzanny fwcześniej ko n k u rs na  n a j­
ładniejszą kukłę), pow itanie w io­
sny z „gaikiem”, poznanie znacze­
nia obrzędów Niedzieli Palm ow ej, 
pobyt nad u rok liw ym  jeziorem , w i­
ry ta  w  pałacu w  Zaborze, ognisko 
1 pieczenie kiełbasek.

Prócz w ykonanej przez siebie M a­
rzanny trzeba  zab rać  kiełbaski, 
Zbiórka uczestników  o godz. 10.10 
na dw orcu  PKS p rzy  zegarze 
Świetlnym (bilet za 3000 zł). Pow rót 
autobusem M PK z Droszkow a (bilet 
Sa 3600 zł) ok. godz. 14.30. (jp)

WYSTAWA W MOK-u
„Jak sobie w yobrażam  m iasto 

Middelburg w H olandii” — to ty tu ł 
pokonkursow ej w ystaw y  dziecięce­
go konkursu plastycznego, k tó rą

Lubuski Teatr w Zielonej Górze —
pt. próby, 10 Świebodzin — B ajka 
o dobrym  sm oku, Sob. 18 M izan­
trop  — prem iera , niedz. 13 M izan­
trop.

w  Szybie
P a łac y k  w  Szybie  pod N ow ym  

M iasteczk iem  zo sta ł z b u d o w an y  w  
1797 ro k u . O czyw fście k o n se rw a ­
to r  w o jew ódzk i zaliczył go do 
o b iek tó w  zab y tk o w y ch , choć 7 la t  
tem u , gdy p a ń s tw o  o d sp rz ed a w a ­
ło tego ty p u  o b iek ty  osobom  p r y ­
w a tn y m , p a ła cy k  b y ł dosłow nie  
zd ew asto w an y . W cześn ie j m ieśc i­
ła się  ta m  G ro m ad zk a  R ad a  N a­
rodow a, k tó rą  go sp o d arz  m ieszk a ­
jący  obok, ta k  w sp o m in a : — „U rzę 
dnicy  pili w jed n y m  m ie jscu ; jak  
zaczęła  się  w alić , p rzenosili się do 
innego. Pili je d n a k  tak , że w idzie 
li, ja k  z p o w ia tu  jad ą  do n ich ”.

P e rm a n e n tn e  lib ac je  — to  je ­
dno,, a  zapuszczen ie  — to  d rug ie . 
W sali b a lo w ej pod łoga  Z aw aliła  
się  aż do p iw n icy , a  w y p ró c h n ia -  
le be lk i s tro p o w e  sp o w o d o w ały  za 
w a len ie  się  dach u . Do tego  jeszcze 
w szy s tk ie  szyby  w  o k n ach  b y ły  
p o w y b ijan e .

W  ta k im  s ta n ie  p a ła c y k  k u p ili 
b ra c ia  Jacb im o w iczo w ie . k tó rzy  

| pow oli zaczęli go o d b u d o w y w ać . 
| C hoć p ra c y  zosta ło  jeszcze na  k i l­

k a  la t dz is ia j o b iek t je s t  już n ie 
do poznan ia . D ach je s t  now y, w 
ś ro d k u  położono n o w e  podłogi, w 
o k n ach  za szy b am i w iszą  firan k i, 
a w p iw n icach  u rz ąd z an e  są cza ­
sam i dy sk o tek i.

P a ła c y k  odzj^skuje św ietność , 
w okół n iego  p a n u je  p ra w ie , że 
p o e ty ck a  s ie la n k a . Z ak łó ca n a  jed  
n a k  w  pogodne  dn i rad z ieck im i 
M igam i, k tó re  la ta ją  n isko  i ro ­
z ry w a ją  uszy. . (Law)

K t o  n i e  l u b i  f o l k l o r u ?
P ie rw sz y  M ięd zy n aro d o w y  F e sti 

w a l Z espo łów  P ie śn i i T ań ca  o d ­
b y ł się  w  Z ie lo n e j G órze w  1964 
ro k u . P rzez  n a s tę p n e  la ta  zespo­
ły fo lk lo ry s ty c zn e  sp o ty k a ły  się  w  
cy k lu  b ien n a lo w y m  aż cz te rn aśc ie  
razy . W b ież ąc y m  ro k u  n a d  tym ... 
t r a d y c y jn y m  fe s tiw a le m  zaw is ły  
c iem n e  c h m u ry . N ie  p om ogła  n a ­
w e t z m ia n a  fo rm u ły  n a  m lodzieżo 
w ą. Ja k o  p rzec iw n iczk a  im p rezy  
u ja w n iła  się D. Piekarska z „G L ”, 
p rz e c iw s ta w ia ją c  tra d y c ji  o rg a n i­
z ac y jn e j b ra k  tra d y c ji., f re k w e n -  
c y jn e j. B yły  d łu g o le tn i p ro tag o n i 
s ta  tego  fe s tiw a lu  Z. Gruberski 
o k aza ł s ię  re a l is tą  i z ak w e s tio ­
n ow ał ro z d y m a n ą  fo rm u łę  im p re ­
zy. U rzęd n icy  z W ydziału  S p ra w  
S po łecznych  UW  — P Suder i T. 
Piersiak — k ie ru ją c  się  zd ro w y m  
ro zsąd k iem , w y ra ż a ją  w ą tp liw o ­
ści co do śro d o w isk o w eg o  c h a ra k ­
te ru  fe s tiw a lu . Poza ty m  p re z y ­
d e n t  i w o jew o d a  z ie lonogórsk i — 
m im o w e rb a ln e j a p ro b a ty  — n ie  
m a ją  z czego zam ien ić  słów  w zło 
tów ki.

W szy stk ich  p rz ec h y trz y ł poobcie 
ra n y  w  b o jac h  a n im a to rsk ic h , 
„w ielk i m arz y c ie l” G. Nowak i 
n a w iąz a ł n ieo d w rac a ln e  k o n ta k ty  
c e n tra ln e , p o m ija ją c  prow inc.ional 
ne  s t ru k tu ry .  D zięki ty m , a lb o  
przez te  zabiegi fe s tiw a l p o p ie ra  
C IO F F  — M ięd zy n aro d o w a O rg a ­
n izac ja  O rg a n iza to ró w  F estiw a li 
F o lk lo ry s ty cz n y c h  — w osobie 
J. Chmielą, sze fa  p o lsk ie j sekcji 
te j  o rg an izac ji. W śród e n tu z ja s tó w  
zn alaz ło  się  ró w n ież  M in iste rs tw o  
E d u k ac ji N aro d o w e j i... pan i 51. 
B o b ro w sk a  — e tn o c h o reo g ra f z 
P o zn an ia , cz łonk in i R ad y  E k sp e r­
tó w  p rz y  M K iS.

Ze z ro zu m ia ły ch  w zględów  now a 
fo rm u ła  m łodzieżow ego fe s tiw a lu  
od p o w iad a  ró w n ież  z ie lo n o g ó rsk im  
a n im a to ro m  m łodocianego  fo lk lo ­
ru : A. Sidło, JL Grzyb i L. Figa- 
sow i W szyscy p o d k re ś la ją  znaczę 
nie fo lk lo ru  d la  tożsam ości n a ro ­
dow ej. W  p rzesz łośc i jed n a k  
w śród  k ra k o w ia k ó w  i o b erk ó w , w 
re p e r tu a rz e  „M aków ” i L u b u sk ie ­
go Z espo łu  P ie śn i i T ań c a  p o ja ­
w ia ły  się  k o n iu n k tu ra ln e  tań c e  
narodów ... ra d z ieck ich . N iem n ie j 
legenda  obu zespołów  je s t  już 
u trw a lo n a  w śród  k ilk u  p oko leń  
L ub u szan .

W szy stk ie  a rg u m e n ty  za i p rze  
c iw  ro z b ija ją  się  o su m ę 339 m ilio  
nów  z ło tych . T e j b a r ie ry  n ie  p o ­
k o n a  n a w e t „pot w ie lu  dzia łaczy , 
k tó ry  w s ią k ł w  z iem ię” — ja k  m ó 
wi Ht Bobrowska. N a jb ły sk o tliw ­
sze po m y sły  fo rm a ln e  g rzęzną  b o ­
w iem  w  p y ta n iu : k to  za to  z a p ła ­

ci? N a jła tw ie j  b y ło b y  obciążyć od 
po w ied zia ln o śc ią  za  ju ż  p o d p isa ­
ne um ow y, sek c ję  p o lsk ą  C IO F F , 
k tó re j zd an iem  fe s tiw a l n ie  m oż« 
się  n ie  odbyć bez p rz y k ry c h  k o n ­
sek w en cji, M am y w ięc do czyn ie  
n ia  z k la sy cz n ą  p o lity k ą  „ fak tó w  
d o k o n a n y ch ”.

XV M ięd zy n a ro d o w y  F e s tiw a l 
D ziecięcych Z espo łów  P ie śn i i T a ń  
ca  tak o ż  od b ęd zie  się  w  Z ielonej 
G órze w  d n iac h  10—18 s ie rp n ia  
1991 ro k u . W ystąp i... 13 zespo łów  
z ća lśg ó  św ia ta  (m .in. z A fry k i 
c e n tra ln e j,  Chin,. E sk im o si i In d ia  
n ie  z USA) o raz  10 p o lsk ich  zespo 
lów . Czy b ę d ą  n a s tę p n e  fe s tiw a ­
le? N a te m a t c h ę tn ie  b ę d ą  ro z m a ­
w iać  u rz ę d n ic y  z a n im a to ra m i, w y  
p ra c ó w u ją c  z ca łą  p ew n o śc ią  b a r ­
dzie j k a m e ra ln ą  i ta ń sz ą  fo rm u ­
łę k u lty w o w a n ia  tra d y c ji  fo lk lo ­
ry sty czn y ch ... całego  św ia ta .

C Z ESŁA W  M A R K IE W IC Z

Biznes-szansq S tarów ki!

m ożna zwiedzać codziennie w  hallu  
M iejskiego O środka K u ltu ry  w Gło­
gowie od 2 0  do 29 m arca  br.

(J. W-M)

FESTYN W  KRO ŚN IE
W sobotę, 23 bm., K rośnieński 

Dom K u ltu ry  organizuję festyn 
„W itaj w iosno”, k tó ry  odbędzie się 
nad Odrą, od godz. 12 do 20. Będą 
w ystępy  zespołów z G ubina, L ub­
ska, K rosna zawody w ędkarskie, 
strzeleckie, a także lo te ria  fantow a. 
Sponsoram i festynu  są: f irm y  „M e- 
d a r” , „D ąbrow ski” ..Olędzki” , „Ko­
lanko", „A leks”, sk lepy „U G ra­
żyny”, „K rom et” . „P ły ty  P ilśnio­
w e”, „Domoś”, PSS. (as)

RECITAL SK R ZY PC O W Y
W piątek , 22 bm. w  au li Państw o­

w ej Szkoły M uzycznej I  i I I  stop­
nia w Zielonej Górze przy  al. N ie­
podległości 2 1  odbędzie się recita l 
skrzypcow y trzynasto le tn ie j K ata­
rzyny  H ęlwing, uczennicy prof. A n­
n y  Tułasiew icz. W program ie m.in. 
u tw ory  J. S. Bacha, F. M endels­
sohna, i H. W ieniawskiego. Począ­
tek  o godz. 17. (p)

„M IZA N TRO P”
W  TEATRZE

„M izantrop” to sztuka, k tó ra  w 
tea trze  M oliera jest tym , czym 
„H am let” w  tea trze  Szekspira — 
tak  zachęca L ubuski T ea tr  do obej­
rzenia sobotniej p rem iery  23 marca 
o godz. 18. „M izantropa” trzeba  ko­
niecznie przyswoić, bo jest to spek­
tak l „o uczciwości w  zepsutym  i 
nieuczciw ym  św iecie” — jak  napi­
sano w p rogram ie — plakacie. A u­
torem  współczesnego przek ładu  jest 
Jan  Kott. R eżyseruje Grzegorz Sta- 
nisławiak, a u to rk ą  scenografii jest 
Dorota Morawetz — oboje z K rako­
wa. W roli ty tu ło w ej Zbigniew Mo­
skal. jego ukochaną jest gościnnie 
Lidia Majerczak. Ponadto  zobaczy­
m y w ielu  u lubionych ak torów  zie­
lonogórskiej sceny. (Czem)

Z PREZYDENTEM  O  O N Z
P rezyden t Z ielonej G óry  Roman 

Doganowski spo tkał się z p rzedsta­
w icielam i zielonogórskiego oddziału 
T ow arzystw a P rzy jac ió ł ONZ — 
W iesławem  H ładkiew iczem  i M icha­
łem Horowlczem. P rezyden ta  po­
inform ow ano o działalności tow a­
rzystw a i jego najbliższych planach.

P T P  ONZ przygotow uje kolejny 
w*yjazd stu d y jn y  do siedziby 
UNESCO w Paryżu . Uczestniczyć w 
nim  będą także zielonogórzanie.

(P)

Autorką kolejnego głosu w spra­
wie zielonogórskiej Starówki jest 
Joanna Piotrowiez — architekt 
miejski.

W a rty k u le  pt. ..Panie Piotrow ski 
laru m  g ra ją !” („GN” 1991-03-08) A. 
P iekarz  stw ierdził, że niebezpieczny 
w pływ  na przestrzenny ksz ta łt Zie 
lonej Góry, jak  i na praw orządność 
ma biznes. Całkowicie' nie zgadzam 
się z tą  teżą. O dw ołując się do his­
torii w iem y przecież, że m iasta pow 
staw ały  głównie na krzyżujących 
sie szlakach handlow ych. Im  b a r­
dziej były sp rzy jające  m iastu w a­
runk i — polityczne, gospodarcze i 
geograficzne — tym  w iększe szan­
se rozwoju i tym  w iększe rodziły 
się fo rtuny , k tórych  pozostałości w 
postaci w spaniałych zabytków  do 
dzisiaj m ożem y podziwiać np. w 
K rakow ie, G dańsku czy Łodzi.

A spójrzm y na  nasze m iasta dzi­
siaj, te  z obozu sowieckiego. Cen­
tra ln e  p lanow anie wszystkiego, przy 
brak;u znajomości rzeczyw istości, po 
trzeb  społecznych, zw alczanie ak­
tywności gospodarczej obyw ateli 
(szczególnie in ic ja tyw y  pryw atnej), 
doprow adziło do stanu , jak i każdy 
widzi. Odbiło się to rów nież fa ta l­
nie na rozw oju i p lanow aniu prze­

strzennym  m iast — bo jakże mogło 
być inaczej, jeżeli to nie obyw atele 
budowali sw oje m iasta, a w szystko­
wiedzącą władza. Przem iany  spo­
łeczne i gospodarcze, jak ie zachodzą 
od 1989 roku. w ykazały  skalę tego 
upadku. To, że dzisiaj biznes m a­
ły i duży p rzejaw ia  sw oją a k ty w ­
ność — to jest to  w ynik pow rotu 
do norm alności.

W swoim a r ty k u le  A. P iekarz  
sprzeciw ia się rów nież idei zabudo­
wy pierzei przy ul. K asprow icza po­
mimo, że zabudow ę ta k ą  dopuszcza 
prof. K urtz-B iranow ska  w swoich 
w ytycznych konserw atorskich . Z da­
niem  A, P iekarza, jedyne co n a ­
leży zrobić fr  ty v i m iejscu, to  „za­
sygnalizow anie fosy m iejsk iej dob­
rze zakom ponow aną zielenią, o tw ar 
cie w idoku na S tarów kę”. A d la­
czego by n ie  zasygnalizow ać czegoś, 
co istniało jeszcze wcześniej, np. w  
X III w ieku?

N ajw iększą sztuką w a rch ite k tu ­
rze jest budow anie tak , aby to, co 
pow staje  nowe, harm onizow ało z 
historią , trad y c ją , p rzyrodą, ale 
przede w szystkim  rozw iązyw ało co­
raz  to now e po trzeby  cyw ilizacyj­
ne ludzi. R ozum ienie a rc h ite k tu ry  
jak ie  p roponuje  pan A, P iekarz , 
gdyby było powszechne — n ie  do­

prow adziłoby do pow stania ta k  wy 
bitnych obiektów, jak  C entrum  
Pom pidou w P aryżu  au torstw a R i­
charda  RogerSa i Renzo Piano, czy 
też Falling W ater w B ear R un (dom 
na wodospadzie) au to rstw a, Lloda 
W righta.

Zadaniem  konkursu  ogłoszonego 
przez U rząd M iejski w  Zielonej Gó­
rze na koncepcję zagospodarow a­
nia ul. K asprow icza było w łaśnie 
uzyskanie takiego rozw iązania prze 
strzennego, k tó re  uw zględniałoby 
aspekt historyczny, przestrzenny, 
przyrodniczy oraz potrzeby inw esto 
ra. W pro jekc ie  n ie  nagrodzonym , 
o k tó ry m  napisał A. P iekarz, a u ­
to r n ie  pod jął się rozw iązania po­
wyższego problem u, p roponując zaś 
dodatkow e w yburzen ia  X V III i 
X IX -w ieeznej zabudow y, w  ty m  
również budynków  n a  placu Słowian 
skim  1  w prow adzenie w  ich m iejsce 
zieleni i park ingów . *

In fo rm u ję  p rzy  te j  okazji zain­
teresowanych!, i e  term in  p rezen ta­
cji p rac  konkursow ych  zostanie po­
d any  w  prasie.

Joanna Piotrowicz
— arch itek t m iejski

Młodzi
o «Kalafiorz@»

O dbyła się już druga im preza 
m uzyczna pod hasłem  G łogowskich 
P en e trac ji M uzycznych „K ala 
tio r’91”. T ym  razem  w ystąpiły  4 
kapele. Jako  pierw si zaprezentow a 
li się YIET KONG BROSS z Je le ­
n ie j Góry. Młodzi odbiorcy ocenili 
ich w ystęp jako zbyt długi i zanu 
dzający w szystkich. B ardziej podo 
ba ł się w ystęp  DES AQUIP z W ał 
brzycha, ale  z powodu niedociągnięć 
technicznych nie zakw alifikow ał 
się do finału . O trzecie j kapeli — OEAD SILENCE z Legnicy — dało 
się słyszeć opinię, że pow inna grać 
na weselach, a  nie n a  koncertach  
rockow ych. Dopiero w ystęp  HCL 
przyciągnął młodzież pod scenę. Za 
grali k ró tko, ale „najbardz iej _ cza- 
dowo”, jak  określili to  m łodzi fa ­
n i m uzyki rockow ej.

Ju ry  w  składzie: P io tr  Tomicki, 
M irosław  Grzeszczak i Czesław Pa 
luch  zadecydow ało, że do koncertu 
finałowego przejdzie grupa HCL. 
W eźmie ona udział w  czerw cu w 
walce o głów ną nagrodę.

N astępna edycja 13 kw ietn ia.
(jol)

9) o prezydencie W ałęsie: „Podoba 
m i się. że n ie  w ygłasza długich 
przem ów ień. Podoba m i się, że roz 
m aw ia z na jm ądrzejszym i ludźm i, źe 
S tefan K isielew ski dostał s ta łą  prze 
pustkę do B elw ederu. Podoba m i 
się, że dąży do um ocnienia w ładzy 
prezydenckiej, że p o tra fił b łyskaw ićz 
n ie ustanow ić sw ój niepodw ażalny 
au to ry te t w  państw ie. (...) N ie po­
doba m i się, że P rezy d en t licznych 
sw ych zachow ań i decyzii w  ogóle 
nie raczv  nam  tłum aczyć. „Widocz 
n ie p. W ierzbickiem u też jest po­
trzebna  sta ła  p rzepustka  do Belwe 
deru?

SKANDAL W GORZOWIE
Z ru b ry k i „Co w  PA P-ie  piszczy” 

(„Gazeta W yborcza, wyd. św iątecz­
ne n r  58): „K iedy R ada M iejska w  
Gorzowie przegłosow ała w niosek je 
dnego z radnych , aby  w  sali obrad  
nowiesić k rzyż, przew odniczący R a­
dy podał się do dym isji. Pozostali 
radn i odm ówili m odlitw ę, krzyż za 
wiesili i powrócili do radcow ania” . 
Na jak i tem at?

PRZESTROGA
W poznańskim  tygodniku  „W prost” 

(nr 1 0 ) frag m en t przem ów ienia w 
■ parlam encie  sena to ra  W aleriana Pio 

trow skiego: „Myślę. że jesteśm y 
św iadom i tego, że n ie w szystko, co 
się dzieje w  E uropie  Z achodniej, m i 
tno że do n ie j dążym y, jest godne na  
ś ładow ania” . P rzestroga na  czasie!

I ZNÓW ŁAGÓW
K om una dała znać o sobie w  Ła 

gowie. J a k  donosi „Po lityka” (n r 10) 
— „w jeziorze Łagow skim , pod cien 
ką  w arstw ą  lodu woda przybra ła  
in tensyw nie  czerw ony kolor. N au­
kowcy tłum acza, że to glonv. ale 
m ieszkańcy w iedzą sw oje: w ó jt ka 
zał \itooic byłego sek reta rza , a  ten  
b y ł fa rb o w an y  i w  wodzie fa rb a  
nuściła” Farba  by ła  zła czv to cecha 
socrealistycznych po łajanek  Sokor­
skiego z 1949 roku?

NIELEGALNY WYSZYNK
F elie ton ista-m oralista  P io tr W ierz Z tego sam ego n u m eru  „Polity- 

I b icki w „Tygodniku Solidarność” (nr k i” dow iadujem y się, że „W kasy-

BYŁO TO W ŁAGOWIE...
„Rzeczpospolita” (nr 58) przytacza 

fragm en ty  w ypow iedzi wybitnego 
kom pozytora W itolda L utosław skie­
go, wygłoszonej n a  spo tkan iu  pol­
skiego PEN -C lubu: „Trudne powo­
jenne la ta  zaczęły się dosyć n ie­
w innie. Aż przyszedł ro k  1949 i Sła 
w etny  z jazd  w  Łagowie, podczas 
k tórego W łodzim ierz Sokorski prze 
m aw ia ł do nas cztery  i pół godzi­
ny. G dy skończył, Zbigniew  D rze­
w iecki pow iedział do m nie: „To 
już chyba koniec polskiej m uzyk i” . 
Nie pow iem , że się specjaln ie prze 
jąłem , a le  uw ażałem , iż to, co się 
stało , jest n ieodw racalne”. Dobrze, 
że kom pozytor się m ylił...

„POD CZERWONYM 
SZTANDAREM”

T akim  ty tu łem  L idia Ostałow ska 
opatrzy ła  sw ój reportaż  z zielono­
górskiego „F alubazu” („Gazeta Wy 
borcza” w yd. św iąteczne n r  52): 
„Szef „Solidarności” jest nerw ow y. 
Jego zw iązek gasi polskie stra jk i. 
Szef OPZZ jest spokojniejszy. Jego 
zw iązek polskie s tra jk i organizuje.

Ż yją  w  zgodzie. Na sp raw y  fab ­
ry k i p a trzą  podobnie. (...)

Od k ilk u  tygodni fab ry k ą , k tó ra  
m ogłaby robić w szystko od igły do 
czołgu rządzi ko lejny  d y rek ­
tor. Zw iązkow cy m ilczą na iego te 
m at. Szef OPZZ dlatego, że nie 
chw ali się dnia przed zachodem  
Szef „Solidarności”, dlatego, że nie 
liczy już na  nic. „Są ty lko  dw a w yj 
ścia. Na ulicy  z głodu paść albo do 
prowadzić, żeby zakład  p ad ł” ; m ó­
wi. „I podobnie m yślą robotnicy, 
k lnąc  na n iskie w ynagrodzenia i na 
to. że nowoczesne urządzenia stoją 
m artw e...

WIERZBICKI O PREZYDENCIE

nie K om endy Policji w  Gorzowie 
kon tro la  w ykazała  n ielegalny  w y ­
szynk. Sp raw ą m a zająć się proku 
ra to r, jeżeli dostanie p rzepustke. Na 
zdrow ie”. A może chodzi tu  ty lko  o 
tru n k i bezalkoholowe?

BEREZA PROTESTUJE
W łączając się do dyskusji o pols­

k ie j lite ra tu rze  współczesnej la t  80, 
zapoczątkow anej swego czasu w 
„Tygodniku Pow szechnym ” pod ha 
słem  „czarnej d z iu ry ” (czyli b raku  
znakom itszych książek), k ry ty k  Hen 
ry k  Bereza w  2 zeszycie „Twórczoś 
ci” pisze: „Czarna dziura istn ie je  za 
pew ne w  poniek tórych  głowach, nie 
m oże istnieć w  lite ra tu rze , w  k tó rej 
dzia łają  — w ym ienie ty lk o  n a jw y  
b itniejszych lub n a jbardzie j czyn 

nych au torów  w yłącznie z roczników  
pow ojennych — tacy  pisarze: Józef 
Łoziński. A ndrzej Łuczeńczyk. Woj 
ciech C zerniaw ski...” . Na. w łaśnie. 
K to w  Zielonej Górze jeszcze parnie 
ta  (i da je  tem u  w yraz) o znakom i 
tv m  prozaiku ze Szprotaw y, W 
C zerniaw skim ?

CHMURY NAD CIĄGNIKAMI
Do niedaw nego s tra jk u  w  „U rsu 

sie” pow raca „Tygodnik Solidarność 1 
(n r 11). w spom inając i o Gorzowie: 
„W jednym  z zakładów  „U rsusa” w 
Gorzowie, gdzie s tra jk  by ł wcześ- 
n je i niż w  W arszawie, do s tra jk u  
podżegała dy rekcja , agitow ali ostro 
byli p a rty jn i. — ■ S tarzy  kom uniści 
pokrzyw dzeni przez los — koi z nich 
przew odniczący KZ „S” — byłe  p re  
zydium  ZSMP, dołączyła sie też „o 
siem dziesiątka”. Solidarności z po­
czą tku  n ie chcieli wpuszczać do za 
k ładu , grozili w yw ożeniem  na tacz 
kach. Uspokoiło się po uzyskaniu  
wyższej prem ii. Sum a do W ypłaty 
m ieściła sie w  granicach nie obie 
tvch  oopiwddem. Na głowę w ypadło  
i tak  bardzo niew iele. Typow y s tra jk  
o p ietruszkę. Jego ekonomicznym  
tłem  by ły  n isk ie  (nieco ponad m i­
lion) zarobki i obniżenie dniów ki za 
styczeń”. Lepszy s tra jk  o pietrusz. 
kę  n iż o arm aty ... (Łuk.)

@ S S .¥ © S ‘P«P
KOLEKCJA DESZCZU

M ieszkaniec niem ieckiego m iasta 
Deggendorf Jakob  Vengl kolekcjo­
nuje... dźw ięki kropel różnych ro ­
dzajów  deszczów.

D okładnie re je s tru je  na  taśm ie 
deszczowe odgłosy i będąc osobą 
p rak tyczną , p rzy  pom ocy rek lam y  z 
powodzeniem  sprzedaje  nagrania  
różnym  osobom: szelest jesiennego 
deszczu — cierpiącym  n a  n eu raste ­
n ie  i bezsenność, deszcz połączony 
z bu rzą  — m elancholikom , by n i­
m i „w strząsnąć”. (PAP)

PS I DENTYSTA

Arnold Goujmeister z m iasta San 
tan a  (Salwador) jest swego rodzaju  
osobliwością. Z zaw odu jest techni­
k iem  dentystycznym , św iadczącym  
usługi psom... Ich ta ry fy  są p o k a i 
ne: złota ko ronka d la dużego psa ko 
sz tu je  300 dolarów , a m ałego — 457 
doi. (uważa, że z tak im  p racu je  się 
trudn ie j). W ym iana całe j szczęki 
czworonoga kosztu je  tylko... 980 
doi.

ŁZAWY REKORD
Norw eg G unnar L und ustanow ił 

o ryg inalny  rekord : n ieprzerw anie  
przez 34 godziny k ro ił cebulę.

Jedakże  n a  nagrodę za p ierw sze 
m iejsce w  ryw alizacji „krajaczy ce­
bu li” rzuciła  cień rodzinna traged ia . 
Od G u nnara  odeszła żona, k tó ra  n ia 
była w  stąn ie  w ytrzym ać pachną­
cego m ocno cebulą męża. (PAP)
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Elżbiety Jarmołkiewicz w Zielonej Górze, 
ul. M ariacka 1 poleca:

Bobina K erroda: UKŁAD SŁONE- Józefa Hena: OKO DAJANA. „Is- 
CZNY. „W iedza i Życie” . W arsza- k ry ”. W arszaw a 1990. Str. 1S7. Cc- 
» «  1990. S tr. 48. Cena zł 52.500 na 7.1 3.300

W _ pożytecznej serii encyklopedy 
cznej w ydaw nictw a tym  razem  pu 
b likacja  o Słońcu i krążących wo­
kó ł niego ciałach niebieskich. Kolo 
row e ilu strac je , r-zetelne objaśnie­
n ia, wysoki poziom edytorski — to 
w alory  tego album u.

P e te ra  Ho!*inone’a: KOT W BU­
TACH I INNE BAJKI. Polska Ofi­
cyna W ydaw nicza „BGW ”. W arsza 
■wa 1991. S tr. 55. Cena zł 38 tys.
P e te ra  Holeinone’a: PINOKIO I IN 
NE B A JK I. Polska O ficyna Wy da w 
nicza „BGW ”. W arszaw a 1991. Str.
55. Cena zł 38 tys.

P e te ra  H oleinone’a: ZOL W I ZA­
JĄC I  INNE BAJKI. Polska Oficy 
lia W ydaw nicza „BGW ”. W arszaw a 
1931. S tr. 55. Cena zł 38 tys.

P e te ra  Holcinone’a: CZERWONY 
K A PTU R EK  I INNE B A JK I. P o l­
ska Oficyna W ydaw nicza „BGW ”.
W arszaw a 1991. S tr. 55. Cena zł 38 
ty*.

W serii „Złota encyklopedia b a ­
jek ” w ydaw nictw a „BGW ” ukazały  
sią  cztery  zestaw y n a jp o p u la rn ie j­
szych opowieści .d la  dzieci, ze wspa 
Białym i kolorow ym i ilustrac jam i. 
W szystkie pub likac je  zostały na  zle 
cenie „BGW ” przygotow ane edy tor 
sko w e Włoszech, co zapew niło wy 
soki poziom techniczny i a tra k c y j­
ność szaty graficznej. T w arde, pola 
k ierow ane okładki, ozdobione ba rw  
nym i rysunkam i, przyciągają  oko i 
zapew niają trw ałość publikacji. 
W spaniały prezent d la naszych na j 
młodszych!

A nnette  K olb: MOZART. Państw o­
wy In s ty tu t W ydaw niczy. W arsza­
wa 1990. Ś tr. 254. Cena zł 23 tys.

Z .cyk lu  „B iografie sław nych lu ­
dzi” proponujem y tym  razem  książ 
kę o jednym  z najsłynniejszych  kom 
pozytorów św iata, przełożoną z ję 
zyka niem ieckiego przez M ariana 
Leona K alinow skiego. Dzięki te j 
książce poznajem y rów nież osobiste 
życie kom pozytora, jego korespon­
dencję oraz dorobek tw órczy. P u  
b likację  wzbogacają ilu s trac je  oraz 
liczne objaśnienia.

DER ADAC ATLAS. DEUTSCH- 
LAND EUROPA 1991/92. Wyd. 
„ADAC” M uencben 1990. S tr. 948. Ce 
na  zł 2 0 0  tys.

W ytw ornie, na św iatow ym  pozio 
m ie w ydany  a tlas, został specjalnie 
spraw dzony jfrzez księgarnię z m y­
ślą o polskich tu ry stach . Szczegóło 
we p lany  m iast L k ra jów  Europy 
um ożliw ią im wygodne podróżowa 
nie. N azw y m iejscowości zostały po 
dane w brzm ieniu odnośnych k ra ­
jów. A tlas zam ykają  p rak tyczne  po 
ra a y  oraz indeks nazw  miejscowo 
ści.

S tefana k a rd y n ała  W yszyńskiego: 
ZA PISK I W IĘZIENNE. Wyd. „Ar- 
canum ”. Bydgoszcz (b rak  daty  wy 
dania). S tr. 255. Cena zł 14 tys.

D ram atyczne zapiski kardynała  
W yszyńskiego z okresu in te rnow a­
nia, tj. od września 1953 do końca 
październ ika 1936 roku. Podczas po 
by tu  w R yw ałdzie k. L idzbarka, 
Stoczku W arm ińskim  i P ru d n ik u  
Śląskim  prym as Polski zapisyw ał 
nie tylko sw oje codzienne tru d y , ale 
też sn u ł refleksje  o w ym iarze un i­
w ersalnym . L ek tu ra  dla IV kl. szko 
ły średniej.

Józef Hen
OKO DAJANA
K siążka popularnego prozaika za 

w iera  trzy  opow iadania: „W estern”, 
„Oko D ajana” i „B liźniak”, będące 
reak c ją  au to ra  na w ydarzen ia  M ar 
ca ’ 6 8  w Polsce i pierw7otnie opubli 
kow ane pod pseudonim em  w ,parys 
k ie j „K u ltu rze”. ’

A nny D oleżalow ej: MOJE PODRO­
ŻĘ. CHINY. K ra jow a A gencja W y­
daw nicza. W arszaw a 1991. S tr. 128. 
Cena zł 80 lys.

S ta ran n ie  w ydany  a lbum  wespół
i  b ra tysław sk im  w ydaw nictw em  
„S lovart”, w  przekładzie A ndrzeja 
Czcibora-Piotrow skiego, ze w spania 
łym i b a rw nym i fotografiam i, znako 
mici# przybliża nam  ten do dziś 
egzotyczny k ra j.

C athie L inz: SPOSÓB NA ZYCIE. 
W yd. „B eta Books”. W arszaw a 1990. 
S ir. 207. Cena zł 10 tys.

Ann M ajor: SPEŁNIONE MARZE­
NIA. W yd. „B eta Books”. W arsza 
Wa 1980. S tr. 175. Cena -zł 10 tys.

Sary Chance: MAŁE TYGRYSIĄT - 
KO. W yd. „B eta Books”. W arszawa 
1991. S tr. 176. Cena zł 10 tys.

S h erry l Woods: NOC KSIĘŻYCO­
WEGO PYŁU. Wyd. „B eta Books”. 
W arszaw a 1990. Str. 176. Cena zł
1 0  tys.

A udry  A dam s: BŁĘKITNY ŻETON. 
W yd. „B eta Books”.'W arszaw a 1991. 
S tr. 182. Cena zł 10 tys.

W serii „N am iętności” polecam y 
pięć utw orów , wyda<nych w form a 
cie kieszonkow ym , opowiadających,
o współczesnych rom antycznych hi 
storiach  m iłosnych, nienaw iściach, 
przygodach oraz zaskakujących  sy­
tuac jach , z ostrym i scenami" e ro ty­
cznym i włącznie.

A leksandra  R ozcnfelda: PODANIE
O PRAW O POWROTU. WydawnieŁ 
wo Poznańskie. Poznań 1990. Str. 
109. Cena zł 6  tys.

OpowTieść polskiego poety pocho 
dzenia żydowskiego o jego em igra­
cji i powrocie do Ojczyzny. A utor 
w daw nych latach  m ieszkał cziso 
wo w  Zielonogórskiem .

Salom a Asza: MĄŻ Z NAZARETU. 
W ydaw nictw o Dolnośląskie. W r o ­
cław  1999. S tr. 800. Cena zł 32 tys. 
M endele M ojchera Sforim a: PODRO 
ZE BENIAMINA TRZECIEGO. Wy 
daw nictw o Dolnośląskie. W rocław  
1990. S tr. 127. Cena zł 16.500 tys.

Obie książki . o n iezw ykłej uro­
dzie lite rack ie j ukazały  się w  serii 
„B iblioteki P isarzy  Żydow skich” i 
są zaliczane do najw ybitn iejszych  
osiągnięć l ite ra tu ry  k lasycznej pow 
sta łe j w  języku jidysz.

Jo h n a  S teibecka: PODRÓŻE Z 
CHARLEYEM, W POSZUKIW ANIU 
AM ERYKI. W yd. „SAW W ”. Poz­
n ań  1991. S tr. 268. Cena zł 26 tys.

Opowieść w ybitnego pisarza, w 
przekładzie .B ron isław a Z ielińskie­
go, to p róba lite rack ie j penetrac ji
i odkryw an ia  autentyczności rodzi 
m ego k ra ju .

FIATA 125p — sprzedam , 1984, bar 
dzo m ały przebieg. Głogów, 33-38-32.

. 3913-C

SPRZEDAM m ercedesa 190 D 2,5 po 
w ypadku, 1988 rok, przebieg 47 tys. 
O ferty  Zielonogórska Gazeta Nowa, 

.dla 1795-Z. / 1795-Z

MERCEDESY 207 — 407, diesie, bla 
szaki — sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 
25-85. 269-Zb

MERCEDES 407 blaszak 1930, nissan 
suny 1934, fia t 125p — sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 658-44. 1770-Z

POLONEZA 1990 — sprzedam . M ię­
dzyrzecz, tel. 17-13. 6 -MG

FORD escort 1980 — sprzedani. Zie­
lona Góra, Pionierów  Zielonej Gó­
ry ' 16/5, tel. 619-13. 1833-Z

MERCEDESA 115 na częśąi — tanio 
sprzedam . W ilkańowo 44 k. Zielonej 
Góry. 1823-Z

ZASTAWĘ — tanio sprzedam . Zie­
lona Góraj K rzyw oustego 34/10, po
15.00. 1844-Z

SPRZEDAM fia ta  126p rok  1985, sta ­
ra  28 skrzynia w yw rotka. Zielona 
Góra, Sucharskiego 21/3, po 15.00.

1843-Z

SAMOCHÓD ciężarow y m ark i m er­
cedes ty p  1419, ład. 10 ton — pilnie 
sprzedam . Gorzów W lkp., tel. 231-27, 
324-555. 163-GG

MERCEDESA typ  124 — sprzedam . 
Zielona Góra, P ro s ta  11, lub  Lechi­
tów  11. 1343-Z

VW tran sp o rte r 1980, ford  tran s it 
197.9, audi 80 1983 — sprzedam . Zie­
lona Góra, tel. 613-89. 1349-Z
-------------------------------------------------- *—
SPRZEDAM sam ochód ził * silni­
k iem  sta ra  2 0 0  po kap ita lnym  re ­
moncie, betoniarkę 500 1. w id łak  5 
t. Zielona Góra, tel. 65-488. 1854-Z

ZAKŁAD 
GOSPODARKI 

MIESZKANIOW EJ 
ul. W ełniany Rynek S, 

w Gorzowie Wlkp. 
tel. 250-66

o g ł a s z a

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na w ykonanie robót rem ontow o- 
budow lanych na teren ie  m. Go­
rzow a W lkp. w  budynkach  ad­
m inistrow anych przez ZGM. 
P rzetarg iem  objęte  będą nastę­
pujące rodzaje robót:

— dekarskie
— m urarsk ie
— instalacje  w odno-kanalizacyj­

ne, c.o., gaz
— instalacje  elektryczne

Kom isyjne otw arcie ofert z 
udziałem  oferentów  odbędzie się 
dnia 10 kw ietn ia  1991 r. o gc-dz.
10.00 w  siedzibie ZGM. O ferty  
należy składać zgodnie z obo>srią 
żującym i przepisam i w zalako­
w anych kopertach  z napisem  
„P rzetarg ”. W ofercie należy 
przedłożyć ka lku lację  na  wyko­
nanie określonego rodzaju  ro­
bót. T erm in sk ładania o fe rt 'd o  
dnia 8  kw ietn ia  1991 r. W adium 
w wysokości 250 tys. zł — nale 
ży wpłacić do kasy ZGM do 
dnia 5 kw ietn ia  1991 r. W prze­
ta rg u  m ogą wziąć udział jedno 
stk i państw ow e, spółdzielcza i 
przedsiębiorcy p ryw atn i. Kom i­
s u  przetargow a zastrzega sobie 
praw o swobodnego w yboru ofe­
ren ta  jak  też uznanie, że prze­
ta rg  nie da ł rezu lta tu  bez poda­
n ia przyczyn. Bliższych inform a 
cji udzielają  A dm inistracje  Do­
mów M ieszkalnych oraz Dział 
Techniczny Zakładu G ospodarki 
M ieszkaniowej.

AK-366

U W A G A !

■ n  E L E G A N C J A  
p o  I T A L I A N A
r  U g j g j i  o d  2 5  m a r c a  p r e z e n t u j e

•  H ww vBVVBfViia

n o w ą  w i o s e n n o - l e t n i a  

k o l e k c j ę  
d l a  p a ń  i  p a n ó w ,  

w g  n a j n o w s z y c h  

w ł o s k i c h  w z o r ó w

Zapraszamy 
d o  

n a s z e g o  

s a l o n u  

G o r z ó w

ul. Sikorskiego 1 1 5

SI
m  
a W o j e w ó d z k a  K o l u m n a  T r a n s p o r t u  

S a n i t a r n e g o
W GORZOWIE W LKP.

o g ł a s z a

p i e r w s z y  p r z e t a r g
— na sprzedaż nw. samochodów:

Lp. M arka/typ N r ewid. R ok prod. Cena wywoł.

1 . FSO 1500-sanit. 2-75 1985 8 .0 0 0 .0 0 0 ,—
2 . FSO 1500-sanit. 2 - 1 2 1985 8 .0 0 0 .0 0 0 ,—
3. FSO 1500-sanit. 2-98 1985 7.200.000,—
4. FSO 1500-sanit. 8-57 1985 7.200.000,—
5. FSO 1500-sanit. 2-5 1985 7.200.000,—
6 . FSO 1500-sanit. 2-4 1985 7.200.000,—
7. FSO 1500-sanit. 2-7 1985 7.200.000,—
8 . FSO 1500-sanit. 2-37 1984 7.000.000,—
9. FSO 1500-sanit. 8 - 2 1 1983 6 .0 0 0 .0 0 0 ,—

1 0 . FSO 1500-sanit. 8 - 1 0 1 1983 1 5.400.000,—
1 1 . FSO 1500-sanit. 8-47 1983 5.000.000,—
1 2 . FSO 1500-sanit. 8-159 1982 4.800.000,—
13. F ia t 125p-pick-up 3-41 1983 5.000.000,—
14. Nysa 522-dostaw. 3-49 1985 8 .2 0 0 .0 0 0 ,—
13. Nysa 522-sanit. 2 - 1 1 1984 6.600.000,—
13. Nysa 522-sanit. 8-165 1982 5.200.000,—
37. Zuk skrzyniow y 3-6 1981 5.200.000,—

Przetarg , przyjm ow anie w adium  oraz oględziny samochodów odbędą się w  Rejonow ej 
K olum nie T ransportu  Sanitarnego w  Międzyrzeczu, ul. D ługa 1  c. P rze ta rg  odbędzie się dnia
10 kw ietn ia 1991 r. o godz. 10.00, W przetargu  m ogą brać udział ty lko  osoby, k tó re  w płacą 
w adium  gotow ką, w wysokości 1 0  proc. ceny wyw oławczej, do kasy czynnej od godz. 9  0 0  
do godz. 10.00 w dniu przetargu. Sam ochody m ożna oglądać dzień przed przetarg iem  w go- 
w .m ach 1 0 .0 0  13.00 lub  godzinę przed rozpoczęciem przetargu. Jeżeli w pierw szym  prze­
targu  nie zostaną sprzedane samochody, nastąpi - drugi p rzetarg  tego samego dnia o godz.
11.00, a ceny w yw oław cze będą w wysokości 50 proc. ceny pierw szego przetargu . P rzy jm o­
w anie w adium  do drugiego przetargu  odbędzie się od godz. 10.30 do 11.00. WKTS nie od­
powiada za wady sprzedaw anych samochodów. Zastrzega się p raw o wycofania z p rzetargu  
samochodow bez podania przyczyn.

AK-361
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■ H U R T O W N I A

J A R O S Ł A W  T O M A S Z E W S K I  
L e s z n o ,  u l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  4 7  

t e l e f o n  2 0 - 1 2 - 5 6  '
■___- w y  

___ • . . . .

■ ' Do w ygran ia: •' • J
1 .  A p a ra tfb tó g ra fic zh y  "K od ak"

2. R ad iom agn etofo n y  (2), Ś S u sza rk i d o  w ło só w  (2)
- 4. N o w o c ze sn y  sp rzęt ągd ; ' : ‘ • 

W arunki udziaiu  w  lo s o w a r fu  prem ii: ,
1 . Zakup to w a ró w  o  w arto ść} p o w y że j 1 min zł ‘ - 

2 iT erm in  z a k u p u r d p 3 0 .03 L  
./  T^KI W Y B Ó R  TYLK O  U NAS 
t -zam ra żark i, chłodziarko-zam rażarki, -

W ch łodziarki, te le w izo ry , ;  W ,
, ; , y - .  Z A G O T O W K Ę I NA RATY! V : f  !

Ż u k o w ic e 21 W G łó g S w ^ ^ u b iji, u lt S ik o rsk ie g o  26 v 
P o lecam y rów nież: żeslaW y HI-FI,

pralki atitóih& tyczne^clrobhy sp rzęt
. .an ecM h iT O w ań y.,.; . »

PaZ£ÓSię3:O^STV/ORRODU<CVjróHAŃ‘DLOW£’Ću?^AxWtu2yck»
• 6/14.W 23387--Świfibodz:n ; V- ,J.-

— 3

miSsmSi&iW t m m

Z  A L U Z J E  
P I O N O W E

p r o d u k o w a n e  w  o p a r c iu  

o  t e c h n o lo g ię  i  m a te r i a ły  

d u ń s k ie j  f i r m y  " F A B E "  

G o r z ó w  te l .  2 3 8 - 1 3

eśli chcesz mieć ładnie, funkcjonalnie urządzone biuro 
zgłoś się do naszej hurtowni

czekujemy detaiistów i ludzi, którzy doceniają estetykę

, asmetyki dobrych francuskich firm dla Pań i Panów 
' także w naszej ofercie

i ferujemy stałą współpracę na dogodnych 
warunkach płatności

| amy w ciągłej sprzedaży szeroki asortyment rajslcj
i pończoch w konkurencyjnych cenach ■

| gent naszej firmy dowiezie towar po Twoim telefonie
Z a p r a s z a m y

-  xv g o d z in a c h  S 3 0  -1 6 .0 0  n a  u l. S p o k o jn ą  5 7
ip r z e c z n ic a  u l. Ś lą s k ie j /  G o r z ó w  W lk p ..,  te l. 240  -  10

156 - GG

E L E K T R O N I C Z N E
M A S Z Y N Y

do pisania firmv .

" B R O T H E R "
Ceny konkurencyjne 

do elektrycznych polskich

PPH "AWQR,:
Zielona Góra,

Zacisze 16 tel 649-59 wew. 214

HURTOW NIA A RTYK U tÓ W  SPOŻYW CZYCH SP. Z 0 .  0 .
NOWEJ SOLI UL. POCZTOWA 3 A TEL 21-44 TEIEK 04I2S37 , m m i

poieca do sfsrzecfatf
•trakcyjne srłykuty krajowe i importowane:

P A P I E R O S Y
krajowe I  zag ran iem ̂WYSOKIE RABATY
p o le c a  n o w o  u ru c h o m io n a  

(o d  2 0  m a r c a  1 9 9 1 ) 

H U R T O W N IA  

A R T . S P O Ż Y W C Z Y C H  

Z ie lo n a  G ó r a  ul. F a b ry c z n a 1 4  

P o n a d to :

- w y r o b y  c u k ie r n i c z e  f i rm y :  

K O P E R N iK , G O P L A N A

- s o k i  f i rm y  H O R T E K  

Z a p r a s z a m y  8 .0 0 -1 5 .0 0
1704-Z

T & B L S R & N E  -1 5  g w ce n ie  1 ,8 0 0  ń / i z ł .
C H O C G l.A T  D E  Ł U K I  - 5 6 0  §  w  e e n ie  2 4 . 0 § ©  2 ł 7  
K A K A O  h o le n d e rsk ie  - 1 0 0  §  \a e sn ie  4 . £ 0 6  z ł /

S A P tfA S s fr f& y  ł? 0 & jr /£ A //y /£ ’ n r  r s i a *

. H U R T O W N IA  T U R E C K A

E S K O
z a p r a s z a  c o d z i e n n i e  

w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0  
w  s o b o t y  8 .0 0 - 1  2 . 0 0  

w  s p r z e d a ż y

o d z i e ż  d a m s k a ,  
m ę s k a ,  d z i e c i ę c s :

Ż a r y ,  P o d c h o r ą ż y c h  1 ,  
w e j ś c i e  o d  u l .  9  M a j a  

w  p o d w ó r z u  - b u d y n e k  3

HURTOW NIA
C O M A

U  n a s  n a j t a n i e j !!!

- o d z ie ż  m ę sk a  

• o d z ież  d a m s k a  

■ o d z ież  d z iec ięca

- o b u w ie

• b ie liz n a  

Z a p ra s z a m y !  

G ło g ó w , B u d o w la n y c h  10 

(S k a rb e k )  te l. 3 3 -3 2 -0 7

Hurtownia Obuwia 
Krajowego "PARA"

Z aprasza 
d o  sklepu w zo rco w eg o  

co d zien n ie  w godz. 10.80-18.00 
Sprzedaż hurtow a i d e ta liczn a  

Zielona G óra , Anieii Krzywoń 18 
skrzyżowanie ulic 

W iśniow a-Sfefana Wyszyńskieco 
1526-Z

P U H  

" J A R O S - P O L "

SPR Z E D A Ż  H U R TO W A

• zam raża rek , robo tów , 

m ikserów , odkurzaczy , 

m łynków  do kawy, 
innych a rty k u łó w  

g o sp odarstw a dom ow ego 

Z ielona G ó ra  

ul. W arskiego 27 

tel.220-15

Spółdzieln ia M ieszkaniow a "M etalowiec" 
w G orzow ie Wlkp.

o f e r u j e

mieszkania kat. M-3 - M-S własnościowe w .budynkach czteropiętrowych na osiedlu 
Słonecznym oraz osiedlu Górezyn w Gorzowie Wlkp. Mieszkania wyposażone w:

* stolarkę okienną plastikową
• indywidualne liczniki poboru wody, ciepła, gazu i energii elektrycznej

• sieć kablową telewizji satelitarnej 
•instalację domofonową

I.'tnieje możliwość realizacji wykończenia mieszkania na indywidualne życzenie. 
Termin przekazania kluczy do pierwszego budynku - wiosna 1992 r.
Pierwsza wplata przed otrzymaniem kluczy wynosi około SO min. zł.
Spłata pozostałej wartości w ratach miesięcznych prz® okres 20 lat 

wg zasad ustalonych przez Bank.
Zebranie iafoimacyjne odbędzie się 26.03,1991 r. o godz. 1 

w Domu Metalowca ul. Wawrzyniaka 65 
Informacje szczegółowe 

telefonicznie pod nr 224-19 lub osobiście w siedzibie Spółdzielni 
przy ul. Przemysłowej 14 (na terenie Zakładów Mechanicznych "Gorzów").

Zielona G óra, M ariacka7 
(przy R atuszu) tel. 722-50
oferuje w ctegtej sprzedaży

sprzęt RTV: 
ODTWARZACZE. 
MAGNETOWIDY, 

TELEWIZORY 
S o n y ,  G r u n t i ig ,  A k a ! ,  
O ta k e ,  T o s h i b a , S a n y o  

i i n n y c h  f ir m

OF E RUJ E :
- modne eleganckie meble

- sprzęt oświetleniowy
- bogaty wybór szklą

użytkowego
- szeroki asortyment zamków, 

kłódek i zasuwek
- lustra

- najwyższej jakości 
karni sze drewniene

•wykładziny podłogowe
■ - wiele innych artykułów 

wyposażania wnętrz. 
STYL - urządzi i wyposaży 

każde wnętrze.
Na STYL • stać 
każdą kieszeń 

Z a p r a s z a m y  
od godz. 10.00-18.00 

Gorzów Wlkp. Mieszka I 30 
(obok "GOMADU")

238-Zb

oraz MEBLE, LAMPY, 
ODZIEŻ, SKÓRY 
Z a o r a s z a m y  

o d  1 0 .0 0 -1 8 ,0 0  
w  s o b o t y  

10.00-14.00

Zielona Góra, al Niepodległości 36 

708-45, 55-77 fax 55-88, telex 433131

9 F E R U J E  
1 A T R A K C Y J N Y C H  C E N A C * ’ ' 

H U R T O W Y C H :
• KONFEKCJĘ NIEMOWLĘCĄ 1 DZIECIĘCĄ 

w 108 asortymentach
• ARTYKUŁY SZKOLNE (tanie zeszyty) ■

• ARTYKUŁY BIUROWE 
•ATRAKCYJNE ZABAWKI 

KOSMETYKI (m,in. pasta do zębów dla dzieci)
• ETYKIETY I NASZYWKI HAFTOWANE 

do produkcji odzieży

O F E R T A  S P E C J A L N A !
NAJTAŃSZA W POLSCE WYKŁADZINA PCV

1,7 mm 1 m kw, od 30 do35 tys, zł.

Z A P R A S Z A M Y

codziennie od.'8.00 do 16.00 w soboty od 9 00 do 15 00

tel. 20-76-05 64-100 Leszno, 
ul. Siemiradzkiego 3 

KUPI, WYDZIERŻAWI 
pom ieszczenia(także do remontu) na 

hurtownię i sklep w Głogowie 
AK-320

H U R T O W N I A  
" F I G A R  O ”

o f e r u j e

P A P IE R O S Y  

k ra jo w e  i z im p o r tu

P o lk o w ice  ul, G ło só w sk a ^ P  

(D O M  H A N D L O W Y ) 

tel. 4 5 1 4 0 9 ,4 7 2 3 8 2  

w godz . 7 .00 -15 .00  

C zynne  w dni robocze  

„ w  go d z . 10 .00-16.00 

W IEL K O ŚC I H U R T O W E  

D O S T A R C Z A M Y  

W Ł A S N Y M  T R A N S P O R T E M

H U R T O W N I A .

B & B
o f e r u j e :  

PAPIEROSY
- krajowe 

w pełnym asortymencie 
-zagraniczne 

Zapraszamy codziennie 
od 9.00-15.00 
Zie lo n a  Góra, 

ui. K o źu c h o w sk a  6 5  D 
Jarocin , ul. M o n iu szk i 17  

S k w ie rzyn a , ul. S p o rtow a , O S iR  
Z g o rze lec , ul. C h e łm o ń sk ie g o  2 6

1789-Z

P F 7 Y L E P  -  l o t n i s k o
oferuje

śmigłowce "ROBINSON R • 22" samoloty 
uo samodzielnego montażu ' HUSKY", "PARA PLAi. 

oraz inny doskonały zachodni sprzęt lotniczy 
poleca

usługi lotnicze - przeloty dla dyrektorów 1 dziennik-
- przewóz towarów drogą lotniczą 

ogłasza
przyjmowanie udziałów dla zorganizowania linii lotniczej 

łączącej Zieloną Górę z zachodem.
66 - 015 Przylep, tel. Złelor.a Góra nr 225 - 15

AK -350 1836-Z
AK 303



K a M
o f e r u j e  o d b i o r c o m  H U R T O W Y M  I D E TA LIC ZN YM  

- z e s t a w y  s a t e l i t a r n e  firm : N O V IS , C X , WISI 

s t e r e o ,  p i lo t ,  k o n v / e r t e r  o d  1.0 d o  1.4 d B  

-  t e l e w i z o r y  k o lo r o w e ,

- i n n y  s p r z ę t  a u d i o - v i d e o ,

SP RZED AŻ R A T A L N A !!! 
Z a p r a s z a m y  d o  p u n k t ó w  s p r z e d a ż y  

w  g o d z .  o d  9 .0 0  - 1 6 .0 0 :
* G o r z o w  W ik p . ul. P o d m ie j s k a  9

( b u d y n e k  N O T -u ) te l .  3 2 1 -6 3 0 , p u n k t  s e rw is o w y , . . . . .  . . .  ^  „  . .
' - M ię d z y r z e e z „ u l .  L ip c e  2 , t e l .  2 9 -6 6  

O D B IO R C O W  HU RTO W Y CH 
z a p r a s z a m y  d o  G o r z o w a  W lk p  

ul. P o d m ie j s k a  9 ,  t e l .  3 2 1 -6 3 0 . 
f a x  2 6 7 -2 5 . t le x  4 4 5 4 6 5

CokaCe
LOKALE 44 m kw . m ieszkalno-usłu- 
gowe plus garaż — centrum . Sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 49-18.

1869-Z

M-2 kw aterunkow e, c.o., jasna k u ­
chnia, p a rte r  zam ienię na  większe, 
mogą być piece. Zielona Góra, J. 
K rasickiego 37/2. 1864-Z

2 POKOJE z kuchnią, 33 m  kw. w 
Zielonej Górze — sprzedam . O ferty  
Zielonogórska G azeta Nowa dla 
1855-Z. 1855-Z

KUPNO

TV SAT
— angielskie zestaw y sa te lita r­
ne S ak u ra  870 S stereo 70 kana  
łów — sprzedaż RATALNA. H ur 
tow nia CREDOS — Zielona Góra, 
Batorego 112. 1824-Z

SZCZENIĘTA rodowodowe sznaucer 
olbrzym  — tanio  sprzedam . Zielona 
Góra, tel. 295-02. 1S14-Z

TANIE zachodnie typy  pustaków . 
Leśna G óra 7 koło Cigacic.

1342-Z

SPRZEDAM kiosk przew oźny 16 m 
kw . dla handlu , gastronom ii, rek rea  
cji'. L ubin, tel. 44-43-31. 2751-L

GIĘTARKĘ do ru r  — zdecydowanie 
kupię. Zielona Góra, tel. 223-22.

1795-Z

FIRMA zakupi teren  pod zabudowę 
przem ysłow ą o pow. od 4 ha, p łaci­
m y najw yższą realną  cenę, oraz 
au tok law  do im pregnacji drew na. 
O ferty  — Zielonogórska — dla 1715-Z

1715-Z

DZIEŻE do m iesiark i DTR 2030 k u ­
pię. W ysoka 32, tel. 319-691.

3931-C

E U R pale ty  kupię. Gorzów W lkp. 
tel. 250-51 wew. 61 312-Zb

Od 45tyś.zK za mb.sz«\183cm, 

I B I l i S S l  ■' 
W y k ła d z in y  PCV

i m p o r t  USA
* I d e a l n e  d l a  b i u r

* N i e z a s t ą p i o n e  w  d r n n u  
- w  szerok iej gam ie wzorów 
-w  a trakcy jnych  cen ach  
-w  ilościach hurtow ych, 
o fe ru je  f i rma HUHT-DETftL
Sprzedaż InforMacd*
Leszno Zielona Córa 
tel,0-Ł5330216 fel.42-31u.406
11*0433308 fax 654-3£>
Sprzedaż deta liczna  resz tek  

(odcinki do 15M)prowadzi ‘J 
sklep BIURO 2000 

Zielona Gór* 
ul.S ienkiew icza 28

Z A P R A S Z A M Y ,

SPRZEDAM m agiel przem ysłowy. 
L ubin , tel. 44-24-00. 2752-L

ZESTAW w ypoczynkow y w bardzo VIDEORErOUTAŻE, VIDEOREKLA
MÓWKI. Najniższe ceny. Zielona 
Góra, tel. 43-96. , 1307-Z

dobrym  stanie oraz telew izor kolo­
row y EI z pilotem  P a l Secam — ta ­
nio sprzedam . Zielona Góra, 1 M aja 
6 / 6 , tel. 228-39. 1S63-Z

MRĄCA-

SPRZEDAŻ, odzieży na kilogram y.
35 tys. zł 1 kg. 68-205 Ż ary 6 , Pow ­
stańców Wlkp. 9. 60-Ża

1479-Z

; i?:w,t.' - ••• ;•-» - .•«

USŁUGI
~ J ŚWIADCZĘ usługi przewozowe na 

teren ie  całego k ra ju . Samochód żuk 
— izoterm a. W rotecki Zbigniew 
66-212 Cibórz 23 E /l, tel. 5. 108-P

ANTENY sa te lita rn e  od A do Z, de 
W SZELKIE usługi w  zakresie insta- kodery  SAT, NISKIE CENY. S A -
lacji san itarnych  c.o. 
Zielona Góra, tel. 223-22.

solidnie.
1795-Z

T E C  — Zielona Góra, Chm ielna 20, 
tel. 701-17/ 1309-Z

Sim ZEM Z
AMIGA, Commodore, Spectrum  — 
m onitor — gw arancja, tanio. Zielo­
na Góra, tel. 678-76. 1784-Z

CZYSZCZENIE zachodnim
teni dyw anów , tapicerki. l ___„
cjom  — rachunki. Zielona Góra. tel. 
31-10.

MONTAŻ an ten  RTY-SAT. Zielona 
Góra, tel. 624-72. 1703-Z

a«re«a- ŻALUZJE kolorow e — pionowe za- 
In sty tu - stępujące zasłony — im portow ane

MONTAŻ an ten  sa telitarnych . Zie­
lona Góra, tel. 648-34. 1779-Z

MAGLOWANIE, odbiór i dostawa. 
Zielona Góra, tel. 75-171, od 14.00.

1852-Z

oraz alum iniow e kolorowe. Zielona 
-1780-Ż ę ° ra ' tel. 37-09, 666-69. 1750-Z

SPODNIE tajlandzkie . Sprzedaż h u r 
tow a — 79.000 zł. Gorzów Wlkp. S?:a 
rych Szeregów (garaż 154), tel. 241-40

310-Zb

ŻALUZJE.
324-528,

Gorzów W lkp., tel.
308-Zb

N A JTA N IEJ przgstrajan ie  od . 250
TELEWIZOR G rundig  nowy 28 cali, 
stereo, w spółpraca z video, tełega- 
zeta — sprzedam . M iędzyrzecz, tel,
17-07. " 7-MG

OGRODNICTWO: drzew a, krzew y 
— owocowe, ozdobne A ronia i inne.
IIu it'-d 3 tal. Nowa Sól, Chrobrego 9. ROBURA diesla zam ienię na żuka.

1612-Z zie lona Góra, tel. 70-068. 1866-Z OFERTY panów  z H olandii, RFN i
----- '  k ra jow e posiada B iuro „FEM INA’

SPRZEDAM cisgnik  zetor 5211 na FORDA eskorta, rok  1381, VW golf Gorzów Piłsudskiego 4/18 lub  sk ry t
■■ i, i , ka pocztowa 10, tel. 32a~175. Z apra- 

gw arancji 450 m th. W ysoka 32, tel. 1982 —. sprzedam . Gorzow, Szwole- Sz a n iy 'o d  10.00 do 17.00. (Oprócz
319-691. 3930-C żerów 8 c/10. 315-Zb niedziel). ' 294-Zb

PIĄTEK
9.10 R aport policyjny; 9.35 F ilm ;
13 D irty  Dancing; 15.50 Sw ojska me 
lodia; 19.20 P ow ró t w  przeszłość;
20.15 A irw olf; 21.15 Zam ek na Wo- 
erthersee; 22.15 M agazyn p iłkarsk i;
23.20 T u tti F ru tti;  0.20 F ilm ; 1.40 
Aż do k rw i; 3 Miłość na s ta tk u  
Wenus.

SOBOTA
7.35 K ochany w ujek  Bill; 8  Kon^ 
fe tti; 9.30 K lack; 10.10 Odpoczynek 
od Rzym u; 10.35 Jetsonow ie; 11 P if
i H erkules; 11.20 M arval-U niver- 
sura; 12.35 He-M an; 13.05 Bracia 
M ario; 13.25 B o h a te rsk ie . żółwie;
14.50 Lassie; 15.10 D aktari; 16.05 Po 
w ró t anioła; 16,55 W ysoka cena;
17.45 C udow ne lata ; 19 Mag. pił­
k arsk i; 20.15 F ilm ; 22 Alles Nichts 
oder; 23 F ilm ; 0.30 Sexy Folies;
1.05 Film.

NIEDZIELA
7.10 Miś Yogi; 7.35 Scooby-Doo; 8 
Li-La L aunebaer; 9.30 F ilm ; 12.35 
N iepraw dopodobne historie; 13 J u ­
nior Zeit; 13.20 A-Team ; 15.15 F or­
m uła  1 w  1990; 16.15 Film ; 17.50 
330 kilom etrów ; 19.10 Dzień jak  ża­
den inny; 20.15 F ilm ; 22.50 O rdyna. 
tor d r W estphall; 23.45 Tenis; 0.55 
S trefa  zm roku; 1.20 Hitchcock 
przedstaw ia.

NIEDZIELA
8.05 Zapp; 8.30 Neon R ider; 9.30 Za 
czarow ana Jeann ie ; 10 W artość ry n  
kow a; 10.30 M agia gór; 11.05 Nad 
dacham i Nizzy; 12.45 Bingo; 13.10 
H otel; 14.30 Sport; 17.10 W ładczyni 
w y ję ty ch  spod praw a; 18.50 K lub 
sportow y; 20 M elodie Schw arzw al­
du; 22 T alk  im  T urm ; 23.15 W aleń 
tyna: 23 45 Sport.

sv „

SOBOTA
8  V J P a u l King; 11.30 L ista  przeb* 
jów  w  USA; 13.30 XPO ; 14 V J Pij» 
Dann; 17 Yo!; 18 T ydzień rocka;
18.30 W ielki obraz; 19 L ista  przebo­
jów  w  Europie; 21 P a r ty  Zone; 23.30 
K lub M T V ;. 0.30 V J R ay Cokes; 1 
V J P ip  Dann; 3 W ideo nocą.

NIEDZIELA
8  V J P a u l K ing; 10 K lu b  MTV; 11.30 
L ista  przebojów  w  E uropie; 13.30 
X PO; 14 V J P ip  D ann; 18.30 T y­
dzień rocka; 19 L ista przebojów  w 
USA; 21 120 m inu t; 23 XPO; 23.30 
H eadbangers Bali; 1.30 R ay Cokes;
3 Nocne wideo.

* * *

E U R O S P O R T
* *

F k m N e t

AUTOALAItMY radiow e — zasięg- 
do 3 km  i inne na każdą kieszeń, ' 

AKWIZYTOROW  z dostawczym  — CB ra,dia ~  gwarancja.^ No-
zatrudnię . Zielona Góra, tel. 70-063. Wa °  ’

MAGAZYNY, biuro, telefon — Zie­
lona Góra O czekuję propozycji. 
O fertv Zielonogórska Gazeta Nowa 
dla 1866-Z, 1366-Z

PIĄ TEK
7 Cud zdarza się ty lk o  raz; 9 Can- 
nonball ru n  2; 11 Choppy i księż­
niczka; 13 O co cho&zi, dok torku ;
15 Na zawsze; 17 W ithnail anc} I;
19 M ała w erb lis tka : 21 Miedzy przy 
jaciółm i; 23 P iek ielne anioły na ko­
łach; 1 B reak ing  Point; 3 Poza m u- 
ran li; 5 N iebezpieczna zabawa.

SOBOTA
9 W. Disney przedstaw ia; 11 G reat 
Outdoors; 13 Droga do Avonlea 
(ode. Ani z Zielonego W zgórza); 15 
Zbrodnie serca; 17 K ażdy dom  po­
winien mieć jedno; 19 Dom inik i 
Eugeniusz; 21 O statn ie obrzędy; 23 
In sh ta r; 1 W dzięki — dla  doro­
słych; 1.30 S tarcie — dla dorosłych; 
3 P ią tek  — trzynastego; 5 W ild 
P a rts ,. ■

NIEDZIELA
9 , W( . D isney przedstaw ia: 11. T ajna  
wojna tIa i;ry ’ego Frigga; 13 A m aran 
tow a ulica; 15 W. Disney przedsta­
w ia — film ; 17 B lueberry  H ill: 19 
T ró jka  uciekinierów ; 21 Życie Oli- 
viera N ortha; 23 P ierw szy  śm ierte l 
ny grzech; 1 Noce na bulw arach: 
3 P rzypadkow y seks; 5 Ołowiane 
żołnierzyki.

SAM .
PIĄ TEK

15.10 G łów ka, główka: 15.50 Raj;
16.45 T. J . Hooker; 20 H ardball; 21 
Szczery i w olny; 22.05 M orderczy 
ra j; 24 Sport.

SOBOTA
8.30 Z całego serca; 9 G łówka, 
głów ka: 10.05 Szczery i w olny; 11 
Sport: 12.45 Bingo; 13.10 Hotel; 14 
Faw ory t cesarzow ej: 15-45 1 Rodzina 
Adamsów: 16.15 Zapp; 16.40 Neon 
R ider; 17.50 M r B elyedere; 18.50 
Kwadr.yga; 19.30 Zaczarow ana Je a n ­
nie; 20 Nad dacham i Nizzy; 22.05 
Obcy k ra j;  23 B ajki braci G rim m .

PIĄ TEK
11 Tu Lucy; 11.30 M ło d z i' lekarze;
12 Zuchw ały  i p iękny: 12.30 Młody
i n iecierp liw y; 13.30 Sprzedaż stu ­
lecia; 14 P raw dziw e w yznania; 14.30 
In n y  św iat; 15.20 San ta  B arbara;
15.45 Żona tygodnia: 18 P u n k y  Brew  
ste r; 19 W ięzy rodzinne; 20 Miłość 
od pierw szego w ejrzenia; 20.30 Ro­
snące bóle; 21 Riptide; 22 M yśliwy;
23 Zapasy; 24 F ilm  grozy.

SOBOTA
7.30 L ata jący  k iw i; 8  F ab ryka  
uciech; 12 Bionic wom an; 14 Com- 
bat; 15 Zapasy; 16 Cool Cube; 18 
Czarodziej; 11' P. Lew is n ie może 
przegrać; 19.30 Rodzina Adam sów;
20 L ive-in; 20.30 W żyw ym  kolo­
rze; 21 C hina Beach; 22 P ro je k ta n t­
ki; 22.30 M. Brown; 23 H appening; 
0.30 Potw ory ; 1 Z w rot w  opowie­
ści.

NIEDZIELA
7.30 Rozbitkowie; 8  F ab ry k a  uciech;
12 Osiem w ystarczy; 13 To n iew ia­
rygodne; 14 Nowe przygody cudo­
w nej kobiety; 15 G w iazdy zapasów;
16 Te zadziw iające zw ierzęta; 17 
Łódz m iłości; 18 M ałe cudo: 18.30 
M łode ta len ty  na estradę; 19.30 Simp 
sonowie: 20 21 Ju m p  S treet; 21 Sa­
m otna gołąbka (3); 23 Falcon Cre- 
ast; 24 'R ozryw ka w ieczorem .

PIĄ TEK
9.30 N arty ; 10.30 W kkw  z  Paryża;
12 L.a. z San Sebastian; 13 Rodeo;
14 Golf; 16 M otosporty w  1990; 17 
M araton w  B arcelonie; 18 W spina­
czka na ręk ach ; 18.30 H ippika z P a  
ryża; 21 Zapasy; 22.30 F orm uła  1 
z B razylii; 23 M istrzostw a siłaczy!
23.30 S ia tków ka m. z M odeny.

SOBOTA
8  Fabryka  uciech; 1 0  M oto-wieści;
10.30 Form uła  1 z B razylii; 11 H ip ­
p ika  z F rancji; 12 Na żywo: n a rty , 
skoki. P u ch ar Św iata, hokej, k o la r­
stw o, regaty  jachtow e; 19 Sporty  
m oto; 2 0  K olarstw o z W łoch; 21 
Boks b ry ty jsk i; 24 Liga fu tb o lu  
am erykańskiego.

NIEDZIELA
7 P ro g ram  re lig ijn y ; 8  F ab ry k a  
uciech; 10 Sport na  świecie; 11 Ko­
szyków ka m.; 12 N a żywo: boks, For 
m u ła  1 . lo ty  narciarsk ie , wyścigi 
m oto: 19.30 Liga fu tbo lu  am ery k ań ­
skiego; 23 F ilm  o piłce nożnej (8);
24 P rze ła je  z A ntw erpii.

PIĄ TEK
13.35 Big Valley; 14.30 Rascal; 14.45 
C harlie  Brown; 15.30 F lipper; 15.55 
Perr.y Mason; 16.50 Jed e  M enge Fa 
m ilie; 17.15 B arney M iller; 17.55 
Schw estern; 19.20 Ein Colt fu e r alle 
Faelle; 20.15 L udw ig II; 22.15 Ulice 
San Francisco: 23.10 F ilm  USA (An- 
thony  Perk ins);' 1 M.A.S.H.

SOBOTA
14.40 Das sprechende P ferd ; 15.35 
M eine F reund in  T affy ; 17 Zwischen 
Sonne und  Pazifik ; 18.05 P e rry  M a­
son: 19.45 Sdhloss H ubertu s; 21.55 
W olfen: 23.55 U lice San Francisco;
1 Kom edia w łoska; 2.20 M.A.S.H.;
2.45 Black R iy er (western).

NIEDZIELA
14.45 Der W iderspenstigen Zaeh- 
m ung (kom edia ańg. R, Burton, E. 
Taylor); 16.55 Trio m it v ie r Faeu- 
sten; 18 U nter der Flagge des T i- 
gers; 19.46 Bill Cosby Show; 20.15 
Die B ounty; 22.10 Ulice San F ran ­
cisco: 23.10 G iulia: 0.55 Black Ri- 
v e r (western); 2.10 W estern; 3.30 
W estern.

yM

m mMUSiC TElEVIS*OW
PIĄ TEK

10 Big P ic tu re ; 10.30 V J P au l King;
15.00 V J P ip  D ann: 17 Coca Cola Re­
port; 17.15 W iadomości; 17.30 P rze­
boje; 18.30 MTV P rim e; 19.30 Dial 
MTV; 20 V J R ay Cokes; 22 Bootleg 
MTV; 23 W sobotę wieczorem : 23.30 
Coca Cola R eport; 1 V J P ip  Dann;
3 Wideo nocą.

śMffi&fflSGai
PIĄ TEK

ARD: 15.25 W alt Disijey; 20.13 
Sprengkom m ando A tlan tik  — film  
ang. (Roger Moore, A nthony  P e r­
kins): 23.50 Ein P a a r w ie K atz u n d  
H und — film  USA z 1935 r. (C lark 
Gable).

ZDF: 14.20 F rau en  sind  doch bes- 
sere  D iplom aten  — film  niem iecki;
16.05 M ein narne ist 1-Iase; 17.50 A lf;
18.25 Inspek to r H ooperm an; 20.15 
D er A lte; 23.15 A ccident — Zwischen 
fa li in  O xford — film  ang. (D. Bo- 
garde, M. York).

D FF: 16.30 E lf 99; 20.50 Acliims 
H itparade; 22.15 Sport; 23 30 W arte 
bis es dunkel ist — film  USA (Aud 
rey  Iiepburn).

SOBOT.Vr . "  v ’
ARD: 14.15 MusUtrSyf KreeslaAd;

15 Disney Club; 18 Ś 'p5rtf 2Ż.15 G e- 
faeh rlich e  F reu n d in  — film  USA 
(M. Griffith).; 0.10 Das Schw ert — 
film  prod. Hongkong.

ZDF: 15.25 Pingu: 15.30 G efah r im  
T al de r T iger — film  USA; 20.15 
V ier fu e r Texas — film  USA (F rank  
S ina tra . Dean M artin , A n ita  E kberg, 
U rsu la  Andress): 23.30 F luss fa h r t  — 
film  USA (B urt Reynolds).

DFF: 14.25 Popołudnie z Tom kiem  
Saw yerem  i H uck leberry  Finnem
15.20 Film ; 17.40 Sport: 21.45 K loen- 
snack aus Rostock; 23 Ladies, ladies
— kom edia w ł. (U rsula Andress, V ir 
n a  Lisi).

NIEDZIELA
ARD: 13.15 M ozart in  W ien; 15.20 

Sport: 18.40 L indenstrasse; 20.15 Ge- 
schichte e in e r Nonne — film  USA 
(A. I-Iepburn, P . Finch); 23.25 M ag­
num .

ZDF: 10.15 Film  USA (,T. Fonda, 
R. Redford); 20.15 M arx  i Coca Co­
la: 22.30 Y anks — G estern  w aren  
w ir noch Frem de.

DFF: 14.50 Daliah' Lavi in B erlin;
16 A bba; 17.40 Sport; 23.30 Sonntags- 
show.

PIĄ TEK, 22 MARCA
P R O ait \M  I: 5, 6.02, 6.30, 7, 8 ,

9.02, 10.02. .11, 12,05, 13, 14, 15, 16,
19 , 20, 21 22 — wiadomości; 5.20 
G im nastyka poranna; 5.30 Poranne 
rozmaitości rolniczą: 6 — 8  Sygnały 
dnia; 8.15 Radio Biznes; 9 C ztery po 
ry  roku; 10.30 „K apitan  i w róg” — 
ode.; 11.30 P rzeboje  non stop; 12.35 
R adio kierow ców ; 13.35 Rolnicza an 
tena; 14.05 M agazyn m uzyczny 
„R ytm ” ; 16.10 A ktualności; 17.15 
D ziennik R adia W atykańskiego;
17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie­
ciom: „Zielona P ó łn u tk a” ; 20.15 Kon 
cert życzeń; 20.40 N otatn ik  k u ltu ­
ra ln y ; 21.30 Łagodnie tak  jak  ja
— m uzykoterap ia; 22.05 Na róż­
nych instrum en tach ; 23.15 Panoram a 
św iata; 23.30 Chanson, znaczy pio­
senka.

PROGRAM  II: 7. 11, 14. 21.15, 0.55
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzycz 
na; 8  i 22.40 „Życie tow arzysk ie  i 
uczuciow e” — ode.; 8.20 Etniczne 
podróże m uzyczne; 8.40 i 17.50 „Tai 
-P an ” — ode.; 10 K oncert z tem a­
tem : Zespół „Ars Nova” : 11.05 R a­
dio ko n tak t (44-72-75), 13 Z m alo­
w anej sk rzyn i; 13.25 Z m uzyką poi 
sk ą  przez w ieki: 14.20 A pety t na 
piosenkę; 14.50 P am iętn ik i i wspom 
nienia; ,15 A lbum  operow y; 15.30 
R epety torium ; 16 Jazzow e spo tka­
nia; 16.30 Dzieła, style, eooki; 18 
K lub  p ły tow y; 19.30 W ieczór w  fil 
harm onii; 21.20 Felieton k u ltu ra l­
ny: 22.05 Blues session; 23 H ortus 
musacus, hortus electronicus 23.45 
CT2 S na 'jazz.

PROGRAM  III: 5. 6 . 7, 8 , 9, 12,
14, 16, 17, 18, 23 — wiadom ości; 6.15 
In fo rm acje  sportow e; 7.30 Polityka 
d la  wszystkich; 8.30 i 13 „B unt na 
okręcie” — ode.; 9.05 W inien i m a;
10.40 i 19.50 „Ojczyzna w dów ” —

ode.; 11.30 M ała antologia nagrań  
chopinow skich; 12 Radio K anada;
13.10 Pow tórka  z rozryw ki; 14.03 Sło 
w acka O rk iestra  K am era lna  w  re ­
pe rtu a rze  barokow ym  i wczesnokla- 
syeznym ; 15.20 B rum ; 16—19.30 Za­
praszam y do Trójk i; 18.30 W po­
czekalni L isty  Przebojów ; 20 Lista 
Przebojów . P ro g ram u  III; 21.30 Lis­
ta  debiutów : 21.45 M iedzy punkiem  
a funkiem ; 22.15 Powieść w  wyda 
niu dźw iękow ym : „Adam, jeden z 
nas” ; 22.45 O pera tygodnia: V. Belli 
ni „N orm a” ; 23.10 Przypom inam y 
zespół Lake; 24—4 T ró jk a  pod 
księżycem .

PROGRAM IV : 5. 6 . 7. 8 , 12.30.
19.30 . 23.55 — wiadomości: 5—8.30 
Poranek  z Czwórka: 6.10. 7,10, 8.10
Język angielski: 8.30 Gdzie miłość 
w zajem na; 8.50 R adio najm łodszych;
10 Rozmaitości k ra jo w e  i zagranicz­
ne — Radio M oskwa: .lu.30 K lasycy 
m uzyki rockow ej: 11—12.27 Dom i 
św iat (28-57-12): 12.35 W galerii m u 
zyki: 14 My i nasz św ia t; 16 Teraz 
my: 17.30 Szkoła współczesna; 17.50 
M słe m onografie jazzowe; 18.10—
19."0 W idnokrąg: 19.35 O r"" in a ły  i 
tran sk ry p cje  na g itarę  klasyczną;
20.05 .Tezvk n iem iecki: 20.30 K u ltu ­
ra i okolice: 21 Posłuchaj, przeczy 
ta j:  „A pokryf rodzinny” : 21.10 
R efleksie i rezonanse; 22 BBC — re 
transm isja ; 23 R adiokom puter nocą.

RADIO ZIELONA GÓRA
6  Radioporanek: 8.30 R eklam a na 

telefon; 9.30 P rzedpołudnie  z piosen 
ką: 10 Radio teraz: 14 Spotkanie z 
m uzam i (powt.); 15 M uzyka z d u ­
szą; 16.15- Zielona G óra — ludzie i 
sp raw y; 17.15 M uzyczny relaks;
17.30 K om u przeszkadza — rep . I. 
L inkiewicz; 17.50 Miłość w zajem na 
(retransm . pr. IV).

SOBOTA, 23 MARCA

PROGRAM I: 6.02, 6.30 , 7 , 8 , 9.02,
10.02, 11. 12.05, 13.07. 14, 15, 16. 19,
20, 21, 22 — wiadomości; 5.20 G im ­
nastyka poranna: 5.30 Poranne roz­
maitości rolnicze: 6 — 8 Sygnały dnia;
8.15 Reportaż; 8.45 K to tak  pięknie 
gra: Jean  Luc Ponty ; 9 Cztery pory ra

PROGRAM III: «, 6 , 7, 8 , 9, 14, 18,
22 — wiadomości; 6.15 In form acje  
sportow e; 7.30 P o lity k a  dla wszy­
stk ich; 9.00—14 R adioM ann; 15 Wszy 
stk ie drogi prow adzą do NashvUle;
15.35 K orek — mag. St. F riedm anna;
16 N adbudow a: 18 05 W spom nienia 
z kom paktu : 19 10 Cały ten rock; 20’ 
M agia ero tyk i; 20.0!j Bąw się razem  z

ku; 10.05 Zsyp; 10.35 Przeboje zaw 
sze m łode: 11.30 Nowości nie tylko 
z CD; 12.35 Radio kierow ców; 13.05 
—18 Radio Relax; 18.05 M atysiako­
wie; 18.40 W poszukiw aniu u lubio­
nej melodii; 19.30 Radio dzieciom : 
„Supełek” ; 20.15 K oncert życzeń;
21.55 W k ilk u  tak tach , w k ilku  sło 
wach; 22.15 R adiow y m iesięcznik 
m uzyczny; 23.15 Panoram a św iata;
23.30 O rk iestry  i soliści. ■

PROGRAM  II: 7, 8.55, 20.17, 1.55 — 
wiadomości: 7.10 M ozaika m uzyczna;
8  i 21.30 „Doktor F au stu s” — ode.;
8.20 Tydzień w stereo; 8.40 i 17.50 
„T ai-P an” — ode.: 9 W sty lu  folk;
9.20 R ecital Elżbiety A dam iak; 10—
13 P oranek  m uzyki klasycznej; 13 
M in iatura  słuchow iska: E. H em ing­
w ay „M orderca”; 14 E uropejska Lis 
ta  Przebojów : 15.45 Rozmaitości ,ope 
rowe; 16.30 W. A. M ozarta dzieła 
wszystkie; 17.20 W spom nij m nie  — 
sta re  szlagiery  w  nowych w yko­
naniach; 18 R ecital Ju ąu e lin e  du  
P re ; 19.20 T ransm isja  z M etropoli- 
tan  O pera w  Nowym  Jo rk u : W. A. 
M ozart „W esele F ig a ra”; 23.25 Prze  
bój za  przebojem .

nam i; 22.10 Rockow ania; 234-4 T ró j­
ka  pod księżycem .

PROGRAM  IV : 5, 6 , 7, 8 , U, 13,
19.30, 23.55 — wiadom ości 5—8.30 Po 
ran ek  z Czw órką; 6.10, 7.10, 8.10 J ę ­
zyk angielski; 8.30 Im pulsy ; 8.50 
K lub  pod znakiem  zapytan ia; 11.05 
A lfabet polski; 12 R ock’n  gospel; 13 
K oncerty  zatrzym ane w  czasie;
14—16 Popołudnie s^^d y ch  słucha­
czy; 16.15 O k u ltu rę  sło \v„, 15.Si T ak
i nie; 18.05 O sta tn ie  opusy w ielkich 
m istrzów ; 19 P o rtre ty  ludzi nauk i
i techn ik i; prof. M arian  R ybarsk i — 
p raw n ik : 19.45 Języ k  niem iecki; 20 
P o rtre t  słowem  m alow any; 21 XVI 
Pom orska Jesień  Jazzow a; 22 BBC
— re tran sm is ja : 23 M uzykoterapia:
23.30 Rozm ow y intym ne.

RADIO ZIELONA GÓRA

8  R adioporanek; 8.30 Piosenki z 
m yszką; 9,30 Czym ży jem y; 11 M u­
zyczne w spom nienia; 12 K oncert me 
lom ana; 13 Eko; 14 Saldo; 15 M oto - 
radio; 16 W iadom ości i m uzyka;
16.15 Miś; 18 P a r ty  u  S tefana.

NIEDZIELA, 24 MARCA

PROGRAM I: 6 , 7 , 12.05. 14, 16,
18, 19, 2 0  — wiadomości; 6  K ierm asz 
pod kogutkiem ; 6,55 „Abyś dzień 
św ięty  św ięcił...” ; 7.35 P oran ek  w 
Radiow ym  Iluzjonie; 8.05 R adiow y 
m agazyn w ojskow y; 9 Msza św ięta 
rzym skokatolicka (transm isja  z koś­
cioła św. K rzyża w  W arszaw ie): 10 
Z życia kościoła katolickiego: 10.30 
TOP-IO lista  przebojów  am ery k ań ­
skiego m agazynu; 11.30 K oncert 
chopinowski: 13 R adiow a piosenka 
tygodnia; 14.30 W Jezioranach ; 15 
K oncert życzeń: 16.05 T ea tr PR: 
„ Ja m a ” -— słuch.; 17 K oncert z  J e ­
dynką: 18.15 N agran ia  z anegdota;
19.30 Radio dzieciom : „Dziecięca li­
sta  przebo jów ” : 21.05 P rzew odnik  
koncertow y pod red. Ja n a  W ebera;
21.55 W k ilk u  tak tach , w k ilk u  sło 
w ach: 22 T ea tr  PR : „Pięć dialo­
gów W ielkopostnych” : 2245 A udy­
cja m uzyczna: 23.15 Św iat — tem at 
tygodnia: 23.30 Jazz i piosenka.

PROGRAM  II: TOB.-13.05. 17, 21.30,
0 55 — w iadom ości: 7.15 P oran n a  se­
renada: 815 O rk iestry , zespoły, so 
liści; 8.45 B arokow y koncert: 9.50 
Nowe Płyty, now e n ag ran ia ; 11 Kon 
eert Po lsk ie j O rk iestry  R adiow ej;
12.10 K oncert na  bis: 13.05 R om an­
se i n ie  ty lko ; 13.50 N iezapom niane 
głosy, niezapom niane m elodie; 15 
K oncert chopinow ski; 16 P iosenki na 
życzenie; 17.05 R adiow a B iblioteka 
M uzyczna; 18 B erliner Festspie ltage 
’90; 1920 S zanujm y w spom nienia;
20 J. H ay d n ; „Siedem  słów  C hrys­
tu sa” — tran sm is ja  z au li U niw er 
sy te tu  Poznańskiego: 21.55 W ieczór 
p ły tow y; 0.10 W św iećie k am era li­
styki.

PROGRAM HI: 7. 9.05. 13.05, 17
— w iadom ości; 7.05 M elodie przebu  
dzanki; 7.30 In s tru m en ty  ip iew ają ;

8  Kom u piosenkę; 8.30 Dixie o po­
ran k u ; 9 Co z tą  T ró jką?; 10 T y l­
ko 50 m inu t: 11 Pod dacham i P ary  
ża; 12 R ecital A lexandra Lagoyi;
12.50 T w arzą w  tw a rz  z H enrykiem  
W ujcem : 14 P ry w atn ie  u Jan a  K rzy 
sztofa Bieleckiego; 15 Pow tórka  z 
tygodnia; 15.30 Co nam  zostało z 
tych... p ły t? : 16.05 Dzieła, in te rp re ta  
cje, n ag ran ia ; 17.05 Pam ię tn ik  po­
toczny: 17.35 O dkurzone przeboje; ,
13.25 M ini-m ax; 20.45 Słuch, poetyc 
kie: 21.05 Lubię szum s ta re j p ły ty ;

21.45 O statni seans film ow y: 22.15 
A kadem ia Ja n a  Sebastiana: 23 Roz­
m yślan ia  p rzed  północą: 23 10 Jam  
session w  Trójce; 24—4 T ró jk a  pod- 
księżycem,

PROGRAM  IV : 6 . 12, 19.30. 23.55
— wiadom ości; 7.10 Z dala od zgieł 
ku ; 8.20 A negdoty  i fak ty ; 10.30 R a 
diowy T ea tr  d la  Dzieci: „Szable i 
m iecze"; 11 M agazyn Rozgłośni H ar 
cerskie j; 12.05 K lasycy jazzu; 13.20 
P ianiści ha estrad ach  św ia ta; 14 Te 
a tr  K lasyki „Cudzoziem ka” ; 15.15 
N iezapom niane k o ncerty  jazzowe;
18 Quiz popu larno-naukow y W IST; 18 
Nabożeństw o Ekum eniczne w  ICo4 
ciele E w angelickim  św. T ró jcy  w 
W arszaw ie; 19.35 W ieczór m uzyki i 
m yśli; 21.30 Tropy, ludzie, sym bole;
22 BBC — re tran sm is ja : 23 Rozważa

RADIO ZIELONA GORA
7.30 Spotkan ie  z m uzam i; 8.30 G ra ­
jące listy; 9 Pogoda życia — rep. I. 
L inkiew icz; 9.30 K oncert życzeń)
10.30 M uzyczny re laks; 11 M uzyczn# 
to  -i owo; 15 H it’s Radio; 21 W (p o r­
tow ym  ry tm ie .

1



r P iflTEK
PROGRAM I

7.40 E xpresj gospodarczy
8.00 Dzień dobry *— poranny 

m agazyn rozm aitości
9.00 W iadomości poranne
9.10 Domowa przedszkola
9.35 Szkoła d la  rodziców
9.55 „K arie ra  Nikodema Dyz­

m y ” (6 ) —■ serial TP
10.55 A ktualności telegazety
11.00—14.55 Telew izja edukacy j­

na

11.00 „Było sobie iy c ie” (13) — 
franc. se ria l anim.

11.30 Kobieta dw udziestolecia — 
Pola Gojaw iczyńska

12.00 W spółczesna genetyka — 
G enetyka klasyczna

12.30 G alerie  św iata: „Erm itaż" 
(14)

13.00 Agroszkoła
13.30 Język angielski (26)
14.00 Kim  być? — decyzje 15- 

latków
14.25 U niw ersy tet Nauczycielski

— K u ltu ra  m uzyczna
14.55 P rogram  dnia
15.00 Pogranicze — „NiedaleKo 

Babim ostu” — film  dok.
15.30 Panoram a św iatowego spor 

tu

16.00 Wiadomości popołudniowa
16.10 Video-Top
10.20 Dla dzieci: Cojak
16.45 Dla najm łodszych: „Ciuch­

cia”
17.05 Język  angielski dla n a j­

młodszych
17.15 Teleexpress
17.35 R aport — przegląd w yda­

rzeń m iędzynarodow ych
13.00 „K arie ra  N ikodema Dyz­

m y” (6 ) — serial TP
18.55 Od „K ap ita łu” do k ap ita łu
19.15 Dobranoc: „Bouli"
19.30 Wiadomości
20.05 „M iasteczko Twin Peaks"

(2) —  serial USA

l i

2 2 -2 8  
m a r c a  

1991 roku

20.55 New Y ork, New Y ork — 
reportaż

21.25 Tele-audio-video
21.45 „Szał” — życie i twórczość 

Wł. Podkow ióskiego
22.10 W eekend w „Jedynce”
22.20 W iadomości wieczorne
22.35 „No llm its — live” — kon 

cert zespołu
23.05 Inne kino

PROGRAM II

7.55—9.00 Telew izja śniadanio­
wa

7.55 Pow itanie ' '
8.00 „Ulica Sezam kow a” — pro 

gram  dla dzieci

9.00 T ransm isja  obrad  Sejm u
14.55 P rogram  dnia
15.00 „Ulica Sezam kow a” — pro 

g ram  d la  dzieci
16.00 „K usza” (10) — serial USA
18.30 W zrockowa lista  przebojów  

M arka Niedźwieckiego
17.00 „Przyćhodnia wszelkich do 

legliwości” (15) — serial 
austra lijsk i

18.00—21.30 P rogram y regionalna
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 .{Crime Story” — serial 

am erykańsk i
22.45 Obrazy, słowa, dźw ięki — 

m ag. "poświęcony sztuce
23.45 CNN — H eadline News

S O B O T f l  1
jl*iiT u 1 ■ti" ■ w— biwuwiiirnw—miimiwlf

PROGRAM I

T.00 W sobotę rano — m ag. !n- 
form aey jno-gospod&r czy 

T.45 Tydzień na  dziale*
8.15 R ap o rta i
8.85 Z iarno — program  Red. 

K atolickiej dla dzieci i 
rodziców 

#.00 W iadomości poranna
8.10 Kino W iatraka : „Było so­

bie ty c ia” i „W yspa dzie­
ci" •

10.35 Język angielski dla n a j­
młodszych

.10.40 Na zdrowie — pr. rek rea ­
cyjny

11.00 Bellona — w ojskow y pro­
g ram  publicystyczny

11.25 Jestem  tylko obserw ato­
rem  — opowieść o S tani­
sław ie  Żywolew skim

11.55 A ktualności telegazety
12.00 W ędrów ki dalekie  i bliskie: 

„W dolinie S aw ry” — film  
dokum entalny

12.35 W ojna o pokój — w ojsko­
w y program  public.

13.00 Żyć — mag. ekologiczny
13.30 „U siel^ie” — Niem cy —

mag. m niejszości narodo­
w ych

14.00 W alt Disney przedstaw ia:

15.15

15.35 
16.00

16.35
17.15
17.30

18.20
18.50
19.15
19.30 
20.05

21.35

„Kacze opowieści" 1 „Bez 
dzieci ani ru sz” (2 )

Lustro — mag. opinii pu ­
blicznej
W k in ie  i na  kasecie 
Eleni — całe życia w  ry t­
m ie Zorby 
Video—Top 
Teleexpress
San Remo’91 — koncert 
gwiazd (1 )
B utik
Z kam erą  w śród zw ierząt 
Dobranoc: „Dom el” 
Wiadomości
„Duch w M onte C arlo” — 
film  kan .-am erykańsko-n ia  
m iecki (Sarah Miles, Oli- 
v ie r Reed)
K ontra... punk t

22.00 Sportow a sobota
22.30 W iadomości wieczorne -
22.50 P rogram  rozryw kow y
23.50 „Złe rozdanie” — franc. 

film  sensac. -

PROGRAM II

7.25 K aliber 191 — m agazyn 
w ojskow y

7.55—10.40 T elew izja śn iada­
niowa 

,7.55 Pow itanie
8.00 CNN -  H eadline News
8.10 „K apitan  P lan eta  i P lane- 

ta r ian ie ” (2) — seria l USA
8.35 M agazyn tv  śniadaniow ej
9.15 Benny Hill — program  roz­

ryw kow y
9.45 M agazyn tv  śniadaniow ej

10.40 „Cudowne la ta ” (38) — se­
ria l USA

11.05 W świecie ciszy — pro­
g ram  dla niesłyszących

11.25 P rogram  dnia
11.30 „Je j pow rót film  p o lsk i. 

(Beata Tyszkiewicz i Je rzy  
Zelnik)

12.35 Zw ierzęta św iata
13.00 5-10-15 — program  dla 

dzieci i m łodzieży
14.00 „Szanty" — program  roz­

ryw kow y
15.00 M agazyn , 1 0 2 ”
15.30 „Santa B a rb ara” — serial 

USA
17.00 Benefis E dw arda L uba- 

szenki

18.00 P rogram  lokalny
18.30 Benny Hill — program  

rozryw kow y
19.00 Uśm iech z G alicji — „Ca- 

b a re t M eeting” (2)
19.30 G aleria  „D w ójki”
20.00 W irtuozi w iolinistykl — 

Daniel S tab raw a
20.45 Dziewczyna m iesiąca — 

rep.
21.00 Co czytać — spotkanie * 

Wł. Odójew skim
21.30 Panoram a dnia
21.45 Słowo na niedzielą — oj­

ciec Jacek  Salij
21.50 „T ai-P an” — film  USA
23.50 CNN — H eadline News

NIEDZIEL# 1
PROGRAM I.

7.00 W itam y o łiódm ej
7.35 K ra j za m iastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 P ro g ram  dnia
9.00 T eleranek  ora* film  z se­

rii „R onja, córka zbójnika" 
(4)

10.25 Języ k  angielski dla na j­
młodszych

10.30 „P rzerw ana  cisza” (14-ost.)

— hiszpański serial p rzy- 15.15 
rodniczy

11.00 N otow ania, czyli eo się 
opłaca rolnikow i

11.25 Telew izyjny koncert ży­
czeń 18.50

12.00 P oranek  sym foniczny 17.15 
W OSPRiTV — W ielkie 17.30 
chorały  pasyjne (transm isja
z K a ted ry  C hrystusa  K róla 
w K atow icach)

13.00 T ea tr  Młodego W idza: 19.00 
„W iosenne szachra js tw a”

14.15 M agazyn „Morze” - 19.30
14.30 P ieprz  i w anilia: W k ra -  20.05 

inach zielonego sm oka i
śp iew ających syren  — Za- 21.35
kazane m iasto (Pekin) 22.05

T elew izyjny T eatr Roz­
m aitości: L. H. M orstin 
„O brona K san typy” (wyk. 
M. Zaw adzka, B. Paw lik, 
T. S tockinger i in.) 
Telew izjer 
Teleexpress
W S ta ry m  Kinie: „Na Sy­
b ir"  — film  polski z 1930 r. 
(wyk. M. F renk iel, J. Smo- 
sarska, M. Zim ińska) 
W ieczorynka: W alt Disney 
przedstaw ia: „Chip i D ale” 
Wiadomości
„Tajem nice S ah a ry ” (4-ost.)
— seria l w łoski
7 diii — św iat 
Sportow a niedziela

22.50 W iadomości wieczorne 11.45
23.05 San Remo '91 — K oncert 12.00 

gw iaid;(2) 12.05
PROGRAM  II 1 2 1 0

7.05 Pow itanie 13.25
7.10 P rzeg ląd  tygodnia (dla nie- 13.55 

słyszących)
7.45 F ilm  dla niesłyszących: 14.20 

„Tajem nice S ah ary ” (4-ost.)
9.10 Ju tro  poniedziałek
9.30 Program  lokalny  15.05

10.00 CNN — H eadline News
10.15 Ju lie tte  Greco w Ł ańcu- 15.35 

cie (2 )
10.45 W spólnota w k u ltu rze  — 16.10 

Iren a  Fusek
11.15 Spotkanie z K arelem  K ry­

lem

Express D im ancha 
Program  dnia 
Polska K ronika Film ow a 
Rom anse: „Dom m ężczyzn”
— ang film  fab.
1 0 0  p y tań  do...
M iniatury  na zam ku w Li­
wie
Kino fam ilijne: „Alina — 
B alerina” (3) — serial n ie­
miecki
M uzyczna an tena 5 — blu­
es (3) — Tadeusz Nalepa 
„Polacy” : „Ojciec Dzie- 
rzak ” — film  dok.
Podróże w czasie i p rze­
strzeni: „Pow staw anie kon­
ty n en tu "  (2), „K raina śpią­
cych gór” ang. serial doki

17.05
17.30

19.00
19.30
2 0 .0 0

21.30'
21.45

22.35

23.05
23.15

Studio Sport
Bliżej św iata  — przegląd 
tv sa telita rnych  
W ydarzenie tygodnia 
G aleria  38 m ilionów 
Józef H aydn „Siedem  słów 
C hrystusa  na k rzyżu” — 
transm isja  koncertu  Sinfo- 
nii V arsovii i Poznańskich 
Słowików 
Panoram a dnia 
Rom anse: „Dom m ężczyzn”
— film  ang.
W rocław na antenia 
„D w ójki”
CNN -  H eadline News 
..Sceny o obsceny” — re la ­
cja z w ystaw y polskiej 
sztuki erotycznej

PONIEDZIAŁEK j
PROGRAM X

13.25 A ktualności telegazety 
13.30—15.55 Telew izja edukacyj­

na
13.30 Spotkania z lite ra tu rą
14.05 Agroszkoła

14.35 Język fraheusk l
15.05 T elew izja edukacyjna —

zaprasza
15.30 U niw ersy tet Nauczycielski
15,55 Program  dnia
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video—'Top
16.20 LUZ — pr. nasto la tków
17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II w ojny świa 

tow ej

18.00 1 0  m inu t
18.10 Studio Sport — kolarstw o
18.35 „A lf” — „Na w akacjach”

serial USA
19.13 Dobranoc: „Przygody Bol­

k a  i Lolka”
19.30 Wiadomości
20.05 T eatr TV: „Niezłom ny z 

N azare tu” (wyk. H. Talar, 
Z. Saretok)

22.10 W Sejm ie i Senacie
22.30 W iadomości wieczorna

22.45 Leksykon polskiej muzyk! 
rozryw kow ej — „S”

23.30 Język niem iecki
PROGRAM II

13.45 Pow itan ie
13.50 Przegląd prasy
14.00 CNN — H eadline News
14.15 Widzę ciebie W arszawo 

sprzed la t — program  a r­
tystyczny

14.40 „O dstępca” (2 ) — radz. 
film  fab.

16.00 Zbliżenia, czyli to i owo
o film ie

16.30 W idziane z G dańska — 
program  public.

16.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 Gdańsk 1945 — praw o woj 

ny — rep.
17.30 „K usza” (11) — serial USA
18.00 Program  lokalny
13.30 Przegląd PK F
19.00 Jak  cierń — rep.
19.30 Język angielski

20.00 A uto-m oto-fan-klub
20.30 P u n k t w idzenia
21.10 „N ajstarsze n a  św iecie” — 

film  dok.
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „Odstępca" (2) — radz. 

film  f3b.
23.15 Studio im. A ndrzeja Mun 

ka — Prezen tacje: Paw eł 
W oldan 

0.15 CNN — H eadline News

W T O R E K
•wsłwj .M-m «i»T y«i.n' ■ i ■»»■«» - w* :■ m ■'» .ii in j

PROGRAM I
8.00 Dzień dobry — poranny 

mag. rozm aitości
9.00 W iadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 G iełda pracy — giełda 

szans
9.55 „Ucieczka z K rainy  Z łota” 

(7-ost.) — serial czech.
10.55 Aktualności telegazety
11.00—14.55 T elew izja edukacyj­

na
11.00 M u zy k a .

11.30 W śród’ ludzi
12.00 Chem ia
12.30 Spotkania z lite ra tu rą
13.05 Agroszkoła ‘
13.35 Sezam  — mag. popularno­

naukow y ■ *'
14.00 „Jedw abny  szlak” (20) — 

japoński serial dok.
14.55 P rogram  dnia
15.00 Pogranicze
15.20 Z arch iw um  polskiej pio­

senki
16.00 Wiadomości popołudniow e
16.10 Video—Top
16.20 Dla dzieci: T ik-T ak
16.50 Kino T ik-T aka: „Misia Yo 

gi w ypraw a po sk a rb y ” — 
se ria l USA

17.15
17.35

18.00
18.10

19.15
19.30
20.05

2 2 .2 0
22.50
23.05
23.30

Tąleexpress
Spin — mag. popularno-na
ukow y

1 0  m inu t
„Ja, k tó ry  m am  podwójne 
życie..., czyli dylem at Jo ­
sepha C onrada” (3-ost.) — 
film  dok.
Dobranoc: „Hej Bun Bu" 
W iadomości
„Skłóceni z życiem ” — film  
USA (wyk. M arilyn  Mon­
roe, C lark  Gable)
Teraz — tyg. gospodarczy 
Wiadomości wieczorne 
Rozmowy in tym na 
Język francusk i

PROGRAM II

7.55—11.00 T elew izja śniadanio­
wa .

7.55 Pow itanie
8.00 CNN — H eadline News
8.10 „Ulica Sezam kow a” — pro 

gram  dla dzieci
9.10 „Santa B arb ara” — serial 

am erykańsk i
10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn tv śniadaniow ej
11.00 „C abagua” — film  wene- 

zuelsko-kubański
12.15 G aleria  „D w ójki” — Tade 

usz M akowski

12.45 Concerto in Rosa — pro­
gram  m uzyczny

13.15 „Ksiądz lgnący S k o ru p k a” 
' — film  dok

13.45 Program  dnia
13.50 Przegląd prasy
14.00 CNN -  H eadline News
14.15 .Ekostres” — m agazyn 

ekologiczny
14.45 Z Anarten) i pod w iatr — 

magazyn, żeglarski
15.00 „Ulica Sezam kow a” — pro­

gram  dla dzieci
16.10 Przeboje na sm yczki — 

przedstaw ia Rom an Lasocki
16.40 Pod-żag lam i „Zawiszy” — 

dlaczego nie — rep.

17.00 „W ielkie podróże” — „Au­
tostrada  panam ery k ań sk a” 
— serial dok.

18.1)0 P rogram  lokalny
13.30 d litw a wieczorna
18.50 „Janusz G ajos” — film  dok.
19.30 Język  angielski
20.00 W rocław na antenie 

„D w ójki”
21.00 W ywiady Iren y  Dziedzic
21.30. Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 Kulisy
22.25 .Panna M ary” — film  a r­

gentyński (Ju lie  Christie)
0.05 CNN — H eadline New*

PROGRAM I

7,40 E xpress gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny 

m agazyn rozm aitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 P rzy jem ne z pożytecznym

10.00 „D ynastia” (76) — te ria l 
USA

10.55 A ktualności telegazety
11.00—14.55 Telew izja edukacyjna
11.00 K am eleon — program  dla 

dzieci
11.30 Sylw etki historyczna
12.00 My dorośli
12.30 Język  i styl
13.05 Agroszkoła
13.35 Rolniczy film  ośw iatow y
14.05 Św iat roślin
14.30 U n iw ersy tet Nauczycielski
14.55 Program  dnia
15.00 Pogranicze
15.30 Z archiw um  polakiej pio­

senki

16.00 Wiadomości popołudniow a
16.10 Video-Top
16.20 Kino nasto la tków : ..Jeden 

rok  w pew nej szkole” —
1 serial czech.

16.50 Dla m łodych widzów: Sa­
m i o sobie

17.15 Teleexpres»
17.35 System

. 18.00 1 0  m inu t
18.10 K lin ika zdrowego człowieka
18.30 Skarbiec — m agazyn h i­

storyczny
19.15 D obranoc: „W odnik Szu- 

w a rek ”
19.30 W iadomości

20.05 „D ynastia” (76) — serial 
USA

21.00 Studio Sport: mecz piłki 
nożnej

22.35 Wiadomości wieczorne 
’ 22.50 Rozmowy z Nikodem em
23.25 Język angielski

PROGRAM n
7.55—11.00 T elew izja śniadanio­

wa »
7.53 Pow itanie
8.00 CNN — H eadline News
8.10 „Ulica Sezam kow a” — pro- 

. gram  dla dzieci
9.10 „C zterdziesto latek” — se­

r ia l T P

1 0 .0 0

10.15
1 1 . 0 0

12.40

13.05

13.40
14.00
14.15
14.20
14.30

CNN — H eadline News 
M agazyn tv  śniadaniow ej 
„K olejka e lek tryczna” — 
film  węgierski 
„Odżyją, żeby rzec, że słoń­
ce św ieci” — wiersze Osipa 
M andelsztania 
R ecital organow y M arka 
Kudlickiego 
Express gospodarczy 
CNN — H eadline News 
Program  dnia 
Przegląd  prasy  
Poznań na antenie 
„D w ójki”

15.00 „Ulica Sezam kow a" — pro­
gram  dla dzieci

16.00 Dookoła św iata
16.30 Nie jestem  aniołem  — rep.
17.00 „Zm iennicy” — serial T P
18.00 P ro g ram  lokalny
18.30 .M.A.S-H.” — serial USA
19.00 R eportaż
13.30 Język  francusk i
20.00 Przegląd m uzyczny

' 21.00 Ze w szystkich stron
21.30 Panoram a dnia
21.45 „W lab iry n cie” — serial TP
22.15 , 997” — kron ika  k rym i­

nalna
23.15 Sport
23.25 CNN — H eadline News

PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny 
m agazyn rozm aitości 

9.00' W iadomości poranne  
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Po sześćdziesiątce — mag.

dla w szystkich 
9.55 „H erkules Poiro t — detek 

ty w ” (8) — ang. serial k ry  
m inainy

10.55 A ktualności telegazety
14.55 P ro g ram  dnia
15.00 Pogranicze
15.30 Z arch iw um  polskiej pio­

senki
16.00 W iadomości popołudniow e
16.10 Video—Top
16.20 Dla m łodych widzów: 

K w an t oraz film  z serii: 
„O na tu rze  rzeczy” (1 0 )

17.15 .Teleexpress
17.30 P raw o  praw a, czyli plotka

i donos
17.45 Podróże na Kresy
18.10 1 0  m inu t

18.20 T ea tr TV — W iersz* Ja n a  
Tw ardow skiego w  w yko­
nan iu  M ai Kom orow skiej

18.45 M agazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „Przygody Je ­

żyka”
19.30 W iadomości
20.05 „H erkules Poiro t — detek 

tyw ” — ang. se ria l krym .
21.00 Pegaz
21.30 In terp e lac ja
22.30 W iadomości wieczorne
22.45 Jazz Jam boree’90 — pro­

gram  rozryw kow y
23.25 Język  angielski

PROGRAM H

7.55—11.00 Telew izja śniadanio­
wa

7.55 Pow itanie
8.00 CNN — H eadline News
8 .1 0  „Ulica Sezam kow a” — pro 

gram  d la  dzieci
9.10 „W lab iryncie” — seria l TP
9.40 M agazyn tv  śniadaniow ej

10.00 CNN —• H eadline News
10.15, M agazyn tv  śniadaniow ej
11.00 „Bywa i tak „ .” — film  ra 

dziecki
12.15' K arol Szym anow ski „Sta- 

bat M ater” — widowisko 
muzyczne-

12.45 P ro g ram  dnia
12.50 Przegląd  p rasy
13.00 W rocław  na an ten ie  „Dwój

k i”
14.00 CNN — H eadline News
14.15 Szczecin na an ten ie  „Dwój

k i”
16.00 „Ulica Sezam kow a” — pro 

g ram  d la  dzieci
16.00 Być Polakiem  — program  

publicystyczny
16.30 P rogram  m uzyczny
17.13 W ielki T ydzień na Gór­

nym  Śląsku
18.00 Program  lokalny
18.30 „Cudowne la ta ” (38) — 

serial USA
19.10 P ieśni w ielkopostna
19.30 Język  n iem iecki
20.00 S tudio Sport
21.00 Ekspres reporte rów
21.30 P anoram a dnia
21.45 Sport
21.55 Studio T ea tra ln e  „Dwójki": 

Jean  Cocteau „P iękny i 
nieczuły" (wyk. Anna ' Po­
lony i A ndrzej Kozak)

22.35 M oja W orkuta — opowieść 
J . U rbanow icza 

13. OS Rozmowy z Czesławem  Mi' 
łoszem

S3.20 CNN — H eadłia*  New*

N o w o ść  na rynku  po lsk im
MAGNETOWID l  TELEIEKSTEM 

FIRM!
i .

■

o r a z

Telewizory od 14” do 34" w tym cyfrowe, z telegazeta. 
Magnetowidy 2, 3, 4-ro głowicowe 
Kamery video
Zestawy grajqce i radiomagnetofony
firm ITT, NOKIA,  SIEM EN S, G R U N D I G

a ta k ż e
Zestawy satelitarne

U N ID E N  8008 
U N ID E N  8009 — z  m o żliw ośc ią  p o d łączen ia  24 o d b io rn ik ó w  

S P R Z E D A Ż  H U R TO W A  
F H  „B IS E T ”, Z ie lona  G ó ra , ul. B oh. W e s te rp la tte  9, 

te l . 35-32, 720-11 w ew . 290. f a x  35-33 AK -274

I t i n r e i  m t f f f f f n  t t i  n i m <  m n  m m m i s  i m  i  i m i m & f f s s r m  « * i f

/


